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T R E S C
P I S M A  C A Ł E G O .  '

.PRZEKŁADAIĄ SIĘ P R ETEN SYE KRÓLA JMCI 

PRUSKIEGO DO RZECZYPOSPOLITEY rOL.SKIEY.

I. 0 P OMEEE

I. /^Zem u ii? o ni? domaga.
IL  ^ P o k a z u ie  ii? iak zaw iłe y  trudne do rozfądzenia to  do* 

maganie ii?.
III. Odpowiedź nafza dzieli fi?.
Pytanie pierwfze: O pow inow attw ie X iążąt wfchodniey Po» 

meranii z X iąź?tam i Zachodniey Pomeranii..
IV . T o  dla przeciwnych zdań Dzieiopifow bardzo niepew ne, 

dowiadować ii?  iednak o nim należy z Polikich raczey Piiarzow niż 
z obcych..

V . Niemcy y  Pomorzanie o nim twierdzą, y  powiadaią źe te 
kraie m iedzy krewnych były podzielone.

V I. Jednakże Genealogia X iąźąt Pomeranii, którą pofpolicie 
przytaczaią,. źadney powagi z dawnych Pifarzo-w niem a, y  fami Pifa- 
rze Pomeranii o niey powątpiwaią.

)aa^ . V1L
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V II. Ziawiła fię ona naprzód z dom yflow Bugenhagiu4*za.
V III. Ułożona potym na końcu wieku X V I od Kafpra Schü-

tza.
IX . Gruntuie fię tylko na powfzechnym nazwilku dwuch pro- 

w incyi, na czafach zgadzaiących fię z ż y c ie m  X iąż ą t: falfzyw a ieft 
krom  tego, bo wyrzuca wielu X iążąt należących do genealogii.

X . Podział całey Pomeranii na czterech braci zm yślony ieił.
X I. Y  pokazuie fię , że był cale nie rów ny y  niefprawiedliwy, 

co fię z opifania dawnych granic Pomeranii obi3Śnia.
X II. Diplomata łam ychże X iążąt nie znaią powinówaćlwa.
X III. Gdyby to by ło  prawdziwe, w ygaffyeh familii dziedzi- 

ftw o  równie wfzyflkim  powinow atym  dodałoby fię.
X IV . A Cefarz Fryderyk II. nie dopuściłby był Brandeburczy- 

kom nabycia prawa do Pomerelli, gdyby ona do oyczyftych dzierżaw 
X iążąt Pomeranii należała.

X V . Jefi: też różnica -miedzy tytułami y  herbami: tych herb 
G ry f  w ziął początek z  chorągwi w oyikow ey Słow aków .

X V I. "WTchodm ftateczniey Utrzymywali tytuł Pomeranii, za­
chodni Słow ackiey ziemi y  nadtnorfluch Xiąząt. Owfzem wfchodnia 
Prow incya nazwana była w łaściw ą Pomeranią y  iey X iążęta, całey 
Pomeranii Xiążętam i. Jednak zachodni tytułu tego pożniey nie przy- 
w łafzczyli fobie dla pokazania prawa fwego na Pomerellią.

X V II. Polfey D zieiopifow ie, którzy fami iedni o tey rzeczy 
w iedzieli, y  którzy iedni w iarę mieć powinni.

X V III. Św iadczą nayprzod, iż  wfchodni X iążęta w yfzli z Pola­
ków , z rodu G ryfów .

X IX . Y z  tego domu X iążęcego pierwfzym  był Subifław Xią* 
żęciem , drugi Sambor Syrona powinow aty, fyn Subidawa.

X X . P ow tóre : że przed temi X ią ż f  ty Prowincya ta była w  rę­
ku dannikow Polfkich.

X X I. K tórzy  iefzcze Bolefława III. poddanemi byli.
X X II. Ale po podziale Polfki uczynionym miedzy lynami Bo- 

leflawa l i i  pomału być poczynali udzielnemi X iążęty.
X X III. Tak dalece, iż źle mówią nafi, kiedy te Xiążęta, począ- 

w fz y  od Subiiława wolnemi nazywaią Polakow Satrapami.
X X IV . Chociaż wolną iuż zoftaw fzy Poraerellia była Polfzcze 

podobna co do fpofobu życia , obyczaiow , y  dworikich urzędów.
. X X V . Świadczą potrzecie: że Pomerellią nie była częścią 

Pom eianii, al¡e Poliki.
XXVI.
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. . .  S
X X V I. Z e  ona z dwuch ikładała fię P row in cyi, iedney Gdań* 

ikiey, albo Pomerellii w łaściw ey, ktorey granice y  miafta opifuią fię.
X X V II. Z  drugiey Kafzubow, w  ktorey Stołpikie S taro ilw o 

należało do Subiftawa.
X X V III. A le Rugenwaldeńikie y  Slaweńfkie Staroilw a znowu 

od Swantopełka W. zdobyte były  lub przez dobrowolne poddanie 
fię, lub orężem , lub podobno przez małżeńftwo z  dziedziczką Ka­
fzubow.- .

Pytanie drugie: X X IX . C zy pozw oliw fzy powinowaCtwo w niesc 
można fukceflyą y  dziedzictwo.

X X X . X iążęta Pomeranii byli zupełnie udzielnemi, y  fzczyci- 
li fię nayw yźfzą władzą.

X X X I. A  zatym maiątek fw o y  y  dzierżaw y podług upodoba­
nia .rozporządzać mogli.

X X X II. Przeto dziedzicami czynili częftokroć krewnych po 
kądzieli, częfto y  obcych.

X X X III . K tóry  zw yczay y  Polacy mieli.
X X X IV . Krom tego ftany Prow incyi w ielką m iały pow agę 

obieraniu Sukceflbra.
X X X V . A le o fukceffyą powinowatych podług praw mańilwa 

S ło w acy  zgoła nie w iedzieli. Krom tego mannikami hołdow ni- 
czem i poźno zoftali X iążęta zachodni, wfchodni nigdy.

X X X V I. Dla czego Przem yflaw II. prawnie obrany był Sukcef- 
iorem  wfchcdnich Xiąząt, iuż to z Woli Meftwina II. w olnego X iązę- 
cia, a to oftątniey, która pierwfze iego teftamenta znifzczyła.

X X X V II . Ju z  to dla blifkiego pokrewiefiftwa.
X X X V III. Już też dla zgody Stanów.
X X X IX . Dla ufląpienia w ładzy od żyjącego iefzczelVIeilwinaII.
X L . A ta fukceflyą potwierdzona była dzierżawą y  famego

Przem yfiaw a II. y  powinowatych iego X iążąt Polikich.
a LI. Po których potym prawnie nafiąpili Krzyżacy, przez u- 

iląpienie uczynione od Polakow , a oni za prawnych fą uznani od Ce- 
farzow  y  K rolow .

X L II . Zachodni X iążęta Pomeranii nie rościli żadnego p raw i 
do fukceflyi, ani fię o dziedzictwo dopominali u Polakow .

X L I1I, Fałfz to bowiem ie ft , żeby dopominali fię y  w oiow ali 
o  to z Polakami.

X X IV . Chociaż potym opanowali Kafzuby, lecz Brandeburczy- 
Jcom ie , nieprzyjaciołom fwoim odebrawfzy.

X L V . Y  nie dopominali fię potym u Krzyżaków poflefórąw.
XLVŁ
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XLVT. Ani potym n Krolow Polikich, przyznając im raczey 

prawo. A tym famym odftąpili prawa fwego ieśli iakie mieli.
Pytanie trzecie'. X L V II. Pozw oliw fzy nawet prawo Pomor- 

czykom ,|czy można wnieść, źe maią prawo Brandeburczycy do Pome- 
rellii, k tórzy nie fą powińowatemi Pomorańczykow.

X L V III . A naftąpili po Pom orańczykach, gdy iuź dawno to 
prawo było zginęło.

, X L IX . Fałfzyw ie miefzaią prawo dziedzica z prawem fukceflbra.
L  Brandeburikie prawo do fukceiTyi na Pomeranią uroiło z 

przyw ileiow  Cefarikich, które y  famo przez fię nieważne było, y  ścią- 
gało fię do Pbmerellii.

LI. Ani z poddańftwa Pom orańczykow wynikaiącego z woyny 
a potym zm efionega-

LII. Lecz z paktów  unii albo expektatyw y, która była pozwo« 
łona w  ten czas, kiedy Pomorańczycy iuź utracili Pbmerellią.

LIII. Nawet Pomerellia przez oderwanie fię y  zdradę niekto« 
. rych oby w atelow  była niegdyś Brandeburiką.

L IV . Lecz w  krotce przedana Krzyżakom  y  uftąpiona, iź nie­
można fię iey teraz dopominać. Nie lłufznie twierdzą iz nie m ogli 
oni prawa fwego przedawać.

L V . E lektorow ie ńaw et, którzy iuź Pomeranią dziedziczyli,, 
nigdy fię nie dopominali o Pomerellią, y  prawa żadnego do niey nie; 
rościli.

L V I. Po w tóre : dopominają-fię u nas iako o: część Nowe-y 
Marchii kraiu między Notecą y  Kuddową rzekami, iakoby w wieku XI\T. 
od Margrabiów pofiadanego, ale pod czas oftatniey w oyny Pollkiey z 
Krzyżakam i oderwanego od Marchii..

L V 1T. Co rzeczą być falfzyw ą pokazuie fię,. naybardziey z dy­
plom a Bole Iława. Pobożnego dąwnieyfzego..

LV III. Razem wydzieraią nam cały kray miedzy Notecą y  gra­
nicami Pomerellii zaw arty, a to z dwuch przyczyn.

L IX . Dowodzi fię przeciwnie, że ten kray był kiedyś Pomor- 
fkim, ale g o  iuź w  wieku XII.. Polacy opanowalij  y  od  tego czafii

u . o ro jriA T A cn  za

zawfze
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zaw fze pofiadali: co %  ©biaśnia nayprzcnJ w ylic*a*ąc miafta, które 
na pulnoc Poliki lezą, a plerwey fię przyłączyły do Poliki, niż wfcho- 
dni X iążęta Pomorfcy w ygaśli.

Ł X . Potym pokazuiąc, że niegdyś od zachodu Polfka ciągnęła 
fię aż do granic Pomeranii, a żadney nie było now ey Marchii krom 
bezdrożnego lafu.

L X I. Y  dow odząc, że miafta pograniczne w fzyftkie nie ty lko  
zawfze były  Polikiemi, ale też w iele miaft które teraz w  famey Mar­
chii leżą.

LXIT. Gwfzem cala N ow a Marchia z zdobyczy Polikich kra- 
iow  y  Pomorikich fklada fię.

* LXXII. K ray on wątpliwości podległy bynaymniey pod czas o- 
ilatniey w o yn y  Polakow  z Krzyżakam i do Poliki nie był przyłączony.

L X IV . Y  choćby to było, nie w ydarty byłby Brandeburczykom, 
ale nieprzyiaciołom  nafzym prawem o ręża , że oni prawa teraz nie 
maią oń dopominać fię : iak y  o to , cośmy Pomorczykom w  wieku
X I. y  X II. odebrali, prawem oręża y  poilefiyi itało fię nafzym.

L X V . Albowiem  prawo preikrypcyi należy do prawa narodow, 
y  rodzaiowi ludzkiemu pożyteczne ieit, y  na dobrym zafadza fię 
gruncie, bo zawiera w  fobie zezw olenie, przeto ftarodawney pofief- 
fy i wzrufzać nie należy.

L X V I. Zw łafzcza gdy pofieflya nafza ma w łaściw e przym ioty 
preikrypcyi fprawiediiw ey, co fię dowodzi.

L X V II. Procz'tego Brandeburczycy, praw fw oich, ieśli mieli 
iakie, dawno odftąpili, y  flo w y  y  poftępkam iy milczeniem. .

III. 0 CZĘŚCIACH SIĄSKA.
LXVIIT. Jako X iążę nayw yżfzy Sląiki dopomina fię K ro lJm Ą : 

o całe W oiew odztw o Poznańikic y  KaJiikie które niegdyś G łogow iki 
X iąże pofiadał.

L X IX . A le tę poffeflyą, która z w olnego obrania Stanów urofla, 
śm ierć X iążęcia zaraz zakończyła.

IV. O DŁUGU PIENIĘŻNYM.

L X X . Dopomina fię także Kroi Jmć o fummę pieniężną, którą 
nąu Rzeczpofpolita Pollka y  Miafto Elbląg winne,

O PRU-
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K  O PRUSACH POLSKICH..

L X X I. R efzty tez Prus na prawym brzegu. W ifly lezącey doma­
ga fię, y  zabiera ią iuź to za prow izyą, iuź to za dochody, które Pola­
cy  odbierali z Kraiow  nieflufznie trzymanych. My iednak źadney pro«- 
w izy i nie w inniśm y, gdy do długu nie poczuwam y fig, o który fię u 
Nas nigdy niedopominano.

L X X II. W ypłacono prow iżyą dawno przez uprawę Poraerellii, y  
Dochody z dwuch Staroftw y  Kafzub dzierźanych, od Brandeburczy- 
k o w .

L X X III. T akże przez uprawę now ey Marchii.
L X X 1V . Dopominaią fię u nas o nię za Miafto Gdańik zofta w io­

nę, za uftąpienie dwuch W oiew odztw  w  W ielkopolfzcze , y  za daro­
wanie długu pieniężnego. Takow a Prowincyi zamiana, dzieie fię bez 
przyzwolenia, drugiey ftrony.,

LXX.V. Nięfprawiedliwa rzecz ieft przyfpiefzad oipanowanie 
K raiow  naizych, nie upomniawfzy fię wprzód o nie.

JUXX Vi.. A iefzcze niefpra wiedli w fza, krzyw dę łączyd Z obelgą.
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^ A b ra n ie  znacznych i naylepfzych Rzeczypofpolitey Pol- 
ikiey kraiów przez Króla Jmci Prulkiego fąliedztwem, 
Przy*aźnią, wiekuiftemi przymierzami złączonego, 
ba i cofnąwfzy pamięć doPrzodków , uznawaiącego 

ich obow iązki pi-ztciw Polakom , nie może prawego fyna O yczyzny 
nie przeiąć boleścią. Gdy atoli tenże Monarcha prawo fwoie nie na 
mocy oręża, która imię iego w  naypóźnieyfzey flawne uczyni poto­
m ności, lecz na ffufzności famey chce ugruntow ać, i ponieważ pifa- 
nemi wywodami ufiłnie dow ieść, że co od Pollki bierze pod fwe pa­
now anie, to iemu zdawna iako włafność p rzyn ależy , nadziei tracić 
niepotrzeba, aby kray woyfkiem  Pruikim odcięty, nie w rócił fię do ził* 
pełności Polikiey Korony. Takie bowiem zaearnienia Pollkich Pro- 
w incyi założone fą p rzyczyn y, że g d y iy o n e  p i  roztrząśnieniu pil­
nym gruntownemi i prawdziwemi fię pokazały, uftałyby prawo K rólo­
w i Jm ci Pruikiemu do trzymania odciętych kraiów , przeciwnie ieźeli 
w yw o d y  pewne z hiftoryczney ftarożytności, niezawodne regu ły  
przyrodzonego prawa tychże przyczyn niegruntowność odkryją, ijira- 
wiedli w ość Króla Jmci Prulkiego, przywróci Polakom, co przed wie­
ki nabyw fzy nieprzerwanie trzymali. I toć ieft zamierzenie K rólew - 
ik ie , Króla mówię fprawiedliwością w ięcey , niżeli woiennejni dzieła­
mi i rozfzerzeniem granic panowanie fwoie uwielbić w  nieśmiertel­
ności uiiłuiącego, który gdy świątobliw ie pierwiaftkowe przyrodze­
nia fzanuic prawo wyrządzaiąc każdemu, co mu ieft przynależy t a , 
przez ten fpofób roztrząfnąć pragnie, i fwoie i K ^ o n y  Polikiey pra­
w ą, aby ie nieulżczerbione zoftawił przy tych , którym prawdziwie 
ftuźą. Starania i zatrudnieni tłumem wielkim panuiących ścilkaiące, 
nie pozw oliły  famemu K rólow i w  głębokiey ftarożytności zakrętach 
fzukać i dochodzić, na którąby ftronę prawda gruntuiąca flufzność u- 
dała f ię , zlecił to niektórym olobom fprawami publicznemi niezaba- 
w ionym , aby w  Hiftoryi fzukali prawdy, i onę z ciemnych taiemni- 
kow  na widok wyprow adzili. Nie ulłnżyli w  tym wedle żądania 
Królew fkiego maiący zlecenie, gdyż udaw fzy lię za mniemaniem pó-

A  żniey-
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źnieyfzych h iftoryków , źa powieścJą pofpolitą niebieglycli dawniey« 
fzych pifarzów* i fami rozumieli ze prawdę w ynaleźli, i Króla fzpe* 
raniem ftarożytności zatrudnić fię niem ogącego, ze tak ieft iako po* 
dali na piśm ie, upewnili*

Należy tedy fzczerą prawdę pokazać, i przekonać niezbitemido­
wodami tych , którzy uwiedzieni fami powierzchowną pozornością, 
niefzczęścia nafzego byli przyczyną, wprowadzaiąc Króla fprawie- 
dliwość kochaiącego nadewfzyftko do poflania w oyik w  kraie niby fo­
bie włafności praWem należące. T o  ieft przedfięWzięcie pifzącego, 
pokazać co ieft w  rzeczy famey prawda, nie Zaś, Co za kroki w tey 
tnierze powinny być uczynione*

Do kraiu troiakiegó ściele prawo Dom Brandeburflu , naprzód 
dt> Pom erellii, powtóre do tego , który miedzy Pomerellią i rzeką 
N otećią leźy, potrzecie do Prufl’ Polfldch, przyległych Króleftwu Pru* 
Ikiemu po prawey ftronie Wifty położonych; z czworakiego zaś po* 
Wodu ffufzność tego prawa pokazać ufiłuie: Pomerellią że po dawnych 
Pomorikich Xiążętach iemu należy, w yw odzi; kray do Noteći od Po* 
metellii ciągnący fię , że iako część now ey Marchii Margrabi Bran* 
deburikiego ieft włafnością zdawna, pokażuie, a iako nayw yżfzy Xią* 
żę Sląiki po Xiąźętach Głogowildch W oiew ódżtw  Poznańikiego iKa* 
lilk iego , które dziedzicznym prawem im przynależały dochodzi; na 
oftatek dług pieniężny piąciukroć fta tyfięcy ta la ró w , które częścią 
Rzeczpofpolita , częścią miafto Elbląg Winno przywodzi i chce zaś 
mieć iako równą zamianę W kraiu Prufy P o lik ie , nagradzaiąc przeż 
to oprócz Wfpomnioney fumtny piehiężney, prdwizyą zft nieftufznie 
trzymane kraie należące tak d o X iążąt Poftiorlkich, iako też Margra* 
biow  Brandeburlkich. Rzecz każdą z ofobna roztfząfnąć należy dlii 
Wiadomości na iakicli zafadza iię wywodach.

O P O M E R E L L I I .

I. VT Aprzód o wfchodniey Pomerellii po lewey ftronie wifty poić' 
żoney mówić przychodzi, którą Korona Polikaod r. 14 5 4 przez 

dobrowolne obywatelów poddanie iię , a pbkóy wiekuifty w  r. 1466  
uczyiiiony , fpokoynie pofiadala. Edyktu Prulkiego Pifarz; i drugi

wywo-
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w yw odu praw (a) powiada; i c  gdy Meftwin II  z X iążąt Pomorfkich 
idący oftatni Pomerellii Pan r. 1295 w e G dańiku , gdzie przemiefzki- 
w a ł, umarł, pozoftałe po nim kraie powinny były fpaść ną bliikich 
krew nych , to ieft żyiących Xiążąt Pomeranii zachodniey w  Szczeci­
nie na ów  czas ftolicę m ających, iako na krewnych X iążąt, i iako 
lenna fpółecznikow; ale Polacy tegoż czafu Pomerellią dla fiebie za ­
garnęli; Polakom wydarli ią potym K rzyżacy; od tych gdy Prufacy 
odftąpili, doftała iię znowu Polakom. X iążęta iednak Pom orlkie, 
prawi Meftwina II dziedzicowie , nigdy prawa fwego nieodftąpili, ani 
przez iakow ą ugodę i zawarcie zrzekli fię fw oiey Pomerellii. Gdy 
familia X iążąt Pomorikich r. 1637 uftała, Kurfirfztowie Brandeburfcy 
dziedzićtwem fprawiedliwym wfzyftkie ich kraie ofiągnęli, a zatym 
naftąpili i na prawo do Pomerellii. Gdy tedy Król Jmć Prufki, iako 
praw y dziedzic ninieyfzego dopiero czafu , ieft w  ftanie dochodzenia 
fwego praw a, flufznie domaga fię cząftki dziedzićtwa fwego od Pola­
k ó w , to  ieft Pomeranii w fch odniey; którey, przez całe 477 lat zanie- 
flufznym poftępkiem Polaków  będąc w yzu ty , nie miał w  fw oiey pof- 
feilyi.

II. W yznać tu n a le ż y , iż przełożona pretenfya Brandeburik#, 
ciągnie długi iakiś łańcuch w yw o d ó w , tak ze dobrym Dyalektykiem  
być pow inien, ktoby moc i zw iązek ich do razu przeniknął. Profty 
i iafny w yw ód  nieomylnym ieft prawdy znakiem; wfpomnioną pre- 
tenfyą prowadzą rzeczeni pifarze, przez prawa X iąźąt Pomorfkich, 
P o laków , K rz y ża k ó w , znow u Polaków , nakoniec z dziedzićtwa 
w ygaflych Xiąząt Pomorikich , ciągną dziedzićtwo do Margrabiów 
Brandeburfkich. Do tego zaiięgnione fą te w yw ody od w iek ó w , fa­
mą odległością i niepewnością hiftoryi , grubą ciemność w  fzukaniu 
iafney prawdy fprawuiących, gdzie wiadomości należytey o familiach 
panujących , p granicach pańftw , przymierzach i ugodach Xiążąfc 
mieć niemożna. Od wieku bowiem X I dochodzić należy prawa X ią- 
ząt Pom orikich, ieśli iakie mieli, w  którym wieku o całego narodu 
Slaw lkiego dzieiach mało co zebrać wiadomości. Ale tak iię to dzieie 
pofpolicie, że czytelnik przez długie i ciemne prowadzony bywa za­
k ręty , gdy iego zdanie w  fprawie nie dobrey mieć chcemy po fobie,

A a  a ła -

3 -

(*") Kenigh. PreuJJ. Patent d. d. 13 Sept. 177 2 . &  Expofe de Droits dt S. 
U . U Roj/ de Prujf. a Berlin 177 3 . p . 7. &  13.
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a łatwo Ieft wywodzić prawa piąciu wieków dawnolcią umiikłe , gdy 
możt a fłabości i niedoftatku racyi przeciw flabfzey w  fiłach Uronię 
poprzeć mocy przewagą.

III. A le to ieft m nieyfza, co iię rzek ło , fą ważnieyfze rzeczy, 
które na zbicie tey pretenfyi przywiedzione być mogą. W eyrzeć po­
trzeba, ieżeli wprawdzie famey zachodziło iakie pokrewieńdwo mie­
dzy dawnemi Pomerellii Panami, a Xiąźętami Pomorza zachodniego, 
tudzież czyli krewności prawem tamtych poileflye fpaść na tych po­
w inny b y ły , takow aż; ieżeli Xiążęra Pomeranii zachodniey byli fpól* 
nikami Lenna z Xiążętami Pom erellii; naoftatek: czyli Margrabiowie 
Brandeburfcy tego praw a, którego Xiąźęta Pomorikie nie dochodziły 
n igd y, nabyli przez fukceffyą bez żadnego pokrewieńftwa, albo też 
przez nadanie Cefarza iako zwierzchniego Pana, a ieśli nabyli, przez 
taką dawność zamilczaną , ieżeli go nieutracili. Takow e trudności 
gdy rozwiązane bedą|, pokaże iię iafna prawda, czyli pi farze edy- 
ktu i w yw odu praw Korony Pruikiey na fwym zdaniu omylili iię , al­
bo też rzecz, iaka ieft w  fobie famey, należycie i fzczerze przełożyli,

IV . Pierwfze pytanie bardzo trudne ieil do rozwiązania , gdy 
prawdy dochodzić potrzeba w  wieku X I fzukaiąc iezeli mieli iakie po- 
hrewieńftwo Panowie Pomerellii Z Xiążętami Pomeranii zacliodnicy. Do 
pifarzów naydawnieyfzych udawfzy fię, w idzieć, iż żaden o tym ni- 
iakiey niema wiadomości ; Póżnieyii zwłafzcza Niemcy ppkrewień- 
ftw o przyznaią; Polacy dawnieyfi i nowfi temu przeczą. 2  tąd tedy 
w nieść należy , Iż ca!e ten fundament pretenfyi B r ;ttd burlkiey ieil 
flab y , gdyż niepew ny, a za iego wzrufzeniem upaść powinno zafa- 
dzone prawo. Dochodzić więc z tym więkfzą ufilnością potrzeba u- 
taioney prav d y , iż  z obu lłron rzecz cała wfparta ieft na świade- 
ftw ach . z naizey na pewnych, z przeciwney na w ątpliw ych, a ra- 
czey na famym domniemaniu, niżeli gruntownymi dowodzie. To ieft 
pew na: że iako piftrze Niemieccy dawnieyfi źadney wiadomości nie 
mieli o Pomerellii fam ey, o iey X iążętach , nawet imion ich nigdy 
nie w zm iankując, tak wzaiemnie autorowie Polfcy mało co o Pome­
ranii zachodniey w iedzieli, ale o famey tylko pifali Pomerellii, czyli 
Pomeranii wfchodniey. Komuź t u z  pifarzów w ierzyć względem fa­
milii Xią.żąt Pom erellii, czy ow ym , którzy iako nieświadomi cale o 
nich zam ilkli, cz\li tym , którzy świadomi byli i pifali? I to wziąć 
na uwagę, o Xiążętach Slaw ikiego Pokolenia, kto mógł lepiey w ie­

dzieć
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dzieć i pifać, rodak i obyw atel, czyli obcy i daleki cudzoziemiec f
chybaby kto chciał przeczyć, źe Polacy kray nad wiślany poiiadali, a 
dalfzemi Pom erelczyków fątiadami byli, niźli Niemcy. Juz tu w ątpli­
w ości niemafz, ze w trudności zaloźoriey uź>ć potrzeba pifarzów 
P o llk ich , a z ich św iadeftw  o prawdzie rozfąazić.

V . Atoli pifarze Niemieccy i Pomorfcy późnieyft mówią ( r ) : iź  
Pomorzanie iuź wieku X I a podobno i X . mieli fwoich X iąźąt naftg- 
pnie panujących i dziedzicznych, gdy przedtym na w zór S łow aków  
nie miewali K ró ló w , ale na w oynę tylko w odzów  fobie obierali; da- 
wnieyfzych iednak Xiąźąt z Słow iaiifkiego narodu idących wiedzieć 
nie można ani porządku naftępftwa, ani krew ności: pierwfzy ieft ia- 
koby głow a całego domu Pomorikiego Sw an tyb or, czyli Sam bor, 
który na początku wieku X II umarł i ten m ówią (a ) , źe miał czterech 
fynów.* W artyflawa czyli W arcifiaw a, Ratybora , Swantopełka 1. i 
Bogufława. Od pierwfzego W arcifiawa porządkiem prowadzą nie­
przerwanym wfzyftkich zachodniey Pomeranii X iąźąt, aź do oftatnie- 
go ze wfzyftkich Pomorikich Bogufława X iV . Od czwartego zaś Bo- 
gufława rachuią wfzyftkich Pomeranii wfehodniey X iąźąt, aź do Me- 
Awina I I ,  o którego dziedzićtwie ieft ninieyfza fprzeczka. W yprow a­
dzenie oboiey X iąźęcey familii Znayduie iię w  Kafprze Schutz i w  Da­
nielu Kram erze, tudzież innych (3). Ci bracia czterey według rze­
czonych pifarzów powieści , całe poiiadali Pomorze , które źe od 
W arny Ruftckow i przyległey , przez cały przeciąg nad morzem 
Bałtyckim , aź do Wifty rozciągało fię , pifzą ciź fami- Cały ten Po- 
moriki kray tak był miedzy wymienionych braci podzielony, iź w fzy- 
ftko , co od Warny aż do Cholenbergfkiey góry przyległey Koeśli- 
nowi albo raczey do Grabow y rzeki pod miaftem Slaw e (u) zam yka­
ło fię , to ieft zachodnia Pomerania do ftarfzych dwóch Braci War- 
ciftawa i Raciborza należała; cokolw iek zaś miedzy Chollenbergiem

górą

i

( 1 )  Micrselius altes und neiies Pommerland üb II. p. 114 . 13g. 140. Dan. 
Cramerus Pommerifche Kirchen hiitorie lib- I. p. 10. A . G. Schwarzius Pomme- 
rifche Lehnhifturie I. Th. 6. C^p. S. 68- Kango de originibus Pomeranicis p. 54,

(2) Micvcelius p 76. Schulze Pieufifche Chronik fo l. 13. a. Cramer. p. 
21. Fango p. 76.

(3) Schütze lib I. fol. 15. 6. Cramer lib. II. pag. 3. Hübner Genealog. 
Tabellen, tab. 197 Le Hoi de Prüfte &  Kxpofd des Droits de S. M. note 12.

Expofi dei Droits pag. 5,

*

http://rcin.org.pl



fr
gó rą , B rah ą, Notecią i W ifłą leżało, to ieft wfchodtiią Pomeranią 
młodilj bracia Swantopelk i Bogiftaw działem trzymali. Ta ieft po* 
w ieść pifarzów późnieyfzych, która gdyby iię z prawdą rzetelną zga* 
dzała, nie zachodziłaby żadna w ątpliw ość o pokrewieńftwie Meftwi* 
na II zX iążętam i Szczecińikiemi; ale ieft dowodów wiele pokazuią- 
qych , iako tię od prawdy ciż Autorowie w  fwych pifmach oddalili , 
cp porządkiem tu iię przełoży.

A nayprzód powieść ta na pamięć ieft położona , wlparta nie 
Jjędąc żadną ftarożytności powagą. Niemafz pifarza żadnego dawne­
g o , któryby przyświadczał temu, że Bogifław fynem był Swantybo* 
ra , a bratem Warcifiawa zachodniego, nikt z dawnieyfzych i tego 
nie nam ienił, iakoby on Xiążąt Gdańlkich domu był początkiem , a 
Meftwina II oftatniego Xiążęcia prapradziadem. Rzecz cała żadnego 
gruntu pewności niema, a z domyfłu napifana, ponieważ przebiegłfzy 
dawnych pifarzów tak Niemieckich iako też Polikich śladu iednego 
w  nich o tym nie znaleść, a nowfi Pomorfcy, nie tylko żadnego nie 
przyw odzą, ale iawnie w yznaią, iż żadnego wzmiankować nawet 
nie mogą. Dzieiów Oliwflkich Pifarz o Subiftawłe tą) pifze, (którego 
Za mniemaniem pofpolitym idąc , za fyna Bogiftawa udaią.) O tym 
Xiązęciu nic innego w Kronikach czytać fie nie daie, tylko ze pierwfzy 
z  X ią ią t  Pomarfhich wiarą Katolicką przyjął. Pifał ten zakonnik w ie­
ku X IV , za panowania w  Polfzcze Kazimierza W . Mówi zaś, iż o 
SubilTawa rod zie, rodzicach i dzieiach, nic w  dąwnieyfzey nie znay- 
duie fię h iftoryi, tylko  to , że Klafztor w  Oliwie zbud ow ał, a gdy 
iemu pierwfzemu przyczyta wiary Chrześciańikiey przyięcie , odłą­
cza od wfchodniey 1'w'oiey Pomeranii, iako inną cale obcą Prowincyą 
Pomeranią zachodnią, w  którey dobrze przed Subiflawem W arciflaw 
był Chrześcianinem. Jeżeli tedy pifarz wieku X IV  nic nie wiedział 
i nie znalazł o przodkach X iążąt Gdańfkich , zkądże zafiągnęli w iado­
mości pilarze wieku X V I żyiący? Miedzy pifmami Klafztoru Buków* 
fkiego czyli Zukow fkiego , ani wzmianki o Xiąźęciu Subifławie nie 
m afz, lecz iako pifze Jan Bugenhagius (5Ó , pierwfzy X <ązę tey 
(Pomeranii Gdańikiey) iako napijano mamy w klafztorze Bukowfkim był 

‘ ‘ Me-

6

(4~) Annales Glivens. edit. a Chr. Ernejłt S i monit (it in Samlung vermlf- 
ehter Beiitrage auf das Jahr 1750. pag* 69.

( 5 }  In Pomtrnnia I. i i i ,  p, 139,
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M eftw ititktóry r. 1220  umarł; w hifioryt kdnak Oliwfkiey o Mefiwina /. 
oycu czytamy &c. Już iię daie w idzieć, ze w  naydawnieyfzych kla- 
fztornych bibliotekach ipifm ach, które iednak ile fię tknie hiftoryi 
Wfzelakiey ow ego wieku, za ikarbnice po wfzyftkich kraiaćh fą mia- 
n e , nic zgolą niemafz o genealogii Xiążąt Gdańlkich. Fryderyk na- 
w et Dreger (6 ), dzieiów Pomorlkich nayświadomlzy pifarz, przeczy 
tem u, aby X iążęta Barnim I, zachodniey, i Meftwin 11 wfchodniey Po­
meranii, którzy fię krewnemi na liście dyplomatycznym mianuią, ród 
fw óy fpólnie prowadzili od Swantybora , ponieważ temu, miedzy in- 
nemi wielu dowodami przeciwnem i, naybardziey ieft na p'zefzkodzi« 
epifanie przybycia Ottona Bamberikiego do Pomeranii; trzyma iednak 
fza  polpolitym idąc mniemaniem) iż byli iedney familii Xiążęta praw­
dziw ie miedzy fobą z oyca zpokrewnieni. Co iezeli Sw antybornie 
byt X iążąt Gdańlkich przodkiem , iako ieft rozumienie pofpolite , ża­
dną miarą dowieść nie można pokrewieńftwa oboiey familii. Alb G. 
Schw artz (7) także pifząc o czterech fynach Sw antybora, i o Pome-. 
ranii miedzy niemi podzieloney , odw oływ a fię do zgadzających fię 
W  tym pifarzów Pomorlkich, i wyznaie, że oni fą tey powieści w y ­
nalazcam i, a fami iedni za iey fię prawdę ręczą, przydaiąc to iednak 
że ich powaga za równą ma być poczytana, z powagą Pollkich pi­
farzów . Dość na tym od przeciwney ftrony wyznaniu. Sam naw et 
wykładu praw Brandtburjkich pifarz, lubo z ufilnością fprawy fw ey 
popiera, iednak porządek genealogii X iążąt Pomorlkich przywiódfzy, 
przy daie (0 ) , że w yw ód  tey genealogii w  archivum Szczecićlkim i 
Berlińlkim od dwuchfet i w ięcey lat był chow any, a że fię zafadza 
na iednoftaynym nayświadomfzych hiftorykow Pemorjkich wieku X V I  
świadectwie. Sami tedy Pom orczykowie iedni i naypierwfi u łożyli ten 
w yw ód  genealogii. Cóż to za Pom orczykowie? Chriftianus Schót- 
genius (8) wfzyftkich z pilnością przywodzi pifarzów rodaków, któ­
rych do fw ey napifania hiftoryi zazył Micraelius; ci zaś w fzyfcy w ie­
ku X V I żyli , a żaden z nich dawnieyfzy nie był od panowa­
nia Zygmunta I. Niechże tu kto chce w ierzy , iż może być to z pi-

farza

V

(6) In Codice Diplomat. Pomer. p . 477.
(7) In Pommerifche und Riigifche Lehnhiftorie Gryphifwald* 1074. in 4* 

Wifta. P. I. c. 6. pag. 68.
(a ) N»te 12 p . 13.
( I )  Altts und utiits Ptm ttland  pag. g.
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farza wieku X V I dowiedziono, co iię w  X IJ lub X I ftaio. A utor 
Wykładu praw  mówiąc o wfchodniey Pomeranii Xiążętach Polfzcze 
hołduiących ( b) kładzie w yraźn ie: źe o tym Polfcy hiftorycy pifzą, 
ale źe tego dow ieść nie można, przydaie, z ra c y i: ze ci hiftorycy fą 
bardzo dalecy od cza/u, o którym pifzą, a zatym ich swiadediwozado- 
wod prawdzie ftuzyć nie może Rzecz tedy przypadła wieku X II, nie 
może bydź dowodzona z pifarzów wieku X III i X IV , ta zaś. która 
f i f  ftaia wieku X I. (w  tym bowiem o Swantyborze i czterech iego 
fyn ó w  narodzeniu iię pifzą,) pewniey dowiedziono być może od hifto- 
ry k ó w  X V I w ie k u ?  Naciągana to ieft rzecz widocznie ku fw ey (pra­
w ie , i z filnym bardzo natężeniem. Ale fnadi hiftorycy Pomorfcy 
mieli w  ręku dokumenta, otworem im były arch iw a, z których pe- 
w n ey zaiięgnąd mogli wiadomości. Być to może prawda, ale czy 
rozumieć n a le ży , źe pifarze Polfcy do Akrów publicznych przyftępu 
nie m ieli, i cale z nich wfparcia nie fzukali; a przecię D iugofz pó- 
źn ieyfzy , dawnieyfzy atoli od Pomorikich , z m etryki, kliąg grodz­
kich w iele pifm publicznych nakładł w  fw oiey hiftoryi. Z  tym w fzy- 
ftkim ci fami póinieyfi Pom orfcy, od innych iednak dawnieyfi Pifarze 
nic nie wiedzą o tey genealogii, z którey X>ążąt wfchodnich z ?a- 
chodniemi dowieśd ftrona przeciwna uliłuie pokrewieńftwa. Tomafz 
K anzow ius, który nie pifał Kroniki, ale rsczev zebrał do niey rze­
c z y , i daley toż famo uczynił Klempzenius, pokazuie trzy w yw od y 
genealogiczne (r), gdzie bez wzmiankowania Swantybora y  czterech 
iego fynów,zaczyna od Warci (ława pierwfzego Chrześcianina, czyli od ie­
go fynów ; tak dalece, iż ta mniemana genealogia Kanzowiufza na­
w et powagą wfparta byd nie-może. W alenty z Eickftetu , który o- 
koło  roku 15 7 4  Kanzowiufza dzieło krótko z eb ra ł, ( ten zbiór nie 
będąc drukow any, powiefękroć ieft przepifany) od Sw artybora ród 
fwoich X iąźąt w yprow adza, i p:ąciu iego fynów  rachuie, przyda­
w szy Przymifława (rf> Krótko m ów iąc; wielkie tych genealogiftów 
ieft miedzy fobą rozróżnienie, tak że ich pifma czy aiący widzi ia- 
śnie, iż oni po maćku chodząc, fzukali prawdy, a nie znaleźli, fzcze«

ry  do-

(&) No te jji, pag. 18-
(c) In Franc. Wolenii Belitrag zur Pommerifchen Hiilorie p. 69. 59. Si 

pag. 197.
(d) Ibid p. 250.
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ry  domyli, na żadnym grancie nie w fp arty , czytelnikow i zoftawi- 
w fz y ,

V II. Na tym wynalazku nieprzeftaiąc, daley poftąpid należy ,  
aby doyśd można było , z kąd ta bayka uroiła , i z iakiego pozoru 
w ynaleziona była. Początek tey  bayki zdaie mi fig , iż  w z ią ł lig z- 
domniemania prfarza naydaw nieyfzego, które za pewną i niewątpłi- 
w ą  rzecz w zięli póżnieyfi hiftorycy. Jan Bugenhagius Pifarz Pomor- 
ik i, z archiwów publicznych i klalztornych w iele do fw ey hiftoryi 
tnaiący rzeczy, cale o tym nic n iew ie, aby S wanty bor całego domu 
X iążęcego był g ło w ą iednąr lecz  tak hiftoryą , iako genealogią za­
czyna od W arcidawa I, który w ezw ał S. Ottona, i to fzczerze w y - 
znaie ( i ) ,  ze hiftoryi zkąd inąd zacząd nie m oże, iako od początku 
Chrześciańikiey w iary w  Pomeranii ; nie ma także wiadomości o czte­
rech braciach , od których inni cały ród X iążęcy w y w o d z ą ; a tego 
B ogidaw a miefzkaiącego w  zamku Keniz nie daleko Odersbergi, któ­
rego inni za brata W arcidawa I. udaią, nazyw a fynem ( a ) , a oycem  
trzech fynów : W arcidawa I I ,  który z zafadzki nad Peną rzeką zg i­
n ą ł, Kazimierza I i Bogidawa I I , którzy za czafów  Henryka Leona 
żyli. Nic zgoła nie wie o przodkach Subidawa Gdańlkiego , ty lko  
to  o nim ma mniemanie, a to  z wyznaniem niepew ności, ze był ze 
k rw i W arcidawa I ( 3 ) . Jeft tego zdania, iź  przedtym iedno było  
Pom orza całego X if  ftw o , i źe Gdańlka prowincya nie była oddzielo* 
na od zacbodniey (4). K tórzy bowiem (tak on mówi)  twierdzą (5) , 
że część Polakom przyległa, od nafzego kraiu zaraz na początku od­
dzielona b y ła , niechay pokażą, kto za czafów  W arcidawa I, był ie- 
go  Xiąźęciem , Żadnego także pana miedzy Boledawem Polikim , a 
W arcidawem Pomorlkim w e śrzodku niemafz. Jeft to właśnie dom yli, 
a nie hiftoryka dowód , fą dabe przywiedzionego mmiemania racye. 
Ł a tw o  na to P o la c y : iż za czafu W arcidawa Gdańlka Prowincya nie 
m iała iefzcze X iążąt , ale przez Rządzców czyli Staroftów nafzych 
fprawowana była,, i nam podlegała apotym  odpadła. Przydadzą i to-:

&  w  po-

9

CO Bugenfiagii Pomerania L. III . 2, p , n q . 
Ca) L. III. 5. p. 123.
(3)  L. III. 14. p. 138. &  149,
( 4) P- 137.
( 5)  P-
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w  podroży S. Ottona dla tego żadnego Pana w e śrzodku miedzy pań 
ftwami Boleflawa i W arciflawa nie b y ło , iż Św ięty  Otto z Króleftwa 
Pollkiego profto do Kraiów śrzodziemnych i przyległych W arciflawa 
X ięftw u przybył. Daley pofrępuie w ątpliw y zaw fze a na obie chwie­
jący  lię flrony Bugenhagius (6). Odpadła tedy Gdańika Prow incya, 
obrawfzy fobie Xiążęcia obcego, chyba żeby i ten był ze krwi Warcifla- 
tua nafzego, o czym my niewierny. W yznaie tu człowiek wielce u- 
c z o n y , a H iftoryków  Pomorlkich ociec, ze niema zgoła wiadomości 
o  pokrewieńftwie Xiążąt Gdańfkich ze Szczecińfkiemi. Ale uwaźyc 
profzę , z  iakiego powodu Bugenhagius mniema, iakoby ów  Subi- 
fła w , o którym  Wziął wiadomość z Kroniki O liw ikiey, i od którego 
oftatni M eftwinpochodzi, miał iść ze krw i W arciflawa (7). Naprzód, 
pow iada, niemafz racy i, dla czego nali X iążęta żadnego nie czynili 
p ierw ey kroku dla przywiedzenia do zupełności fwego dziedzićtwa , 
nim ta w  Meftwinie zgafla lin ia? Ja zaś odpowiadam: że tak za Gdań- 
ik iey fam ilii, iako po ie y  uftafiiu nic X iążęta Szczecińikie niebrały 
przediię, bo znali dobrze, iż  żadnego do tey Prowincyi nie mieli pra­
w a. P ow tóre , m ów i, coby za racya była , że Gdańikiey Prow incyi 
Panow ie pilnie fię oto ftarali, aby naii X iążęta nad ich kraiem nie pa­
nowali? nie inna być m uliała, tylko  iż wiedzieli dobrze , że po ufta- 
niu panuiącey familii, prawem dziedzicznym fukceflya na X iążąt na- -
fzych fpaść miała. A le tą rzecz nie rozjirzygnioną zoflawuię: flow a 
Bugenbaga. Odpowiedź na iego racyą tę daię: że Panowie Gdańfcy 
byli przeciwni M eftw inow i, aby im nie dawał zaPanaXiążęcia Szcze- 
cińlkiego, iż wiedzieli o ikłonioney chęci Meftwina ku Barnim owi 
przez darowiznę dobrowolną ośw iadczoney, nie zaś dla teg o , że 
świadomi byli prawa dziedzicznego, które miał Barnim do Gdańikiey 
Prow incyi. Z  tegoe to , iako trzymam zapew n e, mniemania i do- 
myflu na lekkim gruncie zafadzonego Bugenhagiufza urofla prawda 
hiftoryazna: co fię iemu zdawało, o czym , że niewiedział, wyznaie\ 
czego , ze ani Oliw/kie ani Bukówfhiekroniki nie wfpominaią, w yśw iad­
cza , co zoftawił bez decyzyi, to Eickftadius , Micraelius tudzież inni 
po'źnieyfi za rzecz dow odną, i cale pewną w zięli i drugim po fobie 
podali, a om yliw fzy fię fami innych w  błąd wprawili.

vni.

CO P- 138 139«
( 7)  P- *49* v
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VIII. Dochodzę tez w ynalazcy tey  genealogii, którą pofpolicie 
ukazuią, a na niey prawo dziedziczne zafadzaią. Kafper to ieft Schütz
( i )  (iako mniemam^ w yborny Pifarz ; a choćby kto b y ł inny , iemu 
iako pierwfzemu w ynalazcy dziękuie w  liście łaikawie pifanym r. 15 8 9  
Jan Fryderyk X iąźe Pomoriki (2). W fpomniony pifarz w yraźnie to  
mówi ( 3 ) :  iź gdy wfzyfcy inni p if  arze w  tey rzeczy przez niewiado- 
mość zbłądzili, on tę genealogią, iako nay praw dziwfzą z  pifm Oliw- 
ßich wyiętą na świat wydał. T e iło w a , ile fię tycze rodzaiu Subiiła- 
w a , mam za prawdziwe. Ale te Oliwikie Kroniki maiąc początek od 
tego] Subilława fundatora k lafztoru , nic o iego przodkach niewfpo- 
minaią; czego widoczne mieć można św iade& w o , ponieważ w yda­
na ieft kfiążka od Sym onetcyufza, a iey fam original mam w  rę k u , 
przed ftem lat fnadź z fameyźe O liw ikiey kfięgi przepifany, Z  kąd 
fię pokaźnie, iż dzieie dawnieyfze tudzież imiona przodków Subiiła- 
w a przydane fą od Schütza, z ie g o ź  mniemania, a nie z wyczerpnie- 
nia wiadomości z dawnieyfzych pifarzów. Z  kąd on pochop w ziął 
do fw ego mniemania, ia też niech mam w olność puścić m yśl na do-- 
mniemanie.

IX . W iedział ten pifarz, iż  tak wfchodni iako zachodni kray 
fpólne miał nazwiiko Pom orza, którego panowie iednakim X iążąt 
Pomorikich pifali fię i mianowali tytu łem , z tąd wnofił źe iedno by­
ło  Kroleflwo Pomorfkie. iako mniemał podobnie Bugenhagius. T o  za 
grunt fw ego mniemania z a ło żyw fz y , ią ł fię dorozum iew ać, iż  toz 
famo Króleftwo dawno kiedyś rozdzielone było na dwie prow incye; 
a ze dział pofpolicie z w y k ł bywać miedzy bracią, iednego zaś w ła­
śnie czafu czterech żyło  X iążąt,. ofądziłich  za rodzonych miedzy fo- 
bą. W arciflaw a i Raeibora ponieważ w  rzeczy famey byłoycem  Sw an- 
ty b o r , Swantopełka także i Bogiiław a iego fynami uczynił. I takci 
to wyprow adzona ieft ta genealogia, o którey nie m ógł nic znaleść 
w  ftarożytnych pifmach Bugenhagius. Spólność atoli nazwiika nie 
powinna go była przywodzić do tego , aby tak o iednym Króleftwie 
Pomorikim, iako też o pokrewieńftwie X iążąt fam u liebie w n o fił, 
i  w  pifmach potomności zoftaw ow ał. W fzak Pomerania, zachodnia i.

B  a. X ię-

. . .  — ■    I ..-— . I . T l— ... ....... ..

( 1)  Chronik von freüjfen tib. I. frt . 13. tr..
(2 )  /« Preüftfchen Lteferuvgen. pag. 95g,.. 
(3 }  Schütze fot, 15. 6..
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X igftw o Meklembnrikie dawniey iednym Imieniem nazywano S ła w ią , 
i  oboiego kraiu Pandw Xiąźętami Slawikiem i. T ak pilarz bezimien­
n y  w  Kronice Slaw ikiey m ówi (4). Henryka pokolenie uflato na fynie 
Swentopełka, a Xięfiwo Slawow przeniofio fit  do Kanuta Króla Dun- 
Jkiego. O w  zaś Henryk był Xiąźęciem  O botrytdw , czyli zaś kto 
wniefie z te g o , iź X iąźęta Slaw fcy w  Pomeranii byli krewnemi X ią- 
źąt O botrytów ? F ryzya ieft nazwiiko iedney Prowincyi Rzeczypo- 
fpolitey Hollenderikiey, ieft także prow incya pod tym  imieniem wfcho- 
dnia w  Prufiech, z  tąd przecię nikt nie rzecze, ze  te dwie prowincye 
fąpod iednym panowaniem. Cale gruntow nościniem aten w yw dd , któ­
ry  na famym ty lko  podobieńftwie nazwilka zafadza fię. Ale zdaiefig 
ze Schütz oprdcz imienia miał wzgląd na czafu okoliczności. B y ł w  
tym  rozum ieniu, iź w fzyfcy  wfchodni X iąźęta, o których tylko  na­
padł co w  hiftoryi, a tych daleko mniey znalazł, aniżeli ich pdźniey- 
fi ukazali h iftorycy, że ci mo'wię w fzyfcy  z iedney krw i p o ś li, i tak 
blilko z fobą złączeni byli, iako zachodniey Pomeranii. Czytał do te­
go  w  Polikich pifarzach, ze nafz Krzyw ouft Swantopełka w yzu łzpań - 
f tw a , a to oddał potyrn nieiakiemu B ogiiław ow i. Znofząc tedy mie­
dzy fobą lata, dociekł, że tego czafu ż y ł B ogifław , iź rnogł być mia- 
ny za oyca SubiIława Gdańlkiego, i tak ofądził u fiebie. T ego  prze- 
cię ten dobry pifarz t.iew iedział, że w  Pomerellii nie ieden, ale w ie­
lu było razem X iąźąt cale podobno z fobą niezpokrewnionych ; a ie- 
źełiby przez iaki związek do familii albo Swantybora albo tez Bogliława 
n a le że li, byłaby niedoikonała genealogia Schütza , w  ktdrey tych 
wfzyftkich cale niemafz. Nie widać tam bowiem Gniewomira zam­
ku Czarnkow ikiego Pana i dziedzica w  r. 1 10 7 ,  ktdry za podanie przez 
zdradę w  r. 1 10 8  Zamku Uścia poimany w  Wieluniu z w yroku Bolefla- 
\va III śmiercią ikarany zo fła ł, bronił zaś przed fwym  wzięciem  bar­
dzo m ężnie, iako pifze Martinus G allus, Wielunia tniafta fw ego. T e ­
g o  to Gniewom ira nafz Długofz Xiąźęciem  Pomorlkim n azyw a; if lu -  
fznie gdyż trzymał część południową Pomerellii po obie itrony rzeki 
Noteci. Jakoby zaś do Swantopełka, albo też Bogiiława ze krw i na­
leżał, ani Schütz, ani drugi iaki pifarz niemiał o tym wiadomości. Zga­
dyw ać ieźeli fię godzi, mniemałbym że był oycem Swantopełka I po­
nieważ i nad tym że kraiem około Noteći panował» i zgadzaią fię la­

ta.

I«

(4) cup, j j .  pag. *10. Edit. Kindenbrog,
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n
ta* Powtóre nie czytać w  Genealogii G rzym ifłiw a w  S w ie c iu w P o - 
merellii rezyduiącego, który w  liście Diplom -¡tycznym r. 119 8  pif** 
nym m anuie fiebie : ż Bozey łafki iednym z  Xi.ąr.ąt Pomorfkich ( 1) . 
Maiąc wzgląd na lata; mniemać można, iź byłb-atem Subilława, gdyż 
miał z nim pokrewieńftwo. Potrzecie niemafz w Genealogii o\yego 
Janufza, Swantopelka W .Teścia KafzublkiegoX ;ia, to ieft Pomorikiego, o 
ktcrym  niźey będzie dokładniey, a tego móy wfpoiziomek (2) ma za 
fyna Bogifława Starofty czyli Gubernatora Stolpeńlkiego, t go zaś cór­
kę Swantopelka zonę genealogiftow ie mianuią Salomeą ( 3 ) ,  lecz fam 
mąż w  liście dyplomatycznym imię iey daie Emergardy (4). Opufz- 
czony także przez raiewiadomość w Genealogii W ezym ir X tąże Po- 
m oriki, którego znayduie fię lift dyplomatyczny r. 12 9 3  pifany (5 )  , 
gdzie wfpomina o fwym  oycu , ze równie iako on w  Pomerellii n ie­
gdyś panował. - T ego  Kroi Przem yfław II rzeczone potwierdzaiąc 
Dioloma nazywajlryiem fwoim, zacnym Xiązęciem lVezymirem ( 6), mnie­
mam z tego powodu , ze byl krew ny Meftwina I I , od krorego ten 
Król był uczyniony dziedzicem iiakoby przyfpofobiony. Niezdarni fię 
to  być dalekie od prawdy c o j.  W . Weickman (*J*) pifze , iź ten W e­
zym ir fynem był Sambora młodfzego brata Swantopełka W . a tym fa- 
mym Meftwina II ftryiem. Nie doczytać fię w  tymże porządku ro- 
dzaiu X iąźąt Pomorfkich W arciiława fyna Bartłomieia Szcżecińlkiepo, 
ani Sw antybora obudwuch braci, na których młodzianach w  p u łw ie­
ku X III Racibora pokolenie uftało. Nie znaleść tamże wielu innych 
X iąź ą t, o  których z famych liftów  dyplomatycznych wiedzieć można, 
Z kąd ich W ziąwfzy przydał Oehlrichfius (7), Całey też zdaie mi fię 
niemafz połoźoney Sw enzd w  fam ilii, ktdra dość rozrodzona była , i 
na końcu wieku X III pod Meftwinem III, a nafzym W ładyfławem Ł o ­
kietkiem przemożna. Piotr albowiem  ze Sw enzy w  liftach dyploma­
tycznych czgfto panem tytułow any b yw a, albo Hrabią Nowenburg»

ikim

( 1 )  Dreger Cod. Dipl 32. p- 61.
(2 )  Precis des Recherches für la Fonoer.
C3) Schütz fol. 15.
( 4 )  Dreger Cod. Dipl. 230. p* 339.
(5) Dogiel. Cod. DipL Pol. T. IV. p. 3$.
(69 Ibid.
( f )  In diflert. 1766. Wittemb. Civitas Gedanenfis nuxqutim fu it  reqnf Germ.
(7 )  In gepriefenen Andenken der der Pommerifchen Herzoge Berlin 1763

»• 95* fl*
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Ikirn to ieft N ow ik im , które tytu ły ow ego czafu nie b y ły  dawane 
ty lko  z rodu X iąźęcego pochodzącym. W  pewnym przywileia Bu- 
kowikim  r. 1297  nazyw a fiebie iako praw y kraiu pan Woiewodą Gdań- 
fkim, oboiey prowincyi na five włafne imię przełożonym (8 ), to ieft panem 
Pomerellii i Kafzub , gdzie potwierdza przedaż wfi Szlacheckiey. 
W arciflaw IV . w  Kafzubach panuiący w  późnieyfzym czafie , ie g o fy - 
nom zoftaw ił w fzyftek kray , który mocą zupełną pofiadali, a ich 
panowanie udzielne aż do roku 13 5 7 , albo tego bliiko w  diplomatach 
daie fię widzieć iako Panów ziemi Slaw/kiey (9). Noiili za herb G ry­
fa , iako fię to pokazuie na pieczęci (10 ) przy diploma w ifzącey, ztąd  
wnieść m ożna, iź  Sw enzow ie pochodzili z familii Gryffow . A. G. 
Schw artz tak rozumie, źe od Przybyftawa Slawikiego to ieft Xiążęcia 
Meklenbnrgfiuego Pana Belgardyi ród fw óy prowadzili. Ale ia trzy­
mam iź X iąźęta Meklenburikie Gryfa w  herbie niezaźyw ali, a raczey 
mniemam ,  źe Sw enzow ie krewnemi Pomerellii X iąźąt byli, a tak ro- 
zum ierr, i  zacny dom w  Pomorikim Putkamerów od tych to Swen- 
z ó w  pochodzi, iako herbem tym famym pieczętujący fię. Ale po cóż 
to fzerokie rozw odzenie iię?  Dla pokazania iź niedofkonała i om ył­
kom podległa ieft X iążąt wfchodniey Pomeranii Genealogia, ba i nie­
podobna cale do, należytego porządku z przyczyny bardzo wielu a to 
różnych familii panów w  iedney p ro w in cyi, iednego czafu podzielo­
ne rządy m aiących, których odległa ftaroźytność i pamięć i naftępo- 
w an ie , dla niedoflatku pifarza przed nafzą zataiła wiadomością.

X . U w aźyć należy dalfzą powieść hiftoryko'w Pomorikich. Mó­
w ią  oni, źe fynowie Swantybora na początku wieku X JI  dział krain 
miedzy fobą uczynili, a dwóch wfcbodnią , dwóch drugich zachodnią 
Pomeranią w zięło . Dla dopełnienia fw oiey hiftoryi dowcipny pifarz 
Schwartz ( 0  udaie, akoby ciź bracia zawarli miedzy fobą taką umo­
w ę ,  iż w  zprzymierżeniu wiecznym zoftawać mieli dodaiąc w zaie- 
mnie fobie pofiłków , tak dalece, iź ten podział Prowincyi nie ciało 
iednćgo pańftwa na dwoie dziel ć , lecz dwa członki w  ciele nieroz- 
dzielnie fpoionym miał. oznaczać.. T ak mi fię w id z i, źe ci pifarze

późniey-

14

(8) Schwarz Póm. Lehnhiftorle p II..
(9) Ibid. p, 272..
( 10 )  Ibid. p. 271.
(D  Pommer. Lehnhiftorie p.. 70..
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póżnieyfze przed oczyma ftaw iw fsy cza fy , na ich modelufz dawniey- 
fze układali. Niewiedzą o tym ani kroniki dawne, ni lifty dyploma­
tyczne, aby iaka bliźfza i dałfza Pomerania by ta, nieiłychany dział w  
ftarożytności pQ parze ze czterech braci na dwoie rozkroionego dz'e- 
d z ittw a, miafto wyznaczenia każdemu ofobney dzielnicy. Bardziey 
ku rzeczy o tym świadczy Dregerus (2 ) , iż Pomerania naypierwey 
r. 1295. rozdzielona była miedzy Ottona I. i Bogifława IV  Barnima I 
fyn ów  za zgodną ich um ow ą, ze dawnieyfzych w ickdw  pudziału ż a ­
dnego nie znaleść śladu, a raczey ieden z braci lub krewnych na 
fpólne imię całym dziedzićlwem rządził, w fzyfcy razem odbierali do­
chody z dóbr X iąźęcych , podatkdw, a w  każdym głów nieyfzym zam - 
ku czyli ftaroftwie miał każdy cząftkę w yznaczoną na fiebie przypa­
dającą, z ktdrey brał pożytki; z tądci to częfto w  pobożnych czytać 
donacyach takowe ftów w yrazy: w częścinafzey, pod prawemnafzym, 
iż  każdy grunt lub dobra fw oie mógł darować, a w  tymże mieście lub 
ftaroftwie cudzey brata, lub krew nego nadać cząftki nie miał mocy. 
Przyznaie to fam Schwartz (3 )  wiele przykładami przekonany. T ym ­
że fpofobem w  Pomeranii wfchodniey miafta i ftaroftwa b yły podzie­
lon e, kiedy miedzy fobą bracia lub krewni fw oię część od cudzey w  
dziedzićiw ie fpolnym  w yłączyć chcieli. T e y  prawdzie Pomorfcy pi- 
farze przyśw iadczają; idzie z tąd niepochybnie, że miedzy Xiąźętam i 
wfchodniemi i zachodniemi tak pokrewieóftwo , iako też kraiu po­
dział, cale- ieft zm yślony, ponieważ niemożna tego nigdzie pokazać, 
aby albo Gdańfcy X iążęta w  zachodniey, albo zachodni w w  chodr.iey 
Pomeranii panow ali, albo ipólność rządu mieli, czyli nakoniec dział 
iaki ddbr albo zamku trzym ali; a raczey to ieft: pew na, iż kiedy z nich 
który kk fztorow i co nadaw ał, było to nadanie z iego prowincyi. Nie 
bez racyi tedy wykładu praw Pifarz u cz yn ił, ani Iłow a niekladąc 'o 
tym Pomeranii podzieleniu na dwoie , a każdey części dla dwóch fpo'- 
łem braci naznaczeniu; zamilkł do tego o familii Swantopełka, i Ra- 
cibora , dwóch tylko  pokolenia X iążąt Pomorikich przodków ukazu­
jąc W arcilław a I Kamińikiego i Bogiiław a Gdańlkiego, a zatym kray 
na dw oie miedzy nich dzieląc , lubo to wiedział iż  czterech pofpoli- 
cie fynów  S wanty bora wyliczaią(*i*). Znał to dobrze człow iek uczony, iż

po-

(2 )  Cod. Dipl. Pomer. p. 245.
( 3 )  In Geographie von Norderffeütfchland p. 29. &• 338» 
( f )  W yklad praw na karcie 4.
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podział takow y na dwie pary czterech braci ieft podobnieyfzy do ba­
śni aniżeli prawdy. Nadto w  hiftoryi S. Ottona Bamberikiego jedne­
go  ty lko  wfpominaią Xiąźęcia W srciiława, iako fiamego całego Pomo­
rza pana; tamże on fam ieden w  Ufedomie feym nakazuie i odpra* 
w u ie , gdzie też ftaie uchwała o w iary Chrześciańikiey przyjęciu; a 
o trzech iego braciach ani wzmianki; nawet u w fzyftkich, którzy S . 
Ottona życie pifali; o Raciborze mniemanym W arcilława bracie irzą- 
dów  fpólniku iłow a doczytać fię nie tnoźna. Ten Apoftół nie zacho­
dząc do wfchodniey Prow incyi, profto fię fię udał do zachodniey, 
z  kąd poznać, iź  tamta albo dawniey wiarę Chrześciańiką przyięia,. 
albo też z krajem W arcilława nie miała nijakiego złączenia.

X I. W ziąć i to potrzeba na u w agę , iako nie tylko niefprawie- 
d liw y ale też i do wiary niepodobny ieft ten podział, który za praw­
dziw y wfpomnieni w yźey  pifarze udaią. W arcilław od W arny (/-■) aż 
do W ippery (**) rzeki kray miał pofiadać, a drudzy dw ay Bracia w fcho- 
dnią część fzczupłą i to całą w lafach od Wippery aż do W iiły. Pifarz 
bezimienny (4) życia S. Ottona, a iego podróży nieodftępny towa- 
rzyfz rzeczy Pomorikich bardzo świadomy , z którego też Jędrzey 
Bamberczyk fw oię zebrał hiftoryą, iakoby odryfowany cały kray Po- 
moriki nam zoftau ił. Opifuie on , iź  ten caiy kray rozpoftarty ieft 
na w zór tryangułunierówne ściany maiącego, od południa podle Le- 
utyków  i niedaleko Safów ku pulnocy do morza Bałtyckiego ściana 
zw olna obłęczna, to ieft podle Luzacyi i Margrabftwa Brandeburlkie- 
go i podle U tkeranów  r z d ugiey ftrony od Leiitycyi i Saxonii Polika 
przez rozciągłą ścisnę ztyka fię : trzecią ścianę czyni morze Bałtyc­
kie z bliikością Danii i Rugii: ku pułnccy ma popraw ey ręce Sław ią, 
to ieft Kafzuby i Prufcyą i Rufcyą. Podług tego ftaroźytnego opifa- 
nia pokaźnie fię, że do W arcilława pańfiwa należała cała teraźnieyfzai 
Pom erania, nowa Marchia aż do Frankfortu albo też aż do Głogowa; 
Sląlkiego miafta (5 ), Marchii śrzedniey c z ę ść , 1 Marchia Ukerańika. 
Oftatnich m iaftpo lew ey  ręce tenazwiika fą położone: Hologafta cz y ­

li.
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(*) Graba rzeczka wpadaiąca w Wipperę w Pomer. pod miaft. Rugenval- 
ie . Leba pod Lawenbnrgiem.

(4 ) Anonym, de Vita S. Otton, a Valer. Jafch. ed. I. Lib.'II- ca.. 1, d. 2&7.,
(5 ) Obacz Schwartz.. Geogr p; 47,*5^.
( 6J  Anonymus de vita Ottonis lib. I I  33. 323.
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li Wołga ft, Tym ina, czyli Demin nad Peną rzeką, po prawey ręce 
Colobrega czyli Kolberga i Belgradu nad Perzantą rzeką : od południa, 
zamek Piryffa albo Piritz. Zgodni fą drudzy pifarze z tym S. Ottona 
towarzyfzem. Rowiennik iego prawie Helmoldu* pifee ( 7 ) ,  iż Po- 
morczykowie miefzkali miedzy Odrą i Pollką. Co ieżeli na 
wfchodzie ani W ifla, ani Prufy ich nie były granicą, zapewne ani 
Kafzuby, ani Pomerellia iako części nie należały do Pomorza Nie­
mieckiego , ale też ani nowa Marchia byłajsraiem zagranicznym Po­
meranii zachodniey. Adam Bremeńczyk (8), w  ftarodawney przypi- 
fce tak mówi: za Odrą naprzód miefzkaią Pomorczykowie, datey Po­
lanie, którzy z iednego boku marą Pruzzow, z drugiego Boemow (Cze­
chow) ze wfchodu Ruzzow. T oż famo świadczą Polfcy Hiftorycy, któ­
rzy za miafto pograniczne Pomeranii kładą Zantok (9) położone przy 
fchodzeniu fię rzek Noteći z W artą, a miafto Białą czyli Belgardyą 
nazywaią Pomeranii centrum ( 1) ,  a w poirzodku oyczyzny pogan (2)  
iwśrzód zięmi, irko śrzedni punkt byczafadzonepowiadaią (3). jeżeli tedy 
Belgardya we śrzodku Pomeranii pod Warciflawem będącey położona 
była , a po zwyciężeniu Pomorzanów przez Boleiława III Monarchę 
Pollkiego zoftała opanowana według tych pifarzów powieści, nicpe* 
wnieyfzego nad to , iż granice Prowincyi od Belgardyi w  prawą ftro- 
nę dalfze b y ły , a przynayraniey do Grabowy , albo Wippery rze­
ki ciągnęły fię. Pifzący o zwycięftwach Bolefława III nafz Bogufal 
(4^ wiele miaft Pomorfkich wfpomina, a wfzyftkie ile mniemam, mie­
dzy Wipperą położone. Z  dobrey woli tak So libry genezy kow ( rColibry- 
geńczyków albo Kolberczykówprzezto rozumiem ) iako też Kamień­
czyków , Wealmmczyków (Julineńczyków albo Wollineńczyków tu 
można rozumieć:'! Kofomeńczyków(zdaią mi fię być Kofolieńczy- 
kowie albo Koftyneńczykowie ) i obronnych innych mlaft przełoże­
ni (to ieft Kafztelani) poddali fię. Dregerus (5") granice pańftwa W ar- 
cifława aż do Łeby rzeki, to ieft do Powiatu Bitowikiego rozfze-

C rza

,  ;  i7

C7) In Chroń. Slan. I. 1. 40. p. 99*
(8) Adam. Brem. Chronic, lib. II. 10. p. if . de litu. Daa.
(9) Kadiubko p. 19.
CO Ibid. p. 22.
(2 )  Martinus Gall. p. 86.
(3)  Ibid. p. 90. 91.
(4) In Sommersbergii Script. Sile*, t. II. p. 3*.
(5 )  In Cod. Dipl. Pom. p. 3.
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rza , biorąc za fundament fwegd roztimienia Lift Innocentego IT, przez 
który  granice D yecezyi Kamińikiśy r. 1 140 zamierzył. Z  tego w fzy- 
ftkiego widoczna rzecz ieft, źe mała bardzo cząftka wfchodniey Po­
meranii zoftała dla dwóch braci Gdańikich, gdy to przecię dawny o V  
nióił z w ycz a y , ze Bracia rów ne działy miedzy fobą brali, a daley z 
tąd idzie, i i  mieć należy za wątpliwe bardzo pokrewieńftw© miedzy 
Gdańfkim a SzczeciófkinL domem..

X II. Pew nieylzy tego iefzcze mam dowód z archiwów Pomor- 
fkich, który pokaeuie* i i  fami dawni X ią ię ta  zadney miedzy fobą nie 
znali krewńosci. Jeft lift D yplom atyczny Barnima I i W arcilława III- 
X ią ią t  S law ów  i Dyminu r. 12 53  pifany ( 1)  , w  którym  trzykroć 
wzmiankuiąc Gdańikiego Swantopełka W. kreW hymgo nie nazywają, co 
W Dyplomatach względem  X ią ią t  dalfzego pokrewieńftwa czynić za- 
w fz e  był z w yczay  w z ięty  ; mianuią go tylko czci godnym mężem, 
fanem Swantopełkiem, i częjlo wfpomnionym panem Swantopełkiem. A 
gd y  tam ieft użalenie względem  uięcia granic , nie przywodzą , aby 
przez to albo uprzeym ość zpokrew nionych, albo przodków  iakow e 
um ow y zgw ałcone b yły  , ale tylko o niedobre fąfiedztwa« zachowanie 
zachodzi lkarga. Z  tym wfzyftkim  w  innym liście dyplomatycznym
( 1)  ten ie  fam Barnim I r. 1268  umarłego Swantopełka; mianuie nayko- 
chańfzym wuiem fwoim i .p .  Kiązęciem Pomorzanow, przez co gdy go  
z  matki pokrewieńftw a czći nazwilkiem , daie znać i i  mu nie był nic 
z  oyca. Domyśla fię z tąd l)regerus,. ze matka, Barnima na imię Miro- 
Iław a, BugiiłąWa II. io n a  urodzeniem nie była Rufka , ale Sw antopeł­
ka fioftra. Takciby whofić było potrzeba, gdyby Mniika łacina,zw ła* 
fzcza m ówiąc dla ucżczenia ofoby krew n ey, była podług iłów  włafno- 
ś c i , czego na ów  czas ani chowano dobrze, ani w iedziano; do tego 
WuioWlkie i ftryiow ikie nazwilka i tych czafów  fzeroce fię rozwodzą, 
ogatniaiąc zpoV*tfhoWaconych, i dalekich bardzo krewnych. A toli u-* 
cz o ń y p ifarz  w ykładu praw , idzie zatym Dregera mniemaniem iakoby 
p raw d ziw ym , i podług niego poprawuieporządku genealogii odSchiit- 
z a i Hubhera u łozóń efó . Pifże bow iem , ze Snbiftaw Gdańiki miał 
c ó rk ę , która pofzła za Barnima I (»£). Gdyby fię tak rzecz miała B a r­

nim

i3

CO Dreger. Cod. Dipl. Pom. 237. p. 344*
(2 )  Jbid Diplom. 423. p. 539.
( f j  Expofś des Droits pag. 43.
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nim I. umarłego Swantopełka nie wuiem , lecz pow inow atego fw e g o  
fynem  miałby n azw ać, ponieważ Meftwin ftarfzy Subiiława fyn c y ­
cem był Swantopełka. Temu zaś fam czas ieft przeciw n y, aby Subi- 
fła w , którego autor wykładu praw śmierć na rok 1187» przyw odzi, 
miał żięcia Barnima l ,  który podług tegoż autora w  lat 90, to ieft ro­
ku 1278  umar|. A le ta  omyłka z pod pióra wypadła fama, a raczey 
Meftwina ftarfzego córkę, miał nazwać uczony autor z Dregerem, ma­
tką Barnima J. ąby tym fpofobem mógł iłużyć tytuł wuia Swantopęł- 
k o w i w  dyploma dany. Jakoż na drugim mieyfcu od córki Meftwina 
ftarfzego rodzay Bogiiław a IV  wyprow adza Ja zaś to śmiało
tw ierd zę , maiąc po fobie genealogiftów , i i  żaden X iązę Gdaóiki cór­
ki fw oiey nie w ydał za X iązęcia zachodniego, a raczey trzym am , iź  
krew ność Barnima ze Swantopełkiem pochodzi od nafzego Mieczyfła- 
w a  III. teścia tak Bugiflawa I. który był dziadem z oyca Barnim owi I, 
iako tez Meftwina ftarfzego, którego b ył fynem Sw antopełk, a tak ci 
obadwa ciotecznem i bracią b y li, ale dla wieku Swantopełk przez ucz­
ciw ość wuiem nazw any od Barnima. Z  tąd można mieć oświecenie 
do liftu dyplomatycznego od Meftwina II  w  roku rióąp ifan ego  w K a - 
m inie, gdzie tegoż Barnima Prześwietnym Slaw ów  Xiążęcietn, ko­
chanym fwoim krew nym  (3 )  miapuie. I  w  rzeczy famey cioteczni 
fobie byli, maiąc iednego pradziada Mieczyiława III ftarym nazwanego. 
Nieinaczey rozumieć należy ftowa w  drugim liście dyplomatycznym 
B ugilław a IV  Xiążęcia S law ów  i Kafzubów r. 12 9 1  pifanym, który 
naypierw ey światu ziaw ił pifarz w ykładu praw  (*)  gdzie ten zacho­
dni X iążę żyjącego na ów  czas prześwietnego Xiążęcia Pana Meftwi- 
ga nazyw a kochanym pokrewnym  fwoim cognatum fuum. Gdybym tu 
za przykładem w yżey  przywiedzionym  Dregera chciał, w z iąw fzy  za to  
Iłow o cognatus,rzeczy  popierać, przyw iódfzy prawników przeftałbym  
na tym że cognatus znaczy krew nego z m atki, nie tak iako Brande- 
burfey pilarze biorą za iedno, co agnatus■ krew ny z oyca względem 
Meftwina II. Mnie fię atoli rzecz widzi cale mniey przyftoyna dla 
biegłego prawnika uganiać fię za Iłówkiem zw łaiżcza w  proftey ftaro- 
ż ytn o śc i, i to iefzcze w  napifach dla uczczenia ofob zażytych , i z  tąd

C 2 - co

1 9

Expof£ des Droits pag. 16.
( 3)  Dreger. DipJ. 368. p- 477.
( * )  Expofś des Droits pag 13.
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eo ważnego do fwey fprawy wnofić , iako pomieniony wykfadacz 
praw uczynił. Chcąc albowiem dowieść krewności miedzy wfcho- 
dniemi i zachodniemi Xiążętami iako z iednego pnia idącemi od Swan- 
tybora I, a przez to. ze Bogiflaw IV  był przyrodzonym dziedzicem Me- 
ftwin* II, odwoływa fię do fwego wywodu genealogicznego, i tego 
pewność zafadza f »H*) na wyznania famego Meftwina II mianuiącego 
fwoim krewnym Barnima I, mocniey iefżcze na przyznaniu iawnym 
B o g ilław alV , który, Meftwina II krwią złączonym cognatum fuum 
wyraźnie nazywa. Prze cięż niegodziłoby fię tak wykręcać tego iło­
w a łacin (kiego cognatus, krewny z matki do znaczenia krewnego z 
oyca, rzeczonego po łacinie agnatus; albo też, co fię-w dawnym pi- 
fania fpofobie oboiepokrewieAftwo znaczyło ezafem, pociągać dl* fwego 
interefu do iednego. Niewiem iakbyto odemnie tlómaczenie przy- 
iął zacny ten pifarz, gdybym z tey przyczyny, iż w  liście dy­
plomatycznym nafz Przemyffaw II Wezymira Xiążęcia Pomorikiego 
nazywa ftryiem fwoim, wnoiił, źe był mu krewnym z oyca agnatus, 
a przeto prawem lenności tenże Król po GdaAikich Xiążętach dzie­
dziczył. Prawda, ze Barnim pradziada z matki miałXiążęcia Polfkiego 
1/Iieczyflawa, iako i Meftwin późnieyfzy; inney krewności z publicz­
nych pifm i dzieiów prywatnych wywieść nie można.

XIII. Ze to pokrewieóftwo cale ieft wymyślone, rzecz fama do­
wodzi; gdyż to ieft iawna że Xiążęta wfchodnie, nigdy ani brały, ani 
dochodziły dziedzittwa, po zeyściu iedney ze czterech familii Xiązę- 
cych. Swantybora, iako fię w yżey iuż powiedziało, czterech być 
miało fynów , *  ci cztery familie rozkrzewili. Racibora drugiego fy- 
na uftała familia na prawnuku, czyli też wnuku, mało mi natym; gdyż 
podług Kromera i Mikreliufza wnuk Bartłomiey bezpotomny miał u- 
mrzeć w  r. 1244 (4 ), a podług Dregera tegoż famego Xiąż§cia śmierć 
zayść miała r. 12 5 5 , a po nim zoftało dwóch fynów Warciffawi Sam­
bor , którzy w  krótce po oyca w  młodym iefzcze wieku pomarli oko­
ło r. 1260, kiedy w  wfchodniey Prowincyi panował przemożny w  do- 
ftatki Swantopełk W , od woien obcych wolny i fpokoyny. Sukcef- 
fyą po zgafley familii wziął fam: Barnim I. z Warciflawetn III Xiążęciem

DemiA-

( tf ')  Expofć des Droits not« 1 z, &  pag. 14 i r  ij.
Vide fnp. h. IX.

(4 )  f. c. dipl. *78. 279. p. 389. Sc 390i
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Demińikim, równie prawnuk tegoż Warcilława I brata Racibora anay- 
ftarfzego iyna Swantybora. Nie czytać zaś tego nigdzie, aby trzecie­
go brata Bogiflawa podług tychże autorów prawnuk Swantopełk, ałbo 
dochodził części fwoiey fpadłego na fię równym prawem dziedzićtwa 
u Barnima* albo wziął dział dobrowolnie pozwolony. Nie byłby to 
fprawiedliwy poftępek, gdyby za zgaśnieniem iedney femilii, równie 
zpokrew»ione drugie nie brały po nich fukcefiyi, afe tylko iedna ze 
trzech wfzyftko ofiągnęła. A ze tak było w  rzeczy famey, cóż innego 
ztąd wnofić? ieźeli nie to, iż Warciffaw I. był prawdziwie bratem 
Racibora, a Bog<flaw (głowa iak udaią familii Gdańikiey) nie był ich 
obudwu bratem, a daley poftępuiąc zmarłych oftatnieh młodzieńców 
fam tylko- Barnim był krewny , a Swantopełk nic do nich nie należał. 
Pewnie kto powie, iż przez nieflufzny poftępek Swantopełk od dzie- 
dzićtwa był oddalony. Niechby i' tak było, ale z  tego powodu ró­
wnie pozwolić należy, iż  w et za wet oddano fynom niefprawiedli- 
wego Barnima wyłączaiąc ich od dziedzictwa Meftwina II. Sami te­
dy fobie winni Xiążęta Pomeranii zachodniey, iż w  teftamencie Me­
ftwina II. opufzczeni, i z dziedzićfcwa wzaiemnie wyzuci zoftali f a 
tego u nas po tylu wiekach ich fukcefior niech fię nie upomina.

X IV . Dla dowodu widocznieyfzego, iż pokrewieńftwa żadnego 
niebyło miedzy wfchodniemi i zacbodniemi Xiążętami, zaftanowić fię 
i nad tym potrzeba, że nie tylko- Cefarz Fryderyk Barbarofla Ołbra- 
ehtowi Niedźwiedziowi, ałe też iego wnuk Fryderyk II r. 1 2 3 1  przez 
dyploma, które fię znayduie (1)  i które Gefarz Adolf r. 1295 potwier­
dził, Brandeburikim Margrabiom pozwolił trzymać Pomeranią, o czym  
fię niźey dokładniey powie. Przez Pomeranią rozumiano tam wfcho- 

_ dnią, ponieważ zachodnia miała panów Chrześciany, i Xiążęta Ce- 
farftwa a do tego Xięftwem Slawfkim nazywała fię. I takci przez to 
naźwiiko Pomerania famr Brandeburfcy rozumieli Margrabiowie Ol­
brachta zwanego Urfus potomkowie, czego iawny ieft dowód z  
przedaźy Pomerellii Krzyżakom, którym toż dyploma iako pewnego 
fwego prawa naygruntownieyfzy warunek oddali. Czy można temu 
dać wiarę, ażeby ten Cefarz, który Xiążąt Slawikich pod fwą przy­
jął obronę,- i pańftwa Niemieckiego Xiążętami uczynił, albo też wnuk

iego
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(r) Dreger. Cod. Dipl. 8t> pag- 14^ i Expof£ des Droits p. 3$. 
C )  An. »311. u Dogiel. Tom. 4. n. 34, Nro. 47.
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i ego nie maiąc urazy do Xiążąt SJawfkich , tę im miał wyrządzić 
k rz yw d ę , żeby Pomerellią oddał Margrabiom, lubo ona prawem po- 
krewieńftwa należała Xiąźętom  Szczecińikim. Z  nadania tego nic in­
nego wnieść nie należy , tylko ze Cefarzom cale było niewiadome to 
pokrewieńftwo X iążąt Szczecińfkich ze Gdańfkiemi, a zatym w zaje­
mne prawo dziedziczenia ; byli nawet w  tey famey niewiadomości 
Margrabiowie profeąc i przyimuiąc Cefarlkie nadanie ; X iążęta oraz 
zachodni nic nie czyniący przeciw  tey darowiźnie cale uwfaczaiącey 
ich prawu podobnie byli nieznaiący fw oiey należytości; a Pomerellią 
miana być mufiała na ów czas za kray griibiańiki , albo też za ieden 
co i Slaw ia w niewolniczym  poddańftwie zoftaiący , a zatym m ogący 
b y a ź  oddany bez niczyjego pokrzywdzenia Xiążęciu Niemieckiemu, 
i źe cale nie byt pafiftwu Niemieckiemu i Cefarzowi podległy. Je ż e ­
li to wnieść można , Iepieyźe ieft z Nayiaśnieyfzeml Cefarzami trzema, 
i tak w iele Margrabiami zoftawać w  niewiadomości nie uznaiącźadne- 
go  pokrewieńftwa miedzy wfpomnionemi Xiążętami , aniżeli po fze- 
ściu wiekach idąc za zdaniem Pilarza Brandeburfkiego niewolić fwoie 
W  tym rozumienie.

X V . I  to u w ażyć nie zaw adzi,iż herbyKafzubikie i Pomerellii,różnią 
fię od Szczecińlkiego; tamtefą g ry f czarny, ten zaś czerw ony; a nadto ró­
żność w  tytułach X iążąt zachodziła: wfchodni pijali fię zawfze X iążętam i 
Pom orfkiem i, zachodni zaś naprzód X iążętam i S law ikiem i, potym 
Szczeci ńikiemi. D yałektyka Brandeburika ten mi w y  wód podaie. Gdy 
bow iem  r. 1464 Fryderyk II Elektor Xiążętom  W olgaftyi krew nym  
w yp raw ow ał fię odebrać kray Sz cze ciii fld , to kładł za przyczynę , że 
fię pomi.enie.ni X iążęta B artyj i Grymm y Xiążętam i a nie Szczecińikie- 
mi tytu łow ali, z e w  herbie gryfa  czarnego, zamiaft czerwonego Szcze- 
ciń ikiego zażyw ali, a przez to inney zdawali fię być fam ilii, odzmar-V 
łych  X iążąt Śzczecifiikich (2). Może komu ten w yw ód zdawać fig 
dość w aż n y ; u mnie on źadney nie ma w agi, aby miał utwierdzać po- 
krew ieńftw o miedzy wfchodniemi i zachodniemi Xiążętami. W ize­
runek ten gryfa ma początek z religii W enedów , i na w oyn ach zw y- 
czaiu onychże. W fzyfcy S law ow ie mieli fmoka miedzianego , któ" 
re g o  w  kościołach ze czcią chowali, a na woynach iako znamię przed

w oy-
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woyfkiem nofili (* ) . Ten fmok miał ogon w  kołka zakręcony, i za­
łam any, fam był w  górę wzuiefiohy i ikrzydlafty. Pcdiakim  w yobra­
żeniem Obotrid Slawowie w  kościele ftarey Retry iego czcili, ieft to 
w yrażono u Mafcbiufza (3). Zoftawili dla pamiątki u fiebie nawet po 
w iary Chrześciańikiey przyjęcia S law ow ie tenże woienny znak pod 
którym  wiele przytym  dokazali, w ziąw fzy go za kleyńot herbowny. 
Ten ieft początek gryfów  familii X iążęcey Pom orikiey: ten w ielu fa­
milii zacnych w  Polfzcze, iako to Jazów  Branickich ten fmoka u- 
koronow anego w  herbie królów  Duńikich , ten gryfa Kazanfkiego na 
pieczęciach Rofiyifkich. Przez co nie krewność familii ■, ale raczey ie- 
den początek narodów fpólnego herbu zażywających ( 4 ) ;  nikt zaś o 
tym nie wątpi, iż Pomorzanie nad Odrą mięfzkaiący byli z początku 
iednego narodu co i Pom orczykowieN adw iślani ,■ iako też i Obotry- 
tow ie, W agryow ie , i W enedowie inni, i fami nawet Polacy. Takmi 
lię z d a ie , że pifarze niektórzy uięci wizerunkiem gryfa  na herbach 
pokrewienftwo familii u rfrebie ułożyli. A iako Pomorfcy Autorowie 
nie wfparci pow agą ftarożytney h iftoryi, Gdańikich X iążąt ze Szcze- 
cińikiemi zpokrewnili fwoim domyftem , tak nafi Polacy fą tego mnie­
mania, ze c i i  Gdaófcy Xiąźęta z familii Polfliich gryfów  ród fw óy pro­
wadzili. Dotąd fię m ówiło w edle pofpołitego mniemania. Gdyżby 
nie bez pozoru przeczyć można było temu , i i  wfchodni X iązęta za­
żyw ali na fwych pieczęciach gryfa, tfa dawnych albowiem obrazach 
w  Oliwie będących, których koperfztyehy Oehlrich w ydał (5 }  żadne­
go  zgoła niewidać herbu. Na pieczęci maieftatyczney , którą Prze- 
ir.yfław II zrobić kazał z napifem: Sigillum Przem iJlai Polonorum Re- 
gis &  Pomeranice Ducis, orzeł tylko Poliki b ył w yrażony bez żadne­
go Pomorlkiego (6 j. A" ieżeliby to rozumienie pofpolite było pra­
w d ziw e, iż fzlachetnych familii herby za krucyat w ieku X II i X III. 
początek w z ię ły , możnaby wątp.:ć, czyli Xiążęta Gdańfcy herb iaki

mieli

'23

(* )  Czytaiąc pilnie hiftoryków Pollkich i Niemieckicli takimźe fyofobem 
Orzeł biały wziąi fię w Herbie u Polaków, iako znak na wzór Rzymian pod czas 
woyny zażyw any, nie zaś dla fnu Lecha fundatora.

Ć3) Andr. Gottl. Mafch. Gottesdienftliche Alterthiimer der Obotriten. $. 
220. p. 119.

(4 ') Micrselitrs altes Pometland 1. II. p.’ 135. 137 .
(5) Oehlrichs Jłnhaug zu von Dregers Codice. Vorrede pag. 3.
(6) DlugoJJus Hifi. P »lonee Ub. V I I I .  p . 880. edit. Lipf.
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m ieli, ponieważ żaden z nich nie był na K rucyacie, ani też czytad 
o którym , aby z naboźeńftwa pielgrzym ował do ziemi S w iftey . A- 
ie mam tego dowodną przeciwną ftronę, i z powieści zacnego czło­
w ieka, który fam w  Oliwie będąc widział przyw iley Sambora X iążę- 
pia Pomorikiego r. H 78 dany, a przyn :m wifzącą pioczęd, na którey 
g ry fie ft w yra ż o n y , i na obrazie fundatorów pod każdym Xiążęciem 
widad gryfa , a zatym tak wfchodni iako i zachodni X iążęta iednego 

zażyw ali herbu.

X V I. Dla teyprzyczyny dziwid Gęniepotrzeba, iż Xiążęta wfcho­
dni i zachodni lubo z fobą pokrewieńftwa niemaiący , iednego tytułu 
zażyw ali. Panowali oni nad ludem iednym , iedno imię z Słowian* 
ikiego maiącym Pomorzanin , ( Pomeranus) to ieftmi^ęfzkaiący nad mo­
rzem , po łacinie Gens Mayitimorum (a) zwany. I nie ieft to  dawne 
bardzo imię Pomorzanin , gdyż to Cę pokazuie, iż naypierwfzy go u» 
u ży ł Adam Brem eńczyk, a po nim Otto Fryzyngeftiki; dawnieyfzych 
zaś czafów zachodni obyw atele W ilzam i, albo Lutykam i, wfchodni 
Kafznbitami nazwani byli (7). Wfchodni X iążę'-a pofpoliciey mieli ty­
tuł X iążąt Pomorskich, i niemożna tego pokazad. gdzieby fię X iążę- 
tami S law ó w  abo innym tytułem pifali (8 ) , lubo Meftwin dawnieyfzy 
w  Przy w ileiu  Zukowikim  ieft: mianowany Xiążęciem  na Gdańlku (ę ) , 
a iego wnuk W arciflaw  Xiąćęc.iem ze Gdańika ( 10 ) , trzey zaś bracia: 
Sam bor Xiążęciem  z  Lubezowa , Swantopełk Xiążęciem  Gdańikim, 
Racibor Xiąźęciem  Belgradzkim ( r )  , Meftwin póin ieyfey  za życia 
oyca Xiążęcjem  Świeckim  (a) od rezydencyi fwoich nazyw ali fię. 
W  zachodnich X iążąt familii daleko wię»fza różnica zachodzi ile do 
tytu łów  (,3). Kazimierz I. r. 1 17 0  pifze fię Xiążęciem Slaw ów  (4 ) a 
na pieczęci, X iążęciem  Lu tyków  ( 5 ) ,  Bogiftaw L  Xiążęciem  Leu-

tycy i

(a ) Cromer. lib. VT. p. 110,
(7 )  Dan. Gralath in der Preüfifchen Lieferung von urkunden pag. 747. 

d8) Dreger. Cod. Dipl. p. 455.
(9) In Preiif. Lieferung p. 34g.
(10) Dreger. Cod. Dipl. 3S6. p- 494*
(1)  Ibid. Dipl. 77.
(2) Ibid. p. 477.
(3 )  Bugenhagen Pemerania I. 13. pag. 45. &  Dreger. p. 455.
(4 )  Dreger DipL 5. 11. 12. 17.
£5) Oehlrichs fergefetzte Hiftor. diplcmatifche Beyträge Vorrede pag. 7.
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tyeyi ( 6  'j  BogrffaW II. Xiązęcieni Slaw ów  C7)>  Barnim I. częściey 
Xiąźęciena S la w ó w  f 8 \  rzadzey Xiąźęciem  Szczecińikim ( ę j a r a z  
Xiązęciem  Szczecińikim i Pomorikim ( 10 ) ,  raz także X 'ąźęciem  Sla- 
w o w  i Kafzubów ( i) .  Warciffaw III- częściey Xiążęciem  DymineA- 
ikim , a niekiedy Xiąźęciem Slaw ów  (2). W  dokończenia Kroniki 
Bogufała Bafco nazywa Barnima 1. Xiązęciem S la w o w  i Kafzubów 
("3)> tym że tytułem tegoż Barnima ( ą.) i W aiciflaw a Dlugofz (5 J«  
Z  tym wfzyftkim  i ci zachodni Xiąźęta w fwoich Dyplomatach pifzą 
fię Xiążętam i Pomorłkiemi, iako Kazimierz I. Boguiław I. Boguflaw II
( 6 )  tenże maią tytuł u dawnych pifarzow. Tak bezimienny K ron i­
karz Slaw iki Kazimierza i B og flawa Xiąźętami Pomorlkiemi tytułuie
(7). Na liście dyplomatycznym r. 1223 Konrada Mazowieckiego X ią- 
żęcia m iedzy świadkami fą m ianowani: Lefzek PoHki , Henryk Slą- 
iki X iąźęta , i Szlachetni Panow ie: Swantopełk , W arcifław , (trzeci, 
to ieft Dymineńiki )  X iąźęta Pomorikie y  dw ay Bilkupi ( 8 j .  Oitrze* 
ga Bugenhagius, iz na ów  czas w łaściw ą Pomeranią, był ten k ra y , 
który iię teraz Pomerellią z o w ie , a Sław ią nazyw ano, co teraz Po­
meranii zachodniey imię nofi. Na liście także dyplomatycznym Fry­
deryka II Cefarza r. 1 2 3 1 ,  iako o tym dotkniono w y z e y , przez Po­
meranią rozumie łię Pomerellią ( 1) . S łuży tu mieyfce ex Martino 
Galio dawnego nafzego Kronikarza: Polika, mówi on ( "2 J ,  od m orza 
pułnocnego trzy pograniczne ma grubych pogan narody , S e le u cy ą , 
Pomeranią i Pru fy; przez Seleucyą rozumie Leutykow  albo zacho­
dnich Pomorzan przyległych  Polfzcze ta m , gdzie teraz nowa Mar»

D , chia

(6 ) Dreger Dipl. 22.
(7) Ibid Dipl. 40.
(8 )  Ibid. Dipl. 61. &  Cramer Pommerifche K. H. II. p. ji»
(9 ) Dreger Dipl. 224..
( 10 )  lb. Dipl. 404.
( 1 )  Ibid. DipL 408.
(2 )  Ibid. Dipl 73, 222. Cramer. L c.
{ 3 )  Bafco p 62.
(4 )  Lib. V II. p. 707.
(5 )  Dlug. V II p. 754.
(6 ) Dreger. Dipl. 7. 8- 9. 14.
( 7)  ^ aP- 32- P- 218, edit. Lindenbrog.
(8 )  In Aftis BoruiTicis tom. I. p. 275.
( 1 )  Dreger. Dipl 87. p. 150.
(2 )  Martinus Gallus p. 57,
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chia, przez Pomeranią, Gdańłką prow incyą albo Pomerellią. Pifarze 
nafi lubo kraie obadwa iednym pofpolicie nazwilkiem m ianuią, atoli 
częfto wfcbodnich obyw atelów  , Pomorzanami, (Pomeranos)  zacho­
dnich nadmorlkiemi ( Maritimos) nazyw aią. D ługofz Swantybora I. 
Xiążęciem  nadmorfkiey krainy (orce maritimce) tytuluie (3 ) . Pifzący 
na Kadłubka w yrażniey mowi. Miefzka Illftarego  ziędXiążęnad- 
m orfzczyzny B o g u fla w fll  zachodniey ,JX ią ż ę  Pomeranii (Swantopełk 
W .)teśd  fyna ("5 J. Tenże na drugim m ieyicu: tegoż Z yry  wnuka Gdań- 
ikim Margrabią poftanow ił, a nieiakiego na imię Boguffawa nadmor- 
ikim uczynił Xiążgciem . Bafco także pifze (<*): iz  W arciflaw III Dy- 
mineńiki X iążę  poipolicie zw any X iążę Kafzubikie przeciwko Swan- 
topełkow i X iążęciu  Pomorzan woynę prow adził. Z e  tedy kray wfeho- 
dni n azyw ał fię Pomeranią w ła śc iw ą , łatw o przyczynę widzied, dla 
czego wfchodni X iążęta częfto fię pifali Xiąźętam i całey Pom eranii; 
iako na liście Dyplom atycznym  Swantopełk W . ( 7 J  i na drugim po- 
źn ieyfzy  Meftwin ,. nie żeby fami iedni panowali nad całym kra- 
ie ra ; ponieważ mieli bracią i krew nych , ale że wfchodni kray w łaści­
w ie  był miany za Pomeranią. T ak  Oliwfki Kronikarz zaw fze mianu- 
ie  wfchodniey Pomeranii pan ów , tak S la w ik ie y ia k a  Czeikiey, i Pol- 
ik iey familii całey Pomeranii X iążętam l, naprzykład o póżnieyfzym  
M eftwinie pifząc (9) potym  Meftwin X ięftw o ca łey  Pomeranii przod­
k ó w  fw oich fpokoynie rządził. Pifząc o pokrewieńftwie X iążąt na 
m ałoby fię to przyw odzić na tym mieyfcu przydało , gdyby autor 
w ykładu  praw do poparcia fw oiey fpraw y nienaciągał takow ych w  da­
w nych  pifinach w yrazów . Nie przecząc bowiem tem u, że wfchos- 
dnia prow incyą nafza, była w łaściw ą Pomeranią, to do uw agi po- 
ć a ie , iż X iąźęta zachodni, gdy dawniey innych tytułów  zażyw ali,, 
po w ygafłych  Gdanikich krewnych fw oich, i po w zięciu  Kafzub cz y ­
li kraiu miedzy Grabow ą i Lebą rzekami leżącego , Pomeranią mie­
dzy fw e ty tu ły  kładli, pifząc fig Xiążgtam i Slaw dw  i Pomorzan, co>

iuż

26

( 3 )  Lib. IV. p. 356-
( 4) Pa?- S3- &  Dlugos. VI. p. 524V 
( 0  Kadlubko p. 55.
(# ) Pag. 72. &  Dlugos. V II. p. 754*
( 7 )  Dreger. Cod. Dipl. p. 7 1 .
(8 )  lb. Dipl. 381. pag. 498.
(9) Annal. Oliy. p. 76. edit. Simonetti.
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co iuż Dreger uważać zaczął. Z  czego, rzeczonego wykładu Pifarz 
w n o ii, i z Xiążęta zachodni i fłufzne mieli prawo do wfchodniey Po« 
m eranii, i utwierdzali fw oie prawo przez tytułu ta k o w eg o , tudzież 
herbu Pom orikiego zażyw anie, tak dalece iż żadna dawność ubliżyć 
temu prawu nie mogła. Bardzo to ikładnie przyw odzi ten p ifarz, 
lecz iako iego w yw ód ieft podobny do p ra w d y , z tego co lię w y -  
ż ey  rzek ło , w nieść czytelnik może. Jeżeli bowiem dawni zachodni 
X iążęta , Kazimierz I. i Bogiiław  I. i II. i Barnim I. pifali fię Pom or- 
fkiemi X iążftam i , późnieyii po wygaśnieniu X iążąt wfchodnich , na 
w z ó r dawnieyfzych pifać fię mogli. Jeże li Pomeranii nazw iiko fpól- 
ne ieft obiema Prow incyom , znaczące kray rozciągły  nad m orzem , 
nic tu z  famego imienia wnieść nie można o prawie zachodnich X ią- 
żąt do wfchodniey prow in cyi, lub mianym lub dochodzonym. Im ię 
dw oiako brzm iące, ieft w łaściw ym  znakiem iedney rzeczy. T ytu ły : 
króla N awarry , X iążęcia Sląikiego , na kraie Hifzpańikie K ró lo w i 
Francuzkiemu , na Sląlk Auftryacki Pruikiemu nienadaie prawa, lecz 
fą fpclne względem  pańftw różnych rzeczonym  koronom. Podobnie 
m ów ić n a le ży , iż  Slawikie X iążęta , Pomorikiemi pifząc fię , nie ffa- 
l i  przez to prawa do kraiu X iążąt wfchodniey prow incyi. BogiffaW
IV . r 12 9 1  potwierdzaiąc Oliwfkiemu K lafztorow i nadania, a to w e ­
dług mniemania wykładacza praw Prufkich, iako naftępca przypadko» 
w y  po Xiążętach wfchodnich, chcąc przez to w niść w  prawo do Po- 
m erellii i ztwierdzić ie fobie, miałby iako nayiaw niey o dziedzićtwie 
M eftwina fobie należącym w yrazić i ośw iadczyć ; przećięż w  tym Dl- 
ploma tytułu X iążęcia Pomeranii nie zażyw a , ale iię Xiążęciem  Sla- 
w ó w  i Kafzubów pifze. I W arcilław IV  na liście D yplom atycznym  
r. 1 2 1 1  ty lko  fię Xiążęciem Slawikim  mianuie, iż  iię w iele  innych po­
minie przykładów. Dorozum iewanie iię tedy wykładacza praw to  
pokazuie, że mu na fłufznych do poparcia fw ey  rzeczy zbyw a d o w o ­
dach. A le wracam iię do mego przedfiewzięcia. Z  Pifarzami Nie- 
mieckiemi dotychczas miałem fprzeczkę, a zda mi fię iżem to poka­
z a ł, że oni przeciwko powadze ftarożytności, ba nawet przeciwko 
podobieńftwu do p ra w d y , z domyflu fzczerego i pokrewieńftwo 
wfchodnich X iążąt z  zachodniem i, i kraiu podział na dwoie w  pi- 
fmacb fw ych podali, a fami pozorem iakimści uw iedzieni, drugich 0« 
m yłki byli przyczyną.

X V II. Do nafzych Pifarzów udać iię iuż n ależy , ieżeli z  nich 
czego pewnieyfzego w yczerpnąć nie m ożna, ponieważ oni te y rz e -

D 1 czy
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czy  świadomi! bez wątpienia bydż m ogli, iuż to dla fąfiedztwa, iuż, 
dla zachodzących fpraw tyczących fię w oyn y i pokoiu, iuz dla fw ey 
dawności bliżfzey czafom, z których prawdy w yw dd ma być czerpa­
n y , iuź nakoniec, ze ich opifania żaden autor nie zbiia. Z  Niemiec­
kich pifarzów żaden dzieiów Pomorzan wfchodnich n ie p ifa l, a pier- 
w fzego  z Gdańikich X iąźąt Swantopełka W . przez w oyn y Pruikie wffa- 
w ion ęgo , obcy pilarze znakomicie zalecaią. Rodacy Kronikarze Po- 
morfcy nie-fięgaią ftaroźytności g łęb fzey, nic tez w  archiwach kraio- 
Wych nie znałeść. Za świadectwem , (iako fię rzekło w yźey) Bugen- 
haga dyplomata Bukow lkie o pierwfzym  daią wiadomość X iąźęciu  
wfchodnim Meflwinie daw nieyfzym ; Oiiwikie iego wfpominaią oyca 
nie wiedząc o w yźfzych przodkach. Polacy z a ś , a ci fami i e d n i w  
dalfzey ftaroźytności fzperaiąe, w yźfzego  od Subifława wieku pamięć 
nam podali ile fię zdaie nieom ylną, byle tylko  w  czytaiącym prawdzi­
w e  było rozumienie ,a  chlubnieyize w yrazy nie były  miane za w ym yli 
od prawdy oddalony co do iftoty rzeczy. Z  tych tedy pifarzów pra­
w d y  iznkać potrzeba. C ó ż o n ip ifz ą ?  naprzód twierdzą iż  wfchodm  
X iąźęta  rodem byli P o lacy , albo z Lefzka fam ilii, albo też  z Gryf- 
fó w , po w tóre iż  byli nafzych K rólów  lub X iąźąt albo dannikami albo 
też lennikami, nakoniec, że Pomerellia po wfzyftkie czafy była czę­
ścią Pollkiego Króleftwa , nawet kiedy iuź zachodnia, do pańftwa- 
Niemieckiego należała. T ro ie  to roztrząfnąć należy dla znalezienia 
rzeczyw iftey prawdy,.

x v r r r . Ile do początku familii X iążęcey należy, fzczera to  ieffc 
bayka dość luz od innych za taką dowiedziona ( i ') , iakoby z potom- 
ltw a nieprawego łoza Lefzka III. wieku IX  pośli Xiążęta tak innych 
Słow iańlkich narodów , iako też Pomorfcy (2). Początek i treść ca­
ła tey baśni, że lud Siowiańiki różnie oliadly z iednego pofzedl fzcze- 
p u , a ięzyka ma zpow inow acenie; iako nic innego ow a druga bay­
ka nie znaczy o trzech braciach: Lechu , Czechu i Rufie-. Pom orza­
nie z Polakami i rodu pierwiaftkowego fpólnością i podobieńlłwera 
ięzyka złączeni b y li, lubo w  filach daleko miedzy fobą różni, o tym 
nikt nie wątpi. Druga pow ieść naymniey nie pochodzi na baykę,. 
która Gdańikich X iąząt rod prowadzi z  małopollkiey familii G ryfów ,

a tey

28

f i )  Micrselius lib. II. zą. p*. 213, u  134; 
(z) Dlugos. lib. L  p. 66.
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a tey rodow itości do tych czas zoftaie ofób nie mało. Bez fundamen­
tu wykładacz praw z dawnych pifaczów nafzych urąga i ię : ze fą no. 
w em i, że bayki pifzą, że z ró wiennikami autorami nie żgadzaią fię , 
ani z liftami dypłomatycznemi, gdzie żadney wzmianki grubych na- 
zw ilk  gry fów  i- Kraka nie mafz , nigdzie śladu lennego poddańftwa 
Pomorzan nie widać. Niechże now ości autorom nie zadaie, którzy 
iednego żyli wieku iako Martinus Gallus, i W incenty Kadłubek (a). 
Iż  ftarożytność wiele ma baiek w  każdego narodu h ifto ry i, r.ictonie 
ieft dziwnego. Z  baieczney ftarożytności i to pofzło w  hiftoryi Po- 
m orikiey, co iię dowiodło w yżey  o czterech braciach, o podziale na 
dw oie miedzy czterech dziedzićtwai Pifzących o wfchodniey Pome­
ranii row ienników  nafzych pifarzów nie mafz żadnych, ani ich też 
wzm iankował praw wykładacz. Krakow ikiego obyw atela i Gryfa i- 
nąię niech fię też iemu za grube i dzikie nie zdaie , gdyż to Iłow o 
czy z Słow iańikiego czyli z Pomorikiego ięzyka w zięte  po Niemiecku 
G reif w yraża fię od herbu X iążąt Pomorfkich maiąc p o czątek , a nie 
wiadomo GryfcTw familia czy li w  Polfzeze fw óy w zięła  początek, 
czyli z Pom orfzczyzny do Poliki dawniey w efzła. O początkach fa­
milii m nieyfza, dość że nafi hiftorycy z  tych to walecznych G ryffów  
ród X iążęcy  Pomorlki w yw odzą. Powieść ta ma poważnych; dawnyh 
i zgadzaiących fię pifarzów. Swantopełka albowiem dawnieyfzego , 
N akielikiego, którego póżnieyfi udaią za Swantihora fyna , z familii 
G ryffów  być powiada Długofz, f 3 )  n o w y to w  prawdzie pifarz, iednak- 
że w iernie dawnieyfzych przyw odzący Kronikarzów . O Swantopeł- 
ku W . czyli późnieyfzym  mówi (4 ) , że był mąż zacnego urodzenia 
z  domu G ryffów  fyn Mściuga czyli Meftwina daw nieyfzego, a z K ra -  
kow ik iego  X ięftw a z familii G ryffów  pochodzącego (5 ). Lecz i te­
go  Przodków  z teyże G ryfów  familii w yw odzą dawnieyfi nali pifarze. 
Bogufał (6) pifze iż Kazimierz fpra wiedli w y  r. 1 17 5 . opiekę nad niedo- 
rofłym  Lefzkiem Bolefiawa K ędzierzaw ego fynem i Ziem M azowiec­
kich i Kuiawikich fprawowanie zlecił niejakiemu m ężowi fzlachetae- 
mu Ż yrze  czyli Z y ro w i: tego Z yry  wnuk na imię Sambor w  rząd fta-

* 9

r n ś r iń .

(3 )  Lib. IV. p. 399,
(4 ) Idem lib. VI. p. bio.
(« ) Vide Hartknoch in Duisburgi Ćhrónico p. zq.‘
(5 )  Idem Lib. V II. p. 689.
C&), pag.< 46. in Sommersberg. Script. Siles, &  Dlugos V I p.
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rośriń lki w ziął r. 1 17 9  Pomeranią w y ż fz ą , którey fię głów ne miafto 
Gdańikiem nazyw a, nieiaki zaś Boguiław  z familii Gryfów  Pomeranii 
niżfzey Xiążęciem poftanowiony. Tenże B ogufałn iżey przydaie (7): 
iż  Boleffaw przefzły Podikarbi Pom orfzczyzny od Kazimierza fprawie- 
diiw ego Xiązęciem  nizfzey Pomeranii był uczyniony. Dopełniaiący 
Bogufała Bafco (%) powiada iako Kazim ierz nieiakiego walecznego 
męża ze krw i G ryfów  Kraka (czyli z Krakow ikiego pochodzącego )  
imieniem Bolelława Staroftę Kafzubikiego Xiążęciem Pomorza (całego 
czy  c z ę śc i, to liow o  pciceis niezrozumiane wiedzieć broni) i Kafzub- 
ikim uczynił. Kadłubka dzieło kończący (9) tęż famę rzecz fwemi 
opifuie I ło w y : Przełożonem u prowincyi ze wfzech miar cnotliwemu 
X iążęciu  Z y ro w i, iż  był niedorofly Łefzek,, opiekę zlecił ; tegoż 
Żyra wnuka na imię Sambora Gdańikim Margrabią u cz y n ił; nieiakiego 

t akźe imieniem Boguflawa czyli Teodora nadmorfzczyzny Xiążęciem  
po drań o w ił. Ponieważ na tych świadećtwach zafadza fię w yw d d  G e­
nealogii X iąźąt wfchodnich, a znikąd nic dowodnieyfzego mieć nie 
m ożna, zdaie mi fię być potrzebna, z pilnością dochodzid myśli tych­
że św iadków  i onę iawną w fzyiłkim  uczynić-

X IX . Pifzą oni .0 Ż y r z e , którego mienią być człowiekiem lat 
zupełnych, to ieft takiego wieku w  którym iako opiekun m ógł rzą­
dzić Xięihvem  M azowieckim , nazywaią go X iążęciem , Hrabią , Szla­
chetnym mężem to ieft nieprywatnego urodzenia, ale X iążęcego ro ­
du człekiem (a). Ten fam wfpomniony ieft na liście dyplomatycz­
nym Konrada Xiążęcia M azowieckiego r. 12 2 2 , dobrze pdźniey pifa- 
nym ( i j ,  gdzie w yrażone fą w fi, które Hrabia Żyra około Chełmna 
miał w  fw ey poffeflyi, a z tąd w n o fzę , iż za W illą w  ziemi Cheł- 
mińfldey do Mazowfza należącey pofiadał znaczne dobra. O tymże 
wfpomina pow tóre nafz Długofz (2^) pifząc że M ieczylław III. nazwa­
ny ftąry, chcąc fię na X ięftw ie przeciwko Kazim ierzowi fpra wiedli we- 
mu utrzym ać, r. 1 18 3  przekupił Zyrę Hrabię, za którego radą Łefzek

X iążę

30

GO pag- 47-
(8) pag. 57.
C9) pag. 55. &  Dlugos. VI. p. 539. &  Kadlubko lib. IV . g. p. 778. edit. 

Lipfenfis , &  Cromer de rebus Polon. lib. V I. p. 110 .
( 1)  Dogiel. Cod- Dipl. Polon. tom. IV . p* 2.
( 2) lib. VI. p. 549-
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X iążę M azowiecki w fzyftko czyn ił; potym iednak (3 )  Lefzek, źału- 
iąc Twego poftępku z  Hrabią Zyrą i z panami przefzedł na ftronę Ka­
zimierza. Także Miechowita wfpomina (ą)  Izyrona Hrabię Mazo­
w ieckiego. D óbrztby to b y ło , gdyby ci Pi farze iaśniey pokazali z 
kogo zrodzony i co miał za przodków pomieniony Żyra. Nie w iele 
bowiem z tąd mieć można w iadom ości, owfzem nowa rośnie w ątpli­
w ość , że Sambor X iążę  Pomorlki od nich ieft nazwany Sironis Ne- 
pos , (^Kromer go czyni Z yry  Synem) gdy z przez to iłow o znaczyć 
lię może wnuk z có rk i, albo tez iynowiec lnb lioftrzeniec. G dyby 
z córki był wnukiem Z y ry  Sam bor, byłaby wiadom ość, kto-była żo­
na Subifiawa-, to ieft Hrabi Mazowieckiego Z yry  córka, a nie Mie- 
czyiław a ftarego iako genealogiftowie pofpolicie kładą. Jeżeliby Ż y ­
ra był prawdziwie ftryiem Samborowi,* tedy przyznać potrzeba , że 
był bratem Subiflawa Gdańfkiego , a przeto należało go położyć w  
genealogii Gdańikiey; a ieżeli wuiem Sambora, w ięc iynem być mu* 
iiał M ieczyiława ftarego który był dziadem z Matki Sam borow i, a za- 
tym rzeczony Ż yra  powinienby miany być za X iążęcia Kuiaw ikiego. 
Z  tym wizyftkim  cale lię to z prawdą zgodzić niem oże, aby ftryiem 
lub wuiem Żyra być miał Sam borow i;’ nie ftryi,- bo niemiał żadnego 
działu Pomorza z  Subilławem iako Bratem ,- ani lię Xiążęciem  Pomor- 
ikim ty tu ło w ał; nie w uy,- Bo go  miedzy Ty nami ftarego M ieczyiława 
nie m ianuią, ani X iążęcia Polfkiego tytułu zażyw ał. Tak mi lię tedy 
zdaie że był dziadem wuiecznym  Sambora, to ieft bratem matki Subi- 
ftaw a, o którey tak imieniu, iako też z kogo zrodzona była wiado­
mości nie mafz, równie iak o tym , za kim była i zkim zpłodziła Su- 
bilława. Mufiał być kto cudzoziemiec a nie Polaky gd yż w  Polfzcze 
tytułu  Hrabi lub X iążęcia nie dawano innym,- tylko ofobom krw i X ią- 
ż ę ce y , a tak mniemam, iż z familii G ry fó w , i krew ny X iążąt Po- 
morflricłi być mufiał, a w  Polfzcze w o yfk o w ą Iłużąc ofiągnąłdoftoy- 
ność z maiętnością. Imię to Ż y ra , albo Ż y ro , zdaie iię być w zięte 
od iłow a Z ir , które było nazwifkiem bożka Woiennego Sarm atów , i 
iakoby Marfa SlaWÓw (a ) , od którego też fmoka, albo gryfa znakw o- 
ienny pośw ięcony Zirnitra nazywano,- a tenże herbem rodowitym b ył 
X iążąt Pomorikicłu- Pow tóre niemafz żadney w ątpliw ości o Sambo­

rze

3*

( 3 )  Ibid. p. 557.
(4 )  In Pifteni Script. Pol. tpm. II. pag. 71:
(a) Mafch Obotritifche altertliiimer p. 67. 6$-.
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r z e , ktorego nafi Pifarze nazywają Margrabią Gdanfkim albo Podko- 
morzym granicznym koronnym. Trzeba go miedza fyna Sobleftawa, 
Który w równym wieku naftąpił po oycu na X ięftw o Pomeraniiwfcho- 
dniey, a roku 1178  Szczodrobliwość oycow iką fw oią hoynością po- 
w iękfzył dla Klafztoru O iiwikiego , iako tegoż mieyfca Kronikarz o 
tym ( 5 J ,  i nafz Długofz pifze (6 ) : Sambor X iążg Romofikie Klafztor 
Zakonu Cyfterlkiego w e w ii X iążęcey fwoiey Oliwie u fu n d o w a ł i  
iiedm wii fundufzu nadał. T ego  nafi nazy waią Baronem dla oznacze­
nia iego rodow itości, ale gdy m ów ią, ze iako ftarofta wziął w  rządy 
Pomeranią w yżfzą , to ieft bliżfzą Polfzcze , albo Marchią Gdańiką, 
bez wątpienia w  tym fię m ylą , gdyż on dziedziczne X ięftw o w zią! 
po oycą.

W 'ękfza w  tym zachodzi trudność, kto to  był ów  Boguftaw 
czyli Boleftaw, o którym nafi pifzą, źebyt uczyniony Xiążęciem Po* 
merami niżfzey czyli nadtnorfkiey, to ieft według Długofza dadfzey, 
która fię dotychczas Słupłkiem nazywa, to ieft r\.a(zuby i kray Stol- 
peńlki miedzy Lebą i Stolpą lezący. Oftized« mi przychodzi, iż w  Po- 
mereilii żaden nie panował Boleftaw , a zatym w  imieniu omyłka ieft 
popełniona od B ogufała, Bałkona i Długofza, a lepiey położono ieft w  
.dopełnieniu Kadłubka, i  na wyżfzym  mteyfcu u famegoż Bogufałatak* 
źe w  Kromerze imię B oguf ła czyli Teodora. 1 to wiedzieć na leży4 
ze ten Boguflaw nic tegoż farnego roku , ale dobrze potytn uczynio­
ny był Xiążęciem  Stolpeńikirn, kiedy Sambor zoftał Margrabią Gdań- 
ihim. Różnicę lat pokaźnie dość itśn ie  famże Bogufał na niżfzym  
.mieyfcu tak pilząc: Boleflaw a przedtym podikarbiego Kazimierz X ią- 
zęciem uczynił. K tobyzaś on był, uwiadomią nafz Długofz dawnych 
JKronikarzów tłóm acz, to na rok 117 5  pifząc : Boleił^w Pomeranii 
X :? ż f  w-K^a^ztorze Oliwikim , który ufundował pogrzebiony, zofta- 
w iw lży  dwóch fynów  : Mfzczuga i Sobiefiawa. T e  Długofza flo w a , 
ze w  poźnieyfzego wydania kfiążkach a nie w  dawnieyfzych fą zmy­
ślone , przfftrzega Krom er, który naprzód mniema, (lecz om ylnie,)  
ze przez omyłkę pifarków w Kadłubku i Długoizu położony ieft ociec 
Mizczuga i Sambora Sobieflaw , miafto Zyroftaw a, daley zaś wyraża, 
iż  Policy pilarze przed Samborem Gdańikim Sobieflawa i fynów  iego

Mfzczu-

 ...... ■-----  ..   . ... . . .. |n , | , , ... rr , ■ r- —-------- —--- f— „ „ ..i, , , 1 mm#
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Mfzczuga i Sambora X iążąt Pomorikich wfpominaią. Wątpi«? zatym 
n ienależy, iż przez Boguflawa czyli Boleflawa rozumieć potrzebaXią- 
zęcia Sobieflawa , ktdry klafztor Oliwlki zbudował i tam ie, w  koście­
le pogrzebiony, po fw ey fundacyilat nie w iele ż y iąc(7 ) dwóch fynów  
zoftaw ił, a z nich Meftwina ftarfzego. W  tym iię mylą wydania dzie­
jó w  D łu gofzow ych , iz w  nich drugi fyn nie Sambor im ieniem , iako 
ieft u Kromera ktdry tez po oycu naftąpił, ale Sobieflaw ieft położo­
n y , który był Sambora fynem , a Sobieflawa wnukiem. Policy pifa- 
rze , ile mam w iadom ości, nie poftępuią w y ie y  nad tego Sobieflawa 
ftarfzego ą  pierwfzego Kafzubfkiego X iąż ęc ia ; Schütz (8) atoli w y ­
mienia iego oyca B o g ifla w a , który miaito Puck zbudował, i dziada 
Swantybora. Z  kądby on w ziął tę wiadomośd, nic o tym  nic wzm ian- 
ku ie , mnie zaś przychodzi na m y śl, czy to nie był ów  Bogiflaw  So­
bieflaw a ociec dawnym pifarzom nieznaiomy , a z om yłek Kronika- 
rz o w  nafzych u ro fly ; zwłafzcza iz rzeczony Schütz tudzież inni Pru- 
facy  mocno zażyw ali do fw ychpiór nafzego Kromera. Ten  zaśw fpo- 
mina Bogiflaw a X ią ż f  cia z familii G ryfów  , ktorego Kazimierz fpra- 
w ied liw y  nad dalfzą czyli Stolpeóiką poftanowił Pomeranią; a tenże 
fam pifarz niźey dodaie: pifzą o Boguflaw ie, że od Boleflawa K rz y- 
w ouftego Pomorzanom i Kafzubom był dany za X iążęcia ; co rozu­
mie«? potrzeba nie o pierwfzym  owym  Stolpeóikim , ale o Boguflaw ie 
I. W arciflatfa I. fynu zachodnim Xiązęciu , iako fam tłom aczy lię 
Kromer. T rafiw fzy  te«ły n a  to mieyfce Kromera Schütz albo ktdry 
drugi Prulki K ronikarz, z  ktorego brał Schütz wiadom ośd, ró­
żnicę w idząc miedzy Bogiflawem  a Sobieflawem , do tego rozu­
miejąc że Boguflaw  był za czafów Krzyw ouftego, ktdry m iewałiprze- 
czki z Swant\ borem i W arciflawem , ikładaiąc czafy pow ziął mnie­
manie iż Bogiflaw  był Subiflawa oycem a Swantybor dziadem. Z  tym  
w fzyftkim  nie m ogę temu przeczyd, aby przed Subiflawem ftarfzym 
Oliwikim fundatorem nie było dawnieyfzych Pomeranii wfchodniey 
P and w , iako : Gniewom ira, Jan u fza , Swantopełka Nakielikiego: vi- 
ver e fortes ante Agamemnona multi, fed omnes illacrimabiles urgentur 
ignotique longa noffe , car ent quia vate [aero. I  niech fię nikt nie pyta, 
czyli to byli ci fami w praw dzie, których tu przywiedzione fą im iona,

E  i w  ia-

(7 )  Annal. Oliven,
(8) P retff Chronik fol. 13. a. Conf. Gralathum in Preüfifcber Lieferung.
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i  w  iakim pokrewieńftwa Byli ftopniu z  Subiffawem. T o  przytiay- 
m niey śmiało odpowiem , iż Swantopełk ftarfzy był teyżefam ili, po­
niew aż za świadećtwem Długofza (9") pochodził z dawney familii P o l« 
fkiey G ryfów . Czyliby zaś oycem , lub dziadem był Subiflawa upe­
w nić w  tym nieśmiem, takoż ani ftryiem za powodem Schiitza nie 
wlpieraiącego lię na żadney powadze mianować nieodważam fię , a że 
był krew ny to bez wątpienia przyznaię. T e co  naft plfarze mienią 
Polakiem a nie Pomorzaninem z  urodzenia. Długofz albowiem (10 )  
mianuie go Baronem i Radą Bolelława IIT. iednym z Pollkich panów , 
znakomitfzym od drugich nie tak dla lzlachetności urodzenia i doftat- 
k ó w , iako dla dzielności fpraw i wierności. Nad tego Swantopelka, 
którego śmierć na rok 1 12 3  przypadający kładą, nikogo daw nieyfze- 
g o  z  domu G ryfów  nie wfpominaią. Ja  tak trzymam, iż  to był fyn 
G n iew om ira, o którym znayduię, iż był z naydawrrieyfzych panów 
Pom orza, nie całego iednak, a przed nim innego pokazać trudno.

X X . T ę  drugą rzecz pifarze nafi w yśw iadczają , ze wfchodniey 
Pomeranii Panow ie, trzymali ią z nadania X iążąt Pollkich i bylinaich  
Imię Prowincyi przełożonemi. Długofz rzetelny dawnych Kronika- 
rzó w  tłómacz w  całey kfiędze II. dow odzi, żePom orfcy w fchodniPa­
now ie ieżeli nie poddanemi, tedydannikami iuż w  IX . wieku byli, po* 
kazuiąc nawet lata , których oni albo uczynkiem albo przymierzem do 
uznawania zwierzchności i wyrządzania powinności Monarchom Pol- 
Ikim byli przyciśnieni. Niemiecki pifarz znakomity Otto Fryzyngeń- 
czyk ( 1 ) powiada, iż wieku X II Cefarz Lotaryufz Xiążęcia Pollkiego 
(to  ieft Bolelława III) k tóry  do niego do Saxonii przyiechał, nieprę- 
dzey przed obliczność fw o ię  przypuścił, aż z Pomeranii i R ugiiho łd  
mu uczynił. Ju ż  lię to pow iedzia ło , że na ów  czas Pomeranią nazy­
w ano kray wfchodni Pomorlki. Mufiał tedy być iego panem Boleftaw 
III ieżeli Gefarzowi względem  niego na wierność przylięgał. Hel- 
mold tskże nie Polak pilke (a'), ż e  iefzcze Boleftaw I. Chrobry na­
zw any Król Pollki Chrześciańlki w fzedfzy w  przymierze z Ottonem
III. Cefarzera całą Ślaw ią leżącą za Odrą poddał, i podatek z niey

poftą-
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( 9) Lib. IV . o. 399.
( 10 )  id. p. 399. & Neubauer L. III. p.

( a )  Ciirwnico Slauorum lib. I. 15.
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poffąpii. Powiel«? tego plfarza Micraefm*, naktórego przeciwnaftro» 
na świadeĆtwie mocno polega tak tlomaczy ([b). Z  tąd pierwfze uro- 
flo prawo Polakom do Pomeranii, to ieft wfchodniey, którego oni ie- 
dnak użyd z trudnością mogli. Chociaż fię bowiem r. 10 13  Bolelław
I. w ypraw ił przeciwko Kafzubitom Pomorzanom, domagaiąc iię u nich 
nie daniny , lecz aby Chrześciańiką wiarę przyięli, a nadto z w ielką 
łalkaw ością poftępował z niemi, nie daley przecię granice panftw afw e- 
g o  iako do wii S łu p , czyli Stolpy w  Pomeranii wfchodniey m ógłroz- 
fzerzyd. W ięc za świadećlwem  Micrseliufza Pomorlkiego Pifarza B o -  
leflaw  I. na początku w ieku X I  panował nad całą Pomerellią aż do 
Stolpy. A że na Kronice W alentego Eickfte«T nie w ydaney iefzcze, lecz 
w  pifmacb Kanzowiufza zebraney zafadzaią i i f  naybardziey ci Pifarze, 
oraz maią onę za naydawnieyfze hiftoryczne świadećfcwo, nie od rze­
czy  będzie przywieśd z niey m ieyfce, gdzie nafzych hiftoryków  po- 
wieśd nie za baśń ieft miana i odrzucona, ale raczey powtórzona iz a  
praw dziw ą uznana. Nie daleko początku Kfięgi I. to ieft napifano: że 
X iąźę M ieczyflaw II. wfparty od Beli fyna Jędrzeia Króla W ęgierikie- 
go  r. 10 2 6 . w yp raw ił fię przeciw  Sławom  Pomorikim, i opanowa- 
w fzy  kray m iedzy W iflą i Brahą aż do Perfanty , temuż go Beli dla 
męftwa w oiennego p u śc ił, oraz co'rkę za niego w yd ał, Ten Bela 
ftarat lię wfchodnich Pomorzanów do w iary przywieśd. Z  tey przy­
czyn y zachodni Pomorzanie w iele woien z Belą zw iedli, lecz on za 
pofiłkiem Po laków , onym że tego kraiu dotrzym ał aż do czafów  X ią -  
źęcia Sw antybora, kto'ry z łączy w fzy i i f  zBoruflam i (Prufakami) W ła- 
dylław a Hermana walną b itw ę w yg raw fzy  blilko R en zyr, 1088- z w y ­
ciężył , a wfchodnich Pom orczyków  do odftąpienia Chrześciańikiey 
w iary  przyw iódł. Póty Eickftedt, w yraźnie to świadcząc, iż  Pome- 
rellia w ieku X I. nie tylko podległa Polakom, ale też dana była w  hołd 
obcemu X rąźęciu. Do tego i Martinus G allus, który na początku 
w ieku X II. pifał, nie był zaś rodakiem ale cudzoziemcem, a zatym 
w oln y  od podeyrzenia, św iadczy (2 ) : iż Boleflz-.7 II. w e śrżodku w ie­
ku X I. na początku fw ego panowania i Polakami i Pomorzanami rzą­
dził ; a tych w ielką liczbę dla oblężenia zamka Gródka (Grudziądz 
w  Prufach) ściągnął, lecz dla iakich niedbałościi niepoftufzeńftwa, nie 
tylko  zamku nie dob ył, ale też ledwo ufzedł zafadzek Czechow, a tym

E  a /po-
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fpofobem Pomorfkie pańftwo utracił. Z  tych Iłów wfpnmnionego pi- 
farza fzczera rzetelność, a nie chluba rodaka pokazuie fę, gdy świad­
czy, i i  na ten czas utracone było Pomorze, lubo chcący odftąoić pra­
w dy a Polaków pochwalić, mógłby był napifać, ze go nabyli Pola­
cy. Podobne świadectwa znayduią fię w  Bogufale. Naprzód tenpi- 
farz mniemr. ( 3 ) ,  ze Polacy wzięli nazwiiko od Zamku Polan na gra­
nicach Pomeranii, nad ktdrą panowali; daley powiada (4 ): ii  w  nie- 
bytności Włsdyfława II. woynę z Czechami prowadzącego, PrufTowie 
naiechali Pomeranią ; Król zaś dawfzv pokóy Czelkiey woynie, do 
włafności pośpiefzył; a na nieprzviacioł zaikoczonych w  Pomeranii u- 
derzył. Na innym mieyfcu to mdwi (5 : nadmorfkicb Prowincyi nie­
którzy ftaroftowie zrzuciwszy poflufzeńftwo i wierność podatków 
zwyczaynych wzbraniali fię Bolefławowi III dawać, i do Poliki wtar­
gnęli. T a k ie : Staroftowie Pomorfzczyzny przez Zbigniewa od po- 
flufzeóftwa należytego bratu Boleflawowi III. cbytremi radami byli 
odwiedzieni. Tenie fam przytacza lift Krdla Węgierlkiego do Bo* 
lefława III. tak zapifany (6 ): Iltujłrifjimo Potonorum &  Mantimorum 
Monarcho Rex Ungarioe Colomanus; na Polikie tak: Przenayświetniey- 
fzemu Polaków i Pomorczykow MonarfzeKról Węgieriki Koloman & c. 
T en , co kończył dzieło Martini Galii, takie Bafco (7) pifzą .* i i  O- 
ciec Boleflawa III. Władyftaw I. na początku wieku XII. przy oblęże­
niu Zamku Nakieiikiego zwycięftwo odnióił nad Pomorzanami, miafta 
i oliadłości im pobrał, tak we śrzcdku zięmi lezące iako też nadmor- 
fk ie, a fwoich hołdownikow i Hrabiów nad głównieyfzemi mieyfca- 
mi i zamkami poftanowił, a ze chciałzwoiowanym cale odiąćnadzie­
lę aby kiedy zrzuciwfzy wierność zbuntować fię nie mogli, rozkazał 
fwoim rządzcom , aby zamki w  śrzód kraiu będące popalili; z tym 
wfzyftkimci pifarze dodaią, ze ani tym fpofobem nie mógł ukrócić bun- 
tow nikow , i dzikości ich ugłafk*ć. Nie mafz tedy przyczyny, dla 

j  któreyby nie miata być dana wiara tak wiele i tak dawnym pifarzotn, 
Z które mi iść o rów?-ą ci nowi Pomorfcy nie mogą; zwłafzcza, gdy 
żaden Niemiecki hiftcryk nic przeczy temu, ze wfchohnia Pomerania

zofta-

C3). Boguph. p. i i .
( ł )  P- *7* 
i 5} Pag- 30s: 31.
(6) Id. p. 33.
{ j j  Mart. Gal, g.

y,
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zoftawała pod panowaniem Polikim , od Polaków Sta roftów przez K ró­
la poftanowionych rządzona była, a wzmianki ź-idney niemafz o nie 
podległym  iey panu przed Bolrftawem III. a dopiero w  śrzód wieku
X II. włafnych i kraiowych mteć zaczęła X  ążąt. Przyznaie to famo 
z  Mikreliufzetn Hartnoch ¡8") , który z krytyką pifze hiftoryą. Nie 
przyw od zę, iako rzećzy do mego przedfiewzięcia nie fłuźącey , ze 
nawet zachodni Pomorfcy X iązęta od nafzego Boleflawa K rzyw oufła  
zhołdow ani iego byli dannikami; o czym nie nafi tylko ale i N ie­
mieccy Pifarze Nie wiem komu to zda hę podobne do wierzenia,
że wfchodni Pomorzanie poddani K rólów  Poiikich, będąc zw ycięże­
ni zoftawieni fą od pana i zw ycięzcy  przy wolności.

X X I. Ze wfchodni Pomorzanie zoftawali w  poddańftwie Bolefla- 
w a III. doftateczny tego ieft dow ód, źe iię ten Monarcha w ypraw u- 
iąc do Danii przeciwko Ablowi tyranow i, okręty pode Gdańfikiem i 
■winnych nadmorikich miaftąch budować kazał, naktóre w oyiko wfadził i 
fam w fiadł na flotę fw oię pod miafttm fwym Xiąźęcyfn Gdańfkiem, 
iako D ’ugofz pifze ( i) . Nie trzeba tedy uym ow sć w iary  nafzym hi- 
ftorykom  pifzącym , źe Boleflaw Pomorzanom odebrał i drugich miail 
fześć, a nad niemi poftanowił Swantopełka G ryfa, którego, iako m ó­
w i D ługofz (z) z hoynośei fw oiey Krzyw ouft z Barona uczynił X ią- 
źęciem  niźfzey Pomeranii i K afzub; ten zaś przez chciwość panowa­
nia z  Porno- zanami nieprzyjaciółmi Polikiemi zw iązał iię ; lecz prze­
błaga w fzy  Króla dał w  zakład wierności iyna tudzież inne ofoby; a 
gdy znowu nie dotrzym ał w iary , za doftaniem iię w  ręce Królew fkie 
w fadzony był do więzienia w iekuiftegó, gdzie też um arł; Król zaś 
zaraz z razu uczynił w yrok aby ani fatnemu Sw antopełkow i ani ie­
go  fynom żadne miafto dawane nie było iako ludziom wierności nie 
dochowującym . To nafi Pifarze (3). Mikreliufz zaś nie śmieiąc całey 
pow ieści nafzyeh Pifarzów odrzucać, gdyż innych żadnych na których 
by iię mógł w efp rzec , nie miał, błędne raz pow ziąw izy mniemanie 
o panowaniu ow ych  czafów niepodległych X iąźąt w  Pomeranii ina*

\  cze y

(S ) In Orig. Pomer. §. 19. p. 57. 2. in Duisburgi Chroń. Prufiic. p. 92.
(9) Mart Gal. p. 90. 91
( 1 )  Dług. IV. p. 420. CoHfert. Schiitzic. p. 12.
(2 )  L. VII. 636.
(3) Dług. IV. 415. Cromer L. V. 81. 85. Neugebayerus L. III. 87. 9®
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czey tę famę rzecz udaie (4 ) : Swantopełk Nakielfki , m ówi on , 
miał potyczkę pod Nakłem z Boleflawem , równym  fobie co do nie­
podległości nieprzyiacieletn, a zatym przeciw któremu mógł fprawie- 
dliwie broń podnofić, od niego zoftał zw yciężony r. 1 113 *  Przez 
pokóy zaw arty potym odebrał Nakło i miaft innych fześć* kiedy zaś 
Polacy mieć go chcieli za hołdownika , i do łączenia iił przeciwko za­
chodnim Pomorzanom pociągali, znow u przyfzło do w o yn y , naktó- 
rey pod Ufzczą niedaleko Noteci r. 1 12 0  przegrał Sw antopełk ; broń 
zatym zw ycięzką obrócił na zachodnich Pomorzanów Boleflaw III. a 
za pogromieniem tychże, dał im pokóy.* iakom w yżey  m ówił. Z  
tym  wfzyftkim, gdy Swantopełk podlegać niechciał, r. 1122. zw ycię­
żon y , poimany , i ftracony zo fta ł, a Nakło z podległą prow incyą ie- 
go  bratu Bogiflaw ow i oddane , fnadź iż z  powodu iego woyna pod- 
ięta była.

X X II. Po śmierci Boleflaw a, kiedy za podziałem Poliki miedzy 
iego fynów  uftawiczne w  Króteftwie b yły  kłótnie z okazyi dobiiaią- 
cych fi.ę Monarchii braci, albo o prowincyi poffeiTyą fpór w iodących, 
łatw o to być m ogłof iż Pomerellii i Kafzub X iążęta z mocy Xiążąfe 
Polildch dom ową w oyną oflabionych, a przyiaznych fił wfzędzie, ka­
żdy dla fw ey wfparciaftrony, fzukaiących i dokupmących fię, w y  bi w  Gzy 
fię udzielnie panować zaczęli. W podziale Poliki Boleflaw III. na­
znaczył nayfiarfzemu W ładyflawow i ziemię Krakow iką , Sieradzką* 
Ł en czycką , Sląfką i Pomorfką, z mocą przodkowania w  rządach ca­
łego  pańftwa , iako pifze Bogufał (5). Atoli on umarł na w ygnaniu, 
a zaledwo ieden S.ląik fwemu zoftaw ił potomftwu. Brat iego Mieczy- 
flaw  III. nazwany ftary, także ieft w ygnany , a tegoż famego czafu , 
iako tenże mówi Bogufał (6) w fzyfcy  Pomorfcy Staroftowie i przeło­
żeni , nie tyJko poflufzeńftwo zrzucili , ale też po nieprzyiacielfku 
broń na niego podnieśli, poddaiąc fię Kazim ierzowi fprawiedliwemu* 
Rzeczony -Mieczyflaw maiąc chęć powrócić do Króleftwa udał fię do 
Subiflawa,, (lubo w  edycyi Sommersberga w yrażony ieft Boleflaw ) 
X iążęcia niżfzey Pomeranii, córkę fw oię iego fynow i (to ieft Me-

ftwi-
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Schiitze f. 12. Hartknoch p. 76.
(4) L. Ih  67. p. 146. Schwartz Geog. German, p. 405,
(5 ) p. 41. Dług. L . IV. p. 450.
(ó )  p. 45 ,
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ftwinowi I. ) da! w  m aiżeńftwo, a tak zapom ocą narodu Pomorikie- 
go  r ziednawfzy fobie nie tylko; powolność ale i przychylność Gnie­
zno r. 1 18 1 .  opanował (7>. Gdy tenże M eczyiław  od brata Kazimie­
rza w ygnany był z kfóleftw a, naradzali fię o tym panowie Rady W iek 
kiey Polfki i Pomorzan, ci bowiern iefzcze iego uznawali panowanie
(8). T o  pokazuie dowodnie, z iakiey przyczyny w  Pomeranii5 wfcho- 
dniey zafzła odmiana rzeczy ,  przez którą z Baronów Krółeftwa ftali 
fię w olni Xiążęta ;■ to fzczerze wyznaią nali pifarze. Ż  tego pow o­
du , jakom to w y ż ey  przełożył (<).  Subiilaw i fyn iego Sambor po­
dług nafzych pifarzów od Spraw iedliw ego Kazimierza za udzielnych 
i niepodległych X iążat uznani b y li, z powtnowacemem uraczeni, po­
nieważ i Subiilaw i Metłwin ftarfzy mieli za fobą córki M ieczyflawa 
ftarego. T a  odmiana w Pomeranii, tak mniemam, iż  z a fzla około r. 
1 15 0 .  w  krotce po wygnaniu z pańftwa W ładyfława , którego to ro ­
ku pifarze now fi, początek panowania w Pomeranii Subiflawa zakła- 
daią, udaiąc przez domyli , iakoby po oycu naftąpił. Naypierwfzy 
tedy , w edług hiftoryczney wiadomości niepodległe panował iako u- 
dzielny X iążę  Pomeranii wfchodniey SubillaW O liwikiego Klafztoru 
fundator: z  tym i potomkami iego iako z rów nem i, to ieft, zw ierz­
chności nad fobą niemaiącemi Xiąźętatni Monarchowie i X iąźęta Pol­
icy przym ierza zaw ierali, powinow acili fię , iuż z fobą fpólne prze­
ciw  drugim o r ę ie , iuż przeciwko fobie różnym fzczęściem podnofili. 
Zw łafzcza Swantopełk młodfzy nazw any w ielki wnuk Subiiława, od 
Lefzka B ia łeg o , W ładyfław a I.aikonogiego i Konrada w ielkiem i był 
uciśniony w oyn am i, a w iele  wzaiemnie klęik uczynił Polakom. O 
nim kronikarz O liw iki to pifze (o ) : Swantopełk, zw ycię ia iący , k tó­
ry  fię zw ycięzką ręką w ybił z iarzma X iąźąt Pollkich , fiebie i fw ey  
w łafności mężnie broniąc. O iego zaś fynu Meftwinie tnłodfzym (3'). 
Po^ym M yftwig dziedziftw o przodków fwoich , to ieft X ięftw o całey 
Pomeranii fpokoynie rządził. Meftwin tedy wolne a żadnemu Panu 
nie podległe X ięftw o nie tylko po zw ycięzcy  oycu, ale też przodkach 
fwych dalfzych to ieft Meftwinie ftarfzym i Śubiiławie dziadu fprawo-

w ał.
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C7) Boguphal. p. 47,
(8 ) Dług. VI. p. 546.
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w at. Sami nawet Polfcy pifarze świadczą »• iż Swantopełk m łodfzy 
iąt iię mieć za X iąźęcia nayw yźfzego Pomeranii (4 ) , a ze iefzcze 
przodkowie iego od Xiąząt Polikich uczynieni byli Xiąźętami Pomera­
nii , albo za X iąźąt u zn an i, temu nie przeczą.

X X III. Nie czytam bez przykrości w  nafzyeh pifarzach tych w y ­
razów  , przez które oni pamiętaiąc na dawne Pollkie do Pomeranii 
p ra w a , uymuią tytułu X iąźęcego Panom Pom orfzczyzny wfchodniey, 
a maiąc ich po rozdziale K róleftw anafynów  Krzywoufta za poddanych 
Polikich , W oiew odam i, Staroftami, Przełoźonemi tytułuią. Nie ku 
rzeczy naprzykład Neugebawer Meftwina ftarfzego Zięcia Mieczy- 
iław a ftarego W oiewodą Pomorikim ( Satrapam in Pomerania) nazy­
w a , a lepiey Długofz (5*) Xiąźęciem  kraiu Pomorikiego ; Swantopeł- 
ka W . Teścia W ładyflawa Plwacza nie dobrze Pomeranii Staroftą mia- 
nuie ( 6 ) , o którym  nizey pifze ( j J  , iż iako X iąźę  Pomoriki podtug 
przymierza pofiłki woienue polłał Konradowi Mazowieckiemu prze­
ciw ko  Bolelław ow i Łyfem u. l^to z próżną chlubą napifano (8) : iz 
Lefzek  Biały w  Pomeranii lako przyrodzony Pan był przyięty, prawa 
nadał, i fądził obyw atelów , a na fwym  mieyfcu Rządzcę czyli Staro- 
iłę  kraiu poftanowił Swantopełka W . od którego przyiięgę na w ier­
ność i poiłufzeńftw o, tudzież roczney daniny płacenie prźyiął: potym 
zaś ten fam ftarofta częftemi proźbami nalegał u Pana fw ego Lefzka, 
aby mu tytuł X iąźęcy  nadał; za odmówieniem zrzucił poflufzeńftwo; 
a zabiwfzy Lefzka Pomeranią od Poliki oderwał (9). Takow e pow ie­
ści trudne do wierzenia, radbym żeby tak dobrym pifarzom z pod pió­
ra nie w yfz ły  b y ły , coby zaś prawdziwego w  nich było , pokazali to 
infi autorowie ^ 1). Przydaietu wykładacz praw (a) inną racyąrów nie 
daleką^ od prawdy , iako przywiedziona pifarzów nafzyeh powieść. 
Poniew aż oftatni X iąźęta Pomerellii bez żadney wątpliwości byli hoł-

downi-
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(4) Neugeb. p. 133. Dlug. L . V I. 638- 631. Schütze fol. 21 22.
(5 )  Neugeb. III. p. 133. Dlugof. VI. p* 546.
(6) Neugebauer III. p. 131.
(7") Idem p. 143.
,(8) Dlugof. VI. p. 609. Continuator Kadlubkonis p. 13 1.
(9^ Dlugof: VI. p. 635. 639.
( 1 )  Cafp, Schütz fol. 21. &  Hanow in Preüfifchen Samlungen tom. III. p» 

664. &  6S0.
(a) Expofd des Droits p. 19. not. 21.
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downikami M argrab'6w Brandeburikieh, niemoglt tegoż famego cza- 
fu być Lennikami Polaków . Snadź. miał przed oczym a poiłępek Me- 
ftwina II. przez zbyteczną troikliwość i boiaźliw y umyli kraie fw oie 
w  opiekę Margrabiów polecaiącego, a zaraz to , co uczynił, kaffuią- 
cego , iako o tym  będzie pod liczbą X X X I. Boieftźe podobna do 
wierzenia , aby X iążęta Pomerellii Brandeburikiemi zoftali hołdowni- 
kami w  taki fpofób, żeby o tym ani b ra t, ani ftryiow ie , ani krew ny 
W ezym ir cale nic nie w iedzieli, i przyzw olenia fw ego nie da’i ;  żeby 
»igdzie o tym nie było wzmianki , iż Margrabiowie , podaną przy­
jęli kondycyą, kraie Pomorikie zw ykłym  obrządkiem i przez lłużące 
na to Dyploma w  hołd podali? Gdy tenże Meftwin X  ę^ętom zacho­
dnim podobnym obowiązkiem fiebie poruczył, gdy w  któtce po w e- 
zw aney Margrabiów pom ocy w oynę z niemi to c z y ł, a nigdzie nie 
czytać aby o wyftępek niewierności był obwiniony; gdy rakohiec’nie 
dokładaiąc iię M argrabiów bez ich pozwolenia wfzyftkie fwoie k raie 
krewnem u fwemu odlecił Przem yilawowi II, wiecznemu Margrabiów 
nieprzyiacielowi. l  akow e poftępki cóż dow odzą raczey, Lennika? 
czy  udzielnego i niepodległego X iązęcia? Momentalne tedy Meftwina
II. poddanie fię, nie ma bvdź poczytane za prawdziwy hołd i z w ie rz ­
chności Margrabiów uznanie. Dyplomata Cefarlkie, do k ó rych fięP i- 
farz wykładu praw odw odzi, nie m ogły obcego i w olnego X iążęcia 
uczynić hołdownikiem .

X X IV . Lubo zaś od półwieku X II. i od czafów Subiflawa a śmier­
ci uafzego K rzyw oufła  Pomerania wfchodnia wolna była nie podlega­
jąc w  niczym Polfzcze, z tym wfzyftk m wiele zoftaw ało dow odów  
daw nego z Polakami zw iązku , tak pochodzenia z iednego narodu, 
jako podległości i ziednoczema. Obywatele tey Prow incyi bardzo 
długo ięzyk Słowiariiki czyli Polfki,tudzież obyczaiePolikie przez w iek  
niemały u liebie zachow ali, gdy ich fąiiedzi zachodni Pom orczykowie 
dobrze przedtym zniemczeli (a). Spofób życia  do Polikiego podo- 
bnieyfzy, w iękfze ftatanie o roln iólw o, niźli kupiećfcwo, miafteczka 
małe i nie bogate, wioiki fzczuołe i nie ofiadłe. Sama Stolica X ią- 
żęca Gdańfk czytać, iż  od Subilława drewnianym parkanem obw ie­
dziona była i um ocniona, domy po górach i dołach rozfadzone ikła-

F dały

4 i

(2) Schtttz fol. 13, Micraelius lib. II. 94. p. 17 1, Schwartz Geogr. Gena* 
Sept. 386.
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dały  miafto f ^ ) , a  żadne włafne ftatki nie w ychodziły z  portu, obce* 
ty lko  przybiiały. Przeciwnie w  Pomeranii zachodniey tegoż famego 
czaftt 1 dawniey iefzcze w lław ione było miafto wielkie ludne i boga­
te  Ju lin , Zamek obronny Kamin, nayznakomitfzy i naygtów nieyfzy 
ze wfzyftkich miaft Pcmorikich S zczecin ,. naybogatfzy Wolgaft, han­
dlem i rozmaitością rzemieślnika liczne kwitnące Miafta (4 ) : dwana­
ście Zam ków  czyli Staroftw , a przydaw fzy Belgard czyli Białą, trzy ­
naście ich Schw artz racHuie (5). XIążęta wfchodai zw iązków  mał- 
źen ftw a, i fpólności oręża z  nikim bardziey nie zaw ierali, ia k o z P o ­
lakami. Za podziałem Poliki na fynów K rzyw o afta , gdy miedzy bra­
cią i krewnem i frożfze niżli dom owe panowały w o y n y , żadnev nie 
b y ło , gdzieby fię do którey ftrony Pomoiflue nie łączy ły  fiły. U rzę­
dy nawet Niemcom nie znaiome , a w  Pomeranii zachodniey nie po- 
fta łe , też fame znaleść w  Pomeranii wfchodniey co i u Pol&ków. WT 
zachodniey Prow incyi czytać o Kafztelanach ,  Staroftacli ,, Hrabiach r  
Baronach i Rycerzach wzm iankowanych na liftach dyplomatycznych i; 
u. H ifto ryk ó w ; tak naprzykład bezimienny tow arzyfz S. Ottona mó­
w iąc a  zgromadzeniu S ian ó w : Baronów, Staroftow , i Przełożonych 
miaft wzmiankuie. Barónes, Capitaneos, Prafeffios (6). W  Pome­
ranii zaś wfchodniey, właśnie iak w  Polfzcze W oiew odow ie r Kan­
clerze , Podkomorzowie tudziez inni Urzędnicy w  hiftoryi tytułuią' 
Iię. Piotra Sw enzę ( 7 }  pifarze naii Kanclerzem Pomoriktm a fynetn 
S w e n z y  W oiew ody Gdańikiego mianuią; to przydaią oraz, iż Lefzek 
B ia ły  Sw antopełkow rW ielkiem u dał zwierzchność nawet nad W oje­
w o d a m i^ ,  których na ó w  czas dwóch było: Gdańiki i Św iecki. L iftów  
D yplom atycznych świadectwa pewne bardziey to utwierdzaią. Na 
Grzmiflawa liście r. 1 10 7 . Ag-Paw eł fyn Bogifława W ojewoda
Ś w ie ck i, Szym on K o z ło w icz  (9) Gdańiki W oiewoda. Tenże fam 
lift dyplom atyczny Grs-miflawa gdy Meftwin młodfzy r. 12 9 1. potwier­
dza podpifuią go Sw enzo Gdańiki W oiew oda,, Przecław Podkomorzy

Bel-
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(■3) Schütz fol. 13,.
(4 ) Andreas de vita S. Ottonis lib. II. p. 127» 129. IJÄ«
(5 ) Geograph. Germ. p. 360.
(6) Anonym, de vit. Ottcn. lib. III. p. 328.
(7 )  Dlugof. lib. IX. p 919-
(8 ) Lib. VI. p. 6to. Neugeb III p, 128»
(9), Dreger. Cod. Dipl. 32.-p. 6j..
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Belgardfki, Zyffaw  W oyiki Gdańiki CO* Sw antopełkow i W . r. 1248. 
ponpifali iego przednieyli Szlachta: W oiew oda Gniew om ir, i W oje­
woda Arnold S w eza , W acław Podkom orzy (a). A  na innym liście r. 
12 57 . czytać Racław a W oiew od ę, Michała Podkom orzego, Mikołaia 
Podftolego |3>. Na pożnieyfzym  r. 12Ó2. danym W ityka Burgrabie- 
g o  Św ieckiego (4 . Meftwin II. r. 1264. mianuie za świadków H ra­
bię Pawła W oiewodę Św ieckiego, Hrabię StaniftawaKafztelana Św iec­
k iego  , Naftawa Kafztelana Syro lk icgo , M acieiaChorążego Św ieckie­
g o , Daleśla Podftolego Św ieck iego , Pawła Podkomorzego Św ieckie* 
g °  (5)* Też famę prawie ofoby pifaly fię na liście dyplom atycznym  
W ezym ira X iązęeia r. 1293 . we Gdańfku danym : to ieft Pan Sw enza 
W oiew oda Gdańiki , Pan Paw eł Ś w ie c k i, Andrzey Kafztelan Gdańr 
fk i , Stan ftaw Kafztelan Św ieck i, Meflaw Podkom orzy Gdańiki ( 6 ) .  
B ogiflaw  IV. potwierdzenia r. 12 9 1 .  danego od fiebie p rzyw ile icw  O- 
liw ikich za św iadków  wym ienia Sw enzę W oiew odę Gdańlkiego , i 
SJtupikiego, Mateufza Podkom orzego S la w ik ieg o , Olbrachta Chorą­
żego Gdańikiego. T ak o w eż  Urzędy w yrażone fą na liście dyploma­
tycznym  od Przem yflawa II. r. 12 9 5  pifanym ( 7J1.

D ość w ie le , iak mi fię zdaie, przełożono o drugim zdaniu P ol- 
fkich P ifarzów , którzy dow odzą, iż  wfchodnia Pomerania podległa 
była Po lfzcze, albo w  iey zoftawała opiece , czy li dań płaciła. Z  tym  
w fzyftkim  wiedząc dobrze o czafach przed Boleiławem  K rzyw ouftym  
to iedno pewnego m aiących, iż nic pewnie i dowodnie w iedzieć nie 
można co fię za nich działo, przywiodłem  to zd an ie , w yśw iadcza* 
iąc iż go niemam za pewne i nieom ylne, lecz za maiące pozor pra­
w d y  a wfparte na powadze Pifarzów  nafzych. Niemam tedy przy­
czyn y uczonym w ielce ludziom przeciwić fię , gd y oni pifzą, iż  od 
początku wolna była Pomerania nieznaiąc nad fobą n iczyiego pano­
w an ia , iż  X iążęta oney czgfto zw ojow ani od m ożnieyfzych Pola-»

F 2  ków
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( 1 )  Ibid. Dipl. p. 62.
(2 )  Ib. Dipl. 182. p. 269.
GÓ Ib. Dipl. 2S8. p. 398*
(4 )  Ib. Dipl. 343. p. 455.
(5) Ib. Dipl-j 369. p. 479. \
(6) Cod. Dogiel Cod. Dipl. Pol. T. IV- P« 35-
( 7 )  Schwartz Geog. Germ. p. 388* In Caiiifii Leftion. ant, %  V. p* 35* • 

In Freheri Script. Bohem. t. II. p. 83,
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k ó w  onym do czafu poglegali, a w yb iw fzyfięd o  ftarożytaey pow racali 
W olności. Nic to zdanie, do te g o , o czym  rzecz ieft. ninieyfza, nic 
należy. Choćby tez przed Bolefława śmiercią wfchodni X iążęta, al­
bo Hołdownikam i, albo Namieftnikami byli Xiąź^t Polikich, niemiai- 

- bym śmiałości z tego w nofić, źe Królow ie Policy prawo mieli do Po- 
m erellii, i ze ta iako lenno fpadkuwe za uftaniem włafnych X iąźąt 
przyfzła na P olikę, ponieważ przez 15 0  lat używ ana w olność od 
X iążąt Pómerellii, a uznana od Polikich famą dawnością doftatecznie 
ieft u tw ierdzona,, i wfzelakie prawo cudzey zwierzchności zagładzi­
ła .

X X V . Raczey tedy biorę przed fię trzecie zdanie Pifarzów Poli- 
flcich tak rozumieiących: iz  od dawnych bardzo czafów  wfchodnia Po­
merania ofobną nie była Prow incyą ale Króleftwa- Polfkiego częścią,. 
A le i ta powieść fluży w ięcey  do ciekaw ości,, niźli do m oiegozam ie­
rzenia , gd yż ten kray po śmierci Bóleffawa b ez : wątpienia ftał iię u-- 
dzielnym  i wolnym  Xięftwe m. W z ią ć ; przecię nie zawadzi na uwa­
g ę  Iłow a dawnego a nie PolikiegoPifarza bezimiennego życia S. W oy- 
ciecha, które pifał albo<na< końću;X . lub?na początku X I; w ieku .T ak  
on m ów i: gdy S. Męczennik poftanowił u iiebie zburzyć bałwany w  
Pruzyi, X iążę B olanów  (Bólefław Chrobryó maiąc wiadome iego przed- 
fiew zięcie , dał mu ftatek dla beśpieczeńftwa trzydzieftą ludźmi uzbro­
jony. Ten zaś naprzód przybił, do > Gidańika miafta (Gdańfka) które 
obfzerne X iąźęcia  K róleftw o dzieląc ztyka lię z Pomorikiemi grani­
cam i: nazaińtrz: pożegna w fzy  w izy ftk ich w liad ł na ftatek i udawfzy 
iię na morze zniknął z ich oczu.. Żeglugę śpiefzno odpraw iwfzy, 
po kilku dniach na brzeg moriki w y fia d ł, i pow rócił ftatek z ludem 
zbroynynu Jeże li miafto nadmorikie Gdańik na końcu Pómerellii na 
pułnoc leżące b yło  granicą Poliki, i obfzerne Króleftwo Boleiław a 
dzieliło , to ieft ko ń czy ło , tedy cała wfchodnia Pomerania do K ró­
leftw a Polikiego należała a rzeczone miafto Pólikim a nie obcym by­
ło . Nie inne bowiem  ty lko  graniczne miafto, w łafny kray w  którym 
z rftą ie , od cudzego przyległego dz’el'ć może. Adam Bremeńczyk 
I Heimoid odłączaią Pomeranią v2). Pifarz także Kroniki S law ikiey
( 3 ) :  z P o lik i, m ówi on, wftęp ieft do obfzerpęy S law ó w  Prow incyi:

z tych
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( 2) Bartnoch in RangoJois Ąntiąuit. Pomer. t. fJTp. 340. 760. 
CO Ca^. 3 . p. 3,03,
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z  tych naypierwfi fą Pom orzanie, których oiiadłość ciągnie fię aż do 
Odry. D aw ny przypifek Adama Bremeńfkiego ieft taki (4 ) : za Odrą 
pierwfi miefzkaią Pom orzanie, daley Polanie. T o  rzecz godna uw a­
gi zdaie mi fię , iż ci Kronikarze nigdy nie wzmiankuią W ifly» ^igdy 
Pom orikich granic do W ilły nie rozciąga,-ą ani do Prus, ale tylko  do 
Połiki. Nie co innego z tąd wnieść m ożna, tylko iź wfchodnia Po­
merania , która , iako część na ó w  czas do Połiki należa­
ł a ,  cale im nie była znaiom a, dla czego ich opifania ściągaią iię do 
i*m ey Pomeranii zachodniey, która po praw ey ftronie Odry na wfchód 
i południe do Poiikich granic rozlegała fię; Mówiłem pod liczbą X I. 
iz  na wfchód granicą iey byłó miafto BMgardya czyli rzeka'W ippera. 
T oż  famo poznać z przywiedzionego w y ż e y  opifania T ow arZyfza 
podróży Si Ottona^ gdzie trzygraniafta figura Pomeranii ieft w yrażo­
na w  teir fpofób,-iź iedna ściana od drugiey ieft krótfza; co inaczey 
być nie m o ż e , iak tylko cały kray miedzy Wipperą i Wiftą iako za- 
graniczney Pomeranii w y łączaiąc, gdyżby wfchodnia ściana byładłuż- 
fźa od zachodniey. A  to moie-rozumienie i  tłómaczenie opifania przy­
w iedzionego wlpiera Jan-Bugenhagen^ (5)» który tegoż famego Pifa- 
rża iefzcze nie w yfzłbgo z druku zażyw ał. Opifanie iego cbwali co 
do innych rzeczy, to iedfto gani; iż Ślaw ią która iię aż do Polikiroz- 
c iąga, zdaie fię, że od Pomeranii odłączyL, gdy ta iako nayfzczegul- 
niey miałaby za należącą być położona.- Nie trzeba pomiiać i tego 
dowodu ze w  Kościelnych rozrządżeniacb GdaAika Prowincya to ieft 
W łaściwa Pomerania nigdy z  zachodnią Pomeranią nie miała zw iązku ; 
ale gdy za w yro k iem  Innocentego II, r. 114 0 . D yecezya Kamińika z 
praw ey ftrony ograniczona była rzeką Lebą ( 6 ) , .  Gdańika Prow incya 
do Biikupftwa Kuiaw fkiego w  Pólizcze ieft przyłączona. Chociaż bo­
wiem  potym r. 1148- Eugeniufz IV . potwierdził Kuiawfką D yecezyą
( 7 )  przecięż w  tey  famey Bulli wyraźnie ftoi , iż  nic nowego nie 
ieft poftanow iono, ale potwierdzone fą granice Biikupftw a, w edług 
tego iako od Idziego Stolicy Apoftolikiey Legata, i Boleflaw a Szla­
chetnego Pollkiego X iąźęcia fą poftanow ionę; co iię ftało w ieku

X I.

(4 ) Libr. II  p. i(?. edit. Lindenbr.'
(5) In Potrerania Lib. I. p. 12 .
(ó jieger. Cod. T5jpl. p. t. D ,

In Preiiififcher Samluno t. I- p. 37**
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X I. albo iako mniema Hanowiufz (8) r. 965. Zamek tedy G dańikw  
Pom eranii, to ieft Prow incya Gdańika przez tę Papiezką Bullę w y ­
świadcz iącą iuź wieku X I. cale oddzielona była od Ziemi Slaw ikiey 
iako część Poliki i pod jurysdykcyą duchowną Kuiawiką poddana, lu ­
bo cale albo mało iefecze co w  tym kraiu Chrześcian było. N iew iele 
zaś w azą racye Bugenhaga ( 9 ) , ktoremi wfpiera fw e mniemanie, 
iz  iedno dawniey Pomeranii było X  ęft wo a częścią iego -Pomerellia ; 
iuź na to odpowiedziano pod liczbą VII. Dawni pilarze na to mnie­
m anie nie przypadaią, naii w fzyftko na ftronę przeciwną p ifzą , z  tąd 
poznać, które zdanie ieft pewnieyize,

X X V I. Nie zawadzi tu zafięgnąć wiadomości co za granice wfcho- 
dniey Pomeranii b y ty , i iak fzeroko dawni od Subiflawa zacząw fzy 
.panowali X-ąźęta. Naft pifarze , którzy „fami iedni wiadomość mieli 
o wfchodniey Pomeranii oddzielać zw ykli Marchią Gdańiką, czy liZ a- 
mek Gdańik albo w yźfzą  Pomeranią od nizfzey albo Stolpeńlkiey czy­
li Kafzub. Z  tąd wnieść należy iż dwie przedtym części były Pro- 
w tncyi , iedna leżąca nad Wiftą, którą całą teraz zawiera Pomerellia i  
do Kuiaw ikiey należy Dyecezyi., druga od Leby rzeki po lew ey ftro- 
nie od W ippery albo G rabow y ciągnie fię ( i j .  Tenże fam podział 
zachow any był nawet po w ygaftych Xiąźętach wfchodniey Prowin- 
cy i. Gdańiką albowiem część przedali Brandeburczykowie K rzyża­
k om , i granice iey  w  liście Dyplomatycznym doftatecznie opifali (2) 
a te fą w łaśn ie, które tera~ Pomerellii. Drugą część to ieft Kafzuby 
fobie M argrabiowie Brandeburfcy zachow ali, lecz przez w oyn ę utra- 
p iw fzy mufieli zachodnim Xiąźętom  uftąpić. Ile  fię tycze pierwfzey 
cz ęśc i, którą bez w ątpliw ości źadney wfchodni Xiąźęta trzymali od 
Subiftawa zacząw fzy ta na północ miała za granicę morze B ałtyck ie , 
na wfchód uście prawe W ifty , tak iż Neria czy li Nerynga w yfpa 
m iedzy morzem i Hafem w  prawą ftronę daleko fię ciągnąca w  ich 
zamkniona bvła Prow incyi, od zachodu rzekę Łebę, od południarze« 
k i Brahę i Noteć. Chociaż bowiem Schw artz (3 )  granice południo­

w e

(8) Preiiffiche Samlungl. band.’ p. 377.
(9) In Pomerania.
fx) Précis de Recherches far la Pomeranie p. ai.
(a) In Aftis Boruificis Ton?. III. p. 541.
( 3 )  Geographia Germani. Septem. p. 408.

http://rcin.org.pl



w e do rzekiW arty i Zamku Santockiegö pomyka,takbyrtl iedriak rozumiał 
i i  Pomorzan pofleflye za Notecią nie były ftałe ale zaw fze fprzeczne. W  
tatr. tycb ,k  torem w y  m;t>«ił granicach cztery czyli pięć było Zam ków  albo 
Staroftw:Gdaófkie Św ieckie Nakielfkie, oktdrych flafi Pifarze dość w ele 
podali, a nadto Belgardlkie i-Tucholikie, o tycbw fzyftkich zprzedliewzt£- 
cia ofobnego pifze A. G. Schw artz (4). M oinaby przydać za Notecią 
C zarn ków , który włafnego miał pana za czafów  Boleflawa' K rzyw ou- 
fla imieniem Gniewomira (5) Pomorfkiego X ią ięc ia , ale gdy on był 
z w y c ię ż o n y , zamek rzeczony przyfzedł pod Polaków. Nakło nad 
Notećią nie zacbodniey Pomeranii ale wfrhodniey był Zam ek; có ż tą d  
poznać (6 ) , i i  za woien Bolefława III. miedzy w iele doby tętni mia- 
ftami nie czytać nigdy Nakla. B yło  to miafto pod władzą Swantopeł- 
ka daw nieyfzego, lecz zä iego poimaniem przyłączone ieft do Polfki 
od Öol flawa Hi. Od tego czafu ( 7 ) , flbw afą  Kadłubka, N akłoidru- 
gie obronne miafta przybyły do korony. Odebrał Nakło Swantopełk 
pó in iey fzy  od Konrada M azow ieckiego, ale ie pfzedał r. 1254 ; nafze- 
mu Przem yiław ow i i  który zeznaie, i i  do Pollkiego zdäwna pań- 
llw a należało (S^. B idgofzcz, czyli Brabutg a teraz Bromberg było 
zdawna miafto Pom orikie, lecz Konrad zdubyw fzy pod Sw antopeł- 
kiem do Kuia w ie  przyłączył: S wiecie (Sw eza) pierwfze po Gdańfku
miafto miało fw ego  W oiewodę z przyczyny i i  częflo byw ało S to licy  
X ią ięcą ,. a dwa razy w  przymierzu pokoiu r* 1282. m iedzy Meftwi» 
nem I i  i Krzyżakam i X ifftw em  ieft tytułowane fi)..* Zamek Bellegart; 
czyli B elgard, niema być za iedno miany co i B'*ała (Alba) miafto Po­
meranii zacbodniey, iako to Schw artz uczynił (2). Ten zamek lezaf 
właśnie n a 'y m  m ieyfcu, gdzie teraz na iegó rfczwalinach ftoi Lawen- 
feurg. Miefzkanie to było Racibora brata młodfzego Swdntopełka W . 
(5*), Ten  fam ze był w  poffeffyi iefzcze r. 1 18 6 . u Subiiław ow ych fy-

nów

r 111"..... .. 1 "• •"»«■ • * f .« n -■■ l.nl..rt—. .«mm MilM I... .lllll I ■ ~ , , l~ ....... ...

(4) Geografii, c. 3. p, 393. 97. 400. 403;
(3 )  Id. p. 464.
(6) Schwartz Geogr. III." p. 404*
C7) pag- 45 •
(8) Schütz fol. 26. 6. 32. a. Micrael. L. II. p. 180. NeugeÖ. III. p. 1455
CO Dogiel. Cod. Dipl. Pol. tom. IV. p. 32.

-  (2 )  Geegr. Germ. p. 368.
(3). Dreger, Cod, Dipl. p. 77,
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r ó w , przypadam na zdanie Mikreliufza (4) chociaż go ma za Białą 
rzeczoną Alba, i że był Xiążęciem  zachodnim w z ię ty , powiada. Lyn- 
beffów ftdiica .była Sambora brata Swantopeft& póin ieyfzego , i rozu­
miem źe to ieft iedno co Luppaw a, pifze lię czafem Lubefow. Omi- 
iam miafta w  śrzod kraiu, o których źadney niemafz fprzaćzki, a do 
granic oznaczenia cale nie ftuźą; Gdańik, po łacinie Gedanum albo Da- 
num, T czczo w  , D irfa v ia , Gniew M eva, Stargard, Subocz , No w, 
Tucholę , Chodnicę, Puck Bogutfa, gdzie za czafów Łokietka wfpo- 
minaią W oyiław a Kafztelana; nad te nie znayduie fię miaft w ięceyza  
panowania X iąźąt wfchodnich.

XXV IT. Idę teraz do drugiey części Prow incyi, która od rzeki 
L eb y  ciągnie fię na zachód do góry  G o llen b erg , albo do Grabow y 
rzeki długim ponadtnorikim brzegiem. Ta część, tak trzymam, iż by­
ła  zw al a w ł-śc iw ie  Kafzubam i, a bardziey przyftaię na zdanie Mikre­
liufza (5 ) aniżeli Dregera (6) albo Schwartza (7) , a to z powodu ta­
k o w e g o , iż Bafco w  dopełnieniu Bogufała, pifzący wieku X líl. apier- 
Wfzy imienia Kafzub zażyw aiący, (po nim D ługofz częfto bardzo to 
nazwilko kładzie,) wyraźnie mówiCB''* Przełożony Kafzubitówj nad 
morzem pułnocnym miefzka , z kąd fię pokazuie że Kafzuby leżą 
w e  śrzodku miedzy Belgardyą i now ą Marchią , w edług mniemania 
Dregera. Pofpolicie i teraz nie innych obyw atelów  Kafzubitami na- 
zyw aią  tylko Stdlpenikiego i  Lawenburikiego kraiu miefzkańców. Co­
kolw iek zaś od W ippery aż do Odry ciągnie fię kraiu, to Sławią było 
zw ane i zoftawało pod Xiąźętam i zachodniemi. W  tych Kafzubach 
trzy b y ły  zamki albo Staroftwa., >to ieft Stolpenikie, Slaweńlkie iT ir-  
low ień ik ie (9). Stolpeńiki powiat miał był iuź Subiftaw, a to podo­
bno jefzcze w  ten c z a s , kiedy Gdańlka prowincya do niego nie na­
leżała; miał go zaś z nadania lub-potwierdzenia nafzych Kuiawlkich 
X ią ż ą t, iako fig to m ówiło pod liczbą X IX . Ł a tw o  tedy daię wiarę

pifa*

48

(4 ) Lib . I I . p. 17 1 .
(5) Li. N. p. 137.
(6 )  Cod. Dip. p. 378.
(7 )  Lenshiftorie P. II. p. 234.
(8 )  p. 19. ia Sommersbergii Siles.
(9) Schwartz |Geor. -Cap. 3. p. 382. 3$6. 389’ &  Oehlrich fortgefetzte HI- 

ftpr. DipL Bejtrafte p. .
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pilarzom Pomorikim ( i)  twierdzącym , ze Meftwin daw nieyfzy przy- 
iął do Sto lpy S iaw ów  którzy z Pomorza zachodniego przez nienawiść 
przybyłych Niemców pouchodzili. T ę prawdę urna* n a lift dyploma­
tyczny tegoż Meftwina r. 1209. dla Mnifzek Zukowikich w ydany (2) 
którym  nadaie miedzy Raduną (przez Gdańik teraz płynącą) i Stolpą 
rzekami cztery w li, i nadto ieźeliby co w ięcey  ofadzić można było» 
oraz cobykolw iek z iego działu czy to w  koniach czyli w  pienią­
dzach znalazło f ię : Xięzna zaś iego Małżonka (T olka Marya M ieczy- 
fław a ftarego córka ) daruie z części fw oiey  całą w ieś N. w  Bellegart# 
i drugą w ieś Grabową miedzy Swieciem  i Wiflegrodem z groblą na 
Łebie aż do w ielkiego ieziora. Z  tego przyw lleiu  p ozn ać, źe nie 
tylko  całey wfchodniey Pomeranii był panem, ale też i włafną miał 
część , ponieważ bez wątpienia fynow iec iego Subiiław m łodfzy ż y ł  
iefzcze V a podobno i krew ny Grzmiiław : a że cz ęść , czyli dział z  
krewnem i za Scolpę rzekę mało co  w  Kafzuby rozciągał fię. O refz- 
cie K afzub, to ie ft : Staroftwach Slaweńlkim i Tirlow ieAikim  wzmian­
ki żadney nie znayduię aż w  śrzód wieku X III, w  dyplomatach Sw an- 
topelka póżnieyfzego , ani Schwartz dawnieyfzey nie w ynalazł pamię­
ci. Swantopełk dat lift dyplomatyczny r. 1248. W Slawenie czyli S la- 
dze nad W ipperą ( 3 ) : drugi w  D yrlow ie w  Zamku bliiko Rugenwal- 
d y  (4) r. 12 0 5 . podług daty lecz w  tym ieft omyłka. Położony albo­
w iem  tam ieft Miftwin pierworodny, którego śmierć, gdy roku 1295. 
przypadła w ierzyć nie można aby fię roku 1205 n*e tylko urodził, ale 
b y ł w  tych lec iech , że na oycow iką darowiznę m ógł dawać fw oie 
zezw o len ie , raczey tedy rozumiem, iż  rok 12 50  na tym liście miał 
być położony. Z  drugiego liftu pokazuie fię (5  ), że w ieś Nemiz nad 
G rabow ą rzeką do niego w łafnością należała. Przez inne dyploma 
czyni fundacyą klafztoru Bukow lkiego po lew ey  ftronie Rugenw al- 
d y , nadaiąc wfi przyległe (6). Ale zaraz naftępuiącego roku 12 5 3 , 
czyn ią  przeciw ko temu nadaniu zachodni X iążęta Barnim I. i W arci- 
iła w  III. f y )  manifeftuiąc fię , że o w ego  mieyfca w łafność do ich pan-

G ftwa

4*

O ) Schwartz Geograph, p. 390.
Ca) In Preiiflifcher Lieferung, p. 349. feąu. 
("3) Dreger. Cod Diplom 18a.
(4 )  ibid. Di pi. 39. p. 7 1.
C59 ibid. Dipl 2x2. p. 321.
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ftw a niezawodnie należała, i zachowuiąc prawo fw ote, ieżelib yk ie-
dy zdarzyło fię , żeby czafu przyfżłego zięmia do ich pańftwa pow ró­
ciła. Wątpić zacym nienależy, że Swantopełk późnieyfzy b ył panem 
całych Kafzub aź do Rugenw aldy; lecz w  tym nie mafz pewności, ie- 
żeli fyn Meftwin późnieyfzy miał ie w  fw ey  pofieflyi.. Daie fię czy­
tać na liftach dyplomatycznych (8) r. 1269 . i 1288* iż Staroftwa Stol- 
peńfkiego był panem, znaleść zaś nie m ogłem, aby w  innych ftaro- 
ftwach dane b yły  iakie przywileie* Na zieździe ftanów Belgardflrim 
r. 1287. miedzy panami wfchodniey Pomeranii żadnego nie było  Ka- 
lztelana ziemi D yrlow ik iey  i Slaweńikiey. Zdaie fię przecię za rzecz 
pew ną, że i te Meftwin II. w ziął dziedzi&wem po oycu i fwym  po­
tom kom  zoftaw ił. R. 12 73 . pow iatów  Stolp , i Z law e przez: lift dy­
p lom atyczny, znayduiący fię dotych czas (a) Margrabiom Janow i, Ot­
tonow i i Konradowi z dobrey w oli uftępuie, i prawem ie liennym od 
nich bierze, dla fiebie i fynów  fwoich po zafzłey fw oiey śmierci. J e -  
fecze za życia Meftwina 11. w fzedfzy w  przymierze r; 1289. Otto Mar­
grabia i W izław  IV . za napaści uczynione o ziemię Pómoriką zmawia- 
ią  fię aby ziemię Zlaw iką Meftwinowi nie czekaiąc iego śmierci w zięli 
czy  to mocą oręża, czyli ugody (b). Dla tego nawet po Meftwina 
śmierci iuż za nafzego W ładyftawa Ł o k ie tk a , miedzy innym Rycer- 
ftwem Pomorlkim czyli hołdownikami urzędnikami w ylicza Długofz 
(9 ) W oyIław a Kafztelana Puckiego, Piotra z Polnowa , Jana ze Sła­
w y  , W aw rzyńca z  Rngim w oldy. Margrabiowie także Brandeburfcy,. 
k tórzy fię mieli za fukcefibrów Meftwina,. przedaiąc potym Pomerel- 
lią , Kafzuby całe dla fiebie zachowali,, które P iotr z Sw en zyr. 150 6 . 
tniał w  fw oiey m ocy, to ieft R ugenw aldę, Slawenę i StoIpę,.ą potym 
©nymże przez zdradę razem z Pomerellią poddał: temu zdraycy ciż 
fami zam ki: Rugenwald,. S ła w ę . Polnów Tucholę,, i Nów prawem  
lennym puścili, co też zachodni Xiążęta zbiw fzy Margrabiów potw ier­
dzili, Z  takowych przyczyn mam nieiaką w ątpliw ość czyli Kafzub 
całych w zią w Izy ie po oycu». dochował Meftwin II,, dla. lw y  c k  potom­
ków-

XVIII..

fO

(8) ibid. Diph 441. p; 556-; &  Crumer. Hift. Eccfef. Pomer. II. p. 38,. 
f a )  Gercke Cod. Diplom. Brandenb. tom. I. Dipl. 125. g. aio„
(b j ibid. 131. p. 225.
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X X V tII. A le to  raczey roztrząfnąć przychodzi iakim ipofobenr 
pomienione Kafzuby których, iako fię z d a ie , niepofiadał dziad Me- 
ftwin dawnieyfzy, doftały iię Sw antopelkowi W . Nie m aiącpewnych 
Z hiftoryi dowodów domyślad fię z różnych okoliczności rzeczy po­
trzeba. U czony Dreger ( i)  udaie ze fię Kafzubitowie poddali dobro­
w olnie. Gdy zachodni X iąż ęta , mówi on, Kazimierz i Boguftaw II. 
Bogufław a I. fynow ie naprowadziwfzy wiele Safów tudzież innych 
Niemców do fw ey Pomeranii onym famym fprzyiali, niemi zafadzali 
miafta, oddalali od urzędów rodow itych S law ów  prawie onych z kra­
in wypychali (a'». Ci nie tylko w  liczbie w ielkiey do dalfzych udali 
iię Kafzub na końcu wieku X II. z przyczyn y, iż wichodni X iążęta 
S la w ó w  obyczaie lubili i famym byli przychylni (3) , ale tez miefzka- 
iący  za Wipperą i G  abową rzekami Slaw ow ie dobrowolnie poddali 
iię Sw antopelkow i W. p-zyimuiąc go za pana, a .tak całe Kafzubydo 
pańftwa Gdańlkiego należeć poczęły. Ale naprzód dowieść tego ża­
dnym św iadettwem  nie m ożna, aby Kafzuby miedzy W ipperą i Sto i- 
pą podlegały Xiążętom  zachodnim , z pod których fię w ybić miały. 
Po w tóre , nie ieft to do wierzenia podobne, aby rzeczeni X iążęta 
dochodzić nie mieli odpadłego kraiu , i ftarać fig o wzięcie go nazad 
od Swantopełka. Ani nawet żalenie fię iakie , żeby oto zayść 
m iało nie doczytać fię nigdzie, lubo, iako w y ż ey  namieniłem , o  las 
i  w ieś B ukow iką, które fobie Sw antopełk nieopowiednie zabrał cz y ­
niono zaraz przez lift dyplom atyczny ( 4 ) , a ikoro Swantopełk w y ­
ciągnął, dobra zabrane nazad odebrano ; ieżeli tylko ieft to w  rze­
czy  famey co za pifm Bukow ikich świadectwem , twierdzi Schw artz
( 5 ) ,  iż  oni iuż w  r. 126 6 . i naftępuiących latach w  tey  tam (tronie 
panowali. Z  tym w fzyftkim , nie wiem ieżeli w  tym  domniemaniu 
Dregera nie znayduie fię co praw d y, ponieważ nafz D ługofz p ifz e , 
iż  przez nieiakie obywatelfyw odftąpienie pańftw Swantopełka rozfze- 
rz y ło  fię. Powiada albowiem (6 ) , iż  Panowie i Baronow ie tudzież

G  3 w fzyft-

f *

( 1 )  Cüd. Dipl. Pomer. p. ia8, 346.
(2) Alh. Kranz. Vandaliae lib VII. p. 154. Range Orig. Pome-. p. 52. Cra- 

mer Hifi. Eccl. Pom. lib. II, p. 2». Schwarz Lehnhiitorie. Dreger. p. 101. 101. 
12t. 346*

(3 )  Rango p. 52.
(4 ) Dreger Cod. Dipl. 237. p. 344.
(5 )  Lehnhidorie p. 213.
0>) Plug. lib. V I. p. 544.

http://rcin.org.pl



w fzyftko  pofpólftwo Kafztelanii Słupfldey (Stolpenfkiey> nie m ogąc 
tego  zcie rp irć .iż  Kroi Duńiki E d w ard , (żadnego pod tym imieniem 
nie było  ̂ nieftufznym prawem ich kray poliadał, w  fpifek co do ie- 
dnego wfzedfzy Edwarda r. H 8 i. odftąpiwfzy Swantopełka X 'ążęcia  
Pom orikiego za pana i X iążęcia fw ego wzięli,, T a  powieść do pra­
w dy nie przypada, ponieważ tego roku Swantopełk był młodym dzie­
cięciem ; fnadź ten Pifarz wzśvviadczyć chciał lubo z omyłką czafu* 
że  Kafzuby w  rzeczy famey przez dobrowolne obyw etełów  poddanie 
fię w  moc X?ążąt Gdańikich przyfzły.. Jeżeli domniemywać f ę  godzi, 
nie tak przez odftąpienie obyw atelów  , iako przez nowe ofadzenie 
Sw antopełkow i przybyło pańftwa.. Im ię famo Rugenwaldy w ielk i 
las znaczy , i przyw odzi na pamięć o w  las w ie lk i, przez który S. Ot­
ton ow i przebierać fię było trzeba, dzielił on Polikę od Pomeranii , a 
całą niemal teraźnieyfzą now ą zaftępował Marchią.. Ten las- mufial 
fię ciągnąć aż do morza Bałtyckiego,, i być granicą miedzy zacho­
dnią i wfehodnią Pomeranią nadfamym m orzem , a iako pufty i nieo- 
fiad ły grunt do niczyiey włafności nienależaL Ten powoli X iążęta 
wfchodni ciąć zaczęli i; dobywać1 gru n tów , wfii ofadzać , zakładać 
miafleczka,, a przez to fobie przyfwoilk, O byw atelów  część znaczna 
S law ó w  tam olladła z zachodniey Pomefanii od! N iem ców wypartych,, 
niektórzy też Prufacy przeląklfzy fię frogości K rz y ż a k ó w , a kocha-- 
iący  bardziey S wantopełka w  tę ftronę udali f ię , a tak cały kray za­
r o iły , od nikogo nie pofiadły zoftał; Gdańikąi w łafnością. Za iedraytn 
domniemaniem ,, niech będzie wolno przełożyć drugie. Dawna to ieft 
w  nafzych pifarzach powieść za których; idzie zdaniem T euthinger (7) 
iż  był niegdy Kufżubiki X iążę  na imię Janufz,, to ieft Jan , którego 
córkę urody piękney poiął w  małżeńftwo» za powodem Lelzka białe­
go  Swantopełk , a po śmierci teścia opanował: Kafzuby w  pofagu fo­
bie należące. Ten Janufz nieznaicmy, ieft Hiftorykom , iz wiedzieć 
niemożna przez iakieby pokrewieńftwo należał do X iążąt Pomorfkich; 
mewiadorność o nim z tąd pochodzić m oże. iż w  kraiu miaft niema- 
iącym  i lafami zarofiym panował.. Na liście dyplomatycznym r .u 6 8 . 
cz y ta ć  nieiakiego pana Ja śk a c h ) , co w ię z y  ku Słnwiańfkirm ieft toż 
lam o  co Ja n , a ie g o  im ię iako zacn ieyfze , a podobno i ftarfzego W

leeiech.

( 7 )  Typograpliia pricre §. 136. p. 40* Sitnom.Grunatr in PrewfT. Sam— 
mlung tom. III. p. 633. Schtitz-fol. 21.. SUrwarzias, Lehnhiftorie Ł. II. p. 168.- 

C80_ Cod.. Diplom, Dreger. p. 9..
' • - ' ' . ? • • ' ' 4
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lecieeh położone ieft w y ż e y  od Imion X iążąt Pomorikicb. O tym  
JaśkU z iakiego powodu w ziął mniemanie Schw artz (9^ m ało mi na 
ty m ; m ogę także na w zdr iego doroznmiewać fię , iż był zamku 
D irlow lkiego i Slaweńikiego to  ieft Kafzubfkim Xiążęciem  i Panem ; 
w iek  też ieft tak ow y, że mógł być teściem Swantopełka m łodfzego. 
Z  iakieyby familii był czy G ryfów , czy P om orik iey, czyli Rugień- 
Ik iey , cale nie wie m , to widzę u Genealogiftów, iż żonę Sw antopeł­
ka młodfzego maią za Ruthenkę to ieft R ugienkę; ponieważ Rutena- 
mi n azyw a Rugieńczykow  S. Ottona bezimienny T o  w arzy fz , i An- 
drzey Bamberczyk ( i> ,  a fam krayPom oríki Rugía zw any był przed- 
tym Reitgothland: do tego imię Ingarda albo Emergardą, które mia­
ła żona Sw antopełkow a , bardzo częfto daie fię czytać w  familii X ią- 
żąt Rugieńikich (2).

X X IX . Tak mi fię zdaie, że to ieft dowiedziono iuż doftatecznie: że 
I pokrewieńftwa miedzy wfcbodniemi i zachodniemi Xiązętam inie by­
ło  żadnego,, i obiedwie prow incye oprocz imienia nic fpólnego z  fo- 
bą nie miały , a nic w ięcey na zbicie pretenfyi Prufkiey nie potrzeba 
znioftfzy ten fundament na którym fię zafadza. Pozwólm y iednak, iż  
to  pokrew ieńftw o którego^ w  rzeczy famey nie b y ło , ale zgoła ieft 
mniemane,, mieć można za praw dziw e, czyli idzie z tąd, niech fię g o ­
dzi w ziąć na uw agę „ iż po zeyściu X iążąt wfchodnich nafza Pomerel- 
lia prawem krewnościi na Xiążąt: zachodnich , to ieft Szczecińikich 
fpadła , oraz roztrząśniym y czy  mieli ci flufzne prawo dochodzić pof- 
fefiyi Pomerellii niby fobie należącey ,. tak trzym am , że każdy dobrze 
fądzący przyzna,, iż  za krewnością nie zaw fze idzie prawo naftępo- 
wania. Naprzód nie tylko  prawem pofpolitym Feudalnym Saikim , z  
którego w yniknęło prawo feudalne Pomorikie,ale też zw yczaiem trw a­
łym  w  Pomeranii',, nie dość ieft do ofiagnienia od zwierzchniego pana 
lenna iakiego tego powodu, że ieft kto krewnym  oftatniego pofleflb- 
ra , ale trzeba pokazać, że albo on fam albo iego przodkowie w zię li 
to  lenne iak m ówią fpólną ręką z przodkami zmarłego krew nego (3), 
A  że to prawo iuż w ieku X 111. zachowane było dowieść można z w ie ­

le

( g j  Geographia German, p. 269.
( 1 )  Anonymus lib. III. p. 355. Andreas de vita Ottonis p. 209. ai#.-
(2 )  Micrselius lib. III. p. 246.
( 3 )  Gercke Cod. Diplom. Brandeburg. p.
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l e  przykładów , iako i z  te g o , ze krew ny Meftwina Przybyflaw  z d®- 
mu Meklemburikiego, pan Bełgardyi przez lift dyplematyezny r. 1287» 
zeznaie, iż kray fw óy z  H enryku m i Rychardem de Vryfach ( kre- 
wnem i fwemi ) fpólną ręką w ziął prawem ftufznym feudalnym od 
M argrabiów Brandeburikich (4.). Nie wiem co za data położona bę­
d zie, wzięcia fpólnego lenna Pomerellii zachodnich X?ąźąt z  wfcho- 
dniemi; nigdzie o tym wzmianki ptemafz, Z  tąd w yn ik a , iź  lub.oby 
Pomereil a była lennem , tedy po zeyściu X iąźąt wfchodnich ftała lię 
kadukiem , czyli dobrami bez pofleflora, co Polacy puftym imieniem 
zw ali. W  uniwerfale Pruikim iako rzecz niewątpliwą położono , iź  
Pom erellia w rócidfię powinna była do X iąźąt Szczecińfkich. z tey przy­
c z y n y , iź oni naybliźii byli krew ni, i lenna fpolnicy. Autor w y w o ­
du Praw popiera tego mocniey. Udaie (a) on , ze przedtym Pomor- 
fltle w ielkie było kroleftw o zaw ieraiące, Pomeranią całą, Pemerellią 
Marchią now ą i fJkerańiką; było zaś dziedzictwem fpólnym (b ) X ią- 
z ą t Slawikich i Pomorikich od Swantybora I. idących: ci na dwie li­
nie rozdzielili iię ( c j  , iedna pofzła od W arcifław a, druga od B ogi- 
Iław a, z  tey oftatni b y łX ią ź ę  Meftwin II.zm arły  bez męikiego potom -. 
Jca fame zoftaw fzy c ó rk i(d ) ; krewni iego naybliźii żyli Bogiftaw IV". 
Otto I. naybliźii iego bracia ftryieczni, krew ni z poboczney linii, dzie- 
dzicow ie poboczni, iako z  iednego pnia id ą c y , to ieft od Sw antybo- 
fa  I. (e). W npfi z tąd ( f )  ze ci powinni byli zoftad naftępcami w e­
d ług porządku przyrodzenia i naftępftwa lennego, który porządek za­
chow uje hę w  wielu X ięftw ach , afzczegulnie w  X ięftw ie Pomorlkim, 
przetoź oni oddalid powinni byli każdego dziedzica ze płci źeóikjey 
prawo dziedziczenia ścielącego. Ten w yw ód ma tę w  fobie wadę 
bardzo w ie lk ą , źc Niemieckim prawem w  kraiu Slawikim naftępftwo 
Utwierdza. Bardzo to częfto zdarza lię prawnikom , źe nieświadomi * 
obyczaiów  i praw obcych , albo tez do<?Twoich bardzo przywiązani 
będąc, nic nie roaią za flufene i fpraw iędliw e, ty lko  co do ich zw y-

’ ezaiÓMtf

(4 ) ibid. tom. I. Dipl, 143.* p, 244»
( a j  Expofć des droits p. 89.
(b )  P- 3.
CO P- 5-
Cd) p. 7* i
Ce) p. 12. S.
CO P* I3;  7»

T4

I

http://rcin.org.pl



r r

•za ió w  i praw przypada , obce fprawy fwoiem i cbcąc miarkować? u* 
ftawami. Bez żadnego to naprzód ułożono fundamentuj że było ie- 
dno w ielkie Króleftwo Pom orikie. Można wiedzieć? z Helmolda (g )  
że w ieloraki lud na brzegach morza Bałtyckiego m ieizkał, ieden dru­
giemu nie podłegaiąc, i rządząc fię na w zór Gminney Rzeezypofpo- 
litey , fami iedni tylko Rugiyczykow ie mieli króla. Pomorzan na­
przód w ftaw ili i do w ielkości przywiedli Swantybor i iego fyn W ar- 
ciflaw  I. zw ycięftw am i fwemi pogrom iwfzy W ilz ó w , W arnaw ów , 
C yrcypanów , Leu tyków  co fię ftało wieku X II. I  to żadnego niema 

; pew ności gruntu, ze *Pomerellia i Kafzuby tego mniemanego Króle- 
ftwa były częściam i, o któryeh w y żey  pod liczbą 25. dowiodłem,, ze 
albo do Króleftwa PoJfkiego iako iego prowincye należały, albo też 
ofobnym b yły  Xięftw em  nic fpólnego z Pomorzem opróćz naz wilka nie 
jnaiącym. Potrzecie tak mowie?, że Pomerania była fpólnym X iążąt 
dziedzićlwem , ieft pokazać? niewiadomośc?, że dawnych czafów żaden 
W fzczegulności kray nie był dziedzićlwem  X ią ż ą t ,  lecz cała moc i  
potęga kraiu polegała w  fprawach naygłów nieyfzych na możniey* 
fzych obywatelach i ilanach Prowincyalnych, o czym niżey pod liczbą 
X X X IV . obfzerniey położono będzie; nie należy także prawa pofpolitego 
Slaw & ie g o  mieć za iedno co i Niemieckie feudalne. Nie było u Sla- 
w ó w  lpólnego dziedzićlwa , którym by ieden rządził, a w fzy fcy  kre­
w n i z oyca byli panami, któregoby oddalić nie było można aż za in­
nych fpólników zezwoleniem . Owfzem przeciwnie Slaw ow ie dzieli­
li fie dobrami, podzielonych każdy z  ofobna był poflefibrem i w ła­
ściw ym  panem, a nie fpólników kommifiarzem , i m ógł tak zapifami 
miedzy ż yiącem i, iako teftamentera w olnie fwą maiętnością rozpo­
rząd zać, o czym dokładniey pod liczbą X X X . Poczw arte, i»ż fięto* 
d ow iodło , że Pomerania nie była na dwie familie rozdzielona, ponie­
w a ż  przed Subiftawem który w  irzód wieku X II. panow ał ,  niemafz 
żadney wzmianki o X iążęciu wfcbodm m , którego miedzy przodkami 
Meftwina oftatniego pewnie mieścić można było. Piąta om yłka ieft 
mnieyfza w  tym , iakoby Meftwin zoftaw ił córki. 'Z e  miał fynów  i 
córki,, i że ie w ydał za mąż to pewna, żeby ie po fobie zoftawił, tO' 
•d  praw dy ieft daLekie, ponięważ Długofz ("h) w yraźnie pifzer że Me­

ftwin

Cg') Chronić. SIav. i. p. 6.
00 L» V1L p. 857. Yidcinfr. n. XXXVŁ
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ftwin fynów i córki utracił. Wniefienie zaś cale nie dobre, przez kfó- 
re  naftępftwo lenne w  Pomerellii chcąc utw ierdzić , córek i dziedzi­
c ó w  ich prawem Niemieckim ftaie fię oddalenie, lubo one prawem 
przyrodzenia i Slawlkim  zwyczaiem  do dziedziótwa należą iako o tym 
niżey będzie. Ani to fię. należycie zgadza z prawdą że w  Pomeranii 
zachodniey naftępftwo lenne było  poftanowione i u żyw an e , Iuboby 
nie było d z iw u , że w  Prow incyi zniemczałey Niemiecki w fzed łzw y- 
czay. Jeft albowiem ieden przykład w ygafłey familii Racibora, lecz 
podziału kraiu nie było iefzcze, aby naftępftwo być m o gło , i oftatni 
z  familii zmarli bardzo młodo iż teftamentu czynić nie m ogli, i fio- 
liry  lub dziedziców płci żeńfkiey aby m ieli, nie czytać o tym nigdzie. 
Z  kądże tedy można dow odzić, iż naftępftwo lenne było w e z w y - 
czaiu przed śmiercią Meftwina? Nie należycie w ięc fądzi W yktadacz 
P ra w , iż dziedzićtwa fłufznie nikt brać nie mógł Prowincyi wfcho- 
dniey tylko  krew ni z o y c a ; trzeba to było w yw ieść ze zwyczaiu 
narodu, ztwierdzić przykładami nie mówiąc na pamięć. Nie idzie 
takow y fpofób dow odzen ia: że u N iem ców , i za nafzych czafów .to  
prawnym  ieft naftępftwetn, które na płci męlkiey ofoby przychodzi, 
tedy u Staw ów  i czafów dawnych takiż naftępowania fpofób za fpra- 
w ied liw y miał być poczytany. Nie przeczę temuże Pomorzanie za­
chodni i prawa i zw yczaie prędko Niemieckie przyięli, cóż to należy 
do nas Słow iańikiego pokolenia łudzi. Niechay i to będzie prawda, że 
Niemieckim lennym prawem zachodni X iążęta mieli brać fukcefiyąpo 
Xiążętach Gdańikich ; czyli z  tego powodu Pomerellią mieć należy 
za część Niemieckiego Paóftwa.

X X X . Dla lepfzego zrozumienia tey rz e c z y , 'wiedzieć należy a 
co dawna przyw odzi hiftorya , a z przykładów  uczyć fię potrzeb, 
prawa dawnych narodów fobie go niezmyślaiąc. Hiftorya zaś na 
przód św iadczy , iż za podziałem kraiu miedzy Xiążętami krewnemi 
uczynionym , każdy część fw oię zupełnym prawem znayw yżfzą w ła­
dzą pofiadał bez podległości żadney albo łtarfzemu albo pierw fzey 
familii. Tym  prawem bez wątpienia R ugiyfcyi Pom orfcy X iążęta dzia­
ły  fw oie trzym ali w edług św iadeftw a Schw artza ( i ) i  u nas dawni 
X iążęta M azow ieccy, tudzież X iążęta Sląfcy fw oie pofiadali w  taki 
fpofób X ię ftw a , iż  ani X iąźęciu  Krakowikiem u, ani K rolow i nie byli

•  P ° d -

i «

f i )  Pomer. Lehnhiftorit.
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podlegli z iedneyże bęitąc familiiy ze itfne pominę przykłady, Meftwin 
tak ze  póżnieyfzy z bratem Warciiławetn X ięftw a Pom orikiego w  przy­
tomności Rycerftw a brał dział rów ny iako pifze DIngofz (a). 2> p rzy­
czyny niepodległego w  działach Twoich-pańftwa l  zwierzchności w o y- 
ny prowadzili miedzy fobą i obcemi ,- ftanowili prawa podług upodo­
bania, każdy w  fw ey części panował w edług w oli fw o iey, nie będąc 
z  krewnem i w  tak ścilłym  ile do* rządu zw iązku , aby nie m ógł bez 
aich i p rzeciw ko nim z  fw o k g o  powodu brać przed fię fpraw iakich. 
D o tey rzeczy Iłuży mieyfce iedno znaczne w  piimach Archidyakona 
Gnieźnieńskiego bezimiennego ( 5 ) ,  o którym  fądzić należy , i ¿  był 
świadom  praw i Narodu i czai« fw oiego. W fzyfcy , m ów i on, X ią- 
żęta P o l f e y b y l i  podług zw yczaiu  fobie rów ni r ani ieden drugiego 
miał w  iaki fpoiob za fw oiego pana, każdy rządził fwoim pańftwem, 
a to z  tey  p rzyczyn y i i  z  iedney byli familii r przeto iednego prawa 
z aż y w a li, czyli zażyw ać chcieli, póki X iąźęta Sląfcy kraiow  Twoich 
ód nikogo ich nie trzym aiący a rządzący niem i w olnie, Krolom  Cze* 
ikim nie poddali ii§.

X X X I- Pow tóre w olno im było tak za (wego życia, iako umrę- 
raiąc przez teftamenta kraie fw oie albo w  nich prawa nieiakie nadać 
i  darow ać, także przedażąalbo W inny fpofób oddalać przenofząc ie na. 
inne ofoby. T ak Sląfcy X iążęta odftali od Pollki nie w fzyfcy  iedne­
go  czafu , lecz kiedy iię któremu podobało; a tak przez złączenie fię 
z  Czechami' różnych czafo w  cały  Sląlk na koniec odpadł od Korony 
Políkiéy, Pamiętając iednak rzeczeni X iążęta na fw ó y  ród i oyczy- 
fte z w ycz -ie  w arow ali to fobie u  K ró lów  C zeikicb , aby ieśliby zn ich  
Który bez potomka męifeiego zchodził ze św iata mógb teftamentem 
lub innym  zapifem fw oię  pr ow incyą odlecić innemu dziedzicowi a  nie 
zwierzchniem u Panu lenności. Pod takim warunkiem Bole Iław X ią- 
ż ę  Brzegiki r. 132 8 - poddał fię K rólow i Ja n o w i, który też liftem dy­
plom atycznym  r. J3 2 9 -  dołożony hołdu ztw ićrdził warunek* Mocą 
tegoż  prawa oftrzeżonego przy poddaniu fię Przodek Fryderyk: II. X ią - 
żę  Lignićki i Brzegiki r. 1537 . zaw arfzy ugodę braterftwa z Joachi­
mem IL Kurfirfztem Iłrandeburikiiri X ifftw o  fw oie onemu zapifał, i  ta- 
kow e oftrzeźenie pierw iaftkow ego hołdu przyw odzili Brandeburczy-

H- kow ie

J IM ..!■ I I . , ..    . .MU...... m il» ........... ■ . ■   ■ ■

(2 )  Lib. VII. p. 74 a.
(3) P* 104. Edit. Soramersb»
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kow ie r. 174 0  , pokazuiąc, w ie le  o tym w ydaw fzy pifma, nlefprawiedli- 
w y  poftępek Cefarza Ferdynanda I. który tę braterftwa ugodę ikutku 
pozbaw ił, i Cefarza Leopolda, który po zeyściu r. 1675 . familii X ią- 
źąt Lignickich trzy po nich Xięftw a iako lenny pan opanował a dzie­
dziców teftamentem poftanowionych Kurfirfztów oddalił. Co ieźeli 
X iąźętom  Lignickim  Słow iańlkiego narodu będącym , a prawa feudal­
nego Longobardów  nieprzyimuiącym godziło iię przez ugodę zaw ar­
tą naznaczyć fobie naftępców Brandeburczyków , iakaź być m oże 
przyczyna, iź tego uczynić nie mogli X łąźęta wfchodni Pomorfcy z te­
g o ż  narodu pochodzący? Jeft i w ięcey przykładów , przez które fię 
pokazuie, źe X iąźęta narodu Słowiańlkiego bez względu na krewnych 
abo zwierzchniego czyiego pańftwa ze w fzelką vy°łn°śc ią  kraie fw o- 
ie zapifyw ali komu fię zapifać podobało. Konrad M azowiecki z a ż y ­
cia fw ego darował Krzyżakom  Dobrzyńiką i Chełmińlką ziemię (2)* 
Kafztelania San tocka, która iako część w ielkiey Poliki prawem nie­
w ątpliw ym  należała , dana była w  pofagu Konradowi Brandeburikie- 
mu r. 126 0 . za Konftancyą córką Przemyiława I. (2 . Meftwin II- 
przez lift dyplom atyczny Rycerzow i fwoiemu Julianow i nadał w ieś
( 3 )  prawem dziedzicznym i w łafność ze wfzelką nayw yźfzą w ładzą 
pofiadania , nic fobie ani fwym  naftępcom prawa w  rzeczoney częfto 
w fi nie zachowuiąc. Tenże H enrykowi de Keyernberg fioftrzeńco- 
w i fwem u naznaczył pewne dobra, i w arow ał, aby ich po śmierci ie­
g o  nieodbierali iegoź fynow ie (36). Sambor i Racibor za życia iefzcze 
M eftwina II. fynow ca fw ego uczynili darowiznę i poddanie kraiów 
fwoich Krzyżakom  a tę donacyą na proźbę K rzyżacką potwierdził Ce- 
farz Rudolf Habsburlki ^4.). W iele innych X iąźąt darowizną m iedzy 
źyiącem i w ażną i ftałą od przyrodzonych fukceffbrów oddaliwfzy dóbr 
w ie le , nie tylko wfi ale całych Prowincyi klafztorom i zgrom adze­
niom innym nadało, co tak ieft rzecz w idoczna, źe iey  przy wodzić 
nie potrzeba. N iech ay , komu fię podoba gani ten ow ych czafów  
z w y c z a y , niech go ma za pokrzywdzenie krewnych ; odmienić tru­
dno przefzłe zw yczaie , i przepify wać umarłym przodkom prawa , ra- 
czey  do nich potom kowie ftofow aćfię powinniprzez fam w zgląd w dzię-

' czno-

(1)  Vlde Prenfifche Satnlung tóln. II. p. 295. feąu.
(2 )  Dlugof. lib, V II. p. 760.
( 3 )  Dreger Cod. Dipl. 369. p. 479.
(36 ) Gercke Cod. Dipi. Brandenb. t. I. p . i i i .
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czności i ufzanowania dla nich; a hiftoryka dobrego ta ieft powinność 
iftotna, dochodzić iakiemi iię wieki dawnieyfze rządziły przepifami. 
N ayw iękfzy  i nayw ąznieyfzy mam tey rzeczy , którey ieft ninieyfze 
roztrząśnienie , przykład, z poftępku fam ego Meftwina II. po którym 
W  ty le  w ieków  dochodzą fukceflyi, daie iię w  nim widzieć z iaką 
w olnością  X iązęta Slaw ikie rozrządzali fwemi dobrami bez dokłada­
nia iię krewnych fwoich- Naprzód tedy rzeczony X iązę r. 12Ó4. za 
życia  iefzcze oyca i brata oraz innych krewnych nadaie i daruie B ar­
nim ow i I-  Pomorikiemu i dziedzicom iego powiat fw ó y  Ś w ie c k i, w  
ktorego pofleffyą w niść miał po śmierci M eftwina, także inne w fzyft- 
kie panftwa przez śmierć oyca i trata fpaść nańm siące (5). A by zaś 
zaś kto nie rzekł izt oduczy nil dla blifkiey krewności, gdyz maza przyczy­
nę tev darow izny, famę fżczodrobliw ość, (de mera noftra liberalitctte,') 
W krotce r. r 269. będąc ściśniony od K rzyżakó w , i zoftaiąc w ygnań­
cem z. włafności w  Arnfwadzie czyni dziedzicami fwemi Margrabiów 
Brandeburfkich,, i onym kray fw óy hołdowniczym fppfobem poddaie, 
ze  fzczerey fw o iey  w oli ,. za powodem w łafnym  i nieodmiennym (6), 
a przez to obiera ich fobie za panów i opiekunów , a w  ich pańftwo po­
daje miafto i prow incyą Gdańiką iako włafność onych (7).. W  lat 
kilka to  ieft r.. 12 73 : z temiz Margrabiami nie tylko przym ierze w za- 
iemne tak naftępnego iako obronnego oręża c z y n i a l e  tez z dobrey 
fw o iey  w o li uftępuie zamku i pow iatów  fw ych Stolp i Z law e, to ieft 
hołdow ńe czyni wkładaiąc prawo na fwoich potom ków po fw ym  
zeyśeiu wyrządzania hołdu. Nie dobrze odffuźyli tę dobrą chęć Me­
ftwina M argrabiow ie, daw fzy przeciwko fwemu' obow iązkow i po­
moc W arciftawowi bratu M eftwinowemu, i opanow aw fzy Gdaóik mia­
fto które trzymali aż do odebrania go mocą tudzież czafów  pó- 
źnieyfzych wiodąc w o yn ę  z Meftwinem i Boleftawem pobożnym (9 ), 
a za w o y n y  K rzyżackiey onego odftępuląc lubo za opiekunów obra­
ni. Dla tey przyczyny fam kraiów  fwoich mufiał uftąpić, przez po- 
k ó y  z  Krzyżakam i r . 12 8 4 . oddalić włafności prawem G niew  z X V .

H  2  w iia-

1 9  '

(4 )  Dogiel Cod. Regni Diplom, t. IV. p. 3 1. 38.
( 5 )  Dreger. Cod. Dipl. 368. p. 477.
(6) ibid. Dipl. 436. p. 546. Gercke Cod. Dipl. t. I. 124. p. 20g.
( 7 )  ibid Dipl. 437. pv548- Gercke t. I. 346. p. 249.
(8) DIngof. lib. VII. p. 796.
( 9)  teniß  p. 813.
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wfiami ( 10 ) ;  B o le iław cw i f  obożnemu paście Gdaóik, Biikupowi K u- 
iawikiemu dwie w fi przyległe GdańTkowi, a to przyizło mu uczynić 
nie z dobrey fw oiey  woli. Nakomec r. 1290 . za radą Rycerftwa fw o- 
iego krewnemu fwemu Przerr.yflaw ow i II. odlecą i za życia podaie 
wfzyftkie pod fw ym  panowaniem będące z iem ie, lubo miał żyiące- 
go  na ten czas ftrylecznego W ezym ira części Pomerellii pana, któ­
ry  liftem dyplomatycznym r. 11193. tólbłążanom dal wolność handlo­
w ania tak wodą iako lądem w  innych częściach Twoich do Twego 
pańftwa należących ( n ) -  Z  tych przykładów  hi ftorycznych, w fz c z e -  
gulności z  poftępków Meftwina daie lię  poznać, iako Xiążęta Slaw - 
Ikie z  w olną mocą , w edług Twego upodobania kraiami fwem i rzą­
dzili i  -o kraiach czynili z drugiemi poftanowiettia.

X X X II. Z  teg o  to  źrzódta w yn ika , c o  bardzo częfto trafta fię 
cz y tać , że do zpow inow aconych, do zięciów ,do fioftrzeńców, wnu­
k ó w  wuiecznych a pow ielekroć do obcych przechodziły Prowincyi 
pofleffye, a z tąd bierzem wiadomość iakiego prawa zażyw ali Słów ia- 
nie. Pomorzanin Barnim I. liftem Twym r. 1*5 0 . danym w yśw iadcza, 
iz  Staroftw o W olgafteńlkie na iyn ów  pana Jana Margrabi Brandebur- 
ik iego prawem dziedzicznym fpadlo (T). W iakiż  to fpofób część Po­
m orza na obcych X iążąt prawem  dziedzicznym fpaść miała. Tak fię 
rzecz m a : Barnim ią Jan ow i w  pofagu obiecał ( a ) , a zatym w oyną 
przyciśniony muiiał uftąpić Margrabi ziemi Uckerańikiey. Tedy za 
famych Brandeburczyków rozTądkiem godziło fię część Pomeranii od­
dalić i przenieść do obcey familii, ani oto krewni żalić fi| m ogli. T a­
ko w y ż  przykład znaydziem y w  Rugii. Oftatni z fw ey  linii X iąźę  W i­
lla w  IV . zfzedł ze świata r. 1325 . W iedział on dobrze że było  w ie­
le  iefzcze teyże familii, iako to X iążęta G ryftow fkie i Puthuikie ( 3 ) , 
ten drugi dom kwitnie i teraz nofząc doftoyność H rabiów , pochodzi­
ły  zaś te dwa domy od Stoi Iława Rugiiikiego X  ążęcia zmarłego r. 
12 0 7 , (4) z tym wlzyftkim  pom inąwfzy krew n ych , zaw arł ugodębra-

ter-

6 o

(10) tenże p. 833-
( 1 1 )  Dogiel Cod. Polon. Dipl. t. IV. p. 35.
( 1 )  Dreger-Cod. Dipl. 216. p. 324.
( 2 )  Micraeliu« l. IIT. p. 216. Rango p. 2 1 . Schw arz Lehnhifterie p. 17 6 .
(3)  Schwarz Lehnhiftotie P. II. a. p. 32Ó.
( 4)  tenże p. 124. 155.
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terftw a z Sioftfzeńcem  W arciflawem  IV . Pomorfkim za Króla Duńikie- 
jro zezwoleniem . Przetoz mocą te y  um owy naftąpił po W ilław ie 
W arc'ÍIaw  I V ,  a nie czytać aby krew ni oddaleni iakowe użalenia czy­
n ili (5>. Jeżeliby tedy Xiążęta Pumorfcy mieli fię za pokrzyw dzo­
nych prze* teftament Meftwina II. nie czyniliby krzyw dy podobney 
Xtążętcm  domu G ryftow lkiego i Putbuikiego. Meftwm daw nieyfzy 
Z ięciow i Przybyffawow i Meklem burczykowi dał B elgardyą, którą fy- 
nom  iego a powinowatym  fwoim  Swantopełk W . nazad mocą od*bral 
{ 6 ) ,  czy li prawem lennym bez pańftwa zwierzchniego zoftaw ił, gd yż  
P rzybyiław  fyn r. i a 87* ziemię B elgarden , ziemię D obten, i ziemię 
W elfenborch ze  w fzyftkiem i ich przynależytościami prawem lennym  
M argrabiom Brandeburikim oddał (66). W  przydatku przykład przy­
w io d ę , przez ktdry pewien ieftem , źe Brandeburczykowi c ni ep o wie« 
4l z ą , iż  fię gw ałt ftałby fpraw iedliw ości, gdyby rzecz fkutek w zię ła , 
luboby dziedzićtwo od krew nych odefzło. Margrabiowie domu A- 
Ikańflóego żądali mocno w ziąć dla fiebie Pomerellią , nie tylko  w  ten  
czas, gdy Swantopełk W . ż y ł  ie fzcze, ale też gdy Meftwin II. z  bra- 
tern W arciflawem  Gdańikim panem w oyną był zaprzątniony (7  , a 
fcardziey p© śmierci M -ftwina II. opanow aw izy K afzuby, Pomerellią 
i Gdańlk wiodąc w oyn ę z W ładylławem  Łokietkiem ., nie żeby fpraw y 
prawych dziedziców  X iąźąt Pomorlkich, iako ich udaią teraz , popie­
rali, ale przeciw ko tym że X?ążętom na imię fw oię biorąc kraie, z k tó ­
rych  Pom erellią Krzyżakom  przedaK a fob ie  zoftawili Kafzuby (8). 
Pifarz dzieiów  Oiiwflkich pow iada: przodkowie Margrabi W oldemira 
z a  czafu X iążęcia  Swantopełka ziemię Pom oriką u (iłowali podbić. 
N ie mieli tedy oni za niefprawiedhwość, Pomerellią w z ią ć , lubo do 
n iey  mieli prawo X iąż ęta , w edług teraźnieyfeych w yw o d ó w  zachodni 
Pom oricy. Takci to  dzień ieden ieft nauczycielem drugiego, dopie­
ro  teraz dowiedzione ieft p ra w o , o k f órym ow i M argrabiowie nie- 
w ied z ie li, a  tak w  lat 477. powftaią fprawiedliwości obrońcy prze­
c iw  uciem iężliw ym  cudzey maiętności przywłafzczycielom . Ale to 
dawi&y przykłady ieft św iezizy. W  bliżfzym  nas w iek u , kiedy prawa

Nie-

6 i

■ /
<S) tenże P. U . %. p. 2|S.
CO Micraelius 1. II. p. i 72.
( 64)  Gercke Cod. Dipl. Brand. t. I. 143. p. 244- 
{ 7 )  Schiitz fol. 41. Nengebauer lib. III- p. 15Ż0 
(8) Schutz fol. é3. Dlugof. i. IX. p. 919.
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Niemieckie i Feudalne w iękfzey nabrały mocy w  Pomeranii to ieft r. 
"14 64 . iedna linia X iążąt Pomorlkich Szczecińikich zgafla za śmiercią 
Ottona III, pozoftala druga W olgafterilka. Na ten czas Elektor Bran- 
deburiki ż domu H ohenzollern, to  ieft z  Przodków teraźnieyfzego 
Króla chciał zaraz po zmarłym Ottonie opanować kraie , i na ten ko» 
nieć taiemnie u Cefarza Fryderyką III. profił o nadanie fobie lenna, 
przyw odząc dawną ugodę braterftwa (1) przez którą cała Pomerania 
za  uftaniem X<ążą*; na Brandeburczykow przyjść m iała, oraz ufiłuiąc 
tego d o w ieść , ze Xrążęta W olgafteńcy nie byli prawdziwie krewne« 
mi O ttonow i (2). Lecz pozoftali W ołgaftem cy bez w ątpliwości ża- 
dney b yli fpólnikami lenna i w  iamey rzeczy od Karola IV . Cefarża 
Lenna fpóLną ręką uczeftnikami fą uczynieni ( 3 ) ;  i podług prawa fw ę- 
g o  Szczeciólki kray rzeczyw iście mieli w  fwych ręku (4). Trzeba tu 
iedno ze dw oyga p o zw o lić , albo Fryderyk chciwością uniefionypra­
gn ął cudzego do X iąźąt Pomorlkich cale nie należąc, albo też że 
bez narażenia fprawiedliwości godziło  Iię obcym dawać kraie chociaż 
krew ni m ęfcy ż y l i i , t e g o »  za-złe mieć nie było  można. T o  drugie 
pozwalając* w o ln y  ieft od napaści Meftwin II. któremu zadaią że nie- 
fprawiedli w ie  p oftąpił czyniąc dziedzicem Przemy flawa, II. pominą w izy 
krew nych-Xiążąt Pomorlkichi,.

X X X H ll A leć i Prze my lła w  b y ł k rew n y lubo nie z Oyca. Przy­
w iod ę tu przykłady ,, z  których fię iaśn ie  to pokaże, iż  w  narodach* 

Słowiańfkich by w a ł w zgląd nakrewnych z  matki.aże W niedbftatku fynów  
fukcefiya dawana była krew nym  z iio ftr  i córek pochodzącym. Tak 
u  nas w  polfzcze po. oftatnihi Piaście Kazimierzu W. naftąpił Ludwik 
Sioftrzeniec po W uiu (5 ). Ludwik przeznaczał koronę dla zięcia Mar­
grab i, który też  na liście r;. 138*. mianuie Iię Króleftwa Polikiego pa­
nem ( a ) ,  lubo potym od ftanów odrzucony odftąpił Króleftwa. Ja ­
g ie łło  nafz chciał mieć i zięciem i naftępcą Fryderyka II.. Brandebijr-

czy-

'B Z

(1 )  Schwarz Lehnhiftorie II. 3* P* 54°»
O ) wyiez §. 15.
(3)  Schwarz Lehnhiftorie p. 376. 420.
(4 )  Memoires.de Brandebourg, t. I. p. 9. Lenthińger- Tógogr. prier 

124. p.* 36. Zach. Garcæus de reb. geft. Marchion. 1. II. p. 206. Pan. Cramer. II. 
44. p. 112.

(5 ) Dlugof. IX . p. ITOT.
(Vj Gercke Cod. Dipl. Brandenb. t. IV. 2i8< p> 4-1**
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czyka. Po Przetryffaw ie II. naftąpił Czech W acław  II. że m iałw m al- 
żcńftwie córkę iego Ryxę czyli Elżbietę ( 6 ) ,  którą Poflow ie Polfcy 
do Czech iey z Małżonkiem tron ofiąruiąc , iako Długofz przyw odzi, 
prawą a tą iedyną Korony Polik>ey dziedziczką tytmuią. O tey fa- 
m ey rzeczy tak pifzą dzieie O liwlkie ^7). k ró l Czeiki W acław  II. 
Jedynaczkę córkę Kroia Przetryflaw a rzeczonego pozoftałą poiął za 
Żonę, po niey otiągnął koronę całego Króleftw a Pcłikiego , i X ięftw o 
Pom orikie, .i trzymał od te* o cznlu przez całe życie fw eie. Przetok 
Lefzek lyn Ziemomylla Kuiaw ikiego Xiążęcia a Swantopełka W . wnuk 
z  córki po śmierci Prze my ii wa II. r. 1296. zaiechał Pomeranią w ich o- 
dnią, i onę przez w zgląd n - krew  macierzyńfką iako w ła f ość i dzie­
dzictw o w fw oiey mieć poffefifyi 1 f ik  w ał ^8 ; nawet iako X iążę Pcmorfki 
i  Kuiawiki tegoż roku potwierdził Przyw ileie O lm ikie od Sambora Mat- 
czynego brata nadane ( 9 ) ,  lecz w  krotce w ygnany od W ładyftawa 
Ł okietka. Meftwin II. iawnie mianuic fioftrzeńcem fwoim  o ra z iz ię­
ciem W izław a IV . Rugii X iążęcia bliikiego krew nego fw oiego i tego 
dziedzicem Pro wincyi fwoich naznacza ( 1) .  Ten zaś r. 1289 . za ży­
cia Meftwina wuia fw oiego  prawo fw o ie , które miał do zięmi P o - 
m orikiey liftem dyplomatycznym w yśw iad cz ał, a ziemią przyiść nan 
maiącą dzielić fię z Margrabią Ottonem obiecował (b) i w  rzeczy fa- 
m ey po śmierci Przem yflawa r. 1297 . w zią ł Kafzuby i w  nich iako 
pan rządził fię ; K lafztorow i Eldennawikiemu nadane wfi od wuia te­
ścia fw ego  p otw ierd ził, iako i na urzędzie Burgrabikim Slaweńikim  
Macieia od tegoż w uia poftanow ionego. to uczynił w  Sław ie ( 2 ) ,  
lecz  w  krótce potym od W acław a Czeikiego był p*zym ufzony z kra- 
iu uftąpić i ży ć z pryw atnego zbioru teścia fweg©. S łu ży  tu, co przy­
w odzi D ługofz ( 3 ) ,  gdy Meftwin II. dla odebrania Gdańika pomocy 
przeciwko Margrabiom potrzebował, Rycerftw o iego poftanowiło w e­
zw ać Boleflawa pobożnego X iążęcia Kaliikiego z ciotki Meftwitia 
zrodzonego (Sioftra była Swantopełka W .) aby tak znaczney części

X ię-

6 *

(6) DlugoiT. lib. IX . p. J95. Neugebawer III. p. 175 ,
(7 )  pag- 77-
( g )  DIugoff. VIII. p. 885.
(9 ) Preiiififche Samlang t. II. p. 194. Neugebauer III. p. 156. i6|, 174. 
O J  Scb^arz Lehnhiftorie P. II. p. 237.
(b) Gercke Cod Dipl. t. I. 13 1, p. 225.
( a )  Schwarz p. 248.
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Xięftwa, która na Boleflawa po śmierci bezpotomnego Meftwina ipaść 
miała, bronił przeciwko Safom (to ieft Brandeburczykom Afkańlkiey 
familii). Nafi piiarze świadczą (4.);: gdy Kazimierz W, Pomorskiemu 
Kazimierzowi wnukowi z  Elżbiety córki teftamentem odlecił niektó­
re Wielkopollkie Staroftwa prawem lennym, panowie przeląkfzy fię 
Niemieckiego rządu , tego iię obawiali aby młodzian iako dziedzic i 
aaftępca prawy nie ftfgał korony po dziadzie fwoim. Tak mi ftęzda- 
ie , że te przykłady dowodzą ze prawem i zwyczaiem SłowiaAlkim, to  
ieft Polaków i Pomorzan* naftępowali nietylko męfcy potomkowie, ale 
tez krewni ze płci żeńfkiey,. to ieft z córek i fioftr zrodzeni, a dzie­
dzictwa Xiąźąt fzły prawem przyrodzenia a nie lennym. Kładę tu pra­
wem przyrodzenia, przez które płeć biała nie ieft oddalona od dzie­
dzictwa, maiąc mężów albo fynów rządzić mogących. KrewnośĆ al­
bowiem nie w  famych tylko ieftofobach męikich, a za krewnościąfpły- 
w a dziedzictwo,, Lennego naftępftwa co ieft za początek, wfzyftkin»: 
dobrze wiadomo. Urzędów i zaflug nadgrodą przedtym lenna były, a* 
naprzód zafluźonym famym ofobom miafto płacy dawano, a potym 
do potomftwa zaftuźonych rozciągniono-takowe nadania,. któreby też 
urzędy i powinności fprawowaćm ogło, a przeto niepozwolonefą płcb ' 
białey, i i  ani flużyć w o ylk o w ey, ani dworfkich pełnić urzędów nie 
może. Z  czego to  wnieść każdy może iż w  familii Xiąząt niepodle­
głych zwierzchniemu panu iacy Policy i- Pomorfcy byli, takowa fuk- 
oeflya famych męfzczyzn we zwyczaiu nie b yła , ale prawem przyro­
dzenia należała i do ofób niewieścich tudziez ich potomftwa. lnnynv 
fię prawem rządzą Xiąźęta Niemiekie, którzy zwierzchniego panama- 
ią Cefarza,. i których Xięftwa wzięły początek od nadania, dawnych; 
Francuzkich Królów z Karola pokolenia idących (i)>.

X X X IV . W ziąć i to potrzeba na uwagę iż  do oliągnienia koro* 
By albo Xi§ftwa wiele Stany kraiowe i Panowie mieli powagi; acze- 
go wiele dyplomatów ieft świadećfwem,. Xiążęta chcący znacznego 
co przedsięwziąć, z kraiu częśćiaką duchowi erYftwu nadić, zawrzeć 
przymierze, zafięgać mufieli fwoich panów rady dla ważności,. i tona 
liftach wyraźnemi zeznawali iłowy. A  nie tylko u Słow ianów , ale  ̂
tez'u Niemców w  Kroleftwach dziedzicznych ftanówr zezwolenie do

ohra-

6 4

fi") L ehmann Speyerifćhe Chronik lib. II. C. 16. p, 6|. Mably obfervati<MM 
fur riliiloire de France II. 5. p. 1x7.
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obrania i przyięciayią^ęciapotrzebne b y ió , czego Scb w o rtz fz) przy- 
wodzi wiele przykładów . W  zachodniey Pomeranii ze Panów w ola 
i  rada w  rządzeniu Prowineyi a zatrzymaniu w  fw ey powinności X ią- 
żęcia w iele mogła tenże pifarz w yśw iadcza (3 ) . T a  m ożnieyizych 
W kraiu obyw atelów  pow aga, tak daleko iię w yń iofla, iż do obra­
nia i poftanowienia X iąźęcia udaw ać^ę zaczęła, zwł&fzcza iezeli w ąt­
pliw ość z  ftrony prawa naftępftwa zachodziła, albo wielu fię do nie* 
go  brało , lub też , gdy plemie X iążęce u fta ło , w  ten czas w  m ocy 
to było panów uznać kogo za X iążęcia i iemu przyrzec poffiifzeó* 
ftwo. Któż tego nie wie, ze nafz Jagie łło  Litw in przez obranie Szla­
chty małżonkiem K ró lo w y  i Królem zoftał, chociaż byli iefzcze X ią- 
żęta familii Piaftów płci męikiey w  Mazowfzu i na Sląfku? Po śmier­
ci bezpotomnego Boleliaw a w fryd liw ega  naftąpił Lefzek czarny brat 
iego ftryiecztty za obraniem od R ycerftw a, iako pifze Kadłubek (4 ) , 
albo iako bezimienny Archidyakon Gnieżnieńiki i5) : za Wolą Bożą i 
wybraniem  Ziemian^ A  gdy tenże Lefzek umarł, r: 1282. obyw ate­
le  Krakow fcy obierali fobie Boleiław a M azowieckiego za X iąźęd a . 
Po  zmarłym Henryku Sandomirikim za łpiólnym zezwoleniem i w y ­
rokiem Prałatów i Baronów Koronnych ta ziemia doftała iię Kazim ie­
rzow i Sprawiedliwem u (6). T akże po Prżemyfławie II. na zieżdzie’ 
Prałatów  i Baronow Koronnych r Pomorfkich miattym w  Poznaniu o* 
brany był Władyft&w Łokietek  i tron w zięty (7). Pełna takich przy­
kładów ieft oyczyfta hiftorya. Gdy ześli r. 130 7 . Królow ie Gzefcy 
W acław ow ie, (ociec i iyn) Pomerellią przez lat trz y  nie maiąc pana, 
rządzona była od Sw enzy W o iew o d yi iy n ó w ie g o , iakó pifzą dzieie 
O łiw fkie; nakoniecpanowie kraiow i przez głofy fw oie obrali pow tór­
nie W ładyflawa Łokietka. Tedy Pomorzanie (iłow a fą Dzieiów (8).) 
w ygnaw fzy Czechów w ezw ali iednoftaynie X iążęciaW ładyfław a, któ­
ry  przyięty przez oddanie hołdu od w fzyftkiego Rycerftwa X iążę- 
ciem całey Pomeranii obwołany. Ale w krotce potym niektórzy Pa-

I nowie

« i

Qz) Geographie vot» Norderdeiitfchlańd. p. 29, und Lehnhiftorie P. I. 3 .« .
35.

(3) Lehnhiftorie P. I. 1. p. 193.
(4) pag. di. &  Dl u golf VII. p. S17.
(5l  pag. 95:
( 6 )  Dlugoif. lib. V. p. 513 .
(7) tenże lib. VIII. p. 883.
( 8J  A n n a le s  O liy e n fe s . p . 7g .
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now ie odftąpili od niego i Margrabiom Brandeburflrim Pomerellią z Ka- 
fzubami poddali. T ez fame Dzieie Oliwikie (9) .* Swenza W oiewoda 
i fynow ie iego z w iele innemi z Rycerftwa Margrabię Brandeburikie- 
g o  Woldemira w e zw ali, dla obięcia X ięftw a Pom orikiego. Podobne­
go  coś zdarzyło Gę późniey w  niżfzey Luzacyi Królom Czeikim pod- 
ległey. S rany tey  Prow incyi 7  przychylności ku Fryderykow i II. E - 
lekforow i dobrow olnie Gę onema poddały i za pana przyięły. Ten 
poddaiacych Gę w  opiekę przyiąl , i w fzedfzy w  w oynę z Jerzym  
Podiebrańik m , bronił, a przez pokóy Gubeńlki r. 1462, niektóre tey 
prow incyi części oftągnąl. Z  tym wfzyftkim  ten Elektor ma chw ałę 
dla fprawiedliwości i niechciwości cudzego. B ył .utnylłu nie uwodzą­
cego Gę, niechciał zdobyczy niefprawiedliwyeh, a przez całe życie 
zachow ał umiarkowanie (to ). Albo te pochwały za nlejJufzne dla nie­
g o  poczytać trzeba , iż buntowników Luzackich przyiął w  opiekę, 
albo tez przyznać że ow ych czafów dla fprawiedliwych przyczyn , 
m iały moc ftany obierania X iąźęcia ; ta rzecz druga ieśli ieft prawdzi­
w a  , pozw olić trzeba, ze i P rzem yfław IL r. 1290 . za panów z ezw o ­
leniem był od Meftwina II. dziedzicem uczyniony fprawiedliwie, i W ła- 
dyftaw Łokietek  za ich obraniem za pana p rz y ię ty , i nafz Kazim ierz 
III. r. 145+. od Prufaków i Pom erelczykdw za odrzuceniem panowa­
nia K rzyżaków  za pana uznany, a przeto ze fłufznym prawem Po- 
merellia trzy razy przyfzła pod panowanie polikiey Korony.

X X X V . Nie rad tedy czytam , ze pilarz uniwerfału Pr ik:egood- 
w o ły w a  Gę do prawa lennego, i w noii że tym priw em  X?ąźęta za- 
chodniey Pomeranii, iako lenna uczeftnicy powinni byli naftąpić po 
Meftwinie II. bez żadnego teftamentu, ale takowa pretenfya pokazu- 
ie niewiadomość Starożytności S ło w iań ik iey , tudzież hiftoryi. D la 
flufzney przyczyny nie namienił nic o tym autor wykładu Praw. T a­
kie bowiem prawo ieft Niemieckie i w  Niemczech wzywane, a w  Na­
rodzie Słow ian (kim iakie fą Kafzuby i Pomerania nie miały w agi. Mo­
żna Gę tego dowiedzieć nawet z  D re g e ra ( i) , który znalazłfzy przy­
kład r. 1254 . wG na lenność daney, uwagę czyni źe to prawo lenne 
z  Niemiec z przychodniami w eizło  do Pomeranii, a że rodowici Sła­

w o  wie

6 6

( 9) P- 79- &  Dlug iff. lib. IX . p. 919.
( i c )  Mémoires de Brandebourg T. I. p. 9. 10 . 
Ç i)  Cod. Dipl. p. 362.
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¿7
yrowie (fitrgo fię trzymali prawa dziedzicznego względem  naftępowa« 
niaw dobra. I tak trzym a każdy świadomy ftarożytności, iako Schw artz 
Ca)  , Oelrichs ( 3 ) ,  w yraźnie p ifzący, iź  w  Pomeranii zachodniey 
n aw et, przed końcem wieku X III. nie iłycht-e było o takow ym  dóbr 
podziale, na lenne i alicdyalne to ieft dziedziczne. Z  tey przyczy­
n y  w  Polfzcze nie idą dziedzictwa? prawem lennym , lecz dobra Szla­
checkie w olnie przedawane b yw ałą  i kupowane bez zezw olenia Kro- 
lew ikiego  a gdy dziedziców mę ikićh nie m afz , zpadaią na płeć białą 
to ieft na córki i fioftry po oycach i braciach, am acierzyfte w  rów ny 
dział na fynów  i na córki idą , nadto bezpotomny zapifem m iedzy 
źyiącem i darow ać fw oie dobra może komu fię podoba, T o ź  famo w  
Narodzie Ru&im  i w  ir.nyeh Siow iaófkiego pokolenia ieft we zw ycz a ­
ju. Przychodzi mi te ż  na m y ś l, źe późnieyfzych nawet czafow, kie­
dy to  Iłow o lenno znaiome być zaczęło, i kiedy Xiążęta niektórzy 
fw oie kraie drugim w  hołd 'poddali, lenna tłomaczenie inne było w  
Pom eranii, inne w  Niemczech, to ieft źe w  Pomeranii znaczyło o- 
piekę nieiaką i obronę od moźnieyfzego iłabfzemu, ktdra w  potrzebie 
miała być dana,, i nierówne przymierza obow iązki. T akow ego hoł­
du przykład , ieft na W acław ie Xiąźęciu Zatorikim który Kazim ie­
rzow i III. K rólow i Polikiemu z Xięftwem  iię poddał, z  tym w fzyft- 
kim w liście dyplomatycznym od Króla rzeczonego danym to ieft w y ­
rażon o , źe Król i Korona wfpomnionego X iążęcia z Xięftwem  w  0- 
bronęi opiekę przyim uie, a X iążę od w fzelakiey powinności ieft w o l­
ny’’, iłuźby woienneyT, podatków, a nawet i appelłacya od iego podda­
nych do Króla zabroniona ('a). T o  gdy iię tak ma w  rzeczy fam ey, 
to  iłow o lenno nie ciągnie za fóbą wfzelakich praw i zw ycza ió w lea- 
na ,  to ieft ftawienia żołnierza, poddanie iię-pod kary za niedotrzy­
manie w ierności, do naftępftwa famych krew nych z oyca płci m ęikiey, 
fpadania kraiu na pana zw ierzchniego w  niedoftatku potomka lub kre­
w nego męihiego i tym podobnych obow iązków . Ja k ó w  lennie w fpo* 
mnionym W acława , zoftawiony ten X iążę i Xięftvvo przy zupełnych 
prawach , i przywilejach zdawna iemn fłużących , a nie przez fpadek 
ale kupnem toż famo X ięftw o  od K orony ieft nabyte, a w  hołd do­
żyw otn i daleko różnym  prawem od pierwfzego X iążęciu  Janufzow i

I a  po-

fa )  Lelinhiftorie P. 7T. o- 148-
(3 )  fortgefetzte Hiftor. Diplomat. beytrage p. 1 13 .
Ca} Vol. 1. fol. ig4. r
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pozw oione (b% Na koniec Pifarz nniwerfału Prufkiego czyim len* 
¡nem Pomereliią być rozum ie? C zyli nie wiedział z Pifarzów Polikich, 
zc tęn kray był przez nadanie K rólów  Polikich niektórym ofobompu* 
fzczpny i X iążęta w  nim od nich poftanow ieni? Jeże li Pom ereliią 
lennem Polikim rpzumie , nie mafz przyczyny fporu miedzy nami* 
gd yż  i on pozw olić raufi, ze po śmierci Meftwina II . oftątniego z iego 
linii Pomereliią ną Króla Polikiego iako pufte lenno na zwierchniego 
pana fpaść była powinna. A le ten pifarz chciał dać do zrozumienia, że 
Pom ereliią była lennem Cefarftwą Niemieckiego. W iedzieć atoli był 
powinien że Pomereliią nigdy nie była ani prowincyą ani lennością 
.Cefarftwa, iako to w yw iódł dobrze Joach. W hh. W e ckman w  differ- 
tacyf r. 176 6 . umyślnie w y d an e y , gdzie pokązuie, że G lan lk  nigdy 
do Króleftwa Niemieckiego nie .należał, azachodsiia nawet Pomeraniar 
leżeli przyłączona do Niemiec kiedy była, w  ten czas iednak, gdy pod 
jppiekę Cefarzów poddała hę, niebyła złączona z Pomereliią. Zacho­
dnich Pom orzanów naprzód zw ycięży ł i podbił r. 116 4 . Henryk. Lew . 
Salki (4). Jakp  zoftaiący w  opiece Salkiey dw ay bracia Kazimierz i  
B og iiław  za rozkazem Henryka z łączyw fzy w oyiko z Waldemarem 
puólkim  w oiow ali z  Rugiyczykam i i Luty kami (5 ), Po k ęfce Hen­
ryka Safa Bugifław I. od Cefarza Fryderyka L  do obozu pod Lubekę 
w ezw an y przyliągł mu na w ierność, ftał lię podległy famemu w łaśnie 
Cefarftwu, oraz uczyniony Xiążęeiem  Slawikim (czyli Słow iańikim ) 
r. 1 1  Hi. członkiem  Ćefarftwa (6). Zdaie fię iż w olał pod Cefarza a- 
niżeli X 'ążęcia  Salkiego zoftawać zwierzchnością, ponieważ i on fam 
i brat iego  Kazim ierz na liście dyplomatycznym r. 117 0 . kładą Ce- 
farikie im ię czasoznaczaiąc: za panowania Pana Fryderyka chwalebnego 
Rzym ikiego Cefarza(y6 .T akow e podęlańftwa wyśw iadczenie daie lię w i­
dzieć na liftach r. 1187» gdzie położone imie Cefarza* i rok iego pa­
nowania (8). T ego  zaś czafu czyli X iąźęta Pom orfkie prawem len­
nym  trzym ali fw oie X ięftw a od Cefarza, ¡nad tym fif  nie zaftanawiam,

Alb.

6S

y —,, ,m. . 1 — 1 . , .  .ii u .  . . )      —

Ob; Vol. i. fol. >41
(4 )  Anonym. Chroń. Slavic, c. 31. p. 21$. Biiuaw Leben Kayfers Fridrichs 

I. p. i6g. Rango. Antiquit. Pomer. p. 28-
O5) Anonym. Chroń. Slav. c. 32. p. 228- Biinaw. I. c. p. aog.
(6) Krantz Vandalise 1. VI. p. 136. Micraeiius 1. 11. 88- p. i6x. Cramer Hift.

gccl. II. p. 20. Rango p. 16. Biinaw. p. 271. Schwartz Lehnhiftorie p, 113.
(7 )  Gercke Cod Dipl. Brandenbourg. T. IIT. 13. p. 75.
08 j  Dreg er. Cod. Dipl. 24. p. 40. Weicklni. p. 60.
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A lb. K ra n tz i druclzy now fi pifarze to twierdzą , lecz  Dreger czyni 
uw agę ( g ) ,  ze Cefarikich dyplomatów lennych nie mafz dawnieyfzych 
nad wiek X IV . i przywodzi wątpliwość czyli w  rzeczy famey było to 
podanie lenna, o którym wztmankuią r. iifc i. Z  tym zd^ie fię żeby 
wątpić o nim nie należało , gdy fięna świadećtwach poważnych w fpie- 
ra 4 muliało tedy być doczefae i famo uczczenie Cefarza oznaczaiące, 
ofobifte Bogiflawa, do potomftwa zaś iego lub krew nych nig nie nale­
żące. Nigdzie bowiem  tego nie cz y ta ć , aby X iążęta  S ^ y lk ie  do 
Cefarikiego dworu po inw eilyturę ieźd zili, byw ali kiedy na feymach 
Rzeikich, albo ftawili pofiłki pod czas woien Cefarzom , o działów , 
p rz y w ile jó w , teftam em ów potwierdzenie ftarać iię Cefarlkie , albo 
W fprawach Niemieckiego Cefarftwa iakow e czynić ftaranie , raczey 
w iele ieft dow odów  źe w e wfzyftkim  poczynali fobie iako udzielni i 
nie podlegli X ;ążęta, albo też Królom  Duólkim hotduiący. W  ten 
czas naprzód udać fię im przyfzło do Cefarza i  poddać iemu , gdy na 
nich naftępowali Brandeburczykowie chcąc ich zhołdow ać Margrab- 
ftwu , co iię nakoniec ftało r. 12 9 5  Dla tego przedtym czafem , nie 
czytać *by im od Cefarza dana była inw eftyturaza świadećtw em D re- 
gera. Pierwfzy lif t , przez który nadane im lenno Cefarftwa ieft Lu­
dw ika B aw arczyka, drugi Karola IV . i te fię fame znaydaią ża­
dnych innych nie mafz dawnieyizych. I  to ieft rzecz ia w n a , że ten 
B ogiflaw  I, fam za fiebie tylko  cześć hołdow niczą wyrządził Cefa- 
rzow i Fryderykow i L i  miedzy X  ążęta Niemieckie z jftał p o licz o n y ; 
nagle albowiem do Lubeki w yiechał nienaradziwfzy fię ani z bratem 
ani z innemi krewnemi. Gdyby zaś hołd vr ten czas miał czy  ić , z 
Pomeranii i w ziąć ią całą prawem lennym od Cefarza, uczyniłby to, za 
wiadom ością i zezwoleniem  brata i krew nych. Pifarze Pomorfcy ze- 
znaią ( 1 , :  że W arciiław II. Racibora fyn wyraźnie t go fię dom agał, 
aby do tego obow iązku hołdow nego, i złączenia fię z Niemcami cale 
nic nie należał. Nie była tedy Pomerania hołdowną Prow incyą Niem­
com wieku X II. lubo część iey pan Bogiftaw I. od poddańftwa Hen­
ryka Saikiego uwolniony i X iążęciem  Cefarftwa uczyniony zoftał. Do 
mnie to iednak mało co należy. C zyli to bowiem r. u g i .  Pomerania 
B og iiław o w i I. lennym prawem była pufzczona , wfchodnia część mia­
ła  fwoich na ów  czas X iążąt w olnych po śmierci Boleftawa K rz y w o -

ufta

( 6 9

(4) tamie. pag. 41.
( 1) Weickhmaun jDiff, cit. p. i i .
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ufta niepoddaiących fw ego kraiu w  hołd Cefarzowi , ani tez lennym 
prawem  od X iążąt ’zachodniey Pomeranii trzymaiących ( 2 ) ;  czyli 
Wieku X IV . Pomeranią dawać zaczęto lennym prawem , tedy Pome- 
rellia po śmierci X iążąt Gdańikich iuź była pod władzą Polaków, po- 
tym  K rzyżaków . Bayka tedy ieft: co udaią: ze Xiążęta wfchodni byli 
hołdownikam iCefarzów, Pomerellia zaś Prowincyą Cefarftwa, ze zacho­
dni uczejłnikami zoftali lenna; w fzyftko ieft wym yślono na ten koniec, 
aby ludkom  niebiegłym  w yperfw adow ać,iż po zmarłym Meftwinie II. 
do X iążąt Pomorikich zachodnich iako krewnych z  oyca, lenna uczę- 
ftn ików  Pomerellia ffufznym prawem należała, a przeciw  fprawiedli- 
Wości Przem ylław ow i II. zapifana była.

X X X V I.! Ja  przeciwnie gotów  ieftem poprzećdowodami pewne- 
m i, ze podług prawa Narodów Słowiaóflrich i  zw yczaiu Prow iocyi 
ftatecznego Pom erellia przyfzla na Przem ylława II. A naprzód ftało 
fig to  z  w o ln ey w o li Meftwina oftatniego Pofleflora i nayw yżfzego 
p a n a , k tóry  iako fię dow iodło, miał prawo zwyczaiem  Słowiaóikich 
X iążąt rozporządzenia fw oiey włafności. On tedy nie ty lko  przez 
teftament odlecił ią Przem ylław ow i II. ale za życia podał i fwoich pod­
danych do przylięgt mu uczynienia przywiódł. Roczne Dzieie O liw- 
ik ie tak pifzą ( 3 ) :  Meftwin za życia fw ego w  leciech podefzły na­
znaczył po fobie naftępcę Pana Przym yfiawa Xlążęcia Polfkiego, któ­
remu Rycerftw o Pomorikie za życia ielzcze Pana Meftwina hołd w y ­
konało. Bafco mówi (4): Meftwin Przemysławowi zdał X ięftw o Po­
morikie. D ługofz ( 5 ) :  widząc fię Mfzczng fynów  i cdrek pozba­
w ion ym , Przemysława II. dla iedności i blifkości krw i naznaczył po 
fobie dziedzicem i nafłępcą, i uftąpił mu Xięftw a Pom eranii, któremu 
w fzyftko  Rycerftw o Pomorikie za rozkazem X iążęcia  fwego wierno­
ści i hołdu w ykonali przyfięgę. Ponieważ tak w iele innych Xiążąfc 
dobrowolnie kraie i ziemie fwoie odleci!i , przed ali, darowali , iako 
fię pod liczbą X X X I. dow iodło, zacdżbe ten ezci godny ftarzec bez­
potomny miał być poczytany za niemaiącego wolności do czynienia 
fceftamentu? albo c d i to za*przyczyna tak w ażn a, iż po lat piąciu- 
'• • fet

L -'i' i \ ' • ; ’• < i ‘ . • . Mi ..i * i

7&

(2) Weickbtnann p. 61. . •
C3) pa«- 76-
( 4 J  pag. 68- SommersTipr»r.
Cs) ¿ib. VII. p 857. Mart. Cromer. de reb. Polon. lib. X. p. 17 ^  Shiitze

Chroń. Pruff. fol. 59. 6. fol. 25. a. fol. 58. 6.
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7*
fet iego teftament ftraci! ^ .ażn o lć? Uznafie fą pierwfże łeftamenta 
od Barnima I. Pomorikiego i od Margrabiów Brandeburikici na ich 
ftronę uczynione, za cóżby miał być niew ażny pośledni, oftatu ą ie ­
go w o lą  na ftronę krewnego fw^go uczyniony , J t tó r y  potwierdzi! 
albo raczey uprzedził wykonaniem m ied .y  źyiącem i darowi­
znę i podanie za życia uczynione. Rzecze kto, ze pierwfzy po­
w inien fię utrzymać na ftronę Pomorzanina alt>o drügi na ftronę B ian- 
deburczyków  uczyniony. Aie niechay u w a ż y , iż  każdy ma fwo/ę 
W olą, każdego wola ieft odmienna, a ieżeli może każd y pryw atny 
człow iek podpifany teftament zkaflbw ać, pogotow iu w olno było Me- 
ftw inow i X iążęcia  wolnemu. Roefądtiie ftanowi Sew erus Ce&rz (a )  
godzi iię temu, co darow ał, żałow ać darow izn y: niedopufzczać zafi 
dziedzica przeciwko oftatniey w oli daruiącego, rzecz ieft nieznośna i  
chciw ości pełna. Niech u w aży  k a ż d y , że nie bez przyczyny zkaf- 
fow ane fą pierwfże teftam enta; b yły  one uczynione w  tey nadz;ei i 
pod tą k o n d y cy ą , ia k o iię  nad tym saftanawia Dreger (Ö ), iż ufta- 
w icznie będąc naieżdźany i uciśniony od K rzyżakó w  Meftwin, miał 
być broniony od tych, których fobie naznaczył dziedzicami, iako od 
panów i op iekun ów : w yraźniey o tym  famźe Meftwin r. 12 7 3  : iż  
w  nadzieię przychylności i lalki, tudzież pomocy na zaw fze dlafiebie 
i dzieci fwoich czyni re zyg n ac ją  Margrabiom X ieftw a fw ego. T ak o n - 
dycya i nadzieia gd y w  ikutku nie była u ifzczona, gdy pomocy do- 
ftateczney przeciwko nieprzyiaciołom niedano, a Meftwin ze fzkodą 
mufiał zaw rzeć ugodę z K rzyżakam i; czyli niegodziło mu fię innego 
fzukać opiekuna i portanowić dziedzica. Trzeba fię i nad tym zafta- 
n o w ić , co uważa Dreger ( 7 ) , iż  drugi teftament był w ym ufzony,albo 
przez podeyście otrzym any, gdy Margrabiowie rościli fobie prawo do 
Pomerellii od dawnych Cefarzów  nadane. Cóźkolwiek bądź to rzecz 
pewna z wfzelakiego^prawa, iż z wielu teftamentów oftatni w ażyć  
pow inien, pierw fże żadney ważności nie maią.

 ̂X X X V II . Pow tóre przy w olney czyniącego teftament w oli i Iłu- 
fzności zafzła iefzcze w  tey rzeczy okoliczność miana przed oczym a, 
to  ieft krewnosć bliika. Przemyftaw albowiem II. nie był obcy ale 
należący do familii Meftwina i z  nim krw ią złączony. Niektórzy ro*

zumie-

I... Ir: WT’.' • '• V — M ...,W Itmi*  , —

( a j  lej, 32. §. a. D. de donat, inler vir. & «¿ter.
0 >j pag. 4^8.
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zumieią ze byt iego fioftrzeńcem a bardziey ciotecznego krew nego 
fyn em , W ładyflawa płwacza w n u kiem , który Helenę Swantopełka 
późnieyfzego fioftrę albo cdrkę miał za fobą ( i ) ,  gdyż fię w  tym nie 
zgadzaią Pifarze, a fam Bafco (z } rzecz tę nierozftrzygnioną zofta- 
w u ie , to iedno przywodząc iż Meftwiń II, w  liftach publicznych 
Przem yffawa I. i brata iego  Bolefława Pobożnego fynów  wfpomnio- 
nego W ładyftawa nazyw a cioteczne mi bracią fwemi. I bezimienny 
Gnieznieńiki ( 3 )  Bolefław a pobożnego mianuie Meftwina II- Bratem 
cioteczn ym , opowiadając dane od niego pofiłki przeciwko K rzyża­
kom i M argrabiom , przez które w ielką uczynił przyflugę dlaM eftwi­
na. Dla czego Przemyflaw II. miał pradziada Swantopełka W .,a  Me- 
ftwin II. był bratem babki Przem yffawa, a przeto bliżey fię krw ią ty ­
kał iego , aniżeli innych, choćby też z iedney familii pochodzili kre­
w nych iakich będących w  zachodniey Pomeranii, którzy miedzy przod­
kami fwemi żadnego ukazać nie m ogą X iążęcia wfehodniego. W  rze­
cz y  famey tak ie ft , że niebyło nikogo bliżfzego nad Przemyffawa. 
Chociaż bowiem  podług lennego naftępftwa byłby bliżfzy X iążę  W e- 
zym ir, ieżeli to rednak prawda, iż  był Sambora fynem a Meftwina II* 
ftryiecznym ; lecz Swantopełka W . który był ftarfzym bratem Sambo­
ra , potomftwo chociaż żeńikie bliżfze ma prawo naftępftwa według 
przyrodzenia. W izław  X iążę Rugii Meftwina IT. zięć, z którego ie- 

- dnak córki żadnego potomka męikiego niezoftaw ił, któryby po dzia- 
du m dgł naftąpić. Zoftaw ał Meftwina II. z fioftry wnuk Przemyftaw 
II. i dobrze to znały Stany Pomerellii, których iłow a pod liczbą X X X III. 
fą przyw iedzione, iź miał naftąpić po Meftwinie II. Boleffaw pobo­
żny ftryi Przemyffawa II, a przeto lioftrzeniee Meftwina II, albo w e­
dług Długofza brat cioteczny teg o ż , po śmierci zaś Bołeffawa praw o 
naftępftwa na ly n o w ca ie g o , to ieft na Przemyiława II. jfpadło. T u  
mi fię znow u ©twiera pole do fprzeczki z uczonym Pifarzem w ykła­
du Praw. Pokrew ieńftw o, mówi on (a ) , X iążęcia Polfkiego z Me- 
ftwinem II. bardzo dalekie było , i to po kądzieli, dla tego uftąpić 
pokrewieńft wo krewnym  po mieczu z poboczney lin ii, albo też ieże­
li płeć żenika naftępować m o głar tedy naftępftwo należało do kre­

w nych

72

f i )  Dlngoff. VIL p. 737. Neugebayer III. p. 131. Micr*lius'VI. 1. p.a7i*
0 0  p. 6g.
(3 )  p- 89-
(a) JExpoić p. 16.
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wnych z córek Meftwina dawnieyfzego iako nierównie bliżfzych. Zno* 
w u  tu ieft wniefione prawo Longobardów lenne do Prowincyi Sło- 
w iańfkich, i krew nych pici żeófltiey, oddalaią od fukcefiyi. W  ten 
fpofób pifad , ieft: to przepifywad narodom prawa do których fię fto- 
iówad pow inny, a now ą układad h iftoryą , któraby nie dzieła prze- 
fzłe w yśw iadczała, lecz to popraw ow ała, co lię wiekami przedtyn* 
ftało. A ze Meftwina ftarfzego córkom i potomftwu z nich naftępftwo 
przyfądzaią, to ieft Barnima iynom Szczeciólkim X iążętom . dla p o ­
parcia tego Genealogią i Hiftoryą nie w  fw oiey fzczerości przyw odzą. 
Zm yślono, i ż Meftwina dawnieyfzego iioftra, Subifława córka matką 
była Barnima I. ^b) i ten wynalazek w  porządek genealogii w łożono, 
jakom to iuż  pod liczbą X II p rz y w ió d ł, i ze inaczey rzecz fię m a,po­
kazał. I  tak przecię chodby b y ło , Bogifław  IV . nie byłby krew nym  
bliżfzym ; iego bowiem baba byłaby fioffrą Swantopełka W ., albo ia­
ko drudzy mówią córką. Jeżeli pierwfza powieśd ieft prawdziwa Bu- 
gifław  IV . w  równym  ftopniu byłby krewnym  M eftwinowi II. iezeli 
druga w  dalfzym aniżeli nafz Przemyfław II. Jakożkolwiek w  famey 
było iftocie Meftwin wolnym  i moc zupełną maiącym był Xiążęciem  
do obrania fobie podług zw yczaiu  Słow iańikiego naftępcy.

X X X V III . Trzecią przydad należy racyą nietylko zezw olenie 
ale też żądanie i profzenie Panów Prow incyalnych, przy których ze 
była pow aga a podobno i prawo obierania fobie Xiążęcia w y ż e y  pod 
liczbą X X X IV . pokazałem. Pifzą bowiem hiftory.cy Pomorfcy (4^ że 
naprzód w  Belgardyii r. 1287« był ziazd powfzechny Pomorzan, iako 
na liście dyplomatycznym u Schwartza znayduiącytn fię w yrażo n o , 
w  przytomności piąciu Kafztelanów : Gdańlkiego, Ś w ie ck ie g o , T u - 
chollkiego , Stolpeóikiego i Belgardikiego, a przeto tak wielka liczba 
Panów znaydowała fię , która miała prawo okazowania w  fobie fta* 
n ó w  w fzyftkich , i moc za śmiercią X iążęcia nadefzłą obrania fobie no­
w e g o ; na tym zieżdzie poftanowiono i e  niewprzód będzie obrany 
pan albo raczey p rz y ię ty , ażby potwierdził prowincyi przyw ileia i 
przymierza z Biikupem Kamióikim i Xiążętam i Pomeranii zachodniey

K zawar-

(b) Expore p. 13. Tab. GeneaL
(4 ) Bugenhagen in Pomerania I. 13. p. 47. &  lib. III. p. 147. Micrselius 

lib. II. p. 183. Schwartz Geographi« German, p. 37a. 373, & in Lehnhiilorie P. 
II* P*.»33. Weickhmann 1. c. p. 78.
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zaw arte. Scbwartz mniema, że ten ziazd był na ftronę X iążąt za* 
chodnich, aby dla nich ibkceffya utwierdzona była. Potym zaś, iako 
tenże (5) Scbw artz mniema, _r. 1290. ftany przenaięte upominkami 
Przem yfława II. iego fobie żądały za pana: a Meitwin zalecał i mia­
n ow ał X iąźąt zachodnich i Rugiyfkicb iako ńaybliźfzych krewnych , 
nadto przyzw ał do fiebie do Stolpy W izław a Rugiyikiego Sioftrzeńca 
fw eg o  oraz i zięcia, którego babką była Meftwina dawnieyfzego cór­
k a , marką Elżbieta Swantopełka W . córka, zoną Meftwina późniey- 
fzego  córka, i onemu uczynił nadzieię, źe od ftanów Prow incyal- 
nych obrany będzie. Stany zaś nieprzyftały na chęć iego ku W izła- 
W ow i, zkładaiąc fię boiażnią ażeby S law ow ie rodacy nie byli uciśnie- 
ni od Xiąźęcia przyuczonego do Niemieckich praw i zw ycząiów  , i 
żądali X iąźęcia fwego ięzyka, fwoich obyczaiów . i fpolobu życia, to 
ieft Polikiego Przym yfław a; owfzem przegrazali fię , iż mimo- w olą 
lWeftwina iego obiorą: dla czego uftąpił Meftwin i pozw olił Stanom , 
aby r 1290 . przyfięgę w ykonali Meftwin ow i. Ale tych pifarzow po­
w ieść  w  tym naprzód , iako mi fię zdaie, podpada podeyrzeniu , ze 
udaią iakoby niechętny i przymufzony po fobie naznaczył naftępeę 
P rzem yfław a, o czym dzieie Oliwfkie i Schütz nie wfpominaią; oprócz 
teg o  iź udaią iakoby dwa były ziazdy, ieden r. 12 8 7 . drugi r. 1290 . 
ponieważ w  rzeczy famey to fię zdaie, ze na prerwiżym był obrany, 
a  na drugim uznany za praWego naftępeę Przem ylław po w ykonaney 
przyfiędzet nakoniec, iż  niektórzy rozum ieią. ze na tym zieździe o 
X iążętach zachodnich zamyślano , gdyż naydawnieyfzy z Pi arzów  
K anzow ius wzmiankę tylko uczynioną o W izław ic powiada. Cóćkol- 
w iek  na ó w  czas b y ło , to ieft rzecz pew na, że Przemyffaw za ita- 
u ó w  Pomeranii wfchodniey życzliw ością Xrążęciem zoftał. Z  okazyi 
tego  poftępku mocno fię obrulzonym pokaźnie w>kładacz praw (a) 
Z nag»»ien:em iego z ra c y i, że ani ftany Prowincyalne ani Meftwin II. 
podług fw oiey w oli mogli ubliżać prawu krewności X iaźąr, tudzież 
zaw artym  przym ierzom , które d aw n iej zafzły z familią X iążątSzcze- 
cińlkich, iako nakoniec zwierzchności Margrabio'w. Nie ma jednak 
ffufzney przyczyny do urażania fię gdy prawa feudalne ftai om niezna­
jome beż fundamentu, miefza z Prowincyalnem i. Ze dz?edzift wo nie­
koniecznie krew ni z oyca brali w  S łow iafik ich  narodach w yźey  fię

poka-

a— ■ ■ 1 1 -  1 . 1  .....—... ' i ' ........

(5) Schwarz Lehnhiitoric p. 236, ExpoW dos droits p. 15. >4»
Ca) pag. i 6.
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pokazało , a że naftępftwo przez zawarte przymierza było naznaczo­
ne dla X iążąt Szczecińikich na to niezezw alam , ani tez rzeczony Pi­
larz przywiódł iaką ugodę, to bowiem famźe zkatlował Meftwin, co 
W r. 1264. kez wiadomości oyca, brata i ftr> iów  Barnimowi I. obiecał, 
O zwierzchność! Margrabiów przełożę niźey pod liczbą L. a teraz 
wracam  fię do Meftwina za ftanow zezwoleniem  kraie fwoie odlecą- 
iącego  nafzemu Przem yflaw ow i.

X X X IX . Jemu, poezw arte, nie łeftamenłem Prow incya zapifa- 
na b y ła , ale od żyw eg o  ferca uftąpiona i podana bez opierania fię ni­
cz y jeg o , a pofleflya utwierdzona. Służy tu w łaśn ie, co Gaius pra­
wnik mówi (b ) : tych rz e c z y , które przez podanie ftaią fię nafzem i, 
prawem narodów dla nas nabyw am y; nic albowiem  nie ieft przyzw o- 
itfzego przyrodzoney ffu fzności, iako aby wola pana rzecz fw oię na 
drugą ofobę przenofzącego , ikutek fw ó y  ofiągnęła, Prowincya al­
bowiem  piącią lat przed Meftwina śmiercią przyfięgła Przem ylław ow i 
za rozkazem podefzłego w  w ieku pana fw o iego , a fam Przcrayflaw za 
przyiazdem fwoim rząd Prow incyi obiął, i panowanie z ac zą ł, Gdan- 
iką forty fikacyą po w iękfzył (ó ) , O liwikie przj^wileie r. 1295. potwier­
dził ^ 7), a iako zwierzchni pan r. 1294 . Przyw iley  W ezymira EI- 
bląźanom dany powa ą fw ą zmoenił (8 ): t. 1295 . w yrokiem  u czy­
nionym  w  Stolpie nadania klafztoru Bukowikiego utw ierdził, afprze- 
czkę o granice miedzy Mnichami i Szlachtą Sąfiadami ufpokoił ofta- 
tecznie (9) oraz wiele innych rzeczy iako włafny pan uczynił i pofta- 
now ił. Stawa naprzeciw dow odów  nafzych wykładaez praw (a) za­
dając iż nigdy Polacy maiąc fprzeczkę o Pomerelłią , nie przyw odzili 
pokrew ieńftw a, ani E lekcyi od ftanow uczynioney: ale gdy r. 14Ó4. 
traktow ano, a Polacy fw oie prawa w yw ieść powinni byli przeciwko 
K rzyżakom , z tym  iednym ftawali (b '); źe Lech był Polfki całey i 
Pomerełlii ofadzcą , że nazwifka miaft były Polikie. iuryzdykcyąm ie­
li duchowni Polfcy w  Pomerell i i inne mniey ważne racye do fw ey

K % fpra-
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(b) leg. 9. §. 3. D. de acqufreado rerum dominio.
(6) Annall. Oliv. p. 77. Schütz fol. 58. 6. Dlugof. VII. p. t 74* 
(7 3  Annal. Oliv. p. 77. Preüiïifche Samlung t. II. p. 303*
C8) Dogiel. Cod. Polon Diplom, t. IV* p. 35*
(9) Schwarz Lehnhiftorie p. 243.
0 0  pag- 17- 
0 3  Schütz fol. 333.
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ip ra w y  przyw odzili. Ale nie było przyczyny tych dwa dow odów 
przyprowadzać nuiąc daw nieyfze, a przeciwników takich którzy ani 
na Elekcyi ani na pokrewieńftwie żadnym niewfpierali fwoich preten- 
fyi. O Lecha ieżtli ieft bayka, St, Marc w  H iftoryi W łoflóey, w  ko­
lumnie o Polfzcze, niebardzo poda;e w  wątpliwość powieści o Lechu 
i  Czechu, a przeciwnego zdania w yw o d ó w  nie ma za przekonywa- 
iące , nie więkfza przecię aniżeli o Sw antyborze I. fpölnvm Przodku 
X iążąt Pomorikich, dawnieyfza zaś gdy ta druga wieku X V . ułożona. 
N iem ały choć na zmyślonym Fundatora Polikiego i Pomerellii imieniu 
zafadzony ieft w yw ód : ponieważ kto pierwfzy pufte ofiadł k ra ie , 
ludźmi o fad ó ł, miada z a ło ży ł, prawem przyrodzonym fprawiedliwey 
tnabył poiTefiyi, Iepfźe do rzeczv miał i pewnieyfze p raw o , aniżeli 
é\v  który cudzą pofi* lTyą naiechawfzy dawnego z niey w yzu ł pana. 
I  to tez nie ieft tak iako udaie w ykładacz praw , źe tylko  trzy  racye 
przyw iedli Polacy , gdyż wyraźnie dawność Pofleffyi Pomerellii po 
ie y  ofadzeniu wfpominaią, o c?ym  ftę pod liczbą X X . X X I. m ów iło , 
W dawaniu dzielięcin tenże fam co i Polaków zw yczay  ukazufą, Ł o ­
kietka pofleflyą, dekreta poflów Papiezkich przyfądzafące Ł o k ie tk o ­
w i pofleflyą p odw akroć, dobrowolne obyw atelów  poddanie fię  dl« 
poparcia fw ego prawa przywodzą.

X L . Pofleffyą Przemyfława II. utwierdziło długie naftępftw oXią- 
i ą t  i Królów Polikich. Po nim obrany od ftanów W ładyftaw Ł o k ie ­
tek ięgo krew ny r. 12 9 6 , który gdy przyiechał do Pomerellii ze czcią 
znakomitą był przyięty od wfzyftkich, nawet od Lefzka Ziemoimyfł« 
fyn a , kfórv po śmierci Przemyflawa kufił fię opanować Pomerellią j 
miał iuź Gdańfk w  fw oiey m o c y , którego od pofieflyi oddaliw fzy a 
w ziąw fzy  z fobą, ażeby pod niebytrość zamiefzek nie c z y n ił, Pom o­
rzanina iednego imieniem W oyflaw a nad Prowincyą poftanowił ( 1 ) .  
Na ten czas potwierdził przywileie Oliwlkie r. 12 9 6  (2 a r. 1298 . po­
zw olenie od Wezymira Elbląźanom nadane (3). Po Łokietku  naftą*r 
pił r. 1303 . zięć Przemyftawa II. W acław  II. C ze ik i, który r. 13 0 3 .
(4) przywileie Oliwikie potw ierdził, a powracaiąc do Czech Fryczka

Scha-

»—■» ■ ............... — . .. - .'" « u    i.1 " 1 ,' — s ■

(1)  Dlugof. VIII. p. 885. Neugebauer III. p . J 74*
(aS Preiiilifche Samlung tom. II. p. 184- 
( j j  Dogiel Cod Polon. Diplom t. IV. p. 36.
(4) Ancal. Oliv. p. 78. Preuff. Samml. p. 185»
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Schafzhowicza Gubernatorem Pollki i Pomeranii zoftaw ił (5). Po 
nim był naftępcą tegoż famego im ieniafynr. 13 0 5 , le c z w p r ę tc e w  ich 
drodze umar (6 );trz y Ia tan i®b y ło X iąźęc ia , lec^ w  ich przeciągu kraio- 
w i Panowie Sw enzow ie prowincyą podług upodobania iw ego rządzi­
li. Pow rocił za tym na rządy W ładyiław  Łokietek r. 13 0 9 , który 
w e Gdańiku od powfzechnego ziazdu Pomorzan powto'rną odebrał 
ę rz y iię g ę ,ż ep o d ieg o  panowaniem będą zoftawad, a odieżdzaiąc przeło­
ży  1 nad Prowincyą Przemyśla i Kazimierza fynów Ziem om yfla brata fw o- 
ie g o . zamek zaś Gdańlki poruczyłBogufzy Sędziemu Pomorfkiemu (7"). 
Je g o  prawo do Pomeranii wfchodniey, i fpra wiedli wą poftellyą 1 ¿zyzną- 
li dyplomatycznym liftem roku 13^9 Krzyżacy f*mt 18) z n>m na ów  
czas zto w arzy lżeni- Jeżeli tedy Kro'i Jtnd Piuikt rów nie K rzyżaków  
iako i XiążąC Pbmorfk-cb ieft naftępcą^ ieżd i i tamtych i tych prawa 
bromditft obowiązany,- niezechce tego wątli.d , co dawno od Miftrzów 
ieft umocnione , a; ozna za fprawiedliwą polf. ffyą Łokietka. Za tako­
w ą  była o rądzona podwakrod od Pofiów Papiezkichv tak dalece, iż r. 
1322 . K rzyżaków  zkazali na oddanie iemu Pbmerellii (9),- równie ia­
ko drudzy Pwiłowie Rżym fćy r. 1339 . tę ź  famę Prow incyą przyfądzi« 
Ii Kazimierzowi? W ielkiemu (10);•

XLT. W  krótkim’ czafie na mieyfce Łokietka1 naszego nąftąpill 
K rzyżacy nabyw fzy Pomerellii czy to kupnem’ , czyli orężem , czyli 
uftąpieniem od Polaków , tak \£  lubo na? początku1 ich pofleiTya była 
niefprawiedliwa, przez traktaty iedrak zafzłe ffała iię potym ufpra- 
wiedliwioną. Kazimierz- albowiem W . przez  lift dyplom atyczny r. 
13 4 3 . przyznał Krzyżakom  fprawiedllwośd pofleftyi uftfpuiąc fw ego 
prawa (r)  a z nim krew ni ie g o  ( 2 ) ,  panowie K oronni (3) i pierwfze

miafta

^ lil ■■■"■ ■ ■——MM     ,.»1—, ............ .■■■■ ■̂inieti.i.« ■■li Bu rnńmm —,i twmuW

0 0  DIugoiT. IX. p. 903.
(6) tamże p 913 Ann. 011v. p. 78.
(7 )  Dlup.off. IX. p. 977.
( 8) PreuiTifche .Sammmng t. II. 307.
(9) Dogiel Cod. Pol. Di pi. IV p. 43. DIugoiT. IX. p. 977.
(10J tenże tom. IV. p. 56. DIugoiT. IX. p. 1044. Schutz fol. 333. t .
(1)  Dogiel. Cod. Dipl. tom. IV. p. 68. DIugoiT. IX. p. 1032. 1066. Preiii* 

fifche Sammlung tom* III, p. 293.
(2 )  PreuiT. Samml. p. 737.
(30 Dogiel. o. 70»
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miafta (f'). A me tylko fam to  zeznanie uczyni!, ale też paręcznie 
kami tego i świadkami Jan Kroi C zelk i, który daie rozumieć iż czyni 
darowiznę pobożną dla Krzyżaków  ( 5 ) , Karól Król Węgieriki (6 ) o- 
badwa proteftuiący fię publicznemi dokumentami, że nic nie maią pra­
w a do Pom erellii, ale źe należy zupełnie do K rzyżaków , oraz w y ­
raźnie obiec.uią (7 ) , źe tego krąiu, i każdey iego części od nagaba- 
Sących i nagabaiąćego bronić, zaftępować i uwalniać bedą wiafną pracą 
i  kofztem. Uftępuiąc zaś famym Krzyżakom Pom erellii, w yłączaią 
w fzelakie poiiąganie zachodnich X ;ążąt tey P ro w in cy i, i ew ikcyą 
K rzyźJko m  przeciw  w fzelkiey im petycyi przyrzekają. Mamy tedy 
fu.kceflorowie K rzyżaków  pewnych dla nas względem  Pomerellii E- 
w iktorów . Jeżeli bowiem Nayiaśnieyfza Czeikai W ęgierikaK  ólowa, 
tych K rólów , na których tron naftąplfa * przyrzeczenia, da-ow izny, 
rezygnacye mieć za flufzne i bronić ich ma obow iezek, niedopuści te­
g o  , aby miano za nieflufzną Pomerellii pofTeffyą, którąprzed lat 430 
le y  przodkowie za fłufzną i ważną uznali, albo dochodzono na imię 
X iążąt zachodnich praw a, które wfpomrjieni Królow ie Krzyżaków  
upewnili. T ęż fanoę rezygnacyą rzeczonych K rólów  ofądził za wa­
żną nafz Jagiełło (8) r. 1404 , tęż famę ponow i! ze fwoiemi fprzymie- 
rzeńcami JGążętam i ^achodniemi r. 1 4 1 1 .  oddaiąe orężem nabytą Po- 
fnerellią 9 ) , i potym roku 1422, Uznał za flufz; ą ifyn Jagiełla Wła- 
dyiław  III. wiekuifty pokóy zawieraiąc z Krzyżakami ¡r. 14.36 f u ) .

X L II. Inny mi iuż p zedfiewziąć należy w y w ó d , i przezeń po­
kazać że fami zachodniey Pomeranii X iąźęta , których teraz dochodzą 
prawa z ufzczerbkiem Polfldey K oron y, w  czas bardzo bo w lat pięć- 
fet, nigdy nie itali prawa do Pom erellii, owfzem za cudzą uznawali 
wlafnoś.ć, a ieżeliby iakie mieli praw o, tego odftąpili, tak dalece, iż 
tym , którzy go po 340  lat dochodzą żadnęgo niezoftawili. Ponie­
w aż  pokrewieńftwo domu wfchodnicb X iążąt z zachodniemi na z*?

dnym

r *"  — ■ '*■    •---- :■ ■ ■ -  . : -  -■ -

(4) Preüff. Samml. p. 74a. Schütz, lib. VII. fol. 336. «,
(5)  Dogiel tom. IV. p 47. DliigofF. IX. p. 996.
(6) Dogiel. p. 54. Preufr. Samml. t. II. p. 5.91.
(7 )  Dogiel. p. 47. DlugolT. p. 998.
(8) Dogiel Cod. Dipl. tom. JV. p. 7$.
(9) tamże p 84. ... i '
(10 J tamże p. no.
( i j j  tamże p, 1*3.
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dnym fię dawnym  nie wfplera śwradećfcwie, i dopiero wieku X V I. ieft 
Wymyślone iako fię w yzey  dowiodło , dziwie fig nie [potrzeba, iż 
nie było wiadome Pomorzanom , aże fię do niego nigdy nie odw o­
ły w a n o , nigdy Ipadków po M eftwinieIf.niepofrągano. Nayprzyzw o- 
itfzy byt czas po iego śmierci dochodzenia fukcefTyi, ofi^gnienia po- 
zoftałey P ro w in cy i; z cym wfzyttkim X ‘ążęta Pomorfcy żadnego kro­
ku nie czyniąc w  tey m ierze, dozw olili Polakom zoftawad w fpokoy- 
ney pj ffeftyh Rug yfey Xiążęta z Marg abiami w ięcey byli czyniące* 
mi gdy za życia iefzcze Meftwina II. przykrości i naiazdy wyrządzali 
kraiu Slawfkiego u niego domagaiąc f ię , a miedzy' fobą vigody po­
działu zawiera ą c , iako fię to w yźey  przełożyło pod liczba X X . a ni- 
żey będzie p.od liczbą L. Bogifław zaś IV . poiechał- do Cidańfka dla 
oycow fkiego przyjaciela ftabego ftarca nawiedzenia, tudzież dla po­
twierdzenia przyw ileiów  klasztornych, oprócz tego nic w ięcey irite- 
ie fó w  nierńiał. Po śmierci Meftwina II. R ugiyezykow ie i Margrabio-? 
Wie nie fą fpokoyni, zakładaią obozy, i co mogą- opanowad , pofia- 
daią. Pomorzanie nic nie czynią lubo nader fpofobna była okazya do­
chodzenia, ie ie lib y  iakie fłużvło. .Dziedzic i naftępca Meftwina Prze- 
Biyflaw w  9. miefięcy zabity r. 1296. a iego kray od Margrabiów ro­
zerw any. Maiący naftąpid W ładyftaw Ł o k ie tek , nie tylko nie b y ł w  
kraiu rozruchami zaprzątniony, ale też w  lat 4. od panów z rządu był 
w yz u ty . Po śmierci dwóch W acław ów  Czeikicb r. 13 0 6  prow ineya1 
przez la t 't r z y  zupełnych nie miała pana , mogłaby przyiąd X iążąt 
Putnorftoch za ich odezwaniem Hę. Roku 1309 . nowe w fzczeły fię 
rozruchy, kiedy za opanowaniem powtórnym od Łokietka prowincyi 
Sw enzow ie go odftąpili, i przyzw ali Margrabi Brandeburikiego- W ol- 
demira dla obięcia X ięftw a (iako o tym pitzą dzieie Oliwikie ( 1 )  )  a* 
Z tąd w yniknęły w oyny miedzy Polakami, Brandeburczykami i K rz y ­
żakami pofleflyi wfchodniey prowincyi długo fię dobiiaiącemi. Z  tym 1 
wSzyitkim przez całe lat 20. lub rg od śmierci Meftwina nic nie poczy­
nali X iążęta Pom orfcy, aż pow ziąw fzy nieprzyiażń ku Brandeburczy- 
kom , częśc wfchodniey zabrali Pomeranii, to ieft Kafzuby w łaściw e, 
Pomerellią z a ś , o którą ninteyfza fprzeczka, zoftawili Krzyżakom .

X i  lit. Pom orfcy atoli pifarze wieku X V I. u łoży w izy  u fiebie 
pokrewieńftw o Meftwina z Xiążętam i zachodnlem i, a nim ofadziwfzy

iako

*— 1 .1 — ■ — 1... ■ n i - i , , ,  „i     mmmmm mmmmm* » mm

O ) Pas - z *

7 9

http://rcin.org.pl



iako na gruncie pewnym , prawo do pofiągania dziedzictwa w edług 
Niemieckich uftaw i zw ycza ió w , łatw o fobie wyperfwadowali iżX ią- 
źęta Pomorfcy zawfze czynili (taranie, podnoliii w oyny dla przy wie- 
dzienia do fw ey zupełności Pomeranii. Tak przecię mi to udaią, źe 
fię w  ich pifmach przebiia niby przez obłok iafna prawda mniemania 
onych rozpędzaiąca. Bngenhagius (a) naydawnieyfzy zew fzyftk ich , 
ieit tego rozum ienia, ślad iakow y upatrzył chęci i żądaniu X iąźąt Po- 
morlkich w  roku 12 9 8 , kiedy Łokietek  na!z i X iążę B .igilław  IV . zie* 
mię Arnfwaldiką i Bernfteińfką cale ogniem zpuitofzyli według świa- 
dećtwa dzieiopifów. Ale w  rzeczy famey iłow a tego pifarza uważa­
jąc żadnego śladu nie widać, ażeby fię Pomorfcy brali do wfchodniey 
P row incyi: czyli to w fzyftko Xiążęta Pomorfcy dla kraiów odzyika- 
nia w fzczęli (Iłowa te fą domniemania pifarza, a nie świadećtw o pe­
w n e j bardzo niedbałemi byli takow ych rzeczy wzmiankę czyniący 
(to  ieft dawni dzieiopifowie)  którzy nic pewnego nie przydaw fzy w  
niczym  albo mało bardzo w  czym potomności przyfluźyli fię. Tedy 
on w tych (łowach utyikuie na niedbalitwo dzieiopifów , iż zamilkli 
przełożyć o ufilności Pomorfkich X iąźąt względem odzylkania kraiu, 
to ieft przyłączenia wfchodniey Prowincyi do zachodniey, a fpufto- 
fzenia ziemi opifuiąc że przyczyny dla którey działy fię nie przyw o­
dzą. Dzieie Oliwflde i Kafper Schiitz owych to czafów naypilniey- 
fzy  zbiór, tudzież Polfcy Kronikarze Wfzyfcy zam ilczawfzy nawet i- 
mion X iąźąt zachodnich iawnie znać daią, źe nic nie było przedlie- 
w zięto  w zględem  Pom erellii, a takow e pifarzów wybornych zamil­
czen ie, doi za dowod zbiiaiący wfzelakie mniemania poźnieyfzych Po­
morikich hiftoryków. A póki Przemyfław II. panował nad Prow incyą, 
to  ieft od roku 1290. kiedy iey uftąpił Meftwin, aż do roku 12 9 6 , źe 
X iąźęta Pomorfcy zachowali fię fpokoynie , fami Pomorfcy dzieio­
pifow ie zezw alaią na to , cale nic nie wzmiankuiąc. A le po zabiciu 
Przem ylław a, a naftąpieniu na rządy Łokietka pufzczać fię na domnie­
mania poczynaią. Sch w artz(3) powiada, źe trzey bracia Pomorfcy 
X iąźęta wyftali polłow  do Poliki, m iedzy innemi Windaza z Mucker- 
w iz , który za powrotem z przyczyny podeyrzenia o cudzołoftwoi za­
bił Barnima II. a z tąd w n ołi, źe ta legacya była dla ufpokoienia kłó- 

*
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(2 )  pag. 149.
(3) Lehnhiftorie p. u . p. 283. Micrselius II. p. 1S4.
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tm zachodzących względem  wfchodniey Prow nicyi pofiadauia; źąda- 
iąc w  dobry fpofob u Przemyiława dość uczynienia ich fprawiedliwe- 
mu prawu. Ale naprzód , żab cie Barnima II. a zatym ipow rotpofłów  
był r. J299. trzeciego roku po żabie u Przem yflaw a; dla czeg a  to po- 
felftw o nie do niego,  lecz do Łokietka w ypraw ione b yto j powtóre 
w  czym ta Pofellka w ypraw a była, pifarze nic o tym nie wzmianku­
ją , lubo Schw artzi Microel us rozum ieią, ze z ftro-ny wfchodniey Pro- 
w incyi. Ale daymy że z tego powodu ieździli poffow ie, przeciężnie 
tnafz tam nic wyrażono czymby dow odzona prawa do Pomerellii, czy­
li dla pokrewieńdwa zpadac miała, czyli dla dawney poffefTyi, czy tez 
dla utrapienia od Meftwina II. nie dotkniono tego naw et, czego fię do­
m agali poftowie , czyli całey prow incyi, iako ią trzymał Me« 
ilw in , czy tez Kafzub włafnych tylko bez Pomerellii, czyli famego 
Powiatu Bukow fkiego, o którym  fię mb w ło w yźey  pod liczbą X X / I I I ,  
ze g Xiążęta zaL-hodru mieli za fw o :ę włafność niefprawiedliwie od 
Swantopełka W -opanow aną. Mnie fię zdaie, ze tego p o fehł w a przy­
czyną b yło , otrzymanie pofilkow od Łokietka z w o yn y  Sląfkiey po­
w racającego, i zawarcie przymierza przeciwko Brandeburczykom fpol- 
nym Pomorzan i Łokietka nieprzyiaciołom. Powtóre , być może iż 
o w oynie zafzłe? miedzy Polakami i Pomorzanami rzeczeni Pifarze 
(4 m bw ią, przyw odząc ze fw eco Kanzow iufza, o czym  Bugenha- 
gen nie w iedział: iako r. 1298- Bugifław IV . podniólł w ayn ę prze­
ciw  Ł ok ie tk o w i , którego na batalii pod lafem Bukowikim zw yciężo­
nego i przymufzonego do u cieczk i, w  to w prow adził r  ze mu uftą- 
p:ł Belgardyi, Rugenwaldy y  B u k o w a, które Bugilław  opanowawszy 
lia on czas miał w  poiTeffyi, pod tym warunkiem iż Łokietkow i mial 
pomagać przeciw Brandeburczykom : przydaią,- że Bugiiław IV  przed 
w oyn ą zaw arł ugodę z bratem Ottonem I. względem podziału kraiu 
któryby zaw oiow ał. Pifzą także, iż kiedy Bugilław był zatrudniony 
w o yn ą  z Łokietk iem , Otton I, w iódł w oynę z Brandeburezykami o 
gran ice , któremu Ł okietek  i brat pom agali, wpadaiąo i puftofząc 
kray około Arnfwaldy i Bernfteyny, aż nakoniec r. 13 0 3 . rzeczy fą 
nfpokoione. Zda mi fię że te pow ieści nie kleią fię z fo b ą , a przy* 
saym niey, ż e ie ft  omyłka w  latach. Nafz D ługofz (6) pod rokiem

L  1298 .

8i

(4”) Schwartz Lenshiftor. p. 247. Micriel. Ł c,
(5) Schwartz ibid. p. 353.
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12 9 8  piTze: Do, ziemi Pom orfk?ey, tndzież inni nieprzyjaciele czg- 
fto wpadaiąc łupieftwem i drapieztwem irodze ią uclikali. O wpada- 
niach Brandeburczyków tu wfpomina do prow incyi wfchodniey, któ­
rym  że dla fąfiedztwa zaftawiali fig Pomorzanie zŁokietkiem ieft rzecz 
podobna do prawdy, o w oynie ich z tymże Łokietkiem  nic nie wzmian- 
kn ie, a tym bardziey o iego przegraney. Nic pew nieyfzego nad to, 
iż  tego roku po w oynie Sląfkiey zażyw ał fpokoyności Łokietek , i nie 
byt na t y  w oyn ie , a zatym nie przytom ny, nie w oiuiący nie mógt 
być porażony. Rzekło fig w yżey , iż tego roku pofelftwo Pomorikie 
Wyprawione było  do Poiiki, co ieft dowodem przy łaźni i zprzym ie­
rzenia nie poróżnienia i chęci nieprzylacielfirich. Powiadaią do tego 
że ta w oyna była około Arnfwaldy i Bernfteyny to ieft nie w  Kafzu- 
bach albo Pomeretlii,ale w eśrzodku zachodniey Pomeranii cale do Ł o ­
kietka nie należącey: była zaś ta w oyna miedzy Margrabiami i X iążę- 
tami Pomorikiemi zachodniemi lubo z pofiłkami Łokierkow em i, któ­
re w  kray Brandehuriki wpadały i plon wefpót z Pomorczykami z nie­
go  brały. I to ieft prawda ze w tg w oyne był wplątany Otton I .  po­
nieważ fą dowody publicznych pifm r. 13 3 3 . przez które Otton I. i 
Barnim IV. Warciflawa IV . fyn przym ierze do trzech lat zaw ieraią z Mar­
grabią Ludwikiem  (7b). Ile  lig tknie b itw y pod Bukow em , kto te ­
m a u w ierzy, aby tegoż  famego czafu , kiedy Ł o k ie tek  trzym ał ftro- 
ng Ottona Ł z tym że famym drugi brat zaw ierał przymierze dla zabra­
nia kraiu Ł ok ie tk o w i i z  nim w oyng prow adził? Trzeba tedy d a ć p i-  
k ó y  pifarzom Pomorikim i uchylić im w ia iy  w  tey  rzeczy. A le może 
kto rozum ieć, ż eB u g ifla w  albo przedtym , to ieft r. 12 9 6 , albo pó- 
żniey po r. 130 8 . odebrał na fiebie ten kray za W ipperą około Buko­
w a , o który czynił użalenia ociec iego  Barnim Ł ż e  mu go  zabrałSwan- 
topełk W ., a z  tey przyczyny być to m o że ; iż  fig zaftawiali Polacy 
w  D irlow ie ofadzeni dla bronienia kraiu, lecz porażeni uftąpili: Ł o k ie­
tek  zaś inne maiący zam yfly , fzczupły ten puścił kray Bugiiław ow ł 
przeftaiąc na obietnicy dania pofiłków  przeciw Br*ndeburczykom. A- 
le takowem u domniemaniu przeciwny ieft Schwartz (8) a do Bukow- 
ikich Diplom atów odW oływaiąc fig , dowodzi, że iefzcze od r. 1266 .

Bar-
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(6J) L. VIII. p. 889.
( 7 )  Crom er 1. X I . p. 18 7 .
f  7n) In Gercłie Cod. Dipl. Brand. T. I. 91. p. 166.
(8) Ibid. p. «03.
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Barnim L  rządził tym kraíenv, czyniąc nadania i one potwierdzaiąc * 
a zatym ieft podobieńftw o, ze ten powiat zaraz po śmierci Swanto- 
pelka W . odebrał Meftwinowi II. T o  ieft zaś pewna iż W acław Cze- 
Iki naftępca Łokietka i Rugenwaldę i  całe Kafzuby fpokoynie trzym ał, 
a z Rugenw aldy W izław a Rugiyczyka w yrugow ał. Dla czego nic fię 
tu nie pokazuie coby przez zw ycięftw o Bukowikie mógł ofiągnąć, al­
bo tez z  łaiki Łokietka zachować fobie Bugiflaw  IV . Jakóźkolw iek 
ma fię rzecz, nawet pozw olrw izy na to w fzyftko , co Kanzowiufz i 
Mikreliufz powiada,, nic fię  z tąd przeciwko fprawie nafzey nie zaw ią­
że. O cząftkę bowiem tylko przyległą Pomeranii Kafzub byłaby k łó­
tnia niewiadomo z iakiey wfzczęta przyczyny, Pomerellia zaś ani żą­
dana,, ani dochodzona a tym bardziey nie tkniona zoftałaby. Zadaią 
nam pdtrzec e , z tegoż Kanzowiufza (9),, ktdry w e 240. lat po tym  
iako fię iła ć m ia ło , p ifał, iż K  zyźacy chciw ością mienia Pomerellii 
z d ię c i, ofiarowali naprzód Łok ietkow i w ielką fummę za nię , gdy 
ten przedać iey niechciał, udali fię do X iążąt Pomorikich kupić obie- 
cuiąc wfpomnioną Prow incyą, a gdy i tam nic nie w lk o ra li, nako- 
nlec z Brandeburczykami znieśli f ię , i Twego dokazali. Ma zbicie tey 
pow ieści dość ieft milczenia fámego Prulkich i Polfkich Pifarzów; a le­
żeli Pomorikim Xiązętom  żądze fwe przełożyli K rzyżacy kupienia 
Pom erellii, to nic innego nie dow odzi, tylko iż do nafycenia chciwo­
ści fw oiey fzukali zewfząd iak itgo  fprawfedliw ego p o zo ru , nie zaś a- 
by Pom orczvkow ie miel' flnfzne prawo do przedania te y  Prowincyi w  
Którey poiTtiTyl nigdy nie byli nawet co* do- czaftki naydrobnieyfzey,

X L IV . K iedy potym M argrabiowie Br a n d e b n r fć y  ro k u T309. od 
Sw enzów  przyzwani Pómerelí ą i całe opanowali Kafzuby wydarfzy Ł o ­
kietkow i i tamże fwoie rozpoftarli panowanie ,  w  tym też umarł Bu- 
gifław  IV , fyn iego W arciflaw IV. fąfiedztwa Brandeburikiego nie na­
w idzący a chcący fię zemścić dawnych krzyw d, opanował cały kray 
Kafzubfki od W inpery aż do Stolpy ( 1)  a to wfzedizy w  fprzym ierze­
nie fpólnego oręża z W ła d y fła w e m ia k o  o tym wyraźnie Schwartz 
opowiada. Pifarz. wykładu praw (a) m ó w i, że nie do> Stolpy tylko

L  2 ale
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(q¡) Mfcrael. II. 12. p. tí.6- Weickbmanus p. 84.
Micrael. p 184, i8ć- Cramer. Hiftor. Eccl, Pom. Lib. I Ł  p. 55. Dre- 

je r  p- 3- Schwartz; Lehnhift. p. 267.
( a )  p. ar.
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ale aż do Leby W arciflaw IV . Kafzuby opanow ał, a na poparcie tego 
przywodzi iż tenże r. 1327 . Butów dał w  lenność Behrowi fwemu 
Marfzałkowi dworikiermi, który to nadanie przedał Krzyżakom. Przy- 
daie, że to famo umacnia fię liftem dyploma ycznym miedzy Margra­
biami i Krzyżakam i zafzfey ptzedaży Pomereliii. Ale to cale nie ffu- 
ż y  do nafzey rzeczy iak daleko W arciflaw IV . pomknął fwole grani­
ce : bez wątpienia cale Kalzuby opanow ał, daley nie poftępuiąc, ani 
tykaiąc Pom erellii, która na on czas iuż była w  ręku Krzyżackich. 
Opanowanie Kafzub nie było ze fzkodą i przeciw woli Polaków, 1 cz 
Brandeburczyków , którzy ie Polakom wydarli b y li, ftracili zaś roku 
13 13 .  (2) to ieft ośmnaftego roku po śmierci Meftwina II. tak iż mu 
zadad nie można chciwości dziedzicz, nia tego kraiu. Po zawarciu 
pokoiu z Margrabiami X iążęta Pomorfcy zatrzymali fobie Kaszuby (3) 
i nieprzerwanym naftępftwem potomkom podali. O tym że Warctfla- 
\vie IV7. pifzą Pomorfcy Pifarze,. iż r. 132^ . w tow arzyftw o wfzedł w  
Nakle z Łokietkiem  przeciw Krzyżakom  pod tą kond-ycyą, aby ka­
żdy filą iako nayw iękfzą, fwoim woyfkiem ikofztem prowadził w oy- 
n ę , a z kraiów  zdobytych leżące z tey ftrony Brahy X iążęciu , ztam - 
tey  to ieft Pomerellii oftatek i Prufy Królowi doftad fię miały. Jeżeli 
to w  rzeczy fam ey, co pifzą, miało fię , W arciflaw fwoim przymie­
rzem , fpór ninieyfzy iuż dawno rozftrzygnął i zafpokoił. Nie Warn­
ie fobie całey Pomerellii iako familii fw oiey należącey, ale tylko część 
iey  lew ą Kafzubom p rzyległą , częśc m nieyfząprzez ugodę chce otrzy- 
mad, królow i zoftawuiąc w iękfzączęść Pomerellii bliiką w ifly  i mierzą.* 
zaw iera zaś ugodę z Królem nie iako z nieprzyjacielem niefprawiedli- 
w ie Pom erellii żądaiącym , ale iako z towarzyfzem  , którego bronić 
prawa do Pomerellii X iąźę  powinien , a tę cząftkę, którą fobie oftrze- 
g a , nie prawem krew ności i fukcefTyi po Xiąźętach wichodmch ale 
w  nadgrodę woiennych pofiłków otrzymuie. Uczony pifarz wykła­
du p raw , któremu wiele na tym zależy aby zapobiegł p zemilczeniu 
czafu, przez któreby Potnorflue X iązęta prawo fwoie utracili, przy­
w odzi z innych pifarzó w  w y w o d y , albo raczey z nich bierze domnie­
mania, w  czym  od wzoru dobrego hiftoryka odftępuie. Poftanowi- 
w fzy  bow iem , albo raczey dawfzy o fukceiTyą Meftwina II. w yro k : 
tak daley pifze (b): to blilkie pokrewieńftw o, a z nim prawo naftęp-

ilw a
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(2 )  Scliiitze. L. II. fol. 76.
( '3 ) ,tSchwaru Lehnhiftor. p. 270. &  Micrael. p .-*$6»
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ftw a tak było wiadome i pew ne, ze M eftwinH . r. 1264. fam Barnima
I. mianował krew nym  fw oim , i onego za naftępcę naznaczył., Juz 
na to odpowiedziano pod liczbą X II. O tymże prawie b yły  przeko­
nane ftany Pomerellti, przetoz Opaci O liw iki, Żarnowiecki i Bukow- 
iki r. 12 9 1. za życia i z pozwoleniem  Meftwina II. u X iąząt Szczeciń- 
Ikich iako od fukceflbrów ewentualnych o potwierdzenie fwoich przy- 
w ile iów  uprzedzaiąc ftarali iię (c),, Stany Pomerellii źe innego b y ły  
zdania famie na to zali fię rzeczony Pifarz (d). Miedzy ftany liczy<5 
Opatów nie zdałobymi i ię , i famze Pifarz tak trzymam , i i  to tylko 
dla poparcia fwfcy fprawy u czyn ił, zwłafzcza i i  Żarnowiecki Klafzto* 
ieft Mnifzkami ofadzony. Bukowfkiemu Klafztorow i iefzcze r. 12 6 6 . 
nadał przyw ileje Barnim I. odebrawfzy na fiebie podług mniemania 
Dregera po śmierci Swantopełka W . Powiat Bukow iki. W iękfzy ma 
pozór w yw odu lift Dyplom atyczny Bugifława IV . r. i s ę r .  dany (d) f 
krórym O liw iki klafztor w  Pom eranii, ( le ią c y  za pańftwem fwoim 
pod panowaniem Meftwina II.)  za radą braci fw oich Barnima II. i Ot­
to n a , pod ikrr*ydła opieki fw oiey przyim uie, potwierdzaiąc zakonni­
ko m , cokolw iek  z nadania albo potwierdzenia Pana Miftwiga kocha­
nego krew nego fw ego  oraz przodków iego mieli w  poflefiyi, a na 
pamiątkę tego potwierdzenia ninieyfzy lift pieczę ią fw o ią , oraz pie­
częcią Miftwiga , który temu rozrządzeniu ofobiście byt przytom y , 
kazał umocnić. T e Iłow a czytać na liście przyw iedzionym , na iaki- 
by to koniec i z iakiego powodu było  upewnić trudno, domyślić fię 
iednak m oina znofząc miedzy fobą inne lifty dyplomatyczne gdz;e po­
dobne czytać fię daią kancellaryi ow egoczafu  form uły: iako ca liftach 
Waldemara Króla Duńlkiejzo r. 1216- klafztor Edeneńlki w obronę 
Królew lkiego mai ftatu przyim uiącego, i iemu rękę opieki fw oiey po- 
daiącego, oraz porwierdzaiącego p-zyw ileie X ią ią t  Slawlkich i R u . 
giylkic h (e). Podobne lifty Margrabiów Jana i Ottona r. 12 4 2 .klafztor 
Kolbaceńiki w  Pomerauii, pod fw oię protekcyą biorących, a w fzyft- 
kie poffefiye, X ią ię ce  nadania potw ierdzających, i przyw ileiun  fw o­

im
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(4^ Micrael. p. 187. Schwartz Lehnhiftor. p II. 3 p. 318.
( b )  Expoi'ć des Droits p. 14 .
( b )  ibid. pag. 7.
Cc) ibid. p. 42. c. Expofd des Droits.
( d )  D reger. Cod. Dipl. 48. p. 86.
( e )  ibid. D ipl. 145. p, 335,

http://rcin.org.pl



im umacniających ( f) .  Z Jaw ałoby fię , ze takow e fló w  w yra zy  
zw ierzchne panowanie oznaczają, a hołdow ników  akta potwierdzają, 
gd yby mi nam yśl nie przychodziło, iż  roku 1250 . Barnim I. poddał 
fię Margrabiom, i za hołdownika uznaf, dla czego r. 1242. Margrabio­
w ie  nie m ogli iefzcze mocą zwierzchnego panowania aktdw X iążę- 
cych potwierdzać, ani tez czytać zw yczaynych  w yrazów  do hołdu 
ftofuiących fię, iakow e fą naprzykład, kiedy r. 12 52 . ciź Margrabio­
w ie  (g )  Barnima I. kochanym krewnym  i wiernym  fobie nazywaią, i 
roku 1255. zamianę wfi niektórych potwierdzając , wlafność darnią. 
Ani może famźe pifarz w ykładu praw rozum ieć, iż B ogiftaw IV . przez 
takow e w vrazy  w  liście dyplomatycznym chciał użyć zwierzchności 
prawa w  Pom erellii, gdy żąda pokazać ra czey , że b y ł fukceflorem 
ew entualnym  a nie panem Meftwina;. ani też na to pozw oli, ze W al­
demar Duńfki w  Pomeranii miał kiedy prawo zwierzchnie. O fnk ef- 
fy i ewentualney nie mafz żadnego f lo w a , ani takich zażyw ać ieft z w y - 
czay fo rm u larzd w , kiedy przyśli p now ie potwierdzaią prawa przy- 
fzłych  poddanych, naprzykład na liś ie Fryderyka furowego Margra­
bi Mifneóflće >o potwierdzaiącego albo raczey potw ierdź.ćobiecuące- 
g o  niiaiła Monchenberg prawa 1 przywileie , gd yż  po śmierci Ludw ik* 
Margrabi Brandeburfkiego Pow inow atego fw eg o  ,  miało mu fię to  
tniafto doił. ć (.a). Cóż tedy wnieść potrzeba ? T o  mt fię zdaie , że- 
takie w y ra z y , potwierdzenia nadaniów X ‘ążęcych , przyimowania kia- 
fztorów  pod ikrzydła obrony fw o ie y , ią to  znaki g o śc in y , i  przeci- 
w ią  fię prawom włafności udzielney ,  ią  razem św iadefrw a w oln ego  
Zezwolenia i p chwalenia te g o , co od innych nie podległych ieli u- 
czyniono. Co ież li to ieft praw da, iako ia mniemam, idzie zatym ,  
Iz  tym liftem Bogiftawa IV . to fię utw ierdza, że iako obcy X iążę go- 
ś re m  był w  Pomerellii, i przyiażnią gościnną wzbudzony zakonni­
ków  poił iTye cbci; ł u tw ie rd z ić , zwłafzcza iż potwierd/a dona<;y% 
naykockafifzero oyra fvrego Barnima L  uczynioną dla K laf rorn 0 - 
liw fkieyo z tniócy Szjzeciń fkiey, Radb^m żeby na u w a ę  wzięte by­
ły  inne okoliczne ści. Dano przyw iley  r. 1 1 9 t. kiedy iuż prow incy* 
przyfię^iła P’ zem -flaw ow i II. Polikiemu, kiedy Meftwin Tl. rządy fpu- 
ącił n.ftępcy a niemal pryw atny ilarzec miefzkał w e Gdańiku. M iey-

fce
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( f)  Th«d. Dfpl, 145. p. 22c. ’
(g  D.pl. 216. p. 324. g DipI 227. 335-
( a j  la  Gercke Cod. Dipl. Brand. T. IV . 303. p. 596.
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«7
ib e , gdzieby pifano, nie w yrażone w praw dzie , Jednakże z w le k a  
Zgrzybiałego obecnego Meftwina, z podpinanych św ia tk ó w , to ieft 
Sw enzy W oiew ody Gdańlkiego, Olbrachta Chorążego Gdańikiego, o- 
raz itinych ruzumieć należy, iź w  Zamku Gdańflrm piiano, a zatyra 
W mieście iuż Przem yftawowi II. poddanym. P .zy łoź  na pieczęć do 
liftu nie tylko B og ifław a, ale tez Meftwina II. aktow i ofobiscieprzy­
tom nego, aby fię nie zdaw ało, źe co fwą pow agą i mocą czynił Bo­
gi Iław. Do tego niemafz wzmianki aby X iąźę czyn ił to na p .oźbę 
zakonników Oliwikich i mnifzek Żarnow ieckich , co kłaść zw yczay  
ieft w  przywileiach. Przeto rie ty lko  doroz* miewać fię nic- można 
Z tego l ftu, aby X iąźę Bogiffaw, iakofukceiT? r przyrodzony i przy­
padkow y iego w y d a w a ł, albo też ftany, źe miał prawo do takich a- 
któw  uzn aw ały , ale przeciwnie wnieść m ożn a, źe toX iąźę iakoob­
ce i gościem będące, znaiąc fię do tego źe prawa i m ocy żadney 
W tey mierze nie miało , zdięte pobożnością kazało napifać iź Kła- 
fztory  w  fw oię bierze protekcyą. Poftąpić należy daley z wykłada- 
czem praw. Udaie ten potrzecie iż  X iążęta Pom orfcy mniey fit mie­
li i doftatków do wyparć a Polaków z  niefprawiedliwey pofleffyi Po- 
tr.erelli i Kafzub, a do tey fię znaiąc ffabości muiieli odftąpić na czas 
prawa fw o iego , a famemi manifeftami ie w arow ać i zachować czato­
w i fpofobnemu. Na tym fęk nayw iękfzy; tego naypewnieytzem iświa- 
deftw am i i dyplomatami dow odzić trzeba było, że Xiąźęta zaw fze 
prawa fw ego dziedzicznego upominali fię , czynili o fw ą krzyw dę u- 
źalen ie, zaniefionemi proteftacyami oftrzegali fobie całość naleźącey 
fukcefiyi. Liftami dyplomatycznemi fzerm cwano indziey, ta żadne­
go  nie widać. L ifty  dyplomatyczne pokazuią, że R ugiyfcy X iąźęta 
i  Margrabiowie chcieli dow ieść prawa fobie fiużącego do Pom erelli! 
iaw nie pifząc o nagabaniach i dochodzeniach ziemi Pom orikiey, ale 
o  dochodzeniu i domaganiu fię X iąźąt Pomorikich żadnego nie poka­
zać dyploma , i wykładacz praw  niiak ego nie p rz y w ió d ł, gdzieby 
proteftacya X iążęca zawierała fię. Pifarz tedy Berlińiki niczego w  tey 
mierze nie dow odzi, dałbym mu za w ygran ą , gdyby gołe iłow a moc 
iaką m iały. Prowadząc daley fw óy dyifcurs , pow iada, źe X iąźęta 
nie opuścili żadney Ikazyi podaiącey fię do odebrania Pomerelli. T ak  
B ogiiław  IV . r. 1298- opanował Rugenwaldę i pod Bukowem poraził 
Polaków . T y lk o  co m ów iono, źe X iąźęta znaiąc fw oię flabość, ba­
li fię Polaków i fpokoynie fię z  tey przyczyny zachow ali, teraz mó­
wią*. źe fi? w zię li do broni, i tych, co fię bali, z w y c ię ż y li; iaka to 
Woyna była > przełożono w y ź e y . Przydaie Pilarz i tę w o yB ę którą

X ią-

http://rcin.org.pl



Xiąźęta Szczeclófcy r. 130 6 . 13 0 3 . wiedli z Margrabiami w Kafzubach* 
a przecif chce w yperfw adow ać źe ftabi co do poparcia fwego prawa 
byli. Nakoniec powiada: iako W arcilław IV . orężem i przymierzami 
zdobył r. 13 13 . 13 17 . całe Kafzuby miedzy Grabową rzeką i Lebą. Sla- 
biuchne X iąźę  wydziera mocą fwym  nieprzyiaciołom Kafzuby, a ów  
to przem ożny Ł okietek  nie ma fily odebrać Pomerellii. I od tego to 
m ówi czafu zaczęli X iąźęta pifać fię Pomorfkiemi (źe nie takfię rzecz 
ma , pokazano pod liczbą X V I)  nie tylko odebranie części wfchodniey 
Pomeranii chcąc przez to znaczyć, ale teź dać do wyrozumienia źe 
ma:ą prawo do oftatka teyźe Pomeranii. Z  kądźe ta ieft zafięgnio- 
r a  w iadom ość? z kąd to myśli tlómaczenie ? z w łafnego domyfłu. 
D aley rzeczony pifarz: lubo późnieyfzych czafów nie mieli X iąźęta 
fporobności dóvścia fwego prawa do Pomerellii, nigdy przecię przez 
w yra ź n y  iaki traktat iego  iię nie zrzekli. Cóż to  za dziw  źe fię nie 
zrzekli tego prawa, którego nigdy nie mieli, ani fię dom agali? al­
bo gdy zrzeczenia tego nikt nie potrzebował. Z  takowych to domy- 
fłó w  na flabym gruncie ofadzonycb naymocnieyfze fprawied iw ey pre- 
tenfyi zakłada w yw o d y pifarz Beriińiki. T o  zaś z przeciwney ftro- 
n y  pokazano na oko iź Xiąźęta Pom orfcy 2a Przem ylŁw a , dwóch 
W acław ów  i W ladyftawa Łokietka to ieft przez lat 30. źadney nie ro­
ścili fobie pretenfyi do Pomerellii , niiakiego użalenia nie czynili o 
cząftkę iaką zabraną dziedzifrwa , owfzem z rzeczonetni Królami 
W przyiaźtii i fpólnośei oręża byli przeciwko Brandeburczykom i K rzy­
żakom , którzy Polakom niefprawiedliwą przedaźą z iedney , a nie- 
fprawiedliwfzym  kupnem z drugiey ftrony miedzy fobą zawartym  Pro- 
w in c\ą  wydarli. Nie czytam y teź aby przez ów  wfzyftek czas C*fa- 
rze Niemieccy obrażeni b y li, źe lenno Cefarftwa oddalone do Pola­
k ó w  z pod ich zwierzchności zoftawało, albo o fprzyiaźnienie fięX ią- 
żąt Z Polakami w  fprawie nielłufzney. Nie w ierzy nikt tem u, aby 
Cefarz i X iąźęta zachodni tak długi czas przem ilczeli,  gdyby widzie­
li należącą prow incyą, po Meftwinie II. w  nieflufznym od Polaków 
opanowaniu.

X L V . A nic tylko prawa Polaków  dawnością i polTeflyą utwier­
dzonego niewzrufzali X iąźęta w ipom nieni, ale teź gdy go kupnem 
od Brandeburczyków , a potym uftąpieniem od Polakow nabyli K rzy­
żacy  i dawnością um ocnili, nigdy fię z nim nie odzywali. Nie fta- 
Wali na przeciwko przedaźy Pomerellii. nie proteftowali fię przeciw 
pokoiow i r. 13 3 5  > prz ez k tóry  na &  Kazimierz W . uftępował Pro-
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w incyi Krzyżakom  z poręką Jana Czefkiego i Karola W ęgierikiego 
K ró lów . Owizem fami iako fprzymierzeni z Polakami będąc przy u- 
godach i traktatach wielu , przez które albo oddana albo umocniona 
dla K rzyżaków  była Pomerellia w  milczeniu fię zachowali żadnego na 
fw ą  ftronę nie czyniąc oftrzeżenia. Roku 14 10 . gdy Jagiełło  nafz 
w o y n ę  ciężką miał z Krzyżakam i, b ył fpólnikiem iego Bogiftaw V li l .  
Stolpeńlki X iąż ę , który za pofiłki, ftawió ie maiąc miedzy granica­
mi W ielkiey Pollki i Prus , umówił fobie nadgrodę, a za niego Pano­
w ie  Pomorfcy raczyli fię. W nadgrodę żądał rnied prawem doży w o - 
tnim obronne miafta B iito w , C złu ch ów , Fredelant, Baldenborg, 
Hamerftein , i Schibelbein , które wfzyftkie oprócz oftatniego lezą 
W  Pomerellii za Brahą przyległe kraiowi Stolpeńikiemu , a te b y ły  
mu od Króla obiecane. Są nato lifty (5^Xiążęce i ftaró w  za X ią -  
żęcia ręczących lię, Pokazuie fię to widocznie, ź e X ią ż ę , o którym  
trzym ać nie n a e ż y  iż nie w ied z ia ł, albo marnie tracił domu fw ego 
praw a; żadney nie ściele pretenfyi do Pom erellii, ale pragnie i bierze 
od Króla iey cząftkę w  nadgrodę pofiłków w oiennych, i to nie pra­
wem  dziedzicznym, lecz dożywotnim  : a nadto gdy ftawał p o k ó y , 
teyźe  famey części dfisgnienie zdał na rozfądek uznaw ców  (6) i nigdy 
nie przyfzedł do poilW yi. Przy zawarciu pokoiu w  Toruniu r. 14 1 1 .  
przez który w ziętą orężem Pomercllią wracano Krzyżakom  po imie* 

" niu w  inftrumencie ieft w yrażony iako fprzymierzeniec Pollki tenże 
X iąź§  Stolpeńiki Bogiftaw  V III , także krew ny iego Kazimierz V I. 
Szczecińiki i W arczeftaw IX . W olgaftyeńlki ( 7 ) , z  których ieden n ie 
wfpomina prawa domu fw ego do Pomerellii. W  Łęczyck ich  indu- 
kcyach albo przymierzu doczefnym r. 14 3 3  , gdzie o Pomerellii tra­
kto w an o , fyn wfpomnionego Xiążęcia Bogiftaw  IX . fprzym ierzeniec 
Pollki ieft zaw arty. Pokoiu wiekuiftego Brzelkiego r. 14 36 . poftano- 
Wieniu , którym na zawfze w arow ana ieft Krzyżakom  polTefiya Pome­
re llii, i gdzie w  inftrumencie Król nafz W ładyftaw III. pifze lię Po­
meranii panem i dziedzicem , był przytomny tenże Bogiftaw  IX . (9) 
przecięż ani oftrzegł fobie prawa oyczyftego do Pom erellii, anifprze- 
c iw ił lię KrÓlewlkiemu tytu łow i względem  teyże Prow incyi, ani pro- 
teftow ał fię przeciw  Krzyżakom , ale przyftał na roziem ców i uznaw­
ców  w zględem  granic fw ego X ięftw a Stolpeńlkiego , i Krzyżackiey 
Pomerellii (10 ). Jeft tedy pew na, że X iążęta Pomorfcy przyzw alali 
i  liftami publicznemi zeznawali fw oie zezw olen ie , kiedy fzlo o po­
twierdzenie poffeflyi Pom erellii dla K rzyżaków .
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90
X L V I. Naoftatek gdy całe Prufy Krzyżackie r. 1454 . odftąpify 

fw ych  frogich panów , a w ybiw fzy Iię z pod iarzma onych pod pro- 
tekcyą i panowanie Kazimierza IIL udały f ię , cała Pomerellia zoftała 
Polakom n ależącą,, iuz. to przez dobrowolne obyw ateiów poddanie 
Iię , iuż prawem zw ycięftw a a uakoniec przez pokóy wiekuifty r .14 6 6 . 
W Toruniu z a w a rty , którym  K rzyżacy Pomerellii z innemi częścia­
mi Prus Koronie Polikiey uftąpili. Tu  ftaie naprzeciw pifarz w ykła­
du praw:, zadaiąc iż K rzyżacy nie mogli innego prawa zlewać na Po­
lak ó w , ieno które fami m ieli; do Pomerellii zaś nie mieli flufznego 
praw a, i pofleffya, w  którey zoftaw ali, była niefprawiedliwa bądź 
ooa gruntowała Iię na uftąpieniu dawnych X iąż ą t, bądź na kontra* 
kc e przedażnym z Margrabiami zaw artym , ponieważ ani tamci uftę- 
p o w ać, ani ci przedawać nie mieli mocy z pokrzywdzeniem prawych 
dziedziców . Dobry ten pifarz zaw fze iię trzyma Pwego ułożenia na 
om ylnym  gruncie zafadzonego , to ieft na prawie Lombardikim czyli 
feudalnym , bez flufznego dowodu maiąc X iążąt wfchodnich za pod­
ległych w fw ym  kraiu panów , którzy X ięftw o od iakiegoś zw ierz­
chniego pana w zię li fpolną ręką z innemi krewnemi oycow fk iem i, a 
zatym nie byli iamowładni panow ie, ale raczey fpólney prow incyiad- 
m ir.iibatorowie.. Z  czego wnofi że ani Swantopełka bracia mogli 
część kraiu legow ać K rzyżakom , gdyż raczey byli powinni to u cz y­
nić albo bratu albo fyn ow cow i lub komu z krewnych oycowfkicb iako 
fpolnikom lenna, ani Meftwin II. miał prawom ftępować części K rzy­
żako m , refztę zapifać i poddać Przem yflaw ow i, ani Margrabiom go ­
dziło i i ę , lubo zwierzchnim panom (iako udaie, czy za prawdę trzy­
ma) rę krzyw dę w yrządzać lenna tow arzyfzom  , które dać raczey 
X  ążętom zachodnim należało* Nad temi omylnemi w yw odam i nie 
m< z acyi żaftanawiać iię , kiedy iię iuż na nie dofyć w yż ey  odpo­
w ied zia ło , a ia fam to przyznaię że Krzyżacka poilefiya była niefpra- 
w iedliw a ale na początku , potym zaś i prawem zw ycięftw a i przez 
ponow ione wielekroe traktaty, oraz dawność czafu iłała fię flufzną i  
pra wną. Trzym ali oni Pomerellią w ięcey  niżeli przez lat 150 . z przy­
zwoleniem  taiemnym famych X iążąt, iako dowiedziono , ze w fzyft- 
kieh X iążąt Europeyfkich a m ianowicie Papieżów uznaniem i zezw o­
leniem. A przeto um ocowaną i przyznaną od wfzyftkich poffeiTyąmo- 
g li fprawiedliwie K rzyżacy  oddalić od Polikich K ró lów  na których, 
ftronę odftąpienie obyw ateiów  pokoiem Toruóikim utw ierdzili, i od 
czafu tego mieli ich za. prawych dziedziców i Panów Prus i Pomerel­
lii, Od tegoż famego traktatu Xiążgta Pom orfcy uznawali Polfkiey
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korony prawo do Pomefellii i łączyli fię iako tow arzyfze pod cza*
Wóien, brornąc i ubeśpieczaiąc tey prow incyi Polaków pofieftyi. B y ł 
przytomny Toruńikiemu Traktatow i r. 1466. Henryk Stolpeńiki cz y ­
li E ryk  II. fprzytnierzeniec Polfki był świadkiem p^awa Krzyżackiego 
na Króla Polikiego zlania, i całey Pomerellii uftąpienia Polakom ( 1) .
B yć  to może iź pragnął Pomerellii dla fiebie iako przy ległey , iaw nie 
ato li o  fame proiił pow iaty Biitowiki iL em b u rik i, które w  depozy­
cie trzym ał, albo raczey do łaiki i  upodobania K rólew fkiego, aby 
mu prawem lennym pufzczone były (2 ) , nie odzywał lip przecie z ni- 
iakim domu fw ego prawem albo do Pomerellii albo do rzeczonych po­
w iatów . Jeft lift iego dyplom atyczny (3 )  r. 1455. pifany, którym ze- 
znaie, iź mu do rąk wiernych oddane były od miatła Gdańfka dwa o- 
w e pow iaty, mranuie Króla Polikiego Kazi mierzą 111. Rufi i Prna (_a za- 
tym  Pom erellii) panem i dziedzicem , i obiecuie źe na pierwfzą K ró ­
la i miafta odezw ę teź pow iaty puści i nazad wróci. W yznaie E ryk  
źe ieft depozytaryufzem obowiązanym  wiernie oddać depozyt, a prze­
to uznaie być panem tego , który u niego m;ał kray w  złożeniu.
K tó ż  tedy wątpić m o ż e , iź nie m ilczeniem , ale iawnym z znaniem 
K ró l za prawego pofleflbra od Eryka był uznany. W  krotce potym  
r. 14 8 5 , gdy pow tóre w  Srolpie przez poiły Polfkie o wrócenie po­
w iatów  z Bogiftawem  X . Eryka fynem traktowano (4 ) , które on ia­
ko  pozwolone do łaiki trzym ał, nie z innym ftawał prawem , ty lko  
źe b y ły  zaftaw ą, a zaftugi oycow ikie przyw odził na poparcie fw ey  
rz ec zy , to ieft mienia względu łaikawego na fyna. Naoftatek gdy 
roku 1505. o te pow iaty zafpokoienie uczynić przychodziło , tenże 
B  o gift a w  X . od nafzego Króla pow inow atego fw ego otrzym ał ie zła*. v 
fki prawem (5) do upodobania Królew fkiego ftużyć m aiącym ; nicby 
pew nie ofiągnąć nie m ógł, gdyby iię ich i Pomerellii całey iako dzie­
dzic Meftwina II. upominał. T eż fame pow iaty fynow ie iego od wil­
ia iw ego  Zygm unta I. r. 152Ó. prawem lennym z potomftwem płcim ę- 
ikiey prawego łoża uroczyftym  obrzędem w zięli (6). Czyniąc dofyć 
włożonem u obow iązkow i ile iię razy podała okazya przez poflów  
zeznawali lenne poddańftw o, profząc od każdego now ego Króla o 
ponowienie lenności (7) iako r. 15 3 0  , 15 4 9 , *578- Kto części dóbr 
rakich u drugiego profi, i za iego nadaniem bierze, izali nie w yzna-

M a ie

O )  Dogiel. Cod. Dijl. t. IV. p. 164.
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le  w yraźn ie, iż nie ieft ich dziedzicem ? Do tego komuź to n ie w ia ­
domo źe przez w iek cały  trw ało miedzy nafzemi Królami i X iążęta- 
mi Pomorlkiemi przymierze iedności braterlkiey wickuiftey, przym ie­
rze fzczerey przyiaźni zaw arte naprzód r. 14 4 6. z  Erykiem II. (8) od­
nowione z  Jerzym  i Barnimem r. 15 .14 , 1525 . ta k ie  z Barnimem i Fi­
lipem r. 15 5 2 . W  tym  traktacie Królnafz tytułuie fię Rufi, PrnsCheł- 
mińikich , Elblągikich i Pomeranii panem i dziedzicem, a X iążęta nic 
przeciw ko temu nie czynili y przymierze zaw arte imieniem potom­
k ó w  i naftępców , albo raczey iako Eryk w yznaie odnowione dawne 
przym ierza , zachodzi obietnica wzaiem ney obrony kraiów  podda­
nych , mianowicie przeciwko Miftrzowi Krzyżackiemu i E lektorow i 
Brandeburilciemu, nie dopufzczaiąc każda ftrona przeyścia nieprzyia- 
cielikiego do kraiów  fprzym ierzonych, nawet do Prus (  a zatym do- 
Pom erellii; dla zabieżenia zaś niefnafkom uftanowiono , aby maiący 
krzyw dę poddani tuteyii do W oiew ody Pomorikiego , tameczni do 
Gubernatora Stolpenikiego odnofili & c . Po tylekroć przym ierze to 
odnawiaiąc, czyli nie uznaią tym famym prawa Królów  Polfkich do 
Pom erellii, którey dla nich przeciwko nieprzyiaciołom bronić obiecu­
ją. Niechże teraz uftępuią obrońcy praw  Brandeburikich i m ówią, że 
X iążęta Pomorfcy zaniedbali Twego praw a, ani go  uftąpili przez ia- 
k o w ą  tranzakcyą, a famo przez fię nie upadło. Nieuftąpili przez u- 
m yślny iaki inftrum ent, ieft to prawda , bo żadnego nie mieli, żadne­
g o  nie ila ll , od nikogo o to pociągani nie b y li , przyznali ie Polakom,, 
potylekroć potw ierdzili, i obrońcami i ego zoila w ać przez traktaty o -  
bow iązali f ię ; co ieft w yw iedziono doftatecznie,.

X L V n . Już mi przychodzi rozw iązać trzecią trudność, to ieft,, 
cz y  idzie zatj^m gdyby X iążęta Pomorfcy mieli prawo do Pom erellii, 
ze toż famo lłuży Elektorom  Brandeburlkim , którzy po Xiążętach 
w z ię li fukceflyą. Niechże tedy tak będzie, iż X iążęta Pom orfcy ftu- 
fzn e i dziedziczne mieli prawo do Pomerellii , pozwólm y iż Polacy 
nieflufzme ią w y d arli; roztrząśniym y zatym , czyli po w ygaftey ro ­
ku 16 37 . X iążęcey Pom orlkiey familii prawo pokrewieńftwa fpłynąć 
m ogło na obcey familii naftępców , i czyli z tąd idzie, że Elektoro­
w ie  Brandeburfcy, którzy nie dziedzićlwa prawem naftąpili, ale m o­
cą oręża i przymierza maią toż famo praw o, które w ygafła  X iążęca 
familia; czyli też za uftaniem Pom orikiego dom u, uftało prawo iemu 
fłuzące famemu bez rozciągnienia fię do innych. T c  chcący wiedzieć, 
uw aźyd naprzód należy co to ieft ilufeność, i co zaifto ta  fprawiedli-
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w ości u każdego na myśli z przyrodzenia w yrażona. Kupił kto od 
drugiego dobra iakie, czyli przez to famo nabył praw a, dochodzenia 
pieniędzy, które w ziąw fzy przedawca z pokrzywdzeniem krewnych 
Twoich ftracił. lub nie prawnym teftamentem odlecił, i czy fłufzna 
takiego dochodzenia przyczyna, że ieft dóbr pofíefTorem lubo krw ią 
nie tykaiący fię?  Albo tez ze przedkilkafet lat będący na urzędzie 
z w yk ley  nie odebrał zapłaty, czyli dalekim fzeregiem odległy urzę­
dnik ma prawo upominania fięzaleg łey  nie należącemu do iiebiena u- 
rzędzie przodkow i zapłaty? Nie trzeba łamać g ło w y  nad rozfądze- 
niem fpraw takowych^ W łaśnie iakby d a  tey rzeczy było napifano 
od O wintyliana (r) inna kondycya ieft dziedzica, inna zw ycięzcy, po­
nieważ na tamtego prawo fpływ a , do tego rzecz fama przechodzi. 
T ak ci ieft w  iftocie, że na dziedzica (padanie tylko rzecz będąca, 
ale i prawo d o r z e c z y , którey niemafz;. tak  dalece iż  pożyczki te- 
ftatora,. i co mu kto w  iaki fpofób winien mogą byd dochodzone od 
dziedzica. Zw ycięzca i naftępca mied nie może tylko  rzecz która iię 
znayduie a którą wziąd i u trzy mad'ieft m ocny, ale prawo nie rzeczy- 
w ifte albo iak mówią jus incorpórale, w zięte byd dó rąk i podane nie 
może iako m ów i tenże pifarz,. chybaby złączone było z rzeczą przez 
moc opanowaną. Czyli mówid kto m oże,, iż wfzyftkie od Rzymian 
niegdyś pofiadane kraie należą du Stolicy Apoftolíkiey , kto'ra panuie 
nad ludem Rzym ikim ? albo że do Sułtana iako naftępcy wfchodnich 
Cefarzów Sycylia. K alabrya, Rzym , Raw enna, od Juflyniana trzyma­
ne niegdy naleźed pow inny? Pew nie Korona Francuzka po Karolu 
W . dochodzid może iako dziedzićtwa , całych Niemiec , Belgium , i 
in n ych , które pofiadał ten Cefárz? T edy E lektorow ie z domu H o­
henzollern dochodzid maią prawo X ięftw a Saikiego i Anhaltyńikiego, 
gdyż Elektorow ie dawnego domu Aikańfkiego byli złączeni z temi 
Xiążętam i bliikim pokrewieńftwem iako pochodzący od Olbrachta (U r- 
fus nazw anego) Margrabi Ta). I w  rzeczyfam ey przyfzło to na myśl 
Fryderykow i L E le k to ro w i, gdy w  Sayonii familia Afkańfka w  Ol­
brachcie III. zgafla ( 3 ) ;  ale zbyteczną iego chciwośd Cefarz zahamo­
w ał. W  taki fpofób mieliby prawo fłufzne K rólow ie Polfcy do Slą- 
lk& iako praw i naftępcy Piaftów dawnych dziedzicznych panów tego

kraiu

r —  ...........—.i...—— . . ... ---------- ............... ....

0 )  Inftitutionum Orateriarum  L . V . c. 10 . p. 259.
( 2 )  Memoires de Brandebourg t. I. p. 5.
O j  Ibid. p. 8.
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fcraiu. Za cóż tedyTCról Pruiki nie należący do familii Meftwina II. i 
nie będąc dziedzicem nawet X iążąt Pomorfkich, ty lko  że ich pafiada 
kraie , bierze fię do Pom erellii? Znal to dobrze wykładacz praw , 
kiedy dla zabieżenia tem u, iż przedaź uczynioną od dawnych Mar­
grabiów  trzymać należy za ważną i n iew zrufzon ą, takiego zażyw a 
w yb iegu , że Król Pralki ieft w  fzczegulności naftępcą, a niepowfze* 
ehnym dziedzicem dawnych Margrabiów (4).

X L V III  Prócz tego w fzyftkiego nikt poiiągać i obeym ować ni© 
może dziedzićtwa cudzego czyli nsftępować na innych praw o, tylko 
które mu fą pozwolone prawem albo teflamentem. K rew ny biorący 
dobra lenne, nie bierce razem dziedzicznych chyba że feftamentem 
będą iemu odfecone , albo naybliżfzym według prawa będzie dzie­
dzicem iako potomftwo -Twych rodziców. Komu zaś przez zapis laki 
ruchoma przynależy maiętnośc, ten nie może brać leżącey dla tegoż 
famego zapifu. Ca by Margrabiom Brandeburlkim należało, nie z gło­
w y  w ym yfłu dochodzić potrzeba, ale z zapifów, przez które fukcef- 
fya %iąząt Pomorfkich fpaść na nich powinna. O w óż w  utnowiebra- 
terilw a miedzy Brandeburczykgmi i Pomorczykami, w  przymierzach 
potylekroć ponow ionych , w  pokoiu Weftfalfkim , z których źrzódeł 
czerpane być powinno prawo fukceffyi , nie mafz wzmianki żadney 
praw dawnych do Pom ęrellii, ile  ty lko  kraiów Pomorfkich od Xią- 
żąt pofiadanych. Jeże li tedy X iąźęta, którzy fobie nie przy włafzcza- 
Ii żadnego prawa do Pom erellii, tegoż famego nie z n a li, nieuftąpili, 
nieumówili dla E lektora , zkądże na nich fpłynęło ? K iedy potencye 
traktuiące w Ofnabrydze przyznaiąc pofleffyą Pomeranii Fryderykow i 
W ilh elm ow i, nie przyznały prawa do Pomerellii z iakiegoż powodu 
fprawiedliwości biorą tę prow incyą ? Do tego dziedzic ogólnie w fzv- 
ftkich dóbr teftamentem zapifany, nio inną oiiągnąć może maiętnośc, 
tylko tę która zoftała po śm ie.ci czyniącego teiłam ent; cokolwiek on 
za życia (traw ił, lu b ftracił, to do dziedzictwa pozoftałego nie nale­
ży.; w  takow y bowiem fpofób, godziłoby fię dziedzicowi nielkończo- 
ne w fzczynać k łó tn ie , o pieniądze które niebofzczyk przodek (trawił, 
o dobra które p rzed ał, o pretenfye, których nie w iedzia ł, a cóżby 
W  (tanie cyw ilnym  b y ły  za zamiefzania, zw łafzcza uchyiiw fzy dawno-

£ 4 }  Expofó  des droits p. 23.
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sci w izelkiey 1 od lat 400. dochodząc dżiedzi&wa , i kilkudziefiąt 
przodków roztrząfaiąc akta czyli prawne i iłufzne były ? a w  prawie 
narodów któremuby nayuroczyftfzemu i zaprzyiięźonemu w ierzydm o­
żna trak tato w i?  tenby tylko pewien Monarcha był fw ego pańftw a, 
który  m ocnieyfzego od iiebie miećby nie m ógł nieprzyjaciela. Idzie 
tedy z teg o , co O drzekło, iż  Elektorowie Brandeburfcy prawemfuk- 
eeflyi po Bogifław ie X IV . nic innego ofiągnąć nie m o g li, tylko co u- 
mieraiąc z o fta w ił, to ieft Pomeranią w  tey ob^zerności, w  iakiey ią 
fam do zgonu trzymał. A iezeli iakie przodkowie iego mieli prawo 
do Pomerelłii i to utracili, naftępca tę ftratę równie znieść powinien, 
iako gdy przodek ftraci pieniądze albo tez prowinćya przez w oynę od« 
padnie, lub przez traktat zoftanie uftąpiona.

X I IX .  Nie zawadzi i nad tym zaftanoWić iię z  uw agą iakie ieft 
pomiefeanie praw w  preteniyach Pruikich , i iako iedno drugiemu lię 
przeciwi. Naprzód imieniem i z g ło w y  X iąźąt zachodnich domaga 
iię kraiu X iąźąt wfchodnich. Jakimźe to praw em ? dziedzićtwa ibli- 
ikiey krew ncści. Tedy nie ma mieyfca prawo fukceiTyi, nie m ogli 
Polfcy K rólow ie mocą ugody braterftwapoiiągać Pomerelli, i dawno- 
ścią wieku w ieków  bronić ftufzney pofftifyi. Takci fukcelibr, z w y­
cięzca i poffeffor nie ma prawa do rzeczy, którą ma w  ręku, a dzie­
dzicow i zoftaie zupełne prawo do rzeczyy którą utracił Powtóre i- 
mienicm Elektorów  Brandeburikich te y ie  famey rzeczy dochodzą. Za 
iakim prawem, za prawem fukceffyi, ponieważ podług um owy E le^  
ktorow ie Brandeburfcy mieli naftąpić po uftałym dom uXiąźąt Pomor- 
fkicb, Tedy d latey przyczyny znow u mieyfca nie ma prawo dziedzi* 
ćtw a, tedy uftać powinna prawdziwa owa maxyma , źe naftępca po­
winien przeftać na tym co ma w  ręku , ani dotriagać fię praw a, któ­
re mu do rąk podane być nie m oże, tedy nie ieft to prawda, źe ufta- 
ie dziedzićtw o, kiedy niemafz dziedzica. Tak różne, tak fobieprze- 
ciw ne gdyby iię razem utrzym ać m ogły praw a, iakicbby lię nie ftu  ̂
fznych narościło pretenfyi! iak fzeroka otw orzyłab y iię droga niefy- 
tey  chciw ości! Naprzykład : Królow ie dawnieyii Hifzpańfcy z domu 
A uiiryackiego, których w ygafta linia r. 1700 . na Karolu II. n iew ąt­
pliwe mieli prawo do paiiftw Auftryackich-wNiem czech, które przo­
dek ich Karól V . po dziadu fwoim trzym ał; tak iako m ówią źe pra­
wem bliikiey krewności X iąźęta Pomeranii pofiadać powinni byli Pó- 
merellią. Po rzeczonych Królach Auirryakach naftąpił dom Bourboń- 
iki-przez traktat Utreehteki i Badeńiki, tak iako Elektorow ie mocą u-
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gody naftąpili po Xiążętach Pomorikicb. I  znaydzież fię kto taki 
chód trochę świadom prawa, któryby trzym ał, ze Cefarzowa K rólo­
w a  me należące fobie prawem poiiada pańftwa Auftryackie ? Z  podo- - 
bnego powodu, Król Angieliki iako fukceifor na tronie Plantagene- 
tów  dziedziców riiegdy obfzernych Prow incyi we Francy i , dochodzid 
pewnie może trzymanych przez fw ych przodków i uftąpionych kra- 
ió w  ? W edług tey  m axym y, każdy monarcha ieft obcym w  fwoim 
pańftw ie, a  uzurpatorem w  prawdziwey fw ey  włafności.

L . Zacząw fzy m owie o prawach Brandeburikich ; ukazad żrzó- 
dło przedfiebiorę. Pierwfze prawo polega na Cefarfkim nadaniu, a 
tym  ile fię zdaie nie cale fprawiedliwym. Margrabia Brandeburiki Ol­
bracht zw any Urfus z familii Afkańikiey wyiednał fobie u Fryderyka
I . Barberofiy, aby mógł nabyć i mied w  poflhffyi Pomeranią. Tego 
na on czas byli mniemania Cefarze, iż fi-ę im godziło wedle upodo­
bania poftępować z grubemi narodami Siowiańikiem i, czy to poddać 
kom u, czyli z włafnych dziedzin wygnać., równie iako przed z5o .lat 
Europeyezykow ie zaehowali fię z Amerykanami. Potwierdził to na­
danie Fryderyk II. r. 1 2 3 1 .  dla ]ai»a i Ottona Margrabiów. Jeft dyplo- 
ma ( 1 )  późnieyCze potwierdzone od Cefarza Adolfa r. 1295. którego te 
fą fłowa. .„Potw ierdzam y tymże X ięftw o  Pomeranii, jako rzeczony 
(Olbracht) n iegdy, i przodkowie ich, ieft wiadomość , że trzym ali.,, 
A te dyploma nie ściągaią fię do Pomeranii zachodniey , lecz do na- 
fzey Pom erellii, iakom namienił w yż ey  pod liczbą X IV . Przetożdy- 
ploma późnieyfze, bo pierwfze zaginęło , Margrabiowie przy Pome­
rellii przedaży, oddali K rzyżakom , przecoż ftużyd im to nie powin­
n o , z tey przyczyny gdy potym broniono i odebrać ufilowano poflef- 
fyą  Krzyżakom  , uciekali fię oni do dawnego prawa Margrabiów, któ­
rego kupnem dla fiebie nabyli (a). T e wiec przyw ileie Cefarikie, po­
niew aż nie należą do Pomeranii zachodniey, do fprawy nafzey cale 
nie iłużą. Dziwno mi to było że te przywileie , które puścić w  nie­
pamięć iako dzieło grubych ow ych czafó w  należało, nie tylko z cie- 
mney ftarożytności fzpargałów w yw leczono , ale zażyto ich dla w y ­
konania i utprawiedliwienia ciężkiey fąfiedzkiemu bezbronnemu naro­

dow i

■ 9 *

( 1 )  Dreger Cod. Dipl. 87. p. 150 . Confirm. Adolfi in E x p o le  des droits p.
,38. Schwartz in dnbium vocat hoc diploma.

(2) Schiitz lib. VII. fol. 335, 6.
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dowi krzyw dy. Pifarz w ykłada praw w yw odzi ffufzność pofiągania 
Pomerellii z dw oiakiego tytu łu , ieden pochodzić mieni z prawa fuk- 
ceflyi po Xiąźętach Pomorikich naleźącey Margrabiom, drugi z prawa 
zw ierzchnego pańftwa Margrabiów w  Pomeranii. T ę  drugą rzecz 
chcąc utwierdzić przy wodzi ( 4 1 ,  ze M argrabiowie Brandeburfcy od 
tego  czafu , iak Siaw iaczyli Pomerania przyłączona była do Cefarftwa 
Rzym fko-N iem ieckiego, albo tez iefzcze przed r. n 8 r .  byli poftano- 
w ieni zwierchniemi panami nad Xiążętami Slaw ikiem i, i te X iąźęta u- 
znały ich nad fobą paóftw o: ieft na to originalne dyploma Fryderyka
II. potwierdzone cd Adolfa Cefarza , przez które Margrabiom lenno 
Pomeranii pozwolone bvło, z teyprzyczyny Margrabiowie iako zw ierz­
chni panowie akta Xiąźęce potw ierd zali, a wzaiemnie X lążęta przez 
lifty dyplomatyczne uznawali ich za panów , a nie ty lko  czynili to za­
chodni. ale tez wfchodniMeftwin II. r. 1^69. i 12 7 3 . Przetoź (5) margra­
biow ie po śmierci Meftwina II. brali ilę do kraiuiako do lenna puftego, dla 
tego wiedli w oynę z niefprawiediiwym  uzurpatorem Przemyflawem
II. i iego 0  śmierć przypraw ili: po roku 130 6 . ludzi Polikich do o- 
brony będących w ygn ali, nakoniec zaw arfzy kontrakt z Krzyżakam i, 
część iednę to ieft Pomerellią przedali, zachow aw fzy drugą dla fiebie, 
to  ieft p ow iaty : Butowiki, Lemburiki, Stolpeńiki i Slawiki. T o  pifarz 
Berlińiki. Ale także nas Polaków ma za nieświadumych , iż  temi 
chce mamić w yw odam i? Jakież będą miane w yw o d y  za zm yślone ,' 
ieże li te fą do prawdy podobne? A naprzód, komuż to w yperfw a- 
Wać m ożna, iż Cefa ze mogli iprawiedliwie Margrabiom darować Po­
m eranią? Miano przedtym za iłufzny w yro k  , co prawnik Fomponi- 
us napijał (6): ta rzecz darowana być nie m oże, która fię nie ftaie 
w ła fn ą teg o , komu ieft darowana ; i drugie zdanie, kto czego niema, 
darow ać nie może. Teraz iię uczyć tego przychodzi źeCefarze w ie­
ku X II. mogli nadawać, darować czego fami ntem ieli, i co nieftawało 
f.ę po ich darowiźnie wlafnością donararyufzpw czyli udarowanych. 
-Cefarze przed r. l ig i .  ani mieli nawet w  fw oiey m ocy Pom eranii, po 
roku w yrażonym  mieli ią , albo raczey Bogiftawa I. cz ą ftk ę , ale ty l­
ko tytularnie i pod panowaniem z powodu uczciw ości, a nie w łafno-

N ści

9 7

(4 ) Note 7. p. 8.
Cb) pag. 9.
(6) Leg. 9. §. 3. de donationibas.

http://rcin.org.pl



«ci; iżB o g iflaw a  za Xiążęcia Cefarftwa p rzy ie li, nie zaś dobra dla 
fzafunku zabrali. A ieżeliby to uczynili, byłoby na w zór darowizn 
Alexandra, VI. Ameryki dla H ifzpanów: Indyi dla Portugalczyków . Lu*» 
dwik Baw arczyk r. 1328 . przez dyploma nadał fynow i Ludw ikow i 
Margrabi kraie Polikie ód Cefarftwa oderwane, prawem ich odebrania 
i ; przyłączenia do Margrabftwa (7). Za cóź ten pifarz nie ściele pra­
w a  z  tego nadania do całey Pollki, a do now ego Margrabftwa nie pra­
gnie przyłączy <5 iefzcze n ow fzego , to ieft całey Poliki, a za Poliką 
pociągnąłby infze do niey należące kraie ? Gdyby r. 17 5 7 . Elekto­
row i Salkiemu lub K rólow i Duńlkiemu Marchia Brandeburika od Ce- 
farza była darow ana, nie wiem czyliby przyznał fprawiedliwość ten 
p ifarz , a w  ninieyfzey fprawie zakłada iey lłufzność na darowiźnie 
Cefarfkiey. Nie miałoby granic pańftwo Cefarikie, gdyby ie tak roz- 
fzerzano czafów  ninieyfzych co do w ład zy , iako rozciągano za cza- 
fó w  grubych bardziey w  mniemaniu aniżeli w  rzeczy. Puwtóre :  
poniew aż Pomerania złączona z Ceiarftwem , była bez wątpienia len­
no dobrow olne, niech fam pifarz zezna, leżeli fię godzi panu lenna 
d obrow oln ego , przenofić praw o do drugiego, oraz ieżeli może go­
dziw ie z hołd.~wnika nayw yżfzem u panu podległegó , czynić podle* 
g łym  śrzedniemu i podlegającemu bez zezwolenia a t>m b:rdziev w ia­
domości lennika. Udaie w ykładacz , iż lennik Pomoriki uznawał 
zw ierzchność Margrabiów a zatym wiedział i zezw olił. K iedy on 
W  tey mierze różne czafy. różne miedzy fi>bą rzec y  miefza; baczne­
go  potrzeba czytelnika, aby nie zoftał uwiedziony. Jeft to ta k , iż 
zachodni Xiązę Barnim I. człow iek cichy i fpokoyny r. 1250 . uznał 
za pana Jana I ; M argrabię, dopuścił mu potwierdzać fwoie akta , iako 
źw ierzchność maiącemu , nie z powodu Cefarikiey darowizny Xiążę- 
cy c h k ra ió w , o czym że miał nawet w iadom ość, dow ieść tego nie 
m ożna, ale zw yciężony fam fię zw ycięzcy poddać i: kraiu Uckerań- 
ikiego uftąpić mufiał. T o  poddanie było z ftrony famego Barnima I, 
a nie krewnych iego , i z ie g o , iako 15ę zdaie , uftało życiem , gdy 
po nim an ifię ,k to  czynił panem, ani kogo uznawał za pana zw ierz­
chniego, lecz naftępcy wolnie panowali. He fię tknie Meftwina II. 
praw dziw a rzecz, że przez dobrowolne poddanie fię przyiął Margra­
b ió w  za panów , lecz nie dla teg o , aby prawa iakiego od Cefarzów

nabyli

(7) Petr Ludewig reliąn. t. U. p. a8o. & Gercke Cod, Dipl. tom. I. p. 115.
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99
nabyli, ale z dobrey w o lil powodu wfafnego wfzyftkie dobra fwora 
Margrabiom oddał i w ziął ie nazad prawem lennym (8) o czym  w ier­
ny pifarz zam ilczał. D la czego za odmianą Meftwina w oli uftała pod­
ległość równie iako uftała przy ięta za Barnima I, I to fig mairtaczey, 
aniżeli przyw odzi pifarz B erliń iki, ze po śmierci Meftwina II. Margra­
biow ie dochodzili Pomerellii iako prollrego lenna. D ow ieść tego ni­
czym  niemożna, zw łafzcza gdy M argrabiowie uniefieni chciwością, 
śmierci nawet nie czekali Meftwina, ale fię przeciwko zyiącem Ufprży- 
m ierzyli z iego  bratem W arciflawem , i miafto Gdanikie od niego po­
dane opanow ali; potym zaś iefzcze za Meftwina życia związali lig 
z  W izławem Xiąźęcietn Regiyfkim  i Jaromirem Kamińikith Bilkupetn. 
Jeft lift dyplom atyczny (9) zawartey um owy r. 1289. miedzy Ottonem 
Margrabią i W izławem  o doćhodzćniii , którego prawo do tych czas 
mieli ziemi P om orik iey, w  którey um owie przeofiewzięcie ftanęło 
w zględem  zięmi Zlaw e zabrania źyiąctm u iefzcze Meftwinowi', oraz
0  całego kraiu opanowaniu po iego śmierci czy to orężem, czyli prze« 
ugodę przyiaciełfką maiąc fię nią równie podzielić. Jeft drugi traktat
( 10 )  r. 12 9 2 . zaw arty miedzy Biikupem, WizMwem i Margrabiami Ot­
tonem , Konradem, Janem i Ottonem, przez który um ówionefą w za- 
iemne ftaranie, pofiłki i fpólne łupy po śmierci Meftwina ile do iego 
poffeiłyi, dołożony ieft warunek aby ieden bez drugiego nic niepó- 
«zynał i pokoiu nie zaw ierał. Sąź to kroki lenna puftego dom agają­
cych fię X iąźąt? Dzielić lię kraiem z drugiemi chcący, czyli* go za 
fw ó y  maią włafriy ? który uznaie drugiego p raw o , czyli nie podaife 
W  w ątpliw ość fw eg o ? I to nie ieft w  rzeczy fam ey, albo dla ofią- 
gnienia lenna podn etiona była woyna przeciw ko Przem yftawow lL
1 z tey przyczyny bv ł zabity» Zgodni fą na to pifarze w fzyfcy  iz n“e 
na w oyn ie fprawiedliwey al * zdradą i z zafadzki od Margrabiów zabi­
ty  ieft Przemyflaw II. będący na polowaniu. Potrzecie, czyli można 
dochodzić tego prawa, które fami znieśli Cefarze , odftąpili go Mar­
grabio wi. Co bowiem przedaiąc K rzyz-kom  Pom efelłią, oddali im 
dyplom a, zachow aw fzy fobie potwierdzenie Adolfa N aflaw ikiego, 
ponieważ za oddaniem Dyploma Fryderyka II. przyfzło im to n am yśl 
ze  fię w yzuw ali ze wfzyftkich dokumentów fw ego praw a, a to po-

N 2  dey-

(8 J  Dreger Cod. Dipl. p. 546. & Gerck Cod. Dipl. 134. j>. 208« 
(9 J Gercke Cod. Dipl. Brandeb. tom. I. 131. p. 225.
(10) Idem Dipl. 144.

’ \ '
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deyście aź w  lat 460. odkryte zoftało. Cefarze zaś przodkó w Twoich 
■odcięli uadanie, odbierając zwierzchne oańftwo Margrabiom nad Po* 
meranią , i ogłafzaiąc ich X iąźąt właśnie famemu Cefarftwu podległe« 
mi , przez dyplomata nadaiąc im lenno. Samźe wykładacz praw ( 1 1 )  
w yznaie to , źe lenne pafiftwo przemienione było dla Margrabiów na 
expektatyw ę przez traktaty jedności dziedzicznych r. ^338- i r. 1529 , 
lubo W rzeczy famey m ów ić nie można, aby odmienione było, gdyż 
o  lennie zwierzchnim wfchodni Xiąźęta nigdy niew iedzieli, a zacho­
dni w ięcey  aniżeli przez fto lat opieraiąc fię tem u, w o yn y prowadzi- ' 
l i ,  aź nakoniec przez dobrowolne przymierze pozwolili na expekta- 
ty w ę  to ieft naftfpftwo przypadkowe. Poczwarte i temu nie daię 
w ia r y , co tak śmiało ftrona przeciwna twierdzi nie dobrego tłóm a- 
czenia zaźyw aiąc , aby kiedy Fryderyk L  albo iego wnuk dał Pome­
ranią lennym prawem Margrabiom. Czytaiąc pilnie dyploma Fryde­
ryka II. daie fię w  nim widzieć , iź z oftroźnością czyni różnicę len­
na Margrabftwa od tego co pozwala względem Pomeranii. O Mar* 
grabftwie m ówiąc zażyw a iłów  iafnych i iłuźących właśnie rz eczy : 
przerzeczone Margrabftwo Brandeburfkie ze wfzelkim doftoieńftwem , 
dochodam i, i prawami iemu iłuźącem i, rudzieź inne lenna, które 
wfpom niony Margrabia ociec ich od nas i C efarftw a, ieft wiadom ość, 
ź e  trzym ał, pozwalam y i na zawfze potwierdzamy. Po nadaniu tego «)'
lenna, iłow a naftępuią ściągaiące fię do Pom eranii, które Tą w v źe y  
przyw iedzione : z obfitfzey łaiki nafzey potwierdzaiąc tym źeX ięftw o 
Pom eranii, iako przerzeczotty & c , Są tu rozdzielone lenna, które 
fą nadane i potwierdzone na zaw fze od Xięftwa Pomeranii, którego 
daie Cefarzpotw ierdzenie z łaiki obfitfzey, czyli za przywileiem  fzczo- 
drobliw ości, iako w y ź ey  przed temi Iłow y napifano , nie z urzędu 
Cefarlkiego, ale za przychylnością i życzliw ym  fprzyianiem. W ia- 
k i i  to fpofób ftaie fię potw ierdzenie? co za iftota, iakie ułożenie po­
tw ierdzenia? Jako Olbracht od nafzych przodków trzymał. Ja k ie  
trzym ał O lbracht? na m yśli urofzczoną p ofle fiyą , która polegała ca­
le na nadziei zdobycia kiedy kraiu i podbicia fobie S ław ów  za dopu- 
fzczeniem Cefarfkim a podobno i żądaniem ikutku w yrządzoney Mar­
grabiom dobroczynności z cudzego maiątku. Taką potwierdzaiąc 
poffeflyą niemafz nadania lenna , ale tylko  pozwolenie opanowania, i

W przy-
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W  przypadku zdobycia, nie fprzeciwienia fię aby trzym ał! Margrabio­
w ie , co drugim w zięli. W  taki właśnie fpofób Fryderyk II. nadal 
Krzyżakom Prufy r. 1226. które wolni obyw atele pofiadali, i toż fa­
mo nadanie liftem dyplomatycznym potwierdził (12 )  w  którym ta 
przyczyna obtitey nader fzczodrobliw ości ieft położona: iż kray ieft 
w  Monarchii Cefarftwa, i M iftrzowi zakonu daie m oc, ziemię Pruiką 
w fzelką filą opanow ania; pozwala i na zawfze potwierdza nie ty l­
ko ziemię Lhełm ńiką, którą Konrad X iążę M azowieckie (Cefarz go  
nazyw a obowiązanym fw oim , devołum to ieft hołdownikiem daleko 
rozfzerza'ąc fw oię władzą'* ,• dać ma iemu , ale nawet ziemię którą 
Miftrz w  Prufach zdobędzie; dodaie: nadto z falki fw o iey, abyM iftrZ 
miał iuryzdykcyą w  fwoich kraiach, a pod winą tyfląca funtów  z ło ­
ta zakazuie , aby fię nikt nie w ażył przeciwko mnieyfzego pozw ole­
nia liftow i nic czynić przeciwnego. Zniofłfzy to dwoiakie miedzy fo- 
bą Cefarikie nadanie, to ieft dla Krzyżaków  i M argrabiów, caleiednai- 
kie zn ayd z ie , do rzeczy , w yrażen ia , pow ody. A możnaż to mÓ- 
w ić  iż Cefarz nadał lennym prawem Krzyżakom  P ru fy , których ni­
gdy nie miał. Cale to ieft iedno względem  Pomeranii m ianowicie 
w fch odn iey, która zoftaiąe pod Swantopełka W . panowauiem była 
w o ln ą  i fwoim rządziła fię prawem , a niepodłcgaiąc ta Niemcom iako 
P olakom , tak daleee że bez eiężkiey krzyw dy dla X iążęcia nie podle­
g łego  nie mogła być lennem komu innemu nadana. Z  tego tedy przy- 
Wileiu Cefarlkiego żadne dla Margrabiów nie uroiło prawo.

L I. Raczey tedy naypierwfze prawo nadała w o yn a , którą puf 
w ieku XIII. X iążę Pomoriki był prZyciśńiony uznać za panów Mar­
grabiów  Brandeburikich. Jeft lift publiczny Barnima którym  on r. 
12 50  ( 1)  wyznaie iż niefprawiedliwie opanow ał i trzym ał zam ekizię- 
mię W olgaft, które prawem dziedzicznym na fynów pana iego Jana 
Margrabi zpadły, w  nadgrodę daie Margrabiom ziem ięUrkerańiką, ze- 
z n aw a, iż w fzyftkie dobra fw oie od Margrabiów trzyma orawem len­
n ym , a że z krewnym  fwoim W arcifławem III. ziemię W olgaftenfką 
a nadto w fzyftkie dobra fwoie od nich fpólną ręką b ie rz e , i pom oc 
uftugi fw oiey przeciwko każdemu dać obiecuie. Z  drugiey ftrony

liftem

*01

(12 )  Dreger Cod. Dipl. 65. p. n8-
( 1 )  Dreger. Cod. Dipl. 216. p. 325. & 'Gercke Cod. Dipl. Brandebu. tom;I,

p. 242.
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liftem fwoim  Margrabia Jan II, wyśw iadcza r. 12 5 2 . (2) iż nabył mia-
fta Ptinzlaw przez rezygnacją  kochanego krew nego fw ego panaBar- 
nitna wiernego fwego O świeconego SJaw ów  Xiążęcia. Dia tego in­
nym liftem (3 )  r. 1255 . M argrabiowie Jan i Otto potwierdzaią zamia­
nę niektórych wfi miedzy Barnimem L i  Biikupem Kamińlkim uczy­
nioną, a  irn ym  iefzcze daią potwierdzenie pobozney donacyi iako 
panowie lenna (4). Z a  uftaniem Margrabiów domu Aikuńlkiego , 
z  któremi to lenne poddańftwo zdaie fię , ze razem uftało, gdy X ią- 
źęta Pomorfcy zaniedbali profić o nadanie lenna u Cefarza Ludwika 
B aw arczyka, doniefieni byli od now ego Ma-grabi fyna Cefarikiego i- 
mieniem także Ludwika, Cefarz dał w yro k , iż maią być podlegli nie 
Ccfarftwu ale Margrabi, i że kray iemu wydarty tna być przyw róco­
ny. Kiedy zaś wdali fię przeciwko temu inni X iążęta , a Pomorfcy 
bronili fię orężem , a Barnim Iii. zoftał zw ycięzcą , ftanął pokóy pod 
tym  w arunkiem , ażeby Paffewalk i Prenzlów odiaue były M argrabi, 
Cefarz fam Barnimowi III.prawem  lennym nadał, Margrabia miał ex- 
pektatyw ę, iż za uftaniem domu X iążąt Szczecińikich, kray Szcze- 
cińlki iemu fię doftanie , a ten pokóy którym  podległość naybliżfza 
famemu Cefarftwu dla Pomorikich Xiążąt uftanowiona , zniefiona 
zwierzchność Margrabiów na Seym ieFrankfurikim  roku 1338- potw ier­
dzony (5). Lift dyplomatyczny w  tey rzeczy od Cefarza tegoż roku 
■W Frankfurcie w ydany znayduie fię (6). Z  tąd tedy uroiła naypier- 
w fza nadzleia dla Brandeburczykó w oiiągnienia kiedy Pomeranii.

LIL CJmocniła ią ugoda braterftwa miedzy tym że Barnimem III. 
i Margrabią domu Bawarikiego (7 ) , przez którą fpólność Brande- 
burikich i Pomorikich praw ieft utwierdzona. A le przeciwko ugodzie 
w zględem  expektatyw y zaraz fię oświadczali X iążęta W olgaftenfcy, i 
SzCzećiófkich prow incyi o b yw ate le , poprzyfięgaiąc X iążętom  W ol-

gafteó-
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(29 ibid. Dipl. 227. p. 335.
(3) ibid. Dipl. 276. p. 387.
(4 ) ibid. Diplom. 434. p. 545. Conf. Bugenhagen I. 14. p. 51.
(5) Micraelius III. 27. p. 2125. Schwartz Lehnhiftorie p. II. 2. p. 316, 340,

353-
C6) Greinir feu nachlefe von alten und neuen Abhandlungen 3. Stük Hol- 

jniae 1765. edita pag. n e . &  Schwartz Lehnhiftorie p. 357.
( j )  Zach. Garcseus üb. II. p. 124. Schwarz Lehnhiftorie p. 354,
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gaftenlkim (8). Lubobym pozw olił Margrabiom , ze mieli expekta- 
ty  w ę kraiu Szezeciń ik iego, iednak pytam f ig , którego ią czafu o- 
trzym ali ? Pul wieku X IV . Cóż tu za prawo z tey expektaty w y  do 
Pomerellii ? Była ona tego czafu pod Krzyżakam i cale ofobna pro- 
w incya uftąpiona od K rólów  Polikich z X iążąt Pomorfkich zezw o le­
niem, Jakim że lpofobem mogła być zawarta w  ugodzie expektatyw y? 
co do niey miał Cefarz ? iako może należeć do um ow y braterftwa? 
kiedy nawet w  Diey całey niemafz Pomeranii zaw artey , ale w yraźnie 
fama ziemia Szczecinika w ytknięta. T o  przymierze braterftwa było 
zaw arte z  familią Bawariką nie maiąc fpływ aę na fukceflorów rnnych 
familii. Atoli gdy dom Hohenzollern na początku wieku X V . nabył 
M argrabftw a, kłócił zaraz i różnie trapił X iążąt Pom orfkich, z  tey 
przyczyn y mufieli niekiedy w yznaw ać lenne względem  niego poddań- 
ftw o ; niekiedy zoftaw fzy zw ycięzcam i w yb ić  fię i plamę zetrzeć ufi- 
ło w a li , nakoniec, gdy im fię uftawiczne kłótnie n aprzykrzyły, dla 
zniefienia łenney podległości ugodę braterftwa z nadzieią naftępowa- 
nia zaw arli 9 ). Tak tedy rozciągnione ieft to prawo do domu H o­
h en zollern , które famey familii Baw arfkiey iłu żyło- By ły  czynione 
i ponawiane te ugody r. 1472. 1493. 5502, 1529», Nie pytam fię o w a­
żność tych ugod , które orężem  fą  wyciśnionev W idzę iż pierwia- 
fikow e prawo M argrabiów z  tąd w zięło  p oczątek , przyftaię na to , 
co twierdzi w ykladacz praw Brandeburikich ( io > , iż  naftępftwo Mar­
grabiów  w  Pomeranii na przym ierzu braterftwa i expektatywie zafa- 
dza fię , że zwierzchność Margrabfka nad Pomeranią iako lennem za­
mieniona ieft na tę  expektaty w ę  ,. pozwalam iż flufznie w zięli fukcef- 
fyą w  Pomeranii pokoiem Weftfaifkim utwierdzoną. Ale cóż z tego 
w fzyftkiego zawtęzuie fię ?  ieżeli nie praw o, przynaymniey pretenfya 
i pozór do Pom erellii'iaki z  tąd rośnie? kiedy Pom orczykowie E le ­
ktorom  z  domu Hohenzollern pozwolili prawo naftępftwa po fobie w  
Pomeranii, Pomerellia odebrana od K rzyżaków  należała do P olfk i, 
była iey  pr^w incyą, a zatym pod imieniem Pomeranii traktow ać o 
niey X iążęta z Margrabiami nie m o g li; zw łafzcza iż fami X iążęta ni­
gdy iey  nie mieli, nigdy prawa do niey nie f fa li , nie m ogli tedy ex- 
pektatyw y umawiać o niey w  przymierzu braterftw a, mocą którego

brat

*03

V

(8) Schwarz ibid. p, 364.
( q )  Micrael us iib. III. p. 394, 303, 314. M«moiresde Brandeb. t. I. p. 10, 
( 10 J pag. 33.
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brat po bracie to bierze , co po nim zoftale z  dóbr iakowych. Chód 
nie wiem iak naciągaiąc ugody braterftwa, nie przyciągną prawa z niey 
M argrabiowie do Pom erellii, lłufznym prawem Połfzcze należącey,

L III  Gftatnie Margrabió w < Aikańfkiego domu') prawo do Pome* 
rellii w ziąć początek m ogło z dubrowolnego niektórych moźnieyfzyclł 
panów poddania o czym  w yźey  mówiono. Fam ii a bowiem Pio­
tra Sw enzy nayznacznieyfza odftąpiwfzy prawego pana Łokietka 
przyzw ała Waldemara ( i ) ,  któ y  iako opiekun Jana Margrabftwem 
rządził, a dobrze opatrzony przyciągnąwszy na fundamencie tych to 
Cefarfkicb dyplomatów Pomerellią i Kafzuby Łokietkow i wydarł r. 
130 9 , M oźnaby fig tu zaftanow ić, czyli dobrze poftąpił W ojew oda 
Piotr S wenza odftgpuiąc fw oiego pana, który cudzych długów  nie* 
chciał płacić, czyli kijku zbuntowanych poddanych mieli prawo pań- 
ftw o przent*fid do obcego X ;ąźgcia, czyli ten uczynił fprawiedliwie 
buntow ników  przyimuiąc i biorąc cudzą włafność. W fzyitko to po- 
rniiam, bo każdemu łatw o na myśl przyidzie, to iedno chcę podać 
do u w agi, źe Margrabią Waldemar caie nie wiedział o żadnym Dra­
w ie  X iąźąt Pomeranii do Pom erellii, gdyźby z ich pokrzywdzeniem, 
zwłafzcza źe lennikami b y li, nie brał iię do xey Prowincyi.

L IV . Cożkplwiek bądź, nie długo trw ało to prawo Margrabiów, 
ale z tegoż Waldemara śmiercią uftało. Po wypędzeniu bowiem ze 
Gdańfka M argrabiów , gdy iefzcze kłótnie trw ały miedzy niemi i Po­
lakami z których iłrony byli K r? v ź a c y , a potym miedzy Polakami, i 
Krzyżakam i ftało fig także zakłócenie, ftarali fię ciź K rzyżacy u Ł o ­
kietka Pomerellią kupić; ten gdy im (2) odm ów ił, udali fig do W al­
demara, na co z chęcią przydał, Prowincyą rzeczoną im przedaiąc. Za­
w arty  ieft kontrakt przedaźny r, 1309  (3 ) , powrórnie ?novvu •* .13 11 , 
w  w igilią  5 . Jakuba Apoftoła w  Brahdeburgu {4 )  miedzy Waldema­
rem i Mi ftrzem Krzyżackim , mocą którego ten miał w yliczyć dzie- 
iige tyfięcy grzyw ien  gro Izy płalkich , tamten zaś uftgpował miaft

G d ań -
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( 1 )  Micrselius III. 184. Dług. IX . p. 919. Annal. 01iven. p. 79.
(2) Dług. !X - 93?.
(3) PreiiiT. Deferung. p. 504.
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Gdaófka, D yrfa w v , Świeci» u Polaków' n a ten cz a s  będących, i ca- 
le y  Pomerellii od W ifly aż do Leby : a zachodni kray w  mocy iego  
będący od Stolpy a ż do Rugenwaldy fobie Margrabia z a c h o w y w a ł, i 
przez W oiew odów  Slaw fkiego i Rugendwaldikiego nim rządził (5 ). 
T ę  przedaż na proźbę Miftrza za ftaraniem Margrahi potwierdził l i ­
ftem dyplom atycznym , który fię znayduie, Henryk V II. Cefarz (6 ). 
W yliczono zaraz pieniądze (8) aby komu to nieprzyfzło , że kon- 
kontrakt nie w ziąjj Ikutku , czego ieft świadkiem zakonnik O liwikł 
dzieiów  klafztornych pifarz tego czafu żyiący (8>). Potym panowie 
K rzyżacy  r. 1309 . od Margrabi W cld em ira , o którym na ó w  czas 
trzym ali ze miał bltżfze prawo, w lzyftko zięmi Pom orlkiey aż d o g ra ­
nie zięmi Stolpeńikiey kupili, i pieniądze za nie w  fiowytu Kalifztt 
w y liczy li w  obecności w ielu uczciw ych R ycerzó w , tak Pom orczy- 
k ów  , iako M argrabczyków. W ziąw fzy pieniądze Margrabia zaraz 
K rzyżak ó w  uroćzyftym  obrzędem w prow adził do prow incyi, a zam­
ki i miafta im podaw ał: oddaw ał przytym do rąk Cefarfkie przyw ile­
je , m ianowicie Fryderyka II. dyplom a, o którym mówiono w y ż e y , 
nadaiące Margrabiom moc do opanowania Pom ereliii, to K rzyżacy za­
chow ali, a potym do Archivum K rólew fkiego przenieiione tam iię i 
teraz znayduie (,9 . I  tak ci było w  kontrakcie oftrzeżono, w  ktd- 
rym  zrzekaiąc iię wfz^ftkich praw fwoich Margrabiowie ra  Krżyża* 
ków  kupuiącjch ie w lew ali: odft^puiąc wfzelakiego poftępku , naga- 
bania, dochodzenia, któreby nam z kądkolw iek potym iakim pra­
wem  lub pozorem fzukanym (tedy zrzekaią iię i tego prawa , którego 
po Xiążętach Pomorlkich teraz dochodzą ) do zięmi i wzięm i iłużyd 
m ogło przerzeczoney. W izyftkie nadto przywiieie i prawne inftru- 
ménta nam i nafzym przodkom w zględem  rzeczoney zięmi od Nayia- 
śnieyfzych K to ló w  Rzym ikich, iako i od Króla Czeikiego albo od ko** 
góżkolw iek  innego nadane obiecuiemy oddać. T ak  tedy za poda­
niem miaft od M argrabi, poddaniem przez zdradę G dańika, opano* 
Waniem przez fztukę D yrfa w y , Sw iecia u Polako'w będącego, doby-

O ciem

10?

Í 5 )  Micrael. ib. p. 186.
(6) in Preiiff. Lieferung, p, 629. Cod. Dipl. Pol. t. IV. p. 38. Dług. p.

940.
( 7 )  Dług. 939.
( 8 )  p. 80.
(9J  Dreger. Cod. Dipl. o. 151»
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ciem caley Pomerellii zoftali panami K rzyżacy. Zgodnie o tym piizą 
nie ty lko  Polfcy Pifarze , i Kafper Schütz (29 ale i fam Brandeburczyk 
Zachar. Garceus C3) i Kronika Slaw fka (4). Na iakieyże fię tedy 
wfpiera ffufzności teraz urofzczona pretenfya do Pomerellii od Bran- 
deburczyków , których przodkowie dawno i dobrowolnie ią przedali, 
za  nie w zięli pieniądze z rozmyflem i należytym prawem podali ? I  
nie można fię tu uciekać do czynienia różnicy w  iedney ofobie Mar­
grabi i X iążęcia Pom orlkiego, mieniąc ze Król Pruiki iako Margrabia 
Brandeburfki zafzłą przedaź dobrowolną od Cefarza iako zwierzchnie­
g o  pana potwierdzoną, przez podanie i wzięcie pieniędzy przyw ie- 
dzioną do fisutku ma i trzym a za w a ż n ą , oraz iako Miftrza K rzyżac­
k iego  naftępca, radby żeb y w  fw ey mocy zoftała, ale iako X iążę P o- 
m oriki oney dochodzi, i przedaż uczynioną ma za niefłufzną, bo prze­
ciw ko  prawu iego będącą. Ktoby tak tnówił czyniłby żart w  rzeczy 
w a ż n ey , albo też fzukałby wybiegu na w zór prawników, a zatym po­
kazałby iż ma fprawę nie dobrą. Ale nad moic mniemanie , inna ieft 
odpow iedź, inny razem zarzut w  wykładzie praw (a). Mówi pi- 
farz naprzód tak że Margrabia W oldem ar, m ógł przy zawarciu prze- 
dażnego kontraktu uftąpić tych p raw , które iemu iłu ż y ły ; nie m ógł 
zaś mieć ch ęc i, lub mocy do uftąpienia przedażnym kontraktem tych 
praw  , które b y ły  rożne od iego prawa, i których potym iego naftęp- 
cy  mieli n abyć, za nabyciem Pomeranii, i które fą w iękfzey wagi a- 
niżeli prawa Margrabikie. Ma pozór fprawiedliwości ta wykładaeza 
odpow iedź, i w ażyłaby cokolw iek, gdyby on był iednoltayny w  przy­
wodzeniu pretenfyi Brandeburikich r ale nie pamiętał na to , iż temu 
famemu Margrabi zwierzchne prawo nad Pomeranią przypifał, z kąd 
w y n ik a , że on w iękfze miał prawo do Pomeranii, aniżeli iego  fuk- 
ceflorow ie nabyli czy też nabyć m ogli, to ieft nie tylko brania fukceft 
fy i dla expektatyw y, ale wzięcia proftego lenna iako zwierzchni pan 
na fw oię ofobę. Kiedy w ięc część wichodniey Pomeranii przedał W al­
demar K rzyżakom ; będąc podług zdania pifarza lenna panem uczy­
n ił wpraw dzie krzyw dę fwoitn lennikom zachodniey Pomeranii poft 
feflbrom , którym  fnadż będącą be z poflefloraprowincyą powinien b ył 
nadać, ale nieukrzyw dził fwoich fukceflorów Margrabiów w ziąw fzy  
pieniądze rów nego fzacunku, które oni na fw ó y  pożytek obrócić mo­

g li
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CO Afta Boruff. t. 111. p. 54*
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g li, chociażby kiedy ftali fię panami puftego lenna Pomeranii. Tedy 
W oldemar czyniąc kontrakt przedazny , nie uczynił tego, czego c z y ­
nić żadney nit miał m ocy albo w oli uftępuiąc przed czafem p ra w , 
których iego potom kowie nabyć m ogli, ponieważ to przedaw ał,cze­
go  fam był panem iako Margrabia Brandeburiki. Ale niech to dziwno 
nie będzie, i ż przeciwne fobie rzeczy pifzc ten , który znaiąc nie d o­
brą fpraw ę, nie co fam rozumie , lecz co w  drugich chce w m ówić 
tu przywodzi i umocnić mimo wybiiaiącą fię prawdę ufiłuie. Po* 
Wtóre zadaie, ze Woldemar przedał bez pozwolenia Margrabi Hen­
ryka, Ale cóż to należy do K rzyżak ó w , ci kupili od tego k tó ryb y! 
poflefforeui i rządził E lektorftw em , nie od krewnych iego którzy nie 
mieli żadney m ocy, ani cząftki kraiu. T rzym ać tak potrzeba iż K rz y ­
żacy oftrożni ludzie i dobrze fię na rzeczy znaiący nic zaw ieraliby 
kontraktu z Woldemarem famym , gdyby nie w ied zie li, ze on lam 
miał p awo doprzedania, a iafco to do nich bardziey należało, tak św ia- 
dom il byli na ó w  czas aniżeli my w  tak odległym  czafie i w  cudzym 
int^refie. Do tego ieżeli wada w  kontrakcie zafzła , mieć fprawę na­
leży z Woldemarem , nie zaś z temi co dobrym fumnieniem nabyli. 
Zali fię potrzecie pifarz na tanie bardzo kupno, i za przyczynę kładzie 
iż refzta równaiącego fzacunku uftąpiona była Krzyżakom  na obligi, 
aby na intencyą Woldemara m odlitw y i pobożne uczynki ci zakonni­
cy  czynili. Znow u tu pobożnego Woldemara obwiniaią , iż niefza- 
co w ał lepiey dóbr fw o ich , a w  części pieniędzy przeftałna obligach 
duchownych Zakonu K rzyżackiego, do K rzyżaków  nic ta wina z ftro- 
ny kupna prow ineyi nie ściąga f i ę , chociaż w  ten fpofób kraiu na­
b y li, ani przez to zryw ać po tylu  wiekach nie można kontraktu, że 
M argrabiowie i K rzyżacy Prufcy w iarę odmienili , gdyż z takow ego 
powodu chcąc znifzczyć ugodę, toż famo ieft co żądać, aby W olde­
mar ż y ł czafów  ninieyfzych i w fzyftkie okoliczności fłużą do interef- 
fu teraz ułożonego. Ale któż lepiey m ógł w iedzieć praw dziw y fza- 
cunek prow ineyi, czyli o w i, którzy znali dobrze w łafność gruntu, 
u praw y, ftan obyw atelów , dochody, cz y  m y, k tórzy o rzeczach a- 
ni w idzianych, ani flyfzanych w  pięć wieków  wydaiem z  interefowa- 
nego domyflu proroćtwa ? Nie należałoby też pifarzow i temu obłó- 
czyć w  hańbę zacnych ow ych X ią ią t  przodków  Króla Jm ci Pruikie- 
go . Meftwina II. pobożnego ftarca odefzłym od rozumu czyni i nie- 
lpofobnym do czynienia teftamentu , W oldemara utratn kiem i zabo­
bonnym a razem niefprawiedłiwym  dla tego że cudzą włafność prze­
dał. A  co on m ów i poczwarte , coby to z n ac zy ło , nierozumiem.

O a  Powia-
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lo g

Pow iada, że Woldemar uftąoił Pomerellii Krzyżakom  a nie Polakom, 
iakobyśm y tez mówili ze Polacy ią od niego kupili. Jeżeli tedy K rzy­
ż a c y  przez ugodę niemogli uftąpić fw ego prawa Polakom , a iakoż 
m ogli Pom orfcyXiążęta wlać ie naBrandeburczyków? Nie więkfzd- 
go nabyli prawa Brandeburczykowie nie tak od Meftwina jako od 
Pomorikich X ią ż ą t , aniżeli Polacy od K rz yżak ó w , którzy kupnem 
i dawnością polTeflfyi utwierdzili fobie wlafność tey prowincyi a po- 
tym  ią na Kazimierza III. przenieśli. Z  tego w fzylłk iego  uw ażyć na­
le ż y  co wnofi ten pifarz : tedy Królow ie, m ówi Prufcy ,  ponieważ fą 
teraz fukceflorami fzczegulnem i, a niedziedzicami ogólnemi dawnych 
M argrabiów , nie fą obowiązani do pełnienia ich obietnic i wykona* 
nia zafzłych u ród, ale mogą dochodzić dawynch praw godności E le- 
ktorikiey iłużących i w łaściw ych do Pom erellii, ani można ich fpra- 
w iedliw ie odftąpić bez równaiącey fię nadgrody. Dziwne wnieiieniei 
Jeże li E lektorow ie nie fą obowiązani , dość czynić przodków obie­
tnicom , ani mogą oddalić cząftkr iakiey fw oich  Prow incyi,. a któż 
z niemi będzie ch ch ł vvchodz‘cf w  ugody f  nie będąc pew ny, ieżeli 
ich dotrzymają E lektorfcy potomkowie. Jeżeli takie ieft prawo E le- 
k to rik ie , równe być mufi innych kró lów  i narodów. Niebędą obo- 
Wiązani fukcefiforowie C efarzow ey K ró low ey Jeymct zachować tra­
ktatów  W rócław ikiego i Hubertsburikiego r. 1745* i 1763. zaw artych 
i  niedopominać fię Sląika do K orony Czeikiey zdawna należącego, 
J  nie może fię nikt fpodziewać lubo przez: trw aiący feym  W arfzawlki 
uftąpione będą całe P ro w in c je  zdawna do korony Polikiey należące, 
aby to chód w  nraypóżnieyfze wieki potom kowie nafi za ważne i nie 
wzrufzone mieli. A iakież to fą prawa do Elektorftwa przywiązane? 
Nie wiem w  iaki tego fpofób dow ieść, że do Elektorftw a należała 
expektatyw a Pom eraniir wiedząc że przez w iele kw itnęfb w ieków  
bez oczekiw aney tey poffeflyi, a traktatem Ofńabritdzkim częśc zna­
czna tey prow incyi odcięta bez ufzczerbienia Elektorftw a. Cóż to 
p akoniecza ipraw iedliw ość, oddzielać naftępcę od dziedzica pow fze- 
ehnego tam tylko gdzie o ftratę idzie p mieć za iedno gdzie pożytek 
zachod zi: to ieft m ów ić, że te dwie rzeczy nie fą iedno chcąc przez 
to zkafiować przedaż Pom erellii, poczytać za to famo chcąc mieć fun­
dament do poparcia prawa X iążąt Pomorikich i będąc ich naftępcą mia­
now ać fię dziedzicem ? My dość mocne mamy po fobie prawo że da­
w n i Margrabiowie przez kontrakt przedażny zrzekli fię Pomerellii.

L V . Naftępcy nawet Margrabiowie Elektorowie wiedzącv do­
brze
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brze o kontrakcie przedażnym , nigdy nie przyw odzili Cefarikiego 
przywileiu o poffeflyi Pom eranii, nigdy niewfpomnieli nftąpionego 
zw ierzchniego pafiftwa od Meftwina II. ani podawali w  w ątpliw ość 
praw ney K rzyźackiey albo Pollkiey poffeflyi, a nie tylko dopuścili 
fpokoynego trzymania prow incyi, ale też do niego pomagali, czyli 
może być pew nieyfzy d o w o d , ze praw o Polakow za ważne m ieli! 
Pomaga drugiemu do utrzymania fię przy czym , nié ieft to flać pre- 
tenfye d o ie g o  poffeflyi, ale dow odzić raczey iż fam żadnego praw a 
niema albo go  uftępuie do dóbr kłótniom podległych. Ze to Elekto­
row ie częflo u czyn ili, fą iaihe dow ody. Nie przyw odzę tu , iż  Ol­
bracht III. Miftrz K rzyżacki gdy Zygm unta I. odftąpił i w  Prow incy- 
ach Polfkich , ba nawet w  famey Pomerellii w oynę prowadził, niemial 
żadnych pofiłków od krewnego fwego Elektora do opanowania Pro­
w incyi koronnych. T o  raczey przypominam, iż Król Stefan, gdy mu 
ndafto Gdańik poflufzeńffwa wzbraniało f ię , i mocą ie przyw ieść do 
niego było potrzeba,od Brandeburczyko w i Pom orrzyków  był wfpar- 
ty . Roku J577. gdy Król przerwał dobywanie miafta a w  Nalborku 

Jbaw it fię , a wielu do niego od Niemieckich X iążąt przyiechało po- 
fló w , miedzy temi zaś Abraham de Briineberg, i K rz y fz to f Maien- 
burg Konfyliarze Brands burfcy, Kleifti Ecger Pom orfcy, ci zaśwffzy- 
fcy gdy byli profzeni od Gdanfzcza^ów o wftawienie fię do Króla, nie 
ty lko  to wzięli na fiebie, ale też zeznali iż  mieli od fwvch panów zle­
cenie , aby u Króla o ziednanie łafkr dla Gdanlka ffarali fię. Depu­
towani z Gdańika gdy tamże za Kro ewikim pozwoleniem  ftan ę li, 
przez wipomnionych poflów interes fw óy fpraw ili, i za ich wdaniem 
fię ufilnym otrzymało miafto przyięcie w  łalkę Królew iką a przyfięgę 
w ierności w ykon ała  (x). Jeżeli tedy Brandeburczykowie do tego fię 
przyk ład a li, aby Król ofiągnął i zachował w  zupełności prawo fw o- 
ie od Sto licy  Pomerellii i dawnych X iążąt wfchodnich , tym famym 
przyznawali mu w łafncść i panfiw o nad tym  miaftem i całą Pro w in * . 
cyą. Drugi tey famey rzeczy ieft przykład z w oyn ySzw ed zk iey  z Gu- 
fiawem  Adolfem Roku 1627. u przytomnego w Królew cu Elektora 
Jerzego  W ilhelma żądali dekiacyi Szw edzi czyli miał być oboiętny, on 
dat wyraźną odpow iedź, źe nieobce być obojętnym ale trzymać z Po­
lakami ma Wolą ( 2 ) , lubo potym zdanie fw oie odmienił. Tam fzło

na

1 0 9

( 1 )  LenjĄtiicIi Preufiche Gcfchichte t. III . p. 2*1. 
O ) llid . t. V. p. 199.
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na ów  czas o Pomereliią , aby przy Polakach zoftała. Roku 1629.
fześcioletnie zawarte było przymierze pod Sztumem za pośrzednićtwem 
Francuzkich i Brandeburikich poiło w ; dane b yły podług tey ugody 
W fekweilr E lek to ro w i; M alborg, Werderan wieś w iękfza, i Gdańiki 
zamek Haubt pod tym warunkiem, iź gdyby przez ten przeciąg czafu 
nieftanął wiekuifty pokóy, E lektor wQ>omnione mieyfca miał wrócić 
Szw edom  (3). Przyjął na %  w łożony obowiązek E lektor, i trzym ał 
oddane fobie w  zakład miafta. Po upłynieniu przymierza fześciole- 
tniego , E lektor poiednacza ofobę w zią ł na fiebie , i dla zaw arcia po- 
koiu r. 16 3 5 . polłał do Prus ze fwoiemi Konliliarzami krew nego fw e- 
go Margrabię Zygm unta (4) , oddawfzy podług pierwfzey um owy 
Szwedom  będące w  fekweftrze mieyfca (5). Pokaiu wprawdzie nie 
można było zaw rzeć, przym itrze do lat XXVI* odnow iono, a miafta 
ofadzone Szwedam i wrócono Polakom. W  tey ugodzie Sztumdorfi 
ik iey  polłów  Brandebu (kich za pośrzedników mianuią (6). U w aży- 
w fz y  ofoby iednacza i biorącego miafta w  fekweftr, łatw a wnieść mo­
żna , co trzym ał Je rzy  Wilhelm o włafności względem  Pomerellii. 
K iedy miedzy dwiem a Xiążętam i zachodzi kłótnia o iaką Prowincyą, 
cz y li być może pośrzednikiem ten, które m ieni, że ma także prawo 
do tegoż famego kraiu ? C zyli nie tak ieft raczey , iż  ten który 
wkłada fię do ftron poiednania, i pofleffyą prow incyi dla iedney albo 
»trzym uie albo odb era, że tym famytn przyznaie, iż owa prowincyą, 
lłufznyra prawem należy temu, któremu traktatem albo zachowana 
albo oddana byw a. T edy E lektor i biorąc w  fekw eftr, i zgadzaiąc 
ftrony aby miafta Pruikie od Szw edów  Polakom były w rócone, i po- 
kazuie dow odnie, że Polacy maią prawo do P ru s, których częścią 
ieft Pom ereliią, a fw oim  przyłożeniem fię toż famo prawo gruntuie. 
P rzyjęcie w  fekweftr nic innego nie znaczy iako złożeniecudzey rze­
czy  bez naym nieyfzego do niey prawa podług zdania Tryfonina. De« 
pozy tu ieft w ła fn o ść , iż dla kogo innego rzecz chowana b yw a, a 
nie dla te g o , co ią ma w  fchowaniu. N ow fzy pifarz z ftrony Bran- 
deburikiey m ow i C?), iż dla tego Fryderyk Wilhelm r. 1734 . nieci ciał

Prus

(3 )  Ibid. p. *30.
0 0  ibid. t. VI. p. 45. 50.
(5)  Ibid. p. 59.
(6) Ibid. p. 75.
( U  Keir.arquts fur k s  Refkxions d’un Gentil hemme Ptloncis p. 8.
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Prus PoUkich w edług rady Francnzkiey w ziąć w  fekw eftr, aby przez 
to prawu fwetnu w łafności nie ub liżył; w  czym dwie rzeczy nie ź le  
rozdzielił. A Pradziad tegoż K ró la , iako mówiono dopiero, Je rzy  
W ilhelm r. 1629 . dopuścił teg o , aby Polacy i Szw edzi w  ręku iego 
z łóżyli niektóre miaita , trzym a! ie a po umówionym czafie iako cu­
dze oddał. Jaw na tedy rzecz ie ft , iź dawnieyfi E lektorow ie iefzcze 
niemaiący" Pomeranii, nie byli tego  rozum ienia, aby iakie prawo lłu- 
żyć  m ogło do Pomerellii. I  to śmiało rzec m ogę, źe naw et E lekto­
row ie tróiaką na fobie nofzący ofobę Pruikiego X iążęcia a potym Kró­
la , Margrabi, i X iążęcia Pomeranii, nigdy różnicy nie zażyw ali tey, 
na ktorey teraz funduie pifarz Berlińiki pretenlye, nie byli tego zda­
nia źe do Pomerellii maią prawo , źe od Polaków  krzyw dę cierpią, 
n ie w ydobyw ali z zapleśniałych Pomorflkich praw fundamentów do po- 
fiągania Poilkiey Prow incyi. N aypierw fzy Fryderyk Wilhelm Pradziad 
teraźnieyfzego Króla te trzy nofił tytuły. Po śmierci zafzłey r. 16 3 7 . 
Bogilław a X IV . oftatniego Pomorlkiego X iąźęcia dwa powiaty dane 
przodkom iego lennym prawem od Zygm unta I. w róc iły  fię do Pol- 
lk iey Korony i złączone znow u były z  Pomerellią do którey należa­
ły  w ykonaw fzy przyiięgę K ró low i W ładyffaw ow i IV . (8), Nie mó­
w ił nic na to wfpomniony Elektor ani Ociec iego Je rz y  W ilh elm , 
w iedząc, źe to iprawiedliwie ftało fię, Tenże Elektor w  piąciu le- 
ciech 16 5 5 .16 6 0 , iiedm traktatów  zaw arł o Pomerellią, iuź ze Szw edam i, 
iuź z Polakami, a na początku z Prufami Polikiemi w ziął fię do broni 
dla bronienia Pom erellii, nigdy iednak nie ifa łd o  niey żadney preten- 
fy i , a raczey przez traktat Oliwiki przyrzekł Polakom beśpieczenftwo 
w fzyftk ich , które mieli poffeflyi. T u  w ykładacz praw mówi (9) źe 
ani traktat W elawfki r. 16 57 . ani O liwiki r. 1660 . nie ma być zarzuca­
ny w  tey fpraw ie: gd yż w pierwfzym  rzecz ieft o uwolnieniu od len­
na Margrabiów względem  Prus wfchodnich, przez drugi ftało fię u- 
fpokoienie w o yn y  S zw ed zk iey , a o tych pretenfyach tylko trakto­
w an o , które okazyą dały w oyn ie , a niemafz żadnego artykułu, przez 
któryby E lektor zrzekał fię albo ubliżał prawu fwemu do Pom erellii 
i do w fi Notezkiey,- lob też Polakom utwierdzał tych ziem pofiTeffyą, 
o  co przez całą w o yn ę  żadney pretenfyi , przez w fzyftkie traktaty

wzmian«-
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wzm ianki nie było miedzy poftam i: ba nawet przez traktat Oliwlki 
nie z Polakami lecz ze Szwedami ugoda ftawała , dla tego ich pof- 
feflyi i nietkniono a tym  bardziey nie utwierdzono z  ftrony Brande- 
burikiey. Przetoz ( 10 ) ,  wnoii daley, iż  potencye gwarantuiące tra­
ktat Oliwlki nie mogą ftufznie do ninieyfzego interefu wtrącać f ię , i 
poflefiyi Pollkich bronić. Mówić tego nie m ogę , aby w  przywie­
dzionych traktatach z chodziła ugoda wyraźna o Pomerellią ponieważ 
iefzcze nie przyfzła na myśl pretenfya Brandeburczykom, ani fię iey 
można było fpodziew ać. ale przez unielienie potwierdzone ieft: pra­
w o  Polakom od tego Elektora, który żadnego do tey prowincyi nie 
rościł prawa, owfzem  iey bronił orężem dla Po lakow , krory fię fta- 
rał o zwierzchne panowanie w Prufach wfchodnich, niczego fię nie 
domagaiąc z zachodnich, który w  liftach Kro'a Polikiego tytułuie Xią- 
źęcietn Pruikim bez żadnego oftrzeżenia lub zachowania dla iiebie ia- 
kiego praw a, który fię przykłada zć fw ey ftrony do tego, aby całe 
Pruły w rócił nieprzyjaciel Polakom. I też to kroniki uczyniono od 
E lektora, dążą do tego aby łię upominał od Polaków Pomerellii a nie 
raczey im onę ubeśpieczył? Ani tak rozumiem , aby to fzczerze i 
z przekonania fw ego pifarz Beri niki m ów ił, iź traktat Oliwlki ni do 
czego innego nie ściągał fię, tyiko do zawarcia pokoiu ze Szwedam i, 
a żadna umowa miedzy Polakami i B andeburczykami nie zafzła , ani 
interes był miedzy niemi traktowany , gdyż mufialby to przynać że 
do tego traktatu niefłufznie powielekroć Brandeburczykowie odw oły­
w ali fię. Nie wfpominaiąc przykładów in n ych , nayśw ieźfze dwa 
przyw iodę. Przed lat piącią chcieli to przewieść na fundamencie tra­
ktatu W elaw ikiego B andebun zyk o w ie , iź  w o ln o  im w  Prufach Pol­
lkich zaciągać żołnierza- Mogłże ten traktat nadać wolność zaciąga­
nia ludzi, ieżeli w  nim tylko  rzecz o uwolnieniu od hołdu? C zyli 
z  drugiey ftrony nie ieft to gruntownym  dow odem , iż Prufy Polikie 
nie należą do Elektora, ponieważ ten flara fię o pozwolenie zaciągu? 
Roku także 1766 . w iele wolności ftarano fię dla dyflydentów z ftrony 
Brandeburikiey, popieraiąc nalegania traktatem O liwlkim . a gdy na 
feymie rzecz według żądania pozw olona nie by ła , do pogrożek udano 
fię iako przeciw  zgwałceniu traktatu O liwikiego. Dla B o g a ! cóż tu 
ma fprawa dylifydentów popierania od Brandeburczyka, do zakończe­

nia
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iii» w o yn y  ze fzwedami przez pokóy O liw iki? Co ieżeli w  artykule 
•II. tego traktatu oftrzeżona ieft w olność religii ¿la mtąft Prufkicb, to 
-famo pokaźnie , \% Pomerellia należy do Polaków , iu których E lektor 
dla rzeczonych miaft ubeśpieczy-ł tęź w olność. A co nayw iękfzym  
dowode.m ieft ze Pomerellia włafńością należy Polakom : tenże fam 
Elektor Fryderyk Wilhelm dwa pow iaty rzeczoney pro wincyi Bitowlki i 
LaWenóurikij>rzez ugodę w ziął od Króla Polikiego lennym prawem dla 
liebiei potomków fwoich (r i) , a K r ó IJanJECa z i mit rz w  dyplomatycznym li­
ście w yraża , iż  wfpomnióne pow iaty fą częścią Krdieftwa oraz oby­
watelom  ich zachowane używ anie praw Polfldch , i Szlachcie oftrze- 
ga fpólność fwobód Koronnych (12 ) . Nie wiem iak iię iedno z dru­
gim zgodzić m oże, być lennikiem co do cząftki, i zwierzchnim! pa­
nem całego kraiu , gdy o udzielenie ten zwierzchni pan profi , i kon- 
d y c y e  przyimuie podległość w zględem  nay w yżfzey  zwierzchności o- 
-kazuiące.' C iekaw y być kto może z takiego też,powodu ten E lektor 
ftarał iię o te dw a p o w iaty ; czyli poiiąga ich iako naftępca X iążąt 
Pomorfkich , lub ieżeli wfpomina ugodę iedności i braterftwaod Przod­
k ó w  z  Pom orczykam i zaw artą , a z tąd pewnie rości fw ole do tych 
kraiów  prawo f  Nic tego nie w idać, cala przyczyna profzenia o  
lenno tych pow iatów  : nagrodzenie kofztów weiennych ( 13 ) .  Nieieft- 
że wielkim dowodem , że ten E lektor użnawał Krdla Polflriego za pa­
na Pomerellii ? Syn i ego Fryderyk HI. a pierwlzy K ró l Prulki nic nie 
poczynał względem nabycia poffeflyi teraz pretendowanych , ow fzem  
w  dobrym ż y ł porozum ieniu z Królem Auguftem II.' a dwa razy  od­
now ił nadanie lenna wfpomnionych pow iatów  ( 14 ) ,  to ieft rekogni- 
c^ą uczyni-ł że od K rólów  Polfldch rzeczone ftaroftwa hołdownym  
prawem trzyma. Naftępca iego że daleki był od żądania cudzego i 

^Wymyślani* pretęnfyi, dow odzi tego -ukoronowany memoryałóW Bran- 
debnrfkich Pifarz (^15), fpraw iedliw ościiego ftawiąćy przed oczy przy­
kład ; Roku 17 3 4 . chciała Franrya w prow adzić w  to Fryderyka W il­
helm a, aby dla'poparcia elekcyi Króla Staniffawa przeciwko Mofltwie, 
Wziął w  fekweftr Prufy Polikie , i riiedopufzczał^ żeby w  tę pcowin-

P ' cyą

1 1 $

OO Sam. Puflendorf. de reb. gett. Frid. W ilhel. 1. VI, go. p. 3S£. 1» XI* 
*00. p. 857. ■ , - 1 ■

(i2~) Cod. Dipl. Kegni Pol. t. I. p. 593.
0 3) I engnich t. V f. p. 185.
0 4 )  Id."t. V m . p. 277. tom. IX. p. 35.
( 4 5 )  M e m o ire s  de B r a n d e b . t ,  I V .  p . 4 « .
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eyą w targnęła; rzeczony K ro i pożyteczną tę dla fiebie propozycyą 
odrzucił z tey przyczyny : źe fądził iż uczynienie iakiegokolw iek kro­
ku przeciwko Polikim Prufom byłoby niefpra wiedli we. Naoftstek 
panuiący teraz Fryderyk ÍL roku 176 4 . gdy mu ua Seymie Convocatio­
n s  Rzeczpofpolita tytuł Króla przyznała, wzaiemnie ze fw ey ftrony 
w fzyftk ie pofteffye Rzeczypofpolitey oftrźegł i ubeśpieczył, przyrze- 
kaiąc uroczyście , iz fię niczego nie miał U Polaków  domagać. S ło ­
w a fą tego nâyw aznieyfzego upewnienia przez P oflów : X iąźęcia Je ­
gom ości de C arolath , i Jm ci Pana de Benoit na piśmie 27. Maia 17 6 4 . 
Stanom podane ; źe to uznanie nie ma być ze fzkodą lub ufzczerbkiem 
praw  i poffefiyi Rzeczypofpolitey, . .  ani myśl ieft i zamierzenie przez 
używ anie tego tytułu uczynić iakie ubliżenie traktatom i ugodom . 
Oświadcza lię tedy K r ó l , iż  przyznanie tytułu Królew skiego prawom 
i poffeiTyom Polikim ubliżać nie miało. A cóźby to za ubliżenie ftać 
fig m ogło? nie in n e , ty lko  iż iako Prulki K ról, obawiano fig z (Iro­
ny Rzeczypofpolitey, aby nie iłał prawa do Prus; w  czym iako nay- 
m ocniey K ról Jm ć Pruiki Rzeczpofpolitą upew nia, iż  biorąc ten ty ­
tu ł pomyślenia żadnego o Polfkich Prowincyach nie miał. T edy przez 
tę deklaracyą uznaie prawo Polaków  do Prus Polfldch całych a zatym 
i do Pom erellii, w yznając razem iż niiakiego do niey nie ma prawa 
którego teraz popieraią nie tak dowodam i, iako przyw iedzieniem do 
ikutku w ykon yw aiącą  przem ocą. Chyba tu kto do metafizycznych 
delikatnych bardzo oddziałów uda i ię , i powie źe Król według dekla- 
racyi Stanom daney nie ściele żadnego prawa do Pomerellii i Prus in­
nych z  powodu tytułu Króla Prufkiego , ale iako dziedzic i fukcef- 
for dawnych X iąźąt Pomorlkicb bierze należące fobie Prufy. Za ta­
kim  fpofobem w yw odzen ia  prawa , nie będzie można z nikim pro- 
ftych naw et czynić kontraktów , kiedy miaño iedney ofoby dw ie lub 
w ięce y  kto na fobie nofić może.

0 KRAJACH IF1ELK
L V I, T \R z y c h o d z i mi w ziąć przed fię drugą część założenia pifma 

g ninieyfzego. Nie tylko Pomerellia nafza zagarniona od Kró­
la Prulkiego iako dziedzica i naftępcy X iąźąt Pomorikich, a- 

!e ten fam los potkał znaczną część W ojew ództw a Poznańlldego , t$. 
która leź y  za N otecią , iakoby należącą Margrabi Brandeburfkiemu. 
Jakim  to prawem , fama przeciwna ftrona nie ieft z fobą zgodna. W U -

ni-

« 4
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niwerfale bowiem Prufkim cały kray miedzy rzeką i Pom ereljią poło­
żony trzy pow iaty zaw ieraiący iako n ow ey Marchii przynależący po- 
fiąg aią ; co ieft nie podobną do wiercenia , a w  poślednieyfzych pre- 
tenf\ ach poprawiono. W  W ykładzie praw nie rozciąga fię tak fzero- 
ko Margrablkie praw o do całego krain aż do w ifiy  roźległego, ale ty l­
ko do tey części która po lew ey  ręce graniczy z now ym  Margrab- 
ftw em , to itft która leży miedzy rzekami Drawą , N otecią, i Kudo­
w ą łączącą fię z Notecią pod Ufzciem, gdzie te znayduią fię miafta, T u ­
czna, W alcz , F ryd lan d , W ie luń , Stolpa. Ze ten kray na 7 . mil 
fzerokości, a 10  długości rozległy  wieku X IV . i X V . był częścią no­
w e y  Marchij tw ierdzi wykładacz praw Prufkich (1) . Ju ż  tu innym 
cale fpofobem w yw o d zą  pretenfyą, aniżeli w yw odzono względem  Po- 
merellii. Ze ten kray należy do Marhrabftwa, pyta fię któ iakim pra­
wem  ? odpowiedź na to cała, iź  w ieku X IV - i X V . był pod panowa­
niem M argrabiów ; treść ftufzney pretenfyi, pofiefiya przez pułtora 
w ieku. W ięcey niźli cztery w ieki trzymaiąc K rzyżacy i Polacy Po- 
merellią nie wyfiedzieli lłufzney pofieflyi i n iew zrufzoney, dla przeci- 
w ney ftrony dość pułtora w ieku. I nie trzeba tu w yw o d ó w  jak Mar­
grabiow ie nabyli, kupąem , czyli dziedzictw em , teftamentem. lub da­
ro w iz n ą ; o Pomerellii mówiąc wfzyftkie tytu ły  nabycia włafnościdla 
Po laków  nie w a ź re , pofiefiTya naydawnieyfza do tego ftuży, aby w ię ­
cey ftracili. C óż pokazuie taki fpofób wyw odzenia praw a? niegrun- 
tow n ość w y w o d u , prawa niepewność, poftępku nieftufność.

LVIT. Ale niechcę przeftawać na powfzecbnych racyąch, raczey 
mam chęć dać pdpor na te w y w o d y , których w ykładacz zażyw a 
chcąc przekonać, że kray rzeczony w y ź ey  należał do now ego Mar- 
grabftw a. Naprzód on od w o ływ a  fię (a) do ugody miedzy Margra­
bią Woldemarem i Bifkupem Poznańfkim r. 13 12 . zaw artey w zględem  
dziefięcin N ow ego  Kalifza , Tem pelborga , Arnikron , F a lken b o rg , 
Filene i wfzyftkich ogólnie i w  fzczegulności dóbr m iedzy Notefzą i 
D ra w ą , N otefzą i Kuddową położonych , które fą ofadzone, i będą 
napotym , owfzem ze wfzyftkich dóbr pańftwa nafzego w  Poznań- 
Ikiey D yecezyileżących , Biikupow ipraw em  D yecezalnym powinnych: 
zachodzi ¿tam kontrakt przedażny, albo raczey zamiany. Biikup za

P a  w fpo-

m

O ) P- »4 -
(a j Expofć des Droits 34. 25-
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Wfpomnione dziefięclny dwieście w fók  w  fzecżoftym powiecie leżą* 
cych miedzy wzmiankowanemu rzekami bierze prawem włafności W 
poffeflyą & c . U w ażam , iż miafto wiełuń w  tym powiecie leżące by­
ło  podlegle Margrabiom , ale oraż widzę w  tymże liście dyplom aty­
cznym dow ody niefprawiedłiwości M argrabiów. Na wfpomnienie W ol- 
dem ara, przychodzi mi na myśl pamiątka ńafzego Przemyffawa II, któ­
rego Woldemar nafadziwfzy zabóyców  zgładził ze św iata, a miaft ie- 
g o  w iele opanował; o czym  wfpominaią fami Pifarze M argrabfcy, a  
2t tĄ&f iako widzę, w zią ł fię p©czątek now ey tey poffefiyi. Czytaiąc 
Ugodę! r. 13 12 . zawartą o dzielięciny , dziwno mi dla czego to nie da- 
w n iey  ufpokoienie miedzy Polikim Biikupem a Rolnikami Margrabikie- 
m ifta ło  fię , z  kąd now e mi rośnie podeyrzenie św ieżo opanowanego 
kraiu. W idząc źe Polfki Bilkup nie Kamińfki albo Brandeburiki ma 
praw o brania dzieiięcin z całego wfpomnionego kraiu, iłufznie wnieśd 
m o g ę , źe ten kray niegdy należał do Polfki. Nie można w praw dzie 
od duchowney iuryzdykcyi wniefienia czynić do św ieck iey  , ażeby 
późnieyizych ofobłiwie czafiów fpółnie z  fobą chodziły, gdy w  św iec­
kich dobrach i pańftwach bywaią odmiany , z tym wfzyftkim  pewna 
źe  na początku dyecezye duchowne miały fw óy  w ydział podług gra­
nic kraiow ych , a  zatym m ówić można, iż gdzie zdawna Polfka zacho­
dziła P yecezya^  tam fię i pańftwo rozciągała  Polfkiey K orony, co też 
potw ierdzaśw iadećlw o hiftoryczne. N iźey albowiem pokażę, iż W ie­
luń X II. w ieku doftał fię Połakom. PoWtóre pifarz w ykładu praw (4 } 
p rz yw o d zi, iż z liftów dyplom atycznych poznać, ze Uście za cza- 
fów  Ludw ika Baw arczyka należało do Margrabftwa. Owfzem fame- 
lifty  dyplom atyczne Margrabfkie dowodzą rzeczy przeciw ńey, ieden 
Niem iecki r. 13 3 6 . w yd agy (5 )  drugi łacińifei 1338 (6) które w yśw iad­
czają , iż Zamek Ófżcie od Polaków ieft zdobyty , który przedtym 
b y ł w  poffeffyi Gunthersbergów Szlachty Brandeburfkiey. Niechże 
ta pow ieść będzie prawdziwa dla uniknienia zw łoki mniey potrzebney, 
a w krótce dow iodę iż XlT. w ieku Uście było Polfkie , przetoź ieżelł 
pótym  w  cudze doftało fię fię rę ce , łatw o rozfądzić , kto komu ie 
W ydarł nielłufznie. Potrzecie rzeczony pifarz m ów i , źe w  Archi-

wuiń

( 3) Ibid, p. 45. Docum. IV.
0 0  P- 25*
(5) Gerclie Cod. Brand. t. III. 60. p. 16$. 
( b )  ibid. DipL 97. p. 203.
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WBfn Berliníkííh ićfl- inw ęntafz liiiaft Margrabflóch za rozkazem K aro­
la IV . Cefarza r. 13 7 3 . fporządzony, w  którym znayduią fię Tuczą"# 
W alcz , friedíand do familii W edelów należące dziedzićtwem* C obf 
za pow agę mial ten inw entarz każdy wniefie, ponieważ niemafz wia­
dom ości kto go  pifał, czy b y ł świadom y rcepzy, czy rzetelny w  fpi- 
fyw aniu dóbr Margrabikich. To mi d z iw n o , że fię ta m z ń a y d u ie  
Walcz tego cza fu , którego po ufortyfikowaniu przez Kazimierza W, 
i od niegoż odleceniu w nukow i Kazim ierzowi Potnorikiemu , w  tego 
Xiążęcia lenności zbftawał należąc włafnością do Pollkiey Korony^.
I temu fię w ydziw id nie m ogę, że tak śmiało ten pifarz przyw od zi 
takie rzefczy , czytaw fzy  lifty  dyplomatyczne Margrabikie w  Zbiorze 
Gercka znayduiące fię , gdzie ten Autor w  Przemowie fw oiey czyni u- 
w a g ę , iż w fzyftk ie miafta now o Margrabikie J ą  wzmiankowane , i  
w fzyftkie znayduią fię przyw ileie. Obacży tani fwe mi oczyma, że ża­
dnego z tych pretendowanyćh m iaft, miedzy Margrabikiemi miaftami 
Wieku X IV  niewidad, a zatym niebyły Margrabikie ale Polikie. Po­
czw ar te żali fię Pifarz w ykładu praw (7) iż , gdy now e Margrabftwo 
Zygm unt Gefarz przedai Krzyżakom , granicé fą odmienione, i przy­
w odzi chcąc Polaków  i z tey miary podad W nienaw iśd , że Jag ie łło  
Krzyżakom  publicznym pifmem przyrzekł, iż granice m iedzy Poliką 
a now ą Marchią miał zaćhowad też fame, iakie b yły  przy kupnie K rzy­
żackim 1 zdawna u czyn io n e, z tym wfzyftkim  r. 14 22 . i 14 36 . o dd- 
Wne granice w fzczął kłótnią i ufpokoienie iey  do róziem ców tó  ieft 
arbitrów  odefłał. Jeft to tak w  rzeczy faihey , co na końcu p ow ie­
dziano, aie ńie na Króla tu w inę ikładad trzeba, lecz na K rzyżaków , 
o których dobrze wiadomo cficiwości i niefpraw iedliw ościacb, ci gd y 
Urwali z Koronnych granic, Król ten bardzo fpokoyny i um iarkowany 
przym ufzony b y ł docnodzid fw ego, Pifarz zaś daie znad , iż  Po lacy 
wzrufZyli granice, przetoż rpzgfaniczenie ucżyniofie roku 13 4 9 . do 
rozgraniczenia przez w iekuifty pokóy 1436 . uczynionego ftofúie, i u- 
w a ż a , iż  w  tym mieyfcu gdzié Pomerellia z Küiawami Ztyka fię, żd- > 
dney o granice nie było fprzecżki , ale po lew ey  ftrońie od rzeki Kud- 
do gdzie W oiew óddtw o Poznańikie przytyka do Pomerellii, powiada 
iż  granice ią w ątp liw e, a prawdziwe n ow ey Marchii zacZynad fię po- 
w io n e , gdzie rzeczka bierZwennik łączy fię z  Notecią. T en w yw < £j

na
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ha błędnym grancie zafadza fię , ponieważ fznka rzeczony pifarz gra­
nic od puinocy, które r. 1349. były pewne uftaiow ione, raczeyfzu- 
kać ich należało ku zachodniey ftronie W oiewodztw a Poznańikiego. 
Przetoż ieżeli fpór o granice b y łfłu fzn y  , od tego czafu w ziął począ­
tek , kiedy K rzyżacy byli w  poflefiyi now ego Mąrgrabftwa, Daley 
pifarz nie tak wiadomość nam czyn i, lako fwpie mniemanie przekła­
da (8)» iz ten kray po wiekuiftym pokoiu r. 14 36 . zaw artym , za o- 
ftatniey w o yn y przez lat 13 .  trw aiącey był niefpra wiedli w ie od Pola­
ków  opanow any, a gdy roku 1466. uftępowano Polakom Pomerellii, 
nic nieuftawiono o miaftach nowego Margrabftwa zabranych, przetoż 
iako nieffnfznie trzymanego kraiu, fprawiedłi wie teraz u Polaków  Mar­
grabia dochodzi (9). Cale to nie dziwna , iż o miaftach n ow ey Mar­
chii nic na ów  czas nie ftanow iono, z racyi, że ten kray Lpż był od 
K rzyżakó w  Brandeburczykom przedąny , do tego iż z tego kraiu nic 
nie było  zabrano, coby w  traktat w niść mogło. Ale i nacóżby iię to 
Polakom  przydało, chociażby dem traktatów im ten kray był uftąpio- 
n y , ftrona przeciwna powiedziałaby to , co o Pomerellii m ów iła , iż 
K rzyżacy  nie mieli prawa uftępować iakiey cząftki Prowincyi dtp Ele- 
ktorftw a należącey. Naoftatek pamiętaiąc na ni e d a wn ą p o ftęify ą 8 r a n - 
deburiką a dawną bardzo poliką ufiłuie zbić dowód ibarożytności z da­
w nego liftu dyplom atycznego w z ię ty ; właśnie iąkby .tego uchyliwfzy 
jnne dyplom atów i hiftoryi w yw ody cale nic n iew ażyły, któremimani 
poprzeć tego,źe miąftaWieluńWa?cz:S!opa dawnych czafó w a nawet w ie­
ku X IV . do Poliki należały. Niekaże (10 )  Polakom odw oływ ać fię 
do granic opifania od Boleffawa pobożnego r. 12 5 1 . uczynionego, a od 
Raziraierza W . r. 136 4 . p on ow ion ego , \y X ięg ę  Pyplom atyczńą od 
Gercka tom. III. na karcie 253. w ło ż o n e g o : z rącyi iż odginał tego 
opifania nigdy niebył w id z ian y , i że dzieło ieft zmyślone od kogoś 
nierozumnie do tego traktatu K rzyżaków  ^niefzaiącego t niewiedzą- 
ce g o , że roku 12 51. ani Margrabftwa część, ani Pomerellii niebyła w  
poffeflyi K rzyżackiey. Ja  fię też z m oiey ftrony przyznam , żem ani 
w idział ani widzieć będę oryginały tych dyplom atów , które pifarz 
Berlińiki do fw ey  rzeczy przyw od zi, iednakże pewien ieftem, że ia­
ko człek rzetelny i uczony bynaym niey mnie i drugich ofzukać nieze* 
*' . chce

p . * 8 .
Cq) p* 29-
( i o )  Not. 31. p, 39.
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chce. Tak trzymam ze i G iercka żaden fałfzerzniew prow adził w  to# 
aby mu zm yślone dyploma miał podawać. Wiem , ze to  ogranicze­
nie przed temi lat prawie X X ,  gdy fprzeczka o granice zachodziła 
w y ię te  było z Grodu W ałeckiego, gdzie aktów  pilnuią iako po ca- 
ley  Poifzcze przyfięgli u rzędnicy, i do Kiftryna do Urzędu Elektor- 
ikiego poflane, na którey on przeftal, a fpór graniczny zoiłał ufpo- 
koiony. Ale zadate P ifarz, za co w  tę ugodę fą wmiefzani K rzyża­
c y ?  Cóż to ma by <5 komu dziw nego. W krotce potym to ieft r. 12 6 6 . 
M argrabiow ie Jan i Otto dział czynili miedzy fobą, za pośrzedniótiyem 
Annona nayw yżfzego  Miftrza K rzyżackiego i brata Ludolfa z Ecfte- 
de, tpdzież innych (r t) . Czy ii i to za zmyśloną rzecz należy po­
czytać z racyi że tu wchodzą K rzyżacy. Niewchodzą oni w  rzeczo­
ną ugodę iako polTeiTorowie Pom erellii, którey tam granic nic nie ty- 
k aią , ani iako panowie now ego  M argrabftw a, którego oznaczone fą 
pewne granice , ale iako poil< fforowie przytykających ścianą dóbr nie- 
iakich, których podoftatku mieli rozmaicie po wfzyftkich Prow incy- 
ach Niemieckich z nadania tak panuiących, iako prywatnych panów. 
Wfpomniony Boleiław  X iążę  Poliki i Krakowfki kazał m ierzyć i pe- 
wnemi granicami oprowadzić kray n ow ey Marchii, i Sztęrnberfcy K a­
w alerow ie z Margrabiami, z  Konradem Land Graffem Haikim , iuż 
Miitrzem Generalnym Zakonu K rzyżackiego w  Prufiech, i z bracią S. 
Jana Sternberlkiemi. Izali tam wchodzi Miftrz który r. 12 5 1 . był Hen­
ryk  de Weida ( 12 )  Pruiki iako now ey Marchii lub Pomerellii pan ? ia­
ko ż y w o ; ale iako S. Jana K aw alerow ie , że byli poffefforatni dóbr 
w  now ey Marchii, lubo Margrabiów poddani, rak i M ilłrz K rzyżac­
ki m iefzkaiacy w  Niemczech niektórych dóbr poiTeiTor wchodzi w  u- 
gode. I  ze był w  now ey Marchii Ćommendator K rzyżacki w  Satz u- 
pewnia o tym Leiithinger ( 1 3 ) :  Bardzo Berlińczyk ieft markotny, że
to ograniczenie na św iat w y fz lo  , i radziby temu , żeby g o  nigdy 
Gerck nie wfpom inał, który w  Przem owie tomu I V , nie o fobie fa- 
mym w yz n aie , lecz o Archiwiftach Berlińlkich, iż na ten czas, gdy 
tom  IV . w yd aw ał, to ieft: r. 17 7 1 ,  powątpiwali o pewności tego doku­
m entu, z  racyi że ani w  Berlińlkiim ani Polikim archivum nieznaydu-

ie

( 1 1 )  Gerik Cod. Dipl. 122. t. I. p. 105.
(12 )  Petr. de Duyeburg. Chronić. PrulT. III. c. 56. p. J58. &  de Conrad» 

Haflo c. 36. p. 126.
0 3 )  Topographia Marchia p. 1141.
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,ie fig originär. Ta racya leżeli ieft gruntowna , przegrali Brandebar. 
czykow ie całą fpraw g, gdyż ich X  gga dyplomatyczna bardzo z n ie ­
w ielu  autentycznych piftn ieft w yd an a, ale nąyw igcey z dawnych ko» 
jj i i  albo tez różnych X iąg  zebrana, a przecież pifarz Berlińfkinanich 
jgruntnie fyyoie pretenfyę, lubó niepopieraiącich świadećlwami Hifto- 
rycznem i na których mu niedoftaie, a m y  ie za Tobą mamy doftate- 
c zne. Cóż tu trzym aćo  fluTzności fprawy, gdy dawnym piftnom od ile- 
b 'e  w ydanym , tylko  ze do tey rzeczy nieifużą, którą chgć mienia 
zam ierzyła fobie , iiymuią w iary nie z przekonania iednak wngtrzne- 
.go ale chcąc pozór czytaiącemu uczynić. Ucrzymuie fig fama przez 
fig ,pewność przywiedzionego ograniczenia , a nim dow odzi fig do- 
Jftateczpie, co i Gerck w  Przemowie tomu III. św iadczy, ze roku «251, 
i  r. 136 4 . tez fame b y ły  granice miedzy nowym  Margrabftwem i Pol- 
fk ą , iakie roku 177 0 . zachodziły, to ieft miedzy Frydelandem, i Wfią 
Kurteniz- idzie rzeczka Kar biz, Traba rzeka płynąc do Noteci czyni 
granice aż do tego mieyfca gdzie fig z iobą zchodzą, z tamtąd rzeka 

’N oteć z oboim; brzegiem ieft granicą aż do wpłynienia rzeczki nazwa- 
jie y  Pila & c . (rąY. Jeże li ta rzecz tak fig ma wprawdzie fzc ze rey ,.i-  

'¿z ie  to że niefprawiedliwie Polfzcze wydzierają ten k ra y , który pul 
jX III. w ieku mieli Polacy, a iako do Wiodę , iefzcze i dawniey.

LV III* Dotąd fig m ów iło o tvm kraiu , który Kuddow ą rzeką 
Ieft oddzielony od refzty Pollk i, a któr go zabrania iakikolw iek pó* 
Zor uczyniono. D alfzy zaś k ray , który od Kuddowy po praw ey rę ­
ce aż do w ifly  ciągnie'fig gdzie fig poczyna Noted, to ieft Nakielfki 
I Bidgoiki Powiaty dla czegoby Zagarniano, naw et i nie namienia 
W  wykładzie praw Brandeburikich, a ledwo lig domyślić przyczyny 
można poftgpku nieflufznego. Pifarz UniwerfałuPrulkiego baczm ey- 
lż y  ieft W tey m ierze, gdyż wyw 'odzi prawo Króla Prufkiego od da- 
w n ey  Brandeburlkiey poffefiy i. co fig zprzeciwla dowodom hiftoryi. 
D w oiaka mi na myśl zabrania tego kraiu przychodzi przyczyna, iedńa 
iż  fnadź granice Margrabftwa daley nad wfchodni brzeg Kuddow y za­
chodziły po prawey rę ce ; druga iż cały kray południowy nadbrze­
żn y  N oteci należał do pomerellii. Pierwfzą racyą namienia Pifarz w y ­
kładu praw w  tych ffowach .° pretenfye nowey Marchii rozciągaią fig 
aż  do rzeki Kuddowy a nawet aa nig ( i) . Czego lubo ani pozornym 

iiĄ .. , ■ ; dow o- :
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f i )  Export p, 36 ,
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dowodem  nie w łp iera , niema iednąk tego za rzecz niefpraw iedliw ą, 
źe  K roi Prufki dla mniemaney dawney pofleifyi bierze raczey część 
kraiu , aniżeli ią w  ręku Polaków  i nieprzerwanych Pofleflorow zo- 
ftawuię. Q drugiey racyi znać daie (a) iż Pomerejlii granice nazna­
cza : W illę, Noteć, i morze Bałtyckie zaniechawfzy granic od w ieku 
X II. trw ających, a w znaw iając dla poparcia urofzczonych pretenlyi 
to ograniczenie, które fnaidź przed wiekiem X li . i Sub:flawem pier- 
w fzym  Pomeranii w ichodńiey Xiążęciem  były. Cała fprzeczka ńi- 
nieyfza w ychodzi na tęż famą, o którey w y ż e y  było względem  Po - 
m erellii, i dziwno mi to bardzo , dia czego ten Pilarz niepotrzebnie 
rozciąga pretenfye, gdyż dość było i ten kray nad Notecią zagarnąć 
razem z Pomerellią. Dla wiadomości czytelnika niezawadżi namie- 
n ić , iz to praw d a, ze dawnych czafów ku południowi aż N oteci 
granice Pomerellii rozciągały fię, ale wieku XH. i X I I-I. za Pollkiem i 
zw ycięftw am i a mianowicie od Boleflawa Krzyw oufta odnielionemi 
ścieśnione zoftały, J  umknęły fię ku pułnocy daleko od Noteci, tak da­
lece, ze wichodni Ńiąźęta kraiu tego ze trzech pow iatów  ikładaiącego 

który miedzy tą rżeką i Pomerellią ku W iśle nakizta.lt klina cią­
gnie iię iuz od Subiflawaniem ieli, i K rzyżacy go mepofiadali. Jeżeli 
tedy Pifarz ¿en, (‘ niechay tylko iedno rozumie w  cudzey, co i fw oiey 
fp raw ie , j  pofiągaiąć kray do Marchii niby należący gruntuie preten- 
fyą na poflelTyi w ieku X IV . i X V . zaczętey , tym  w ięcey flufzności 
Polakom do trzymania 3 . Pow iatów  namienionych przyznać powinien 
w iedząc o  pofleflyi od wieku: X II. i XIII* Jeżeli Meftwin I I , 'i  Przod­
kow ie iego nigdy w  poffefiyi tego kraiu n iebyli, iawna |o  ieft, iż  kre­
w nym  dziedziĆLwem go podać niem ogli, a zatvm i K ró l Pruikj naftę- 
pca X ią ż ą txPomórfltićh żadnym prawem po wfbbodnich i zachodnich 
Xiążętacb pofiągać go  niemoźe. Dla w iękfzego przekonania ftrony 
przeciw ney w ym ienię w fzyftk ie tniąfta w  tym kraiu i w  bliikości le­
ż ą c e , a pokażę iż Brańdeburczykowie nigdy ich panami nie b y l i ; że 
daw niey dp Pom orczyków  należały, a iż  wzm iankowanych w iek ó w  
doftały ilę Polakom  i od nich do tych czas trzymane były.

L IX . Zaczynam  od granicy pułnocney względem  P olik i; miała 
ona pograniczny zamek a ten  razem był ftółecznym miaftem Pómor-

Q czy-

12T

( 2 )  Ibid. p. 27.
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czyk ó w  w ieku X I. podług D ługofza Nakło. D obyw ał go nafz W fa- 
dyflaw  Herman, iż  on ffużył za ochronę Pomorczykom do czynienia 
Wycieczek w  granice Polikie ; niemiałten Monarcha pomyślnego ikut* 
ku Cb.2). Miał to miaito w  pofleflyi i w  nim miefzkał Swantopołk da- 
Wnieyfzy na początku w ieku X IŁ  ( 3). Z  niego za Boieiław a III. czy­
nili w ycieczki Pom orczykow ie w  Powiat Gnieźnieńiki, gdy Arcybi- 
lkup u nich domagał fię dziefięcin (4). Zw ycięzca Boleffaw w zią- 
w fz y  miafto m ocą, przyłączył ie do K róieiłw a (5 ) . Od tego czafu 
Nakło i inne obronne miafta przybyły do Króleftw a, pifze Kończący 
Kadłubka. T o ż  famo Nakło w ziąw fzy z pod X iąźątK uiaw ikich  Swan­
topołk póżnieyfzy wieku X III. trzym ał i bronił długo ( 6 ) ,  lecz roku 
12 5 5 . przedał krewnemu fwemu Przemysławowi I. (7) dowodzącemu 
źe  Nakło do Poliki należało , gdyż iefzcze r. 1226 . fprzeczka o nie by­
ła  miedzy W ładyiławem  Laikonogim  i WładyiłaWem Plwaczem  (8). 
Um ieraiąc P lw acz nic nie zoftaw ow ał fynom oprócz dwóch Zam ków 
N akła i Uścia z  przyległościam i (9). Potym Kazimierz W . r. 13 6 2 . 
N akło fpalone od Prufaków r. 13 3 0  ( 10 )  obronne uczyn ił, i fluźyła 
mu ta forteca przeciwko Krzyżakom  ( 1) ,  Teftamentem ten Król od- 
lec ił iako lenno Kazim ierzowi fwemu w nukow i; za iego śmiercią w ziął 
W zaftaw  Pomoriki W arciflaw V. i r. 139 0 . iefzcze zaftawą trzymał 
( j ) .  Z  tego w fzyftkiego kto powątpiw ac m oże, iż  Nakło w ieków  
X II. X III. X IV . należało do Poliki? Czarnków z tey od nas iłrony 
N oteci był zamek Pomoriki r. 1 17 0 . i miał za pana i dziedzica Gniew: •  
m ira, którego przyw iódł do w iary Chrzelciańikiey Bolefław  III. iZ a- 
mek z miaftem na ów  czas do Pom orczyków  należącym  prawem w ła- 
fn ości i pańftwa zwyciężonem u w rócił (3). W iifegrad r. 1 1 1 9 .  należał

do

(b .a .)  Mart. Gall. p. gt. Elug. L. JlV. p. 321. Neugebavver. III. p. 72. 
C3)  Schütze fol. 12. 6.
(4 )  Boguphal. p* 34.
(5) Kadłubek p. 23. 45. Mart. Gal. p. 96. Boguphal. p. 35. Dług. IV. 35.
(6) Bafco p. 61. 67. Dług. VII. p. 688* Neugeb. p. 145. Schütze fol. 26.
(7 )  Bafco p. 6g. Ärchidiac. Gnefn. p. 87.
(8) DlugoiTi VI. p. 629. 633.
C9J ibid. p. 662.
(10) DIugofT. IX. p. 999.
( 1)  Ibid. i 163.
O )  Dogiel. Cod. Dipl. t. I. p. 570. Conf, Rtchtrehts fur ¡a  Ntuveit» Mar* 

•ht p. 28.
( 3 )  Dług. IV. p. 37©»
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/ *
âo Pomorzan, dobył go Boleflaw  III. (4) a r. 1243. znowu był w mo-
c y  i poiTeflyi Pom orczyków , oraz flużył za fchroi.ienle Sw antopełko- 
w i W . gdy go dobywaj! Przem yli iw l .  Bidgofzcz albo B rom bergbył 
granicą Pom orikiego kraiu , a naypierwfzy r üz r. 1239 . w zią ł go Sw an- 
topełkow i W. Konrad Kuiawfki {6 ): potym pulżczony lennym 13 7 0 . 
K azim ierzow i Stolpeńikiemu nafzego Kazimierza W . W n u k o w i; po 
ie g o  śmierci w rócił fię Bromberg do K u ia w ( 7 \  Rogoźno bez w ą ­
tpliw ości żadney włafne było  Polaków r* 139 6 . gdy w  nim z  napra­
w y  Brandeburczyków zabity był przem yflaw II. (8)» Uście w ieku 
X II. należało 4°  Polilci i byłp zamkiem przeciwko Pom orczykom  (9% 
Andrzey jBamberczyk pifze iż było pograniczne oboiego kraiu ( 1) .  
Potym  przez zw ycięftw a Boleflaw ow e przy Pojfzcze zachowane w  iey  
było  zaw fze poflelïyi. Na poęzątku w ieku X IÏÎ. trzym ał ie W łady- 
flaw  P lw acz, tudzież Nakło ji Kcyn z ich przynależy tościami (2 ) ;a ie­
go  fyn Przem yflaw I. dzieląc fię oycow ikim  pańftw em z bratem fwym  
Boleflaw em  Pobożnym r. 12 4 9 ., iemu puścił, Gniezno^ Oftrow, Na­
k ło , U ście, Czarnków  i K cyn  (3 ) . W ałcz (albo Krona) niew ątpli­
w ie  była Polaków , ponieważ go  r. 1370 . Kazimierz W . teftamentem 
odlecił z Bidgofzczą wnukowi fwęmu, po którego śmierci r. 13 7 7 . w ró­
cił fię do Poliki (4% R. 1460 . przez zdradę w zię li go  K rzyżacy  i 5 )  
lecz w  krotce nazad w rócili. '* Zam ek W ieluń, albo W elin czyli Fi- 
len  wieku X II. należał do Pomeranii, trzymał go i mocno bronił Gnie- 
w o m ir, ale dobyw fzy go Boleflaw  obronnieylzym  uczynił dla u trzy­
mania fię w  nim; iakp pifze Martinus Gallus (6). Przyw iedź powfze* 
chny dow ód, z kądby pewna byłą , ze ten k ra y , do którego włafno- 
ści teraz fię Brandeburczykpwie pr^yznaią, w  śrzód wieku X IÎI, byl 
częścią Poliki. Pifze Bafco ( y )  ży iący  ow egp w ieku pifarz, iż  r. 
12 4 7 . dzieląc fię W ieJką Poliką Przem yflaw  I. z Boleflawem  Slęźa- 
k iem , iemu uftąpił Kalifza i całego pułnocnego kraiu ciągnącego fię do 
rzek i JV arty  a rzeką Odrą zamknionego ; fobie zaś Przem yflaw zo- 
ftaw ił refztę kraiu, to ieft Gnieinieńikle i Poznańlkie, to ieft ziemię 
m iedzy W artą i Pomerellią leżącą, Potym Pr?em yftaw I. w ipdł fprzecz- 
k ę  z  wuiem fwoim  Swantopełkiem o zamek N akieliki, a miafto Srzo-

Q 2 dę

.......   —  i i , . . i —  i ■■   -

(4 )  ibid. p. 414.
(5 )  Idem VII. p. 6q6.
(6) Kadłubek p. 102. Dług. VI. p. 664. Neugebawer III. p. 15$. 
C?) Recherches 1. c. p. *S=
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dę Kościołowi Poznańfkiemu darow ał, miáfto zaś Pomorikie Raczany 
odebrał (9). Doftatecznie, ile mi fię zdaie, dowiodłem, iż wfzyftkie 
miafta położone w  kraiti, który teraz odbieraią , wieka X I. i XII. by­
ł y  Pom orczyków , a wieku XIII. Polaków po więkfzey części orę­
żem BoleflaWa HI. nabyte. Idzie zatym , iz czafów dawnieyfzych nie 
widać naymnieyfzego śladu aby w  pofleftyi były Brandeburikiey, a ra- 
ćzey dawniey oñe w  ręku Poiikich zoftawaly, aniżeli ż  łupów tak 
Pollkich iako Pomorlkich urodziła iię nowa Marchia. I to niepodpada 
w ątpliw o ści, ze wieku X IV . przy Polfzcze zoftaw aly nie będąc przy­
łączone do now ego M argrabftwa; a lubo na teft czas pod innego do- 
ftałyby f i ępana,  wro'cid fię do Polaków powinnybyy ponieważ u 
nich upominaią fię , ba fami beż żadnego uznaw cy biorą t o , co wie­
ku X III. utracone było. Atoli bezimienny Archi,Dyakon Gnieżnień- 
iki ( 1 )  w yliczaiąc miafta* i zamki czyli ftaroftwa, które Kazimierz W. 
f>ół wieku X IV . trzymał i obwarował, wyraźnie kładzie: Nakło, We­
lin , M iędzyrzecz, O ftrów , Złotoryą , W ało z i B idgofzcz: a fą to 
Właśnie te dzierżaw y, które teraz Polakom zabrano z tym  więkfzą  
Rzeczypoípolitéy żało ścią, im pewnieyfze i grotttównieyiże a wieka­
mi utwierdzone prawo z poflPeflyą miała. Przydaie tenże pifarż (2 )  że 
w ielka część tych ftaroftw podług teftamentu Kazimierza W . dana 
była lennem Kazim ierzow i Pomorfldemu iego w nukow i od Ludwika 
ńaftępcy i fioftrzenca Kazimierża Króla. Ilekolwiek razy potym 2afzły  
w o y n y miedzy Krzyżakam i a Uafzemi Królami, co bardzo było za 
Jagiełła, nłgdy gfanice odmienione nie b y ły , gd yż albo od iednaczów  
w rócone były Polfzcze, albo pokoiem miedzy ftronami wołoiącetrii 
zawartym  utwierdzone, iako to , r. 1 4 1 1 .  Toruńlkim , r. 1436 . Brze- 
ikim , a nakoniec r. 14 6 6 . Toruńfkim, przez który uftąpiono Królow i 
całey Pomeranii iak była w  granicach dawnych (3).

L X . T ym że fatnym fpofobem poftąpmy po lew ey to ieii zacho- 
dniey ftronie Polfki teraz granicząćey z  Margrabftwćm; nic lię tam nit

poka-

Winil i ■—■■■■ I 1 III I mu ■ -11 1 tli f ,f  'l II ■■■■■«»■■—■*— «arii. ■ — a ■ ■ ■■ .i .1 if T“V~É|

fS) Anonvm. Gnefn. p. 90. DlugoíT. VIII. p. 88o, Neugeb. III. 173. Schiif* 
ze Lib. II. fol. 95. a. Recherches p. 2 7 .

(9) Neugeb. p 82, &  131.
( 1 )  pag. 98. Som m ersberg. DIugefz IX.[ p. 1164,
(2) Anon. Gnefnenfs p. .104.
O )  Regiel Cod. DipL- t. IV. p. 1^5.
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pokazé cóby zabrali Polacy, wieíe zaś ćo Margrabiowie Zagarnęli. 
Się gai ąc hiftoryczną pamięcią dawnych a dla Pollki fzćzęśliwych czá- 
fó\V , niemieliśmy żadnego fąfiedztwaz Brándebúrczykami, famiprzeZ 
cały z teyftrony przeciąg graniczyli z nami Pomorzanie zachodni. Nay-, 
dawnięyfży Polfki Bifdtz Martinus Gallus świadczy (4)1 ze Polacy 
mieli trzy fąfiędzkie barbarzyńikię narody : Seleućyą , Pomeranią , i 
Prufy. O Margrabiowie nićwiedżiałgdyz! iégo granicé nie rozciąga­
ły fię do Ódry : Selencyą zaś to ieft Leutyków mieliśmy o' granicę 
w Luzacyi, Margrabfiwo teraz przedziela, czyli zachodnia częśc no« 
Wey Márchi?, Jako tych czafów nazywaią. Toź famo potwierdza opi- 
fauie pcdróźy S. Ottona z Gniezpa do Pomeranii udającego fię przez 
Jego towarzyfzaZefryda, 1 Andrzeia Opata BamberfkićgO NvydaKe,(5). 
Z gniezna wyiecfiawfzy, tidal fię do zanika narwanego Uzda czyli 
Uście lezącego na granicy oboiego kraiu. Xiąźe Wąrciflaw przeciw­
ko niema wyprawił poftów, którżyby gó przez pufżczą wielką będą­
cą na drodze przeprowadzili przez dni fiedm nieprźemanjrcłf: Otto 
zátym iliechał w pufzczą okropną i rozległą dzielącą Pomorze i Pol- 
Ikę, ledwo przez dni fiześć przeiecliawfzy pufzczą lianą! nad brzegieńi 
fzeki będącey granicą Pomeranii :v tam Xiąźe iego przybycia fpodzie- 
waiąc fię wyiechał naprzeciw ; potym przybyli nad péwne iezioro, ą 
dnia trzeciego do zamku Piryiku naypierwfzegó W Pomeranii. Jéchál 
tedy S. Biikup profto z Gniezna w lewą ftronę do Pomeranii, nie u- 
daiąc Hę z Uścia do Stargardu w Pomerellii ó 4. mile ode Gdańfka a 
z tamtąd dopiero, iako błędnie mniema Bugeńbagendo Pirylka (6) 
gdy takowa podróż byłaby przez Zakręty, tó ku pułnocy to ku połu­
dniowi, tu znowu na pdłnoc do Kamina, a Stargardu iefzcżc nie by­
ło za czafu S. Ottona; naypierwfzy raz o tym mieścić wzmianknie 
r. iigę . Przywiley Grzmtkława (7 J , albo te i , iako rozumie Hart- 
knoch dopiero od Krzyżaków r. 1338* ieft zbudowane (8 j. Raczey 
$. Otto w Uściu, Schwartż mniema (jp> pod Zanikiem Tuzną czyli

Tiez

£ 0  pag. 57. , , •
15) Anonymus de vita Qttonis Hb. II. 10. p. 393. ägj. Andreas Bamberf» 

lib. II. 5. p. 126. 128.
(6) in Pomerania lib. II. 13. p. 87.
( 7 )  Dreger Cod. Dipf. p. 59.
(8) In alten und neuen Preußen 1. II. p. 437.
(t)J In Geographie von Norderdeütfchland IV. 1. p. 3*£
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Tiez przeprawowa! fię przez rzekę Noteć, i granicami Pomerellii ie- 
chal, tudzież zao^pdnich Pomorzanów kraiem aż do pufzczy wielkiey 
czyli miefzkańców niemaiącey, ku rzece zwaney (i* k  mi iię zda e } 
Draha albo Ibna, kto'rędy z Pomerellii do Pomeranii ofiadł^y iechać 
można było. Przez iezioro, należy rozumieć, te zalane mievfca, kro­
ić , fą dotychczas koło rzeki Ploena. Naypierwfzy z.mek Xiążęcy 
był na drodze Piryfk albo Pirytz. Z  opifaniatey podróży pokazuiefię, 
Iż gdzie teraz ieft nowe Margrabftwo, przedtym byłapufzcza, ifame 
lafy miedzy Poliką a Pomeranią, i te trwały iefzcze pul wieku XIII, 
Gdyż na liście Barnima I. r. 1240 , i 1248. tak ieft wyrażono: Z  ęmia 
Stargard od wyplynienia rzeki Plóna ku Polfzcze ciągnie fię, i aż do 
PoKkich granic profto idzie ( 10 ) . Na innym liście Xiążęcia Dymi- 
nenikiego Warciflawa III, r, 1254. pifanym ltói darowizna dla Mnichów 
Belbucenikich fześćfet włók na pufzczy nazwaney Sarcthicze, około 
rzeki Drawy, aby za wyrobieniem gruntu rolnicy i miefzkancy im fa­
jnym byli poddanemi (u ),1' Schwartz biegły w Pomorikiey Geografii 
(r) wnofi: że Powiaty Stąrgardiki i Pirytzki ztykąły fię z Polfką, a 
cały kray Nowey Marchii był przedtym częścią Pomeranii. Toż fa­
mo trzyma Dreger (2) źe cąly kray okoliczny Draby r. 1254 , był Po- 
merlnią, a niegdy właściwemi Kafzubami (3) teraz zaś nową Mar­
chią; i przyznaie to fzczerze (4) iż niemafz w hiftoryi zadniego śladu, 
aby ten kray był kiedy przez traktaty uftąpiony , wnofi 'zatym, iż 
z  wolna przez odrywanie X ążętom Ppmorikim uroiła dla Margrabiów 
nowa Marchia. Jednego fą rozumienia; Microeliuś ( 5 ) , Garcseus (6) 
1 Bufchingfj). Przydaie Qe)richs(8), jż przed puł wieku XV. ani 
imienia nowey Marphiiniefiychad było. Naynowfzy nawet PifarzDif- 
fertacyi o dawnych miefzkańcach Marchii, od Berlińikiey Akademii 

. . r'{ ‘ ' ' : '* ! f « po-

125

(10") Dreger Cod. Dipl, 131. p. ao6. &  Dipl. ig a . p. z t i,  
f u f  Id*m Dipl. 243. p. 330, ■

T O  Gi‘ ogr. p. 35°- 
( O  pag. 350 -
( 3)  p- 378.
(4.) Idem p, 351.
(5)  lib. VI, 1. p. 27*.
(6) Garcseus p, 203.
( 7 )  Erdbefchreibung t, III. vol. TI. p. 320$. 
i%) fortgefezte hift. diplom. Beytrage p.
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pochw aloney, drukow aney w  Berlinie r. 1753« Jawnie zeznaie ("9) 
iz  pierwfzych fześciu M argrabiów przed wiekiem  X IV . żadney pof- 
feflyi niemiało w  now ey Marchii, a ze niewiedzieć , iakim fpofobem 
ten kray od Polfki albo Pomeranii był oderwany. Bacznie tedy napi- 
fał autor w ykładu praw ( 10 ) ,  iz dawne króleftw o Pomorikie zaw ie­
rało w  fobie; terażniey fzą Pom eranią, Pomerellią i now ą Marchią, i 
Uckeranę.

L X I . Je że li tedy przed końcem w ieka XIII. Marchia nie przy­
tykała  do Polfk i, idzie z tąd niepochybnie * iż trży P o w iaty , doktó* 
rych ścielą p r a w o , nie m ogły być zaw arte W noWey Marchii przed 
w iekiem  X IV . iako w chodzące w  śrzód Poliki* A żeby to fię na oko 
pokazało, dow iodę że w fzyftkie pograniczne miafta żdawna b y ły P o ł-  
fkiem i, a niektóre z  nich póżniey z krzyw dą włafnych panów w  moc 
Margrabfką doftały iię. Santok przy zchodzeńiu lię rzek N oteci 
z W a rtą  znaczny przedtym był Zamek i dość obfzerna Kafztelania, a 
w ieku  X I. należał do P om orczyków , w  krótce iednak w zięli go  Po­
la c y , obiegli Pom orczvkow ie, lecz zw yciężen i źoftaii od Bolefław a 
III. Monarchy Polfkiego ( 1 ) .  Od tego czafu należał do Poliki a pa­
m iątką ieft daw ney poflefTyi Kafztelan Santocki m iedzy Senatorami 
W ielko  Pollkiemi. Straciliśm y go naprzód do M argrabiów roku 12 39 . 
Zam ek Santocki niedbale od Polaków  llrzeżony Safi (to  ieft Brande- 
burczy ko w ie) w z ię li, pifze D ługofz (2). Po odebraniu nazad, ob iegł 
go  r. 1247. Barnim I. X iąże Pomorfki iakoby miał do niego p raw o , 
lecz nic nie w fkórał (3). Oddalony zoftał nakoniec od Króleftw aroktł 
12 6 0 , kiedy w  pofagu r. 12 6 0 . za córką Przem yfław a I. Kafztelania 
dana była Margrabi K onradow i ( 4 J ,  Zamek zaś zburzony od Bolelła- 
w a  pobożnego, r. 12 70 . napraw ił Margrabia Otto (5 ). Sulenz teraz 
Z ylen zyą  miafto n o w ey Marchii było  na pogranicza Polikim (6 ), zmo-

cnio-

127

(9) Recherches fur la nouvelle Marche p. 14.
(10 } pag. 4.
O )  Martinus Gallus p. 85* Boguphal. p. 39. Kadlubek p. 19. DlugeiL 1Y»

’• 343- 345- 
(a) Üb. VI. p. 664.
( 3 )  Bafco p. 6a. DlugoflT. VII. p. 707.
(4 )  Bafco p. 73. DlugolTVII. p. 760.
(5) Bafco p. 76. 78. Dlugoff. VII. p. 78t.
£6) Bafco p. 78. Neugeb, p. »56.
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cnione r. 1269. od Ottona Margrabi, a r, 1326. właśnie jakby na ten 
ęzaś w  moc Margrabfką doftało łif, daie nai piśmie z-r-znanię, iz Ludwi­
kowi Margrabi hołd uczyniło (7), Lubufz teraz Lebus był iefzczena­
leżący do Polllti r. 1239. pod czas oblężenia od Arcy Biikupa Magde- 
burikiego (jj)» leęzBoiefław w dziefięd lat potym zoftawił go Margra­
biom (ę) 3 albp raczey iako fię pokazuje z li‘do w r. 1252. pifąnych 
(10) Arcy-Biikup i Margrabiowie Polakom go wydarfzy miedzy fobą 
rozdzielili. To pewna i i  Lubufz Margrabiowie od r. 1250. mieć za­
częli w poffeflyi , 'a  w dyecezyi iego Frankfurt nad Odrą'założyli roku 
1253 C11)- Międzyrzecz teraz Mezeritz miafto pograniczne PollM 
wieku XL było przyczyną fprzecz-ki miedzy Polakami i fąiiadami Po­
morzanami, ,które gdy pni wzięli, odebrał im nazad za fprawą fyńą 
fwego nafz Wiadyjlaw Herman (12^ ; o czym Pifarz kończący Mar­
cina tak świadczy: Bolefląw iefzcze ńiedorofło udą.ł fię do Pomeranii, 
zamek Międzyrzecz do poddania fię przycifnąl. Tenże fam Między­
rzecz , ż zamkiem Santok, i Zwanfzitt f. 1247. przez ugodę przyia* 
cieliką uftąpiony był od Przemyfława T, krewnemu iego Bofeftawowl 
Sląfltiemu (13^), a wkrótce po nieprzyiacielfkn fpalony od Margrabi 
Ottona (1). Daleki teraz od granic nafzych Kieftryn , którego Po­
wiatu z miaftetn granice od rzek Myzla i Nezza do Odry i a i do gra­
pie Pomorfkich ciągnęły fię, a przeto częśc znaczną Marchii ten po­
wiat zabierał, należał do Poliki w pul wieku X j!L  Darował go \Vła- 
dyffaw Plwaez Templarzom, (nie Krzyżakom iako Gerck pTze)a tę i 
jfamę darpwiznę fyn iego Bolefław Pobożny r. 1259. potwierdził li­
ftem, który na dziś dzień znayduie fię f  2) f  i w  ten fpofób Kuftryń- 
fki powiat z miaftem odpadł od Poliki. -Na famey granicy PoHkiey lc* 
zy Slopa ąlboCzopla, nieby nowemu nieodefzło Margrabftwu, gdyby 
zdawna do Polijki nąleżała. I tak fię ma w rzeczy famey, i i  wieku 
JP V . było Pęjikie tniafto Slupeza i cały kray nad Wartą,-iako pifzy 

i• . ■- . u- koń- :

m

C7) Gercke Cod. D ip l 75. p. 144. 
f8 )  Bafco p. 60. piugofT. p. 664.

‘Î 9)  Olugoflrvri. p. 716, Recherches fur la nouvelle Marche p. 10. 
(io'I Gèriké Cod. Dipl. Brandenburg. tom. I. p. 4° # ' " '
f i l ' )  Leuthinger Topograph. p. 67;
¿12 J  Côntin. Mart. Galli. p. $4. Boguphal. p. 30. DiugofT. IV. p. 330.
( 13 )  Bafco p., 62. . i ;, I ' -  . - > •
CO Bafco p. 77.
j f )  G e iik c  1. c. P ip i if .  p. 45»
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kończący hiftoryą Kadłubka (3), Za panowaniaKróla Ludwika w  Pol- 
fzcze Czopli dobywali pod fprawą Xiążęcia Swantybora Szczecińczy- 
kow ie w edług św iadeftw a Archidyakona Gnieźnieńlkiego ('4'). W ie­
lu ń , W ielin , Filsen (za  iedno ilę biorą) na famey granicy Pollkiey 
le z ą c y , dawnych baidzo czafów należał d o P o lik i, iako m owiono pod 
Liczbą LIX . Zamek Drdzeń albo Drżeń , teraz Driefen na famey gra­
n icy no w ey  Marchii le z ą c y , z początku famego h y ł Polfki. Rokn 

zóftawało miafto w  dziale Przemysława I. Kuiawikiego , te mu 
potym w ziął gw ałtem  Barnim I. Pom oriki, lecz nazad odebrał Prze- 
m yflaw . Syn iego Boleflaw Pobożny zbudował Zamek ftawiąc go 
Ba vi ftrętzan ku Santockiego iako p fzeBafzek (6) Opanowali go Mar­
grabiow ie , lecz r. 12 72 . odebrał nazad Przenayfław II. Potym Drżeń 
w raz z Santokiem od K rólów  Polikich lennym prawem ppfzczony był 
Hrabiom Drzeńikim, którzy r. 1 3 6 0 .  Kazim ierzowi W . a 1*. 1402. Ja- 
g ie llo w i hołd ośw iadczyli przez lifty dyplomatyczne , przez które 
w y z n a ią , iż Wzięli prawem lennym zamki Drefen i Santok, które do 
K orony PoI|kiey zdawna należały, i które w  granicach teyże korony 

, fą zaw arte (7). Ale przeciwko tym dyplomatom pifańym od tych Pa­
nów, którzy włafnośd dóbr znad powinni byli, odpowiada (B 1» pifarz 
w ykładu praw , że fą nieprawne, bo od niemaiącego lat zupełnych pod 
czas w o yn y w ym uf/one, i można przeciw  nim przywieśd dyp’om * 
tegoż tamego Ulryka Drzeńikiego po niemiecku r, 1408. pifane ( 9 ) ,  
gdzie U lryk  z Oeft w yzn aie , że Przodkowie iego lenno Drżeńfkie 
z dawnych czafów  w zięli od M argrabiów l a on fam od Zygm unta 
Cefarza iako Margrabi , i odw oływ a to nazad, co uczynił młody i nie­
świadom y dla uznania zwierzchności K orony Polikiey-. Tamte dw a 
lifty nieprawne bo na ftronę Polaków , ten ieden w aźnv, iż fprawie 
K rzyżak ó w  na ó w  dzas n ow ey Marchii panów fłuży. Pifany tenieft 
W lat fześd :uż od ofoby dnyrzałego wieku i doikonaley wiadom ości, 
tamte od niedoroflego; ty lko  że ten U lryk mufiał pow tóre zdzieci- 

i ' ‘ f R  • nied

m

C 3) pag. 10 3 .
C4 ) D3g. T2T.
C5) Dlugofl* V II. p. 723.
C6) BaTa/ p. 68. DlugofT. V II. p. 788.
C7) Dogiel Cod. Pol. Dipl. tom. I, p. 593. &  595. 
C8) pag. ap • .
( 9-) P- 47* Docum. VI.
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tued, ponieważ aniżeli Polakofn prżyfiągf, iuz by? piefWey Cefarźowi 
hołd oddał Pewnie przez gw ałt do Polfki był uprow adzony, aby 
uznał Polaków panowanie, gdyż w  Raciążu r. 1402. lift dyplom aty­
czny pifany* Niechże do czafu i tak będzie, i i  Uiryk albo uwiedzio* 
n y  albo przynaglony dał dyploma uznaiące lenno Poikie; zawiefid i 
to, kto mus iemu uczynił , Polacy czyli K rzyżacy , i który lift w y ­
świadczający ma byd w a ż n y ; ale czterech braci: Dobrogoft, Arnold, 
U lryk , i Bertold Hrabiowie de Driefen, którzy r. 13 6 5 . iawnym  pi- 
faniem w  Krakow ie zeznaią, iż od Kszimiarza W . w zięli praWemlen- 
nym zamek fw ó y , czyli także niedoroPemi byli ? czyli przez w oynę 
którey niebyło , przym ufzeni? czy i tych dyploma zbiiaiące póżniey- 
fze U lrykow e ta k ie  ma byd za nieważne poczytane? Nic na to Pi- 
farz B erlió fk i, przeftaiąc iż U lrykow e dyploma r. 14 0 2 . ptfane, iegoż 
famego liftem zwątlid zdał fię fobie. W  zaftawie przez cZas długi 
będący zamek Driefen wykupiony ieft r. 1508. i K rólow i Polfkiemu 
w rócon y ( 10 ) . Roku 1410 . upominali fię go u Króla Krzyżacy iako 
należącego do now ey Marchii, ( i i )  pewnie z tey przyczyny iż długo 
W zaftawie i lenności u Hrabiów zoftaw ał. W  pokoiu Toruńikim 
(pod Liczbą V III) fprzeczka o ten Zamek i Santok odellana do Arbi« 
trów  ( 12 ) ,  a roku 1428 . poftanowieni fą tey kontrowerfyi użnaWcy 
( r $ ) , tak iednak, że K rzyżacy  obadwa te zamki zatrzym ali, a pofym  
przedaiąc now ą Marchią E lektorow i Fryderykow i II. ie puścili. Z  w y ­
wodu tedy miaft pogranicznych pokazuie fię , iż wfzyfiko to , co le­
ż y  na pograniczu Polfkim i now ey Marchii nigdy przez Polaków ze 
ftrony zachodniey oderwane nie było , a racżey granice zoftaw ały 
też fame eo i w ieku X III. Dla czego nie ieft to prawda i owfzera 
przeciw ko w fzelk iey hiftoryi, aby trzy powiaty miedzy Notecią i Po- 
merellią leżące teraz od Prufaków zagarnione kiedyżkolw iek doBrań-* 
deburczyków należed miały.

L X II. Niechże tedy Brandebfirczykowie zmyślonych użaleniów7 
nie czynią o uięcie im granic przez Polaków , gdyż graniczące z nie­
mi Narody lłufznfeyfze w  tey rzeczy Ikargi małą. Można to beśpie-

cznie

—-------:  ' , , „i, rr-Y- - -- -- ' * 1, 1 -i W ni ii 1 1 u ii mu ) _'m 11 1 'i/wiiiiiMiSnii -- --u mmtmdem ■r m n 1 m n ii” 1 ¡«miii

( 10 )  Preuffifche SaTźfmlóng tom. 3. p. 233.
( 1 1 )  Ibid. p. 237.
¿ 1 2 J  Dogiel. Cod. Pol. Dipl. tein. 4. p. 85. Preuififćhe Lieferung p : 298.
( 13 )  DogieJ. p. 119.
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w

rznie twierdzić, że cale now e Margrabftwo fklada fię z zabranych i o- 
derwanych Pomeranii i Poliki części, a famo imię nowego Margrab- 
ftw a dow od zi, że z kąd inąd ten k ra y ie il w zięty. Zdawna to Mar­
grabiowie Brandeburfcy na w zór innych Niemieckich X iążąt ofądzili ji 
Isebie, że im przynależało w yzuć z kraiu i podhjć Słow iańiki naród , 
W e n ed o w , m ó w ię , Leutyków  , Pom orzanów , i Po laków , i tego 
po części tak dokazali, iż od Elby rzeki aż do W arty znaczny kray 
Słow akom  wydarli, a Safam ij Belgami ofadzili f i ) .  Alb*. Kranz uyor 
dzeniem Hamburczyk pifze ( 2 ) ,  a z niego nafz Kromer (3) a nawe,t 
i Brand.eburczykowieLeuthinger i Garcaeus ( 4 ) , iż po zabiciu Przemy* 
Iław a II, r. 12 9 6 . Brandeburczykowie wiele miaft Polakom w z ię li , a 
z n ięh  now ą ifwoię Macchią uczynili. Zamek Santocki iefzcze przed 
-tym rokiem w zięli Polfzcze ( 5 J  , mieli także w  fw ey pofieffyi zamek 
Sulencki £6), pomknęli granicTwoich aż do Poliki maiąc porę za k łó­
tni trw aiących w  Pol fzcze wieku XIII, Dla tego pierwfzy z Polikich 
P i arzów  dokończaiący Kadłubka o PoUkicb zamkach na granicach Sa­
skich wfpomina około j-oku 13 7 0  (‘j ) ; z kąd wnieść trzeb a , iż nigdy 
przedtym Margrabdwo niegraniczyło z Pollką. Na tym to gruncie 
zabranych k  rai ów  Polikich, co przyznaie fzczerze Zachar. Garcaeu* 
C S )  zdaic iię być ułożony kontrakt przedślubny uczyniony miedzy 
W ładyflawem  Jagiełlem  , a iego wychowankiem  Fryderykiem II. Ilran- 
deburczvktem , któremu za córką Królewiką w  pofagu obiecane K ró- 
leftw o Pollkie , pod tą kondycyą, aby od Poliki oderwaną oycow flią 
.Marchią znow u przyłączył do Poliki , iako pifze Leutinger f ę j  a 
z  Długofza Kromer .(,10). Na ten warunek ponieważ młodzieniec 
przyftał, tym famym uznał, £e Margrabftwo przyczynione było po czę­
ści znaczney przez zabranie kraiu Polikiego. Pifarz terażnieyfzy Pol- 

> 1 '• C . r R  a  '1 , • W .lki

f i )  Helmold. Chroń. Slavíc. I. 88. p. 203. Recherche* fur la nouuelle Mar­
che p. 8. fq. . . _ • , ... v.;,.

Ca) in Vandalia Fib. V fl. 40. p. 169.
C‘3) lib. X I. p. 180.
C4) Leuthing Comment. p. 658. Garcaeus p. 98,
Cs3 Newąebauer 411. p¿ 173 . -i- -
f 6 )  p. T56.
( 7) p- \9Z‘
4 8 ) lib. II. p. 99. &  113 .

Topograohia pofter. 560. p. 10J«
( 10 )  Lib. X V III. p. a84-.
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fki ( i i )  m ó w i, iż oderwanych tnlaft upominał fię Zygm unt Auguft r ,
a że Polacy nigdy ich nie uftąpili. Jakżeby to wiele przybyło 

Po lfzcze/ gdyby fię ikutecznie upomnieć mogła tego , co wieku X III. 
miała!

LX IH . Zoftaie to do rozwiązania kiedy i w  iaki fpofób Polacy 
Brandeburczykom ten kray zabrali, którego oni iako włafności teraz 
dochodzą. Pilarz uniwerfału i wykładu Pruflriego(i) mnierm, że nie­
daw ny czas temu iako Brandeburczyk zoftał pokrzywdzony. Mniema 
albow iem , czyli raczey dorozumiewa f ię , że wieku X V . od Margrab- 
ftw a ieft oderwany i do W ielkiey-Poliki przyłączony Powiat W ałec­
ki, (o innych czy  to fą one od Margrabftwa, czyli od Pomerellii od­
cięte, wzm ianki nie czyni, ) a to zapodaną fpofobnością pod czas w oy- 
ny z  Krzyżakam i. Przyw odzi to  bowiem, że ten Powiat b ył częścią 
M argrabftwa now ego na ten czas , kiedy ie Zygm unt Luxem burczyk 
E le lektor Krzyżakom  dawał w  zaftawę , a iuź odcięty od niego, gdy 
K rzyżacy  znow u toż Margrabftwo Fryderykow i II. r .14 5 5 . przedawa- 
Ii. A to fię ma in a cz ey , i fą na to pewne dow ody. Kiedy Zygm unt 
Zaftaw ow ał now e M argrabftw o, a potym przed aw ał, tak od Mar­
grab ftw a, iako i Pomerellii Polika nafza miała granice też fame iakie 
ma te ra z , o czym  w y ż e y  doftatecznie pifałem. Można tego dowieść 
liftem dyplomatycznym Woldemara Elektora r. 13 10 . pifanym , dobrze 
przed Zygm untem , przez który kontraktem przedażnym uftępuiąc Po- 
merelli Krzyżakom  granice dokładnie tey Prow incyi oznacza ( 2 ) .  0 - 
pifaw fzy bowiem od zachodu granice ku Kafzubom , które dla fiebie 
zatrz ym a ł, tak południowe określa.* granice zaś inne teyże przeda- 
uey ziemi tykaiąeey fię ziemi Kuiaw lkiey 1 P o llk ie y , chcemy aby tak 
zo fta ły , iako zdawna fą wyznaczone. Z  czego fię pokazuie , iż 
Pomerellia na południe z Margrabftwem nie graniczyła , iako teraz 
dla rnterefu u d aią , ale. ty lko  z Kuiawamt i kraiem innym Potikim. 
T o ż  famo iaśniey dowodzi traktat r. 13 4 9 . miedzy Kazimierzem W. 
a Krzyżakam i o granice miedzy Kidawam i, Pomeranią i ziemią Cheł- 
miiiiką. Granice Kuiaw  i Pomeranii fą te : zacząw fzy od granic wfi

Tran-

( i t )  Précis des Recherches fur la Pomeranie p. 13. & Recherches far lai 
nouvelle Marthe p. 30.

( 0  PaS- 28.
(2) lu aftis BorHÎficis tom. III. pag. 54$.
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Tfanlecz, Wluczhi, Czeczożew, aż do rzeki Debra; Co wfzyftk© 
do Kuiaw należy, iako zdawna do nich należało(3). Są nawet wli- 
ście przedażnym Zygmunta Elektora uftępuiąccgo nowey Marchii 
Krzyżakom wymienione miafta w prowincyi przedaney znayduiącefif
(4); a niemafz żadnego z tych, które fię we trzech Powiatach nad 
Notecią leżących znayduią. Do tego pod Liczbą1 L1X. dowiedziono, 
żeBidgofzcz, Wałcz, Slopa, Nakło w tychże będące Powiatach zda­
wna do Poliki należały. Jeżeli tedy na początku wieku XlWnieuby- 
ło nic od nowego Margrabftwa / tym Bárdziey lat naftępnyeh. Ża­
dnych nie było woien za panowania Kazimierza W. Ludwika i Jagieł­
łą z Margrabiami, którzy narożne ftrońy mieli óbroty, á Polacy bar- 
dziey czynili o famych liebie, ańiżefi wdaWali fię w cudze interefla. 
Jagiełło z domem Hohenzollern w ścifley żył pfżyiaźni, mianowicie 
z Elektorlkim; z Krzyżakami też maiąc woynę z  kraiów nowego 
Margrabftwa w poffeflyi Ktżyżaków będącego nic nieodebrał; przez 
pokóy albowiem ToruAíkí F# 1411. wrócono to \vfzyftko , co było za­
brane , a fprzeczka ó powiaty DrifeAíki Í Santocki odeiłana ieft na 
kempromift' iako pod Liczbą LXL o tym mówiono. Naftępuiących 
nawet woien granice źoftały w fwey całości# Przez przymierze roku 
14 3 3 . obie ftrony zachowały fwoig poiiefiyą, a mianowicie Miftrz za­
trzymał Arnfwald^ Neu-Wedel , i Falekenburg (5J. Przez wiekui- 
fty pokóy r. í43Ó#Król Poliki teżfame trzy miafta wraća ż przynależy te­
ściami onych (6)# Spórka o granicé nad Notecią miedzy Połlką a no­
wą Marchią zdana ieft na rozeznanie fześćiU kotnmiflarzów (7) » gdzie 
granica przypiera do rzeki ¿ śrzodek iey powinien dzielić Króleftwo 
cd Margrabftwa, Względem granic kii Landsbergówi rzecz zdana ieft 
na Arbitrów (8): A z tąd poznać , iż granice Mąrgrabftwa na ten
czas niebyły w tym thieyfcu gdzie fię Noteć poczyna, ale gdzie wpły­
wa do Warty i pod Landsbergiem. Prżetoż Krzyżacy , kiedy nową 
Marchią r. 1455Í# odprzedawali Fryderykowi II. Elektorowi i oddawa­

li

(30 Dogiel. Cod. Pol. Dipl. tom. IV. p. 71.
(4) Leuthinger de Marchi* XVIII. pag. 60g. Recherches fur la noayéHe 

Marche §. 10. p. 22.
(5~) Dogiel. Cod. Dipl. tom. IV. p. 130#- 
C6) pag. 132.
C7)  P-
(g ; pag. 136*

y
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łi w tych granicach zupełnych, ba rączey rozfzęrzonych, iakp.ieym - 
-byli. Go iezeliby iakie pokrzywdzenie z ftmny granic było , nic pe« 
kvnieyfzego, iż tenże fam Elektor użyłby fpoiobności na on czas pb- 
daiąeey lię , to ieft kiedy nafz Kazimierz trzynaftoletnią woyną byj 
^zatrudniony , .Elektor zaś z Krzyżakami zoftawał w przyiaźni i .poko­
ju  hył póśrzednikiem (9). . f ■ , !

LX iV . Po przedaniu Margrabfłwa nowego od Zygmunta, gdy- 
Jby co od niego oderwali Polacy , nic 'Margrabiom przez toby nieWde- 
f z to , ale K zyźakom poprzy.fię żonym Polfkim nieprzyjaciół >m fpra- 
.wiedliwie byłoby mocą oręża wzięto- i trzymano. Mogliby tedy go­
dziwie Brandeburczykowie pdebrati to, co przedąli Krzyżakom , a 
jPoląkpm bez pokrzywdzenia Marg.rabi.bw nipgodziło iię wziąću tych­
że nieprzyjaciół piftawipźnje Królte(lwp fzkody czyniących? Toż fa­
jno należy pibwid o Pom orczykach, którym wieku XII, znaczny kray 
.za Notecią Polacy wzięli, czego pilarz wykładu praw nawet nie wfpo- 
jn in a , dla wftydu fnadź wznawiania prętenfyi czręnma wiekówprze- 
«ciągiem umorzoney. . JJcjfyniji! Polacy fzkodę nieprzyjaciołom, a po- 
¡dobno razem buntownikom, n*ymnieyjżey przez to nie wyrządziw.fz.y 
^krzywdy atji Brandębprfkim Margrabiom'-, ani Pomorfkim Xiążętont. 
Nie odniojła przez to ’uf?c?erbku Korona Polfika , zę RoiTya należące 
.ęiegdy domiey Wołyćhy opanowała, nip z teyże przyczyny Korona 
.Węgierika prętenfyi nie ściele , bo te dawno traktatami laurkom uilą* 
pione. JDawność poiTeffyj u każdego narodu ięft gruntem naypewniey- 
fzym wfafnośei, i bywał ¿ząwfze. ¡Stary i niezawodny tego przy­
kład z Pifma §. w  Rozd. i r .  Xiąg Sędziowfkicb. Na wzór teraż.hiey- 
izycb BrandeburCkich pretetifyi, zanoOłi ikąrgi i Hali prawo Ammoni- 

do Izraelczyków iakoby ci krąia częśd od Arnony rzeki aż do Ja- 
boku należącą niegdy do Ammonitów opanowali. Odpowiadali na 
,to Izrąelczykpyyle, ze ani Ammonitpm, ani Moąbitom nic nieodebrą-
li^ ale nieprzyjacielowi fwemu Sichónówi Amóreycżyków Kroldwi, 
a że kray opanowany przez lat trzyfta w fwoiey mieli pofleflyi, Au\- 
jpnonici zaś naymnieyfzey oń odezwy meczynili; Czemuześeie (mó- 

'  w iló  przez tak długi czas. nic względem odebrania ńaża'd niebrŚli 
przed fię? Wnofi łztąd Je ftę , ,iż bardzo pp'żno 4 nięfpr^w;edli wie 
,'jS^fzezęta .była fpórka ;o kray przed trzema wiekami opanpwany. Zle

prze*i
/ i‘; " i •'  ̂ j ; • ' V; \ ♦ A \ Wf /, . Ł 1 ; ” i . .

/*—  —   — **

m

£0 Schutz. lit, V. Chroń. PrulT. fpl. 237.
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przeciw ko mnie póczynafz' niesprawiedliwą mi Wydaiąfc w oynę. Bóję” 
Uznawća fprawiedliwości miedzy narodami zpowinowaconemi ofądzif 
fpraw ę przez Wygraną Izrae lczyków ,a pfzymUfzenie do fpokoyności 
Ammbriitów. Nie. famę tylko wfchodnie narody za fpraWiedliwy to' 
pottępek m iały , Wolno przebiec Greckie i W loikie przykłady, które' 
Wielki Pifarz Prawa Narodów zebrał Hugo Grotius (i)> a za tych u- 
waźeniem każdy z nim w n iefie : iźniemafz w ątpliwości źadney obey- 
fza w fzy  lłę na prawo N arodów , źe cośmy zabrali nieprzyjaciołom , 
tego dochodzić nietnogą c i , którzy przed nafzym nieprzyiàcielem by­
li poflefTorami, a przez w oynę utracili.

L X V . Tu fi§ przyzw oite póle otwiera rcztrząfnąć prawo dawno- 
ści, które Pifa'rz wykładu praw podaie w  w ątpliw ość. Nieśmiem tego 
z niektóremi prawa przyrodzonego autorami twierdzić , ze prefkry- 
pcya daw nego cZafń fama przez fię wzięta , gruntuie flufzncść przy# 
ro d zo n ą ,'to  iednak fądzę, źe każdy ieit tego zdania, iż preikrypcya 
dla fpokoyności i beśpieczeńflWa włafnbści w  towarzyftwie. ludzkim 
mieć w agę powinna narodów wfzyftkich pochwaleniem. Ma ona po­
w agę miedzy pryWatnemi przez prawo Cyw ilne. Cóż to za racya ? 
potrzeba zakończenia kłótni bez końca. Jeżeli m iedzy pryw atnem i 
fmdzącemi pod prawem ieft potrzebna preikrypcya, cóż mówić mie­
dzy Narodami i pańftwatni, z  których iedno nie zna zwierchnościnad 
fobą drugiego? Niechay dawność miedzy fzczegulnemi oiobami nie 
ma tnieyfca , traci ieden, lub drugi lezące lub ruchome dobra, ale pra­
wem narodów kiêdy nié będzie w ażyła preikrypcya, naftąpią uftawi- 
czne miedzy narodami w o y n y , legną milliony Ju d z i, zoftańie z dóbr 
w yzuta nieikończona liczb a, nigdy pokoiu-nte będzie, żadney pewno­
ści m aiątku, nijakiego ubęśpieczenia granic kratowych fpodziewaćiię 
nie rialcźy, iedén drugiego pew ny nieprzyjaciel, każdy cudzego pofr 
féiïorem bez fw óiey zoftanie włafności. Zachowanie tedy powfze- 
ćhnego zgromadzenia ma być narodów prawem, ponieważ zachowa­
nie fzczégulnego tow arzyiłw a ieft gruntem cyw ilnego prawa. Jakoż 
ieft tego pó*-fzebay aby kłótni i pretenfyi miedzy Potencyatbi był Ja­
kow y koniec zam ierzony, i pretenfya nierofla z pretenfyi , ciągną« 
ledng z drugiey fznnrem nieikońezonym. T eraz Brandebutczykowi«

nieii-

*3?

( i )  De jure telli &  paeis iib. III. cap. 6. §, 7,

http://rcin.org.pl



* ‘r y
nietiznaią zadney m ocy przeciwko fobie prefkrypcyt lat piąciufet, a 
lat ośmiufet dawność będzieź miała iaką w a g ę ?  A to my Polacy po­
dług świadećtwa Pifarzow naydawuieyfzych byliśmy panami caley Po- 
rojrranii a razem i Margrabftwa ąż do E lb y ; paóftwo nad temi krata­
mi utraciliśmy za czafu W ladyfława Hermana. Jefzcze i tak nie bę­
dziemy pewni nafzego prawa , przyidą Longobardowie, W andalowie, 
Gotow ie, i ieźeli fą iefzcze iacy dawnych narodów potom kow ie, i 
pow iedzą, iz przed trżyhaftą'w iek’ow,'" to ieft nim 'Polacy b y l , około 
rzek Odry i W ifly panow ali, będą fię pytać u nas o lifty dyplom aty­
czne trak tató w , przez któreby Pomeranii Polakom ¿ftąpili.' Póydzie 
ta fprawa i do Noego fy n ó w , a Jafeta fukcefiorowie upominać fię bę­
dą u Longobardów i Gotów  fw oiév Pomeranii. Trzeba tedy aby mie­
dzy narodami byl czas pew ny zamierzony, po którymby wzrufzaćpre- 
tenfyi niebyło można w  przypadku nieznayduiąćych fię traktatów iu - 
gód pifanych. f Dla tego wnoli fpra wiedli wie ^rzeczony Grotius (2), 
de  n igdy ó granice miedzy Potencyami nieuftaną fprżeczkl, ieżeli do 
ich umorzenia dawność niepoffuży , 'i zoftanie żagiew  woien nielkoń- 
czonycb , będzie niefpókóynóść m yśli dla niepewności utrzymania fię 

1 p rzy  tym  co kto  podada4, a tó iéft przeciw żądaniu powfzechnem u; 
które dów odżi, iż 'om ylne iéft mniemanie wnofżące to, że dawność 

- poflefTyi zadney niéfná w agi. Czuíé moc tego dowodu ‘Pifarz Berliń- 
Iki a przekonany wewnątrz*, m ówi tylko na ’ pozór fluźąc ninieyfzey 
pretenfyi Brandeburikiey. * T ra w o  dawhości czyli preikrypćyi nie na 
innym , tylko na tym fłabym gruncie záfadíad fię m oże, (pifze on (3 )  
iz  kto przez czas długi fwego niedochódził prów a, za iednó mieć na­
le ż y , iż iego fam dobrowolnie zrzekł fię. T akow e zaś om ylne zda­
n ie , nie ma tyle m ocy, aby pra vo  zwierzchniego pana i niepodle­
g łeg o  znifzczyć m o g ło , tym  bardżiey kiedy można dowieść iż nie­
sprawiedliwy pofteftbr zoftawał w  tey  fi!e , iż upomnieć fię u nietTo 
fw e y  włafności było niepodobna. Raczy mi tu przyw iedziony BerliA- 
ik i prawnik w yb aczyć , iż fię różnię z nim w  rozum ieniu, kiedy inny 
grunt preikrypcyi być powiadam , to ieft żądzą powfzechną ufpoko- 
ienia , którą ma’"ą ludzie z przyrodzenia. Do te g o , gdyby i pier- 
w fze zdanie bvło  prawdziwe , zoftałaby wina przy ftronie przeci- 
w n ey , iż fama* ofiebie nie dbaiąc włafne upuściła prawo. C© fię tknie

.. boia-
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boiaźni w iękfzey m o c y , nie w iele ta racya wefprzeć może teraźniey- 
izą pretenfyą; nie można było poprzeć Twego prawa dla flabości o rę­
żem , zoftaw ała moc doftateczna manifeiłowania Iię przeciwko ufz« 
czerbteniu iego z  pokrzywdzeniem  w łafnego pana. I  na to pozw o­
lić niemożna, aby preikrypcya zafadzała iię tylko na famym niedo- 
chodzeniu, zaniedbaniu, opufzczeniu Twego praw a, łączą fię i uma­
cniają onę niektóre poftępki prawne , iako to kontrakty z poffeiTo- 
rem , u g o d y , traktaty , przez które on za właTnego pana dóbr W po£ 
TeiTyi będących uznawany b y w a , a tak milczenie razem ieft w y ra . 
in y m  nieiako zezwoleniem . A ze tak ieft w  rzeczy fam ey poznać 
to , z pilności którey dokładają Monarchowie , zanoTząc proteftacye 
na piśm ie, czyniąc przez pcftów  uftne oświadczenia przeciw ko po- 
ftępkom drugiey potencyi ublizaiącey ich prawom . Na iakiż to ko­
niec cz y n ią ?  aby przez zamilczenie przyzw alać na to , co lię dzieie 
od drugich niezdawali iię. T ed y nic nie czyniący przez czafs d łu g i, 
owTzem z przeciwnikiem  Twoim w chodzący w  ugodę o rzecz Tprzecz- 
ce podległą, zdanie ieft narodów  poTpolite, ze tym famym prawa 
Twego odiłępuie. T o  mam za iedyny żart Pifarza Berlińikiego , co 
m ów i o potędze Polaków  a flabości Brandeburikiey. A le daley nie- 
zaw adzi iego w yw odu  poftuchać. Sam a, pifze on , dawność czafu 
nie m oże uczynić fprawiedliwey poffefiyi, która z początku była nie- 
fpraw iedliw ą, a ze w olne narody niemaią nad Tobą Tędziego żadnego, 
nikt dać w yro ku  nie m oże, czyli upłyniony czas ieft doftateczny do 
ugruntowania polłeiłyi, albo nie. Nie fądzę ia potrzeby zamierzenia 
pew nego czafu prefkrypcyi, i niemafz miedzy narodami żadnego o 
tym  poftanowienia, ponieważ nie Tama przemilczana dawność uma­
cnia poflefiora w  m ajętności, ale też domniemane i z  zachodzących 
tranzakcyi pokazuiące iię zezw olenie. Nie trzeba także częftego po­
w tarzania takow ego  zezw olen ia , iednym kontraktem ftać iię może 
zupełna w łafności alienacya. Jeżeli bowiem  ten , który ieft panem 
iak o w ey  rz e c z y , wchodzi z drugim w zględem  niey w  taki kontrakt, 
krórego w ażność gruntuie iię i w yp ływ a  nieiako z fpraw iedliw ey tey- 
że rzeczy poifeflyi, a to czyni wiedząc o iw oim  prawie i żadnego nie 
tnaiąc przym ufu, tym  famym odiłępuie lw ego  prawa i przenofi ie na 
ftronę w  kontrakcie z Tobą iłoiącą. T ym  w ięc fpofobem niefprawie- 
d liw y  przedtym pofieflor za przyzwoleniem  taiemnym pana włafne- 
g o , ftaie fię poiTefforem Tprąwiedliwym , a preikrypcya choćby nay* 
krótfza nadaie mu tytuł fpraw iedliw ey pofleflyi. A nadto ile mi fię 
zdaie, bez taiemnego nawet zez w oleniapoflefiya z początku lubonie-

S  sm ią-
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maiąca gruntu Sprawiedliwego, przez cza'*« zadawnlenie nabywa Spra­
w ied liw o śc i, nie ty lko  w edług pfaw  cyw iln ych , ale i w edług po­
spolitego narodów zdania i przykładów. T o  albowiem za fłufznepo- 
Czytaią w fzyftkie narody, co każdemu w  fzczegulności obyw atelowi 
iako fprawiedliwe ieft pozw olone, czego kraie wfzyftkie dla ocale­
nia poffeffyi Twoich fłufznie żądaią. Nic tu ofobliwego nie pragną 
Polacy, kiedy chcą mied za niewzrufzoną lat trzechfen lub piędfetpof- 
fe fly ą , ponieważ i Sami Brandeburczykowie chcą, aby taka dawnośd 
w ażyła w zględem  ich kraiu, ieżeliby iakowa potencya o i t r  wad co 
u fiło w ała ; toż fam^by zadawnienie przywiedli Polakom względem  
Sląfka do Piaftów niegdy należącego a nienależycie przed czterma fet 
lat od Korony Polfkiey odefz łego , gdyby go w  infzvm będąc ftanie 
Polacy dochodzili, gdyby fię brali do now ey Marchii , iako z odry- 
w ek  Poliki i Pomeranii urofłey, pofiągali nazad Prus wfchodnich K rzy­
żakom od Kazimierza I i i  wróconych. Słufznośd prawa na dawno- 
ści ugruntowanego przykładem fwoim  uznaią narody. Przebiegając 
dawnieyfzych i teraźnieyfzych woien przyczyn y, nieznaleśd w  dekla- 
racyach podniecenia oręża pretenfyi z  odległości piąci w ieków  źaiię« 
gnionych. Zoftały przerażone potencye wieku przefzłego , kiedy 
Ludw ik X IV . poftanowił Sądy na dochodzenie kraiów odefzlych V';» 
nie pozywano tam iednak o polTeflye od lat piąciufet oddalone. No­
w y  to ieft z Poliki przykład dla potom ności, aby fię w  fw oiey nieu- 
beśpieczała w łafności, i  granic traktatami utwierdzonych niemiała za 
pewne i niewzrufzone. Narody w olne , powiada Pifarz B erliń ik i, 
niemaią nad fobą Sędżiego, ieft to prawda, ale że prawo przyrodzo­
ne i narodów zw yczaiem  pofpolitym miedzy naygrubfzemi utw ierdzo­
ne , ieft kraiów  wfzyftkich regułą , i m iedzy fobą związkiem na to 
on przyzw olid mufi , inaczey iego zdanie będzie przeciwne ludzkie­
mu tow arzyftw u.

L X V I. Nakoniec przydaie tenże pifarz , iż  luboby prefitrypcya
miała

*38

(*) Roku t6go. Rada Bryzacka przez dekret 22. Marca ferowany przyłą­
czyła nazad kraie oddzielone od /\lfacyi; a Kamera w Metzu przez podobny de­
kret 12. Kwietnia przyłączyła do Korony Francuzkiey wfzyftkie lenna oderwa­
ne od 3. Biikupftw. Król przez edykt 24. Lipca wydany exekucvą tych dekre­
tów nakazał, było to nafieniem oburzenia i związku Potencyi przeciwko Francy!, 
wyniknęła woyna r. 1689, którey traktat Ryświcki r. 1697. uczynił ktniec i u- 
fpokoienie Europy. Ob. Mr. HenauJt.
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- miała po fobie fpra w iedli w ość i w  narodach w olnych w ażyć powinna 
b y ła , Polacy iednak odw oływ ać fię do niey żadną miarą niem ogą(4), 
poniew aż dawność ich poffeflyi niema tych okoliczności , iakow ych 
obrońcy preikrypcyi do iey ważności w yciągają. Pofleffya Polaków  , 
nie ieft »ad pamięć ludzką dąlfza, nie ieft poffeffyą od w iek ó w , po* 
niew aż iey początek, iako dow iedziono, był nieprawny. Pow tóre 
nie gruntuie fię na dobrym fumnieniu, (in  bona fi de) gd yż i Po lacy 
i mpgli i powinni byli z dzieiów fwoich i archiwów dowiedzieć f if  o 
t y m ,ż e  cudzą rz e c z ą  nie włafiią przeciw  fprawiedliwości pofiadali. 
Potrzecie nie dowiodą tego , iż  właśni Panowie cale zam ilczeli,i o- 
puścili fw oie praw o, czego do preikrypcyi ieft potrzeba, ponieważ 
tak X iążęta Pom orfcy, iako E lektorow ie Brandeburfcy, lubo dla po­
tęg i Polaków , uftawicznych woien , czafu zatrudnionego nie m ogli 
poprzeć fwego p ra w a , nigdy przecię w yraźnie go nieodftąpili, a ra -  
czey p© śmierci oftatniego Pomerellii X iążęc ia , opanow aw fzy kray 
miedzy Lebą i Grabową leżący , herby i tytuł w ziąw fzy Pomorikich 
X iąźąt zaczęli} dochodzić fw ey  w łafności, i umacniać przeciwko pre- 
fkrypcyi prawo fwoie do rzeczoney Prowincyi. Tu fię Pifarz Ber- 
lińiki fam w iąże , i w  trudność rozwiązania wprawuie. U chyla na 
ftronę roztrząśnienie, czyli preikrypcya gruntuie fię na fprawiedli­
w o śc i, i poffeflye ufpraw iedliw ia, a raczey to bierze p r z e d f i ę ż e  
taż preikrypcya nie ieft za Polakami w  ninieyfzym interefie. Nale­
ż y  mi tedy przełożyć że w yw ód  z dawności poffeflyi kraidw  preten­
dowanych iłu ży Polakom przyzw oicie bez żadnego w ybiegu i nacią­
gania. T o  ieft gra w  Iłowach Pifarza , kiedy ludzkiey zafięgnienie 
pamięci za iedr.p bierze, co i pamięć hiftoryczna. Chętnie na to po­
zw alam , że i fame hiftoryczne św iadettw a naydaw nieyfze, niewiedzą 
o  początku rz e c z y , którey pretenduie llrona przeciw na, a zatym  
ie y  dawność przechodzi nawet wfzelką pamięć hiftoryczną Polikiey 
poffeflyi. Hiftorya nie fięga Przodków Subilława pierwfzego wfcho- 
dniey Pomeranii X iążęcia, niedotyka iego ppkrewieńftw a z 3$ ążę- 
tami zacbodniem i, iako fię w yżey  dowiodło, Późnieyfi hiftorycy 
będąc wieku X V I, niefięgaią pamięci w iek u X I, kiedy fpólny miał żyd 
przodek, iako o  tym pod liczbą V III. D o  tego w  fprawie takiey, 
gdzie preikrypcya na táiemnym zezwoleniu zafadza f i ę , nie ieft po-

S a  trze*
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trzebna w ielu  w ieków  dawność ; źe X iąźęta Pom orfcy przyzw olenie 
taiemne dali przez iat 340 . w yżey  to ieft dowiedziono pod liczbą 
X L V . X L V I. Żeśm y byli pofleflorami bona fid e i , pekazuie lię z  tąd, 
źe tak z friftoryi, iako tez archiwów mieliśmy upew nienie, źe w icho- 
dni X iąźęta ród wiedli z  Poliki, i niemie i pokrewieńfi wa z Xiążęta- 
mi zachodniemi , iako ieft pod liczbą X V III. a raczey panowali za 
nadaniem Polakbw , iako pod liczbą X X . Ciź fami zwyczaiem Pol- 
ikim i Słowiańikim  czyli Slawikim  mieli zupełną wolność cz}' to kre­
wnem u, czyli obcemu fw oie kraie odlecić , iako pod liczbą X X X I. 
Stany także kraiow e miały moc obraći poftanowić fobie Pana podług 
liczby X X X IV . Jeźeliśm y zwiedzieni byli od Pifarkow i Hiftory- 
ków  nafzych, byliśm y w  błędzie dobrym fnmnieniem poftępuiąc, i 
niemieliśmy fpofobności wybrnienia z om yłk i, zwłafzcza nieznaiąc 
fttkceffyi lennych prawnikom nalzym niewiadom ych, ani mogąc w ie­
ku X III. dociec Genealogii X iąźąt Pomorfkich w ym yśloney i to iefz- 
cze niezgodnie od hiftoryków  w ieku X V I. I  to mieć należy iako 

‘ rzecz pew ną, iż  podług prawa narodów nie potrzeba dogruntow no- 
*ci poffeflyi taiemnym zezwoleniem utw ierdzoney, aby prefkrypeya 
miała po fobie bonam fidem, to ie ft, żeby Pcffeflbr cale miał pewność 
niew ątpliw ą fw ey w łafności, i nic mu na przeciwną ftronę nieprzy- 
chodziło. Pan albowiem nikomu niepodległy oddaiaiąc do drugiego 
fw oie nrawo f>bo\V!ą«ny do fzperaaia. ieźeli m aiętnośćiego
Z początku faroego była fprawiedliwie nabyta, albo też fpofobemnie- 
Hufznym. Pofleflya K orony Polikiey, źe z pierwiaftek famych była 
fpraw iedliw a, dow iodło fię pod liczbą X X X V I. i X L . Potrzecie, źe 
w łaśn i Panowie m ilczeli, a przez zamilczenie opuścili fw oie praw o, 
byliśm y tego rozumienia przekonani dowodami pod licz b ąX L II.X L V . 
L V . przywiedzionemi. W  czym ieźeliśmy pobłądzili, winni temu fą 
c i, k tórzy  nas dokładnie o tym nieupewnili. Kiedy bowiem  kray 
miedzy Lebą i Grabową leżący Margrabiom brane w e 20. lat po źey- 
iciu  X iąźąt Gdańlkich, byliśm y tego zdania, iż to był plon nieprzyia- 
cielik i, o czym  pod liczbą X L IV . a gdy pofym Xiąźąt Pomeranii ty ­
tułem pifać lię poczęto ; nic to Palakom nie było dziw nego , gdyż 
w  rzeczy famey tytu ł ten iłu źy ł, ale Polacy niem oglifię dorozumieć; 
aby przez to pofiągać mieli Pomerellii X iążęta Pom orfcy. Raczey da­
w a li nam iafne d o w o d y , źe przyzw alaią i za w ażną poczytają pof- 
fefiyą n afzę ; kiedy o dw a Pow iaty  , aby im lennym prawem od Kro­
jó w  nafzych p u fzczon eb yły , p ro fili, cóź innego przez to rozumieli, 
ty lko  źe cała Pomerellia do Korony Polikiey włafnością przynależy,

a cząft-

14®
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a cząftka oney prawnie im nadana byd fhogła. Nie tylko ’ tedy ze 
Pomoriliie X iąźęta nie m ilczały, ale tez włafność Połakom przyzna­
w a ły , iaw ne mieliśmy dow ódy. W izyftkiew ięc okoliczności zebrały 
f ię , których do Waznóśćt p ftik rjp cy i Befliniki Bifarz w y c ią g a ; da- 
w ność pofTeityi niepamiętna ,  trżymanre kraih dóbrym lumnieniem, 
ftałe ftrony przeciw n ej zamilczenie. M ogą więc finfzniebrónid Iw o- 
ie y  fprawy Polacy prdkrypcyą prawił narodów przyzw oitą a ludzkie­
mu tow arzyftw u nader pOtrzebną, mogą przy fłabości iii fwó»ch w y- 
prafzać fię od gw ałtu niefłyćhanego w  zabraniu tak Zadawnioney 
pofleffyi. Pofiągaiący prawa ńiefpły waiącego od Przodków Twoich na 
fieb ie , ale z innych fam ilii, które kiedy tez farne trzym ały dobra, 
iaśnie to znad daie, ze niema po fobie grunfow ney fprawiedłiwości 
a fw ym  poftępkietii w Z n ifza , mocą oręża przeraza powfzechne ludzi 
tow arzyftw o  , tam fprawiedfiwośd pretenfyi chcąc uznawać , gdzie 
z  drugiey ftrony odpora daó niemożni*

LXVlTc Sfniało to fiakoniecf tw ierdzę ze Brandeburczykowie od 
w fzelkiego fw ego  praw a, iezeli iakie mieli k ied y, odpadli d latego, 
iż  ie fami opuścili, i takow e opufzcżenie iawńefni ftwierdzili dow o­
dami, Znakiem w oli fą Iłowa, albo uczynek* Słów ną dałdeklaracyą 
i przefzły i teraźnieyfzy K r ó l , i i  niema zadney preteniyi do niiakiey 
Prow incyi nafzey , iako o tym pod liczbą LV . Rzeczą famą pówie- 
lekrod toz było  okazano. Sprawiedliwie pifze G fótius (5 )*  Jeżeli 
będący rzeczy iakiey panem , maiąc wiadom ość ,  Wchodzi z drugim 
rzecz iego trzymaiącym w  kontrakt, poczytać należy iź przez to fa­
mo prawa fw ego  odftepuie. Takci uczynili E lektorow ie z  domu Ho • 

. henzollern , maiąc wiadomość iź Królow ie Polfcy poiiadaią Pomerel- 
lią , i graniczący kray az do N oteci, Wchodzili W częfte kontrakty z 
Polakami iako z włafnemi panami , a dw a Pow iaty lennym prawem 
w z ię li od Polikiey K orony. A nietylko uczynek ale tez i nieczynie- 
nie w edług tegoż  prawnika flawneg© ieft dowodem zaniechania pra­
w a , Tak w iedzący i będący przytom ny gd y  m ilczy, tym  famym ze­
zwolenie daie.' kto w ie ze rzecz iego w łaffią drugi kto trzym a, a nie 
czyni nic o  to przez czas d ługi, k ied y inna przyczyna iawna nieza- 
chodzi, mied trzeba za t o ,  iz  ow ey  rzeczy niechce mied za fwoię*

Ze

*4 1

(5) Ibid. Lib, ii. cap, 4, §. 4#
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Z ę  Brandeburczykowle milczeli ^aw fze , doftateczny tego d o w ó d . 
Iz w  w ykładzie praw , i w  Uniwerfale Fruikim z ufilnością preflkry^ 
p cyą zbić pragnie ftróna przeciw na, ze fłabość dawnieyfzą p rzyw o­
d z i, a tegoby niebyło trzeba p rzyw o d zić , gdyby zamilczenia za« 
rzucić im nie było m ożna, i oni dochodzenie' fw oie przez tyle w ie­
k ów  pokazać mogli. A  nietyiko E lektorow ie którzy po roku 16 37 . 
ha prawa X iążąt Pomorikich naftąpili , zoflaw ali w  m ilczeniu, ale 
też dawni M argrabiowie i X iązęta Póm orfcy świadomi dobrze i k łó­
tni i traktatów  Polfkich z Krzyżakam i o Pomerellią ( 6) mianowicie 
i*. 14 33 . 14 36 . 1466 . Nie móżna tez pozoru czynić fił flabości. Nie 
e jfzy fcy  E lektorow ie tak byli iłabem i, aby z Polakami w oiow ać nie 
m ogli. Pradziad terażriieyfzego Króla miał w oynę z Poliką, i prze- 
ftał iey z  w yg ran ą , kiedy to oiiągnął, co fwemu orężowi zamierzył, 
Prus udzielńość niepodległą , i dwa Pow iaty Pomerellii. Jego  iyn 
inocą Elb ląg opanow aw fzy riiepokazał, aby fię Polikich fił miał oba­
w iać. A  daymy to ze przed ftem lat w  lepfzym porządku będąc Po­
lacy  lyraw ow ali w  fąfiad^ch boiaźń y  nieśmiałość dochodzenia orę­
żem  preteńlyi, iyiogli iednak Brąndeburczykpwie ubeśpieczyć fw oie 
praw o zanofząc manifefta przy zawieraniu traktatów, lub innymfpo* 
lobem użalenia przed światem czyniąc na pokrzywdzenie fw oie od 
fąfiada tnożnieyfzego. ¡Czego ze nigdy nieuczyniono, ze przez lat 
470* niezafzła żadna od ezw a, iaw r a to ieft iż dobrowólnie wfzelakie 
pretenfye umorzone byty» y  w  niepamięć podane. A  iakźe fprąwie- 
dliw ie teraz upominać fi? można te g o , co przez pięć w ieków  w  za« 
UiechaniU żoftaw ało? ' ' ‘ ;

f i l  0  DWÓCH WOJEWÓDZTWACH WIELKO:POLr

SKICH.

L X V III. ^ ’K ^ r z e c ia  naftępuie prć/enfya, którey dpchodzi K ró l Jmd 
Pruiki iako X iąźę S lą ik i, którą gdy bardziey dla za* 
ftrafzepia Rżfcczypofpolitey wnofi l i i i l i  dla poparcia, 

krótko na n’ę odpowiem. Pilarz wykładu Praw tym nowym  w ynala?* 
kiem  Polaków  utrapić przedfiew ziął, lubo nic o  tym  w  U niw erfalf 

r , P r u - '

" - y ™ ........... ... <i ■ ■ T 1 ■ . a " i.i 11. ni,«.y
- ¿•'■....‘i ' 9 i. ' ■ ■i’'

{£) frtfis des RecŁerchtj jpag. *?,
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Pfnlkim nieWzmiahkówatló. Udaie (*i) żal ż nleffflfzhóści Polaków, 
iż wielką i znamienitą część Wielkiey-Pollki trzymają ani Xiąźętortt 
Sląikim ('którzy dawno wygaśli)  oddaią. Pifze^ iż prąciu braci Xią- 
źąt Głogowikich r. 1312* kray miedzy fobą podzielili, a w ugodzie po­
działu, która lię znayduie u Somersberga o pifarzach Sląikich w tom. 
I. na karcie 869. te wfzyflkie iako ich włafne fą wymienione miafta* 
które teraz Województwa Poznańikie i Kalifkie z fwemi okolicami 
lkładaią: Jan Xiąźę Głogowlki trzymał miafto Wfchowę w Poznaó- 
Ikim Woiewództwie. I żeby Polaków niefprawiedliwość bardziey 
zhydził i przydaie to* że nafz Kazimierz W. r. 1335. i r339* uftąpi- 
wfzy prawa Wfzelakiego do Sląika, z tym Wfzyftkim iako Król Pol* 
iki zatrzymał rzeczone dwa Woiewodztwa nieoddaiąc ich Xiąźętom 
Sląikim* Kiedy zaś niemożna tego dowieść* aby Kiąźęta Głogowfcy 
zrzekli iię fwego prawa do tychże Województw i Polakom uftąpili, 
żoftaie to w zupełney całości, a zatym może Król Jmć Pruiki doma­
gać iię tych Woiewództw iakd prawdziwych części Sląika. Dobry 

ften pilarz darmo fobie wiele zadał roboty, mógłby rzecz całą krócey 
odprawić nie fzperaiąc po arcbiwii^h * Pifarzów Sląikich niedrabuiąc, 
ani też z pofleityi Xiąźąt Gtogowikch niedługo trwałych nowego za- 
fięgaiąc prawa do ułożoney pretenfyi poparcia. Wfzak on wie do­
brze i iż głowa domu Xiąźąt Sląikich Wtadyfław wziął w dziale po 
oycu BolelTawie III* całą prawie małą Polfkę z Pomorzem i Sląlkiem 
(,2)j a wygnawfzy dwóch braci opanował i trzymał ich dziedziczne 
części aż do fwego wygnania z Króieftwa (3)* Tego więc iako 
przodka fwoiego dochodząc poiTeityi bez długich wywodów od Jedne­
go razu można dochodzić maley Poliki ze ftolicą Krakowem * także 
Pomeranii bez wybiegów az do Bogifława IV. i XIV. po nich pofięga- 
iąc prawa, aibo też do krótkiego i niegruntownie utwierdzonego Gło- 
gowlkich Xiążąt prawa* Maiąc nieco wftydu nieśmialbym udawać iię 
doprawa Xiąźąt Głogowikich* z nafzego Długofza nieprzywiódfzy 
razem w fzczerości* iako iię rzecz wprawdzie miała; aby czytaiący 
niemylił frę rozumiejąc, iż te dwa Woiewo'dztwa były dziedzićlwem 
po oycu Xiąźąt Głegowikich*

L X IX .

m

f i )  Expofe des Droits pag. 3)»* 
(a) DlugolT. lib. IV; p. 450»
(4 ) Lib. V* p. 466*
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m
LX!X. Tak fię tedy rzecz ma (*4): Henryka wiernego Xiążęcia 

Głogowikiego, ktdry umarł r. 13 0 9 , po wygnaniu Władysława Ł o ­
kietka Prałaci i Baronowie Wielkopolfcy wzięli za Poznańikiego i Ka- 
lilkiego Xiązęcia iż był fieftrzeńcem Przemyffawa Króla z Salomei » 
(miedzy Słowianami bowiem naftępęa niema prawa do dóbr , ale dzie­
dzic przyrodzony płci męfkiey lub ^eńfkiey ze krwi pochodzący o- 
beymuię maiętność )  a tenże Przemyffaw nie tylko Xiąźęciem Gło- 
gowikim ale tez Króleftwa Polikiego dziedzicem tytułował fię. Czte­
rech zaś iego fynów niemieli źadney cząftki z Wielkiey Polfki. Pra­
łaci albowiem i Baronowie, to ieft Panowie duchowni i świeccy (ciż 
fami, którzy oyca obrali i wzięli podług zwyczaiu na on czas trwaią- 
c t go: ) odftąpili od fynów na zieździe walnym Gnieżnieńikim,azkaf- 
fowawfzy panowanie i Xięftwo fynów Henrykowikich , znowu fię do 
poftufzcńftwa Władyffawa Łokietka wrócili. To przywiódfzy, poka­
załbym według (Tufzności, iz cztęrey fynowie Henryka nigdy niemie- 
\\ w poflTeflyi dwóch Woiewództw, ale wzmiankując niektó. e miafta 
jw tychże Woiewddztwach lezące, chcieli tylko oycowiką Doflefiyą 
lubo utraconą fzczycić fię, ą fobie nadzieię ieyofiągnienia zachować. 
Z  tego fię pokazuje, czyli Kazimierz W. ufłąpiwfzy prajya do Sląfka 
flufznie trzymał te dwa Woiewództwa. Nienależały cne nigdy do 
Sląfka, ani ie przez dwa lub trzy lata Henryk trzymał iako Xiążę 
Sląfki, ale ze był obrany przez wzgląd na krewnośd z Królami Pol- 
ikiemi od Stanów Xiąźęciem tychże Woiewództw, ani tez pofiągr- 
ne były przez traktaty p Kazimierzem W r zawarte, ponieważ r, 1335. 
i [1339. miedzy nim i Czefkim Królem w ugodę wchodzącym nie o pof- 
feffye Sląfkie lub dziedziótwo , ale tylko o zwierzchność nad Sląfkiem 
rzecz traktowana była. I to przydać tu należy, aby pifarz Berlińfki 
Bi.ebrał iakiego z tąd pochopu. Kiążęta za| Głogowfcy, aby przez 
urzędowną ceffyą zrzekać fię mieli prawa do rzeczonych W ojew ództw  
cale tego nie było potrzeba, równie iąko niemafz potrzeby, abytó- 
rażnieyfzy Xiążę Elektor Salki zrzeczenie fię Korony Polfkiey, 
którą dziad i pradziad nofił przez lat bliiko fiedmdziefiąt, nie tak ia­
ko ociec wfpomnionycb Xiążąt przez lat trzy Poznańfkim i Kaliikira 
był X<ążęciem.' Co ieżeli tak u fiebie kto płożył, iż nięuftało prawo 
do dwóch Woiewództw Xiążąt Głogowfkich, a po nich fpłynęło na

<0 Lik. IX. p. 936. & 934.
1 .
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*  H S
ia lfzyoh  naftępców , na kogóżby raczey fpaść m o gło , iako na K róla 
praw dziw ego fukceffora X iążąt P iaiłow ey familii tak Króleftwa iako 
M azowfza, tudzież Sląfka prawych i przyrodzonych dziedziców ? Je ­
żeli temu nieprzyznaie kto prawa fukcefiyinego, przeczyć nie m o ż e , 
izby raczey flużyć miało od czafu daw nieyfzego dom owi A uftryac- 
kiemu iako dawnieyfzemu Sląika pofTefforowi, i nie ieft tem unaprze- 
fzkodzie traktat W rocław iki r. 174 3. zaw arty , gd yż  w  nim nieoftrze- 
zono teg o , aby z uftąpieniem Sląika zlano wfzelkie prawo X iążąt G ło- 
gow ikich do tychże W oiew ództw . T ego  zaś nikt nie pow ie aby 
Panow ie tych W oiew ód ztw  obrali fobie za Pana Króla Pruikiego, iako 
był obrany Henryk X iąźę G logow iki. 0  preteniyach zpraw anaftęp - 
ftw a w ynikaiących , m ów iono dokładniey pod liczbą X L IX .

IV. 0  DŁUGU PIENIĘŻNYM,

L X X . z w a r t a  pretenfya D w ora Berlióikiego zachodzi względem
f  j fum my trzech kroć iła tyfięcy  talarów  podług Traktatu 

w  Bidgofzczv r. 16 57 , um owioney i 70. tyfięcy od E lblą­
ga miafta należących, co dla podleyfzey monety czafu ninieyfzegopi- 

farz Berlińfki (r)  na pięćkroćfto tyfięcy, cały dług razem biorąc, w ypro­
wadza, Nie zapieramy Polacy, iż od nas ta fumma K rólow i Jmci Pru- 
ikiemu n a leży , i do tego wfzyftkiego znamy f ię , co na w zór hifto- 
ry i o długu nafzym w yp row ad za , maiąc tęż famę wiadomość z  pra­
w a publicznego Lengnicba (a). Nie wiem  atoli iak ufprawiedliwić 
poftępek dochodzenia u nas tego długu. A by tak znaczna fumma nie 
przepadła lub też nie korzyftała, cale nie ma fię bać D w ór Berliófki o 
to , maiąc dobrą zaftawę od r. 1704 Territorium  Elblągikiego, z k tó­
rego w e  troynafób prow izya więkfza K ró low i dochodzi. A pifarz 
Berlińiki tego zaprzeć niem oże, iż pow ielekroć wykupno tego T er­
ritorium od Rzeczypofpolitey b yło  poftano wionę , i Kommiflarze na­
znaczeni; rzecz iż bez lkutku ofchła, nie z  Polaków podobno wina. 
W  refzcie kiedy iścizna czyli kapitał tak dobrze ieft umiefzczony, za- 
ftaw a tak znaczny pożytek przynofi, dłużnik nie podlega żadnemu

T  podey-

< 0  pag. 131. 132.
(a )  Lengnich. Jus Pablicam Reg. Polon. p. a*, aa, 33, 367. &  Jus PublkuM 

Prafliie Polon: p. 334.
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podeyrzeniu, niechay fię zaftanowinad tym Berlióikt Pilarz, czyli mo­
że fprawiedliwie przyczynić kapitału z  okoliczności fzacunku mone­
t y ,  i upodlenie iey zwalać na P o laków , którzy przez lat bliiko fto nie 
bili pienigdzw

\ F. 0  PRUSSACH POLSKICH.

1 4 6

L X X 1. / ~ \ s t a t n i a  pretenfya Dworu Berbńikiego do roztrząśnienia 
& f  zoftaie. Zabrane fą całe Prufty Połfkie po prawey ftro- 

nie W ifty lezące, to ieft dwa W oiewództw a Malborikie 
z miaftetń Elblągiem , i Chełm ińfkie, B^ikupftwo W arm ińikie, i Zię- 
mia Michełowika. Różny powód pretenfyi założony, inny w  w ykła­
dzie p ra w , a W uniwerfale inny. Kraiu bowiem tego poliąga Dwór 
Berlinlki podług wydanego Uniwerfału , w  prow izyi, że prawie przez 
lar 500 . W yzuty bvł dom Krolewlki Pruiki od Polaków  z pożytecz­
nych bardzo k fsió w  miedzy W iffą, Notecią i morzem Bałtyckim  le­
żących , w  nagrodę w ięc fzkod poniefionych chce refzty Pruif Pol- 
lkich po praw ey ftronie w ilły  leżących , to ieft Malborfkiego i Cheł- 
mińikiego W oiew ód ztw o, tudzież Bilkupftwa Warmińlkiego. Tak 
ini iie zdaie, iż odpowiem doftat^cznie na tę pretenfya, odefławfzy 
czytelnika do w yw odów  przełożonych odemnie w y ż e y , i przywiód- 
fzy mu na pam ięć, iż choćby iaką ponioft drm Brandeburiki fzkodę 
Polacy nie fą temu w inni, lecz ma byćprzyoifana tym , którzy przez 
lat 4 7 0 .0  fw oim  nie wiedząc prawie m ilczeli, ani iię u dłużnika Twe­
go prow izyi upominali, raczey włafność i pańftwo Krzyżakom  i Po­
lakom przyznaw ali, niedbaiąe o wyprowadzenie ich z om ylnego zda­
nia, iż prawemi niebyli pofiefforami, dopuścili rość prow izyi, owfzem 
przedażą urzędowr.ą zlali w łafność i pańftwona K rzyżakó w , a liftami 
dowodnem i, tudzież traktatami Polaków panowanie umocnili. Któ- 
reyże tu ftrony ieft wina , tey która o cudzym prawie n ie w ie , czyli 
drugiey, która o włafnym zapom ina? Jeftźe fprawiedliwość cudze 
w in y  płacić nie będąc fam nic w in n ym ? C zyli niedbały kredytor o 
i we dobro , fzkodę włafną ma komu drugiemu przypifać a nie raczey 
tracić nrzez niedbalftwo fw oie praw o? Dobrym fumnieniem trzyma­
liśmy Pom erellią, częścią prawnie uczynionym teftamentem Xiążęcia 
nie podległesro Meftwina TI. nabyw fzy, częścią za przedażą Bratide- 
b u rik ą . częścią nrzez uftąpienie Krzyżackie na ofobę Kazimierza Ul. 
traktatem Toruńikim n 1466 . Niewiedzieliśiny cale tego, że prawem 
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lennym Xiążętom  Pomeranii na’eżała, i ci fajmi lubo przyiaciele ifprzy 
m ierzeni z nami nigdy nas przez lat 340 . nieoftrzegli, iako lię m ów i­
ło pod liczbą X L V . Niemieliśmy wiadomości i i  X iąząt Pomorlkich 
prawo zpłynąć miało na dom Brandeburlki niezpokrewniony z niemi, 
k tóry dawno przedał Pom erellią, a nigdy fw ego prawa do niey nie 
w y w ió d ł, ani w zględem  Polaków ppffeflyi zaniófl kiedy roanifeft o 
nieflufzne iey zażyw an ie , iako o tym m ówi on p pod liczbą L V . B y ­
liśm y świadom i dobrze, żeśm y nic gwałtem nie wydarli Brandebur- 
czyk o m , albo tez podftępnie w zięli. Cóż tedy za wina ieft naiza 
św iątobliw ie fąliedztwo zachowuiąć z a w fz e f z iakiey racyi ma nale­
żeć od nas prpw izya , którzyśm y fię nigdy żadnego nietknęli kapita­
łu.

L X X II. A lubo ta odpow iedz każdemu rzecz wedle fłufzności 
biorącem u, ile trzym am , zdałaby fię doftateczna , przydaię ato li, 
iż przez w ieków  pięć bardzo dobra zapłacona ieft prow izya, naprzód 
z  tey miary, iż daleko teraz infza ieft Pomerellią za wyrobieniem  pu- 
ftych gruntów ftaw fzy ftę pożytecznieyfzą i ofiądłeyfzą. Za czafów M e- 
ftwina II. oprócz Gdańika nie bardzo bogatego ledwo trzy lub cztery 
znaydow ały m ieściny, cała zaś prow incya lafami zaro iła , w  błotach 
i bagnach będąca, teraz w  iednym W ojew ództw ie Pomorikim 20. 
miaft nafiadłycb , lu d n ych , handlownych , rzem ieślniczych , które 
zbudowane od K rzyżak ó w , i z Niemiec obywatelami wezwanem i o- 
fad zone, a dla beśpieczeńft wa zmoenione były. Po śmierci Meftwina, 
kiedy ta prow incya na Pomorlkich X iążąt przyiść m iała , w  iakim o- 
n a b y ła fta n ie , ieżeli kto w iedzieć pragnie, niech fobie przywiedzie 
na pamięć, co za nię dali Margrabiom K rzyżacy , o czym pod liczbą 
L IV . Za  dzielięć tyfięcy kupiona była Czerw onych Z łotych, czyli 
też Złotych mało mi na tym. Ale aiechay była fumma Czerwonych 
Z łotych  Fryderykow ych ; widziem y teraz iż W  dzielięciornafób tak 
w ielką fummę w yciągaią. T edy rok ieden trzymaiąc tę Prow incyą 
Brandeburczyk bierze prow izyą rownaiącą lię z famym kapitałem. 
P ow tóre , zapłacona ieft przed czafem upominana fię iuż p ro w izya , 
poniew aż X iążęta Pom orfcy przez 180. lat braji pożytki z dwóch Po­
w iató w  Biitow ikiego i Lawemburlkieg©, a to nie z puftego kraiu ia- 
ki zoftaw ił po fobie Meftwin II. ale w yrobionego i ofadzonego od 
K rz y ż a k ó w , które pożytki E lektorow ie Brandeburfcy przez 1 12 . lat 
lennym  prawem  odbieraią n iew yśw iadczyw fzy Polakom wzaiemney 
dobroczynności. Potrzecie potrącić należy; w prow izyą dochody
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z  Kafzub, które przynależące nafzemu Władyffawowi Łokietkowi 
Xiąźęta Pomorfcy r. 1313. opatiowawfzy trzymali , iako o tym pod 
liczbą XLIV, i fwoim fukceflbrom Elektorom BrandeburflómzoftawilU

LXXIII. Służy taż fama odpow iedź, na dopominanie fię pro- 
w izy i z okoliczności trzech Pow iatów  za Notecią lezących , ktbre u- 
daią , ze nieftufznie b y ły  od now ego Margrabftwa oderwane. Do­
wiodłem  w yż ey  pod liczbą LX , ze wieku XII. i XI1L cała ta Pro- 
w ineya nowym  MargrabftWem teraz nazwana była puda i lafami za­
ro iła , a cokolw iek wyrobiono i ofadzofto, to do Polfki należało. T ę  
naprzód zaftawnym a potym kupnym prawem trzymaiąc przez lat 50. 
K rzyżacy  do kwitnącego ftanu w  miafta, obyw atelów  i rzeczy wfze- 
lakie przyw iodfzy , nader pożyteczną oddali Elektorom . Kiedyby 
założone było które miafto , dzieie roczne pokazuią; świadkiem ieft 
doftatecznym i Leutyngier tak p ifzą c y : „T ru d n o  w ym ów id co za
przemyfł był K rzyżak ó w  w  ofadzeaiu k ra ió w ; doznała tego fzczę­
ścią i ncw a M archia, w z ię ły  tam w zroft znaczny z  ich powodu mia­
fta. „  Ofądzi tedy każdy fprawiedliwośc kocbaiący, że nad miarę od­
nieśli korzyśd Brandeburczykowie, ieżeli przez utratę trzech powia­
tów  do czafu z inney ftrony fzkodow ali. W ięc Polfka nie ieft obo­
wiązana do prow izyi. Nie przyw odzę tu innych pożytków  Bran- 
deburikich na Polakach w yciśnionych, które iuż kto inny przełożył ( 1) .

LXXIV. W przywodzeniu iednak przyczyn upominania fię od 
Polaków Pruli*w prowizyi niezgadzaią fię miedzy Tobą Uniwerfału i wy­
kładu praw Berlińfcy Pifarze. Tego drugiego pifma autor mówi (2) 
ponieważ Król Prulki niedochodzi prawa Twego do obfzernych kra- 
iów, które Polacy od Siąika oderwali, że fię nieupomina Gdańfka 
należącego bez wątpienia zdawna do Pornerellii a więcey bez pochy- 
by wartego aniżeli cała puftek pełna Prowincya; a że ma prawo do­
magania fię pożytków z wymienionych kraiów , których prźez tyle 
wieków dom iego nieodbierał, że z przyczyny fummy należącey fo­
bie do Elblągfkiego territoiium ma lłufzną pretenfyą, z tych wfzyft- 
kich powodów bierze refztę Pr uff w zamianę kraiów należących lubo
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dla nierówności Z nieiafcą fw oią krzyw dą. Tak pilarz w ykładu praw 
powiada że w  fen fpofób zamiana kraiu ża kray ieft uczyniona: że 
za Gdańik, za dwa W iełkopoifkie w oiew ództw a, za 370 ,000 . talarów  
pożyczonych , tudzież za niebrane przez 5. w ieków  pożytki zaiecha- 
tio W armią, Malborikie i Chełmińikie W oiew ództw d. Miałbym tako­
w ą zamianę za dobroczynną, gdyby iey tylko Z powodu iakiegopra­
w a  chcieć można było . I to ieft także ofobliwa rzecz w  tey fzczo- 
drobliw ości, iż iię Polakom z nią natrącaią gwałtem  a nie dobrow ol­
nie ofianńą. Zamiana rzeczyiedney za drugą, ieft to uczynek z do- 
brey w o li pochodzący a ftrcn obudwu zezwolenia w yciągaiący ; 
w Prüft* zamianie za inne kraie dość ieft na chęci iedney ftronyy a tey 
biorącey Z powodu fw oiego.

L X X V . Nakoniec ieżeli były  flufzne przyczyny upominania fię 
u Polaków  iakiego kraiu , ieżeli Brandeburczyk mógł polegać na ffu- 
fzności fw ego prawa i ufać fprawiedliwości ftrony przeciw ney , za 
cóż na famym początku zażyto m ocy i oręża ? dla czego pierw ey 
w zię to  kraie aniżeli do nich ogłofzono pretenlye? czemu pierwey nie- 
ftaratto fię o przyiacieliką u g o d ę , ale w  śrzód pokotu nieprzyiazń 
z ac zę to ?  K iedy Polacy świadomi dobrze te g o , co uczynili Brande- 
burikiemu D om ow i cale tey  ufności b y li, iż n tyściśleyfzey od niego 
deznaia przyiaźni, poftąpiofio Z niemi iako z nayw iękfzym  poftąpić 
niemożna nieprzyjacielem. Uniwerfały dnia 13 . W rześnia poprzybi- 
iano , w  nich w yrażono pretenfye; tegoż dnia Wefzły w oyfka ze ftron 
w fzyftkich, dobyto E lb ląga garnizon Poliki rugow aw fzy ,* inne miafta 
opanowano. Dzień 27. W rześnia naznaczony do przylięgi w ykona­
nia w  Malborku , lubo Kofona Polika O byw atelów  nie uw olniła od 
p ierw lzey przylięgi. T egoż  famego dnia hołdu odebrano Staroftwa i 
d zierżaw y pófleflbrom , a przez edykt obwiefzczidący całey Prow in- 
cyi odięto prawa oycZyfte , zw ycz a ie , w o ln o ści, przy wileie. Ż  tym 
Wfzyftkim ieżeli Król Jm ć , iako dochodzący praWa po Xiązętach 
Pomoflkich ten kray w  fw oiębierze pofteftyą, tedy iako X iążę  Cefarftwa 
Niem ieckiego w zgląd mieć powinien na przy w iley Fryderyka III. któ­
ry  ten Cefarz nadał P u flakom (3^ , a przezeń w fzyftkie dawne u- 
tw ierd ził przyw ileje. Dnia ig . W rześnia Minifter Pruiki w Warfza-
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w ie podał na piśmie uwiadomienie raczey o przedfiewzięciu Pana fw e­
g o , aniżeli deklaracyą, fzóftego na refztę miefiąca po opanowaniu 
kraiu to ieft w  Marcu w yfzedł w ykład p ra w , w  którym przełożono, 
czego fię u nas i dla iakioh przyczyn domagaią. A w  takiżby to fpo- 
fób poftąpić należało z narodem w oln ym ? Niemafz przykładów po­
dobnego poftępku. chyba kiedy kray zoftnł podbity, i był przynaglo­
n y  od zw ycięzcy  przyiąć na fię włożone od niego prawa. Niezaiłu- 
z y ł tego nafz kray uciśniony bez żadney poprzedzaiącey w o y n y , 
k tó ry  iak św iątobliw ie fąfiedzką zachował przyiaźń, dość ieft dow o­
du wfpomnieć oftatnią Sląłką w o y n ę , kiedy i mocą oręża i niedo- 
ftatkiem żyw ności Sąfiad nafz był przyciśniony, Karmiliśmy iego 
W oyfka, a lubo od przeciwney ftrony byliśm y pociągani do łączenia 
fię z pewną zdobyczy nadzieią, zachowaliśm y fię w  fpokoyności bez 
zażycia pogodney dla nas pory. O w óż wzaiemney doznaiem uczyn­
ności ! niech biorą przykład inne z lofu nafzego kraie, a co ich ró ­
w nie czeka, niechay myślą.

L X X V I. T y le  kraiu ztraciw fzy iefzcze mufiemy znofie ciężką 
obelgę w  dokładce niefzćzęśliwości, P fa rz  W ykładu praw , miałby 
pamiętać z  w iękfzą ofzczędnością zadawać ludziom Szlachetnym i 
całemu Narodowi to , cp na wielu mieyfcach bezwzględnie miota. 
N ie przyw odzę , iz  nam wyrzuca fzkaradne bezprawia , napifa- 
w fzjr wprzód w ie le  , aby tym wfparł łłabą fw oię fprawę. l e g o  
znieść niemożna co po łożył w  dokończeniu dla obrony tak na­
głego  kraiów  zabrania C4-J w  tyc  ̂ Iłowach : Można fądzić przed
czafem i z pewnością z charakteru Narodu Polikiegp i z doświad­
czenia niefprawiedliw ości w yrządzone Domowi Brandeburfkiemu w  
interefie Elblągfkim  i ty le  innych a nadewfzyft.ko z rozróżnienia 
w nętrznego, które teraz w łaśnie dzieli na części cały naród, iżby 
n igdy nie otrzym ano żadney fprawiedliwości zw yczaynem i drogami 
negocyacyi & c . W ftyd mi przywodzić te fło w a , a raczey Boga i ludzi 
na świadećtw o w zyw am  w  tak haniebney potw arzy. Póydę z Królem

Eze-
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(5)  IV. Reg. c. 19. V. 14.
(6) Dyen. Halie. & Valer. Maxim. L. II. a< 5*
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Ezechiaszem do Domu Pańfkiego i  zto^ę takow e pifm© przed obliczem 
Pana; ( 5 ) z Poiłem Rzycrikim zelionym  od piianego Tarentyńikiego 
Kom edy anta zmazaną fuknią sv(z) ftkim ludziom ukażę ( 6 ). Ale 
potworzy za potwarz miotad poczytam za hańbę, i w olę iuz z»- 
milknąd.
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